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(7ytałem Kazania ha Uroczyfte Dni 
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bydź godne Druku Datt: w Kaliizu 
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niektore , niektorych Swi- 
tych Panjkich przez Mie 


dza Piotra Konitzera mia- 
42 LA 


ne, na iawny widok z pod 


Drukar/kiey wychodza 


Prafy; mie widzę cale, 
komubym ie fujznieyfzym 
KI mogł przypijać prawem, iak 
J | e. Tobie Wielmożmy JOZE] FIE 
Ioaz Lipego LIPSKI Lowczycą 
Wjcbow/ki. Kazania te fa 
wlasciwie Twole; bo fa wy- 
pracowane od tego, ktory fie 
Tpbie na Urzędzie Nauczy- 


ciela. oddał, i -famego fiebie 


CM EE W a TECOS c. If 


Cakes | 


] | wraz zvala (wolą poświe- 
ae cii pracą. Bierzefz od Me- 
0] -èa tego gruntowna nauke, 
UL Rora cię na „ozdobę Prze- 
świe tnego Domu Tu wego, inä: 
podpore: Oyizyzny i Rzadu 5 
wzraflaiacego do Naywyż- 
[zych dofioietfiw uczyni zda- 
| inym. Tak nam albowiem 
zuz przezarnosć „przewyż- 
Jzaiaca lata, iuz przesli: 


czne przymioty, ktoremi Czę 


boynie zbogacila matura, 
tuz natęžona w nabywaniu 
umicietnosciuhinosé nieplon- 
nie rokować każe. Przyimiy 
lafkawym okiem i te Kaza- 
nia, ktore fa dzielem Nau- 
„czyciela twego, á czytani: 
ich, uczyniCię, z nauki przed 
światem wielkim; z cnot 
przed BOGIEM miłym. 
Tego [zczerożyczliwym: u 
przeymie pragnie |ercem, 
| WaiaLmożNEGo Wać PANA Do- 
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MARYI PANNY. 


Quee eft ifta; que proglkditur quafi 
aurora refurgens, pulchra u: luna, 
eleta ut fol Cant: 6, 


Ktoraż to iest, ktora idzie, tako zorza 


powstaiąca. piękna iako Kiężyć, wybranę 
tako" słońce Cant: 6 : 


KOMY ; 

[4 Komuż Słuchacze, przerzeezone flo- 

N4, Y fprawiedliwfzym prawem, iako 
* "'tey nieporownaney, i bez zmazy 

pierworodney dziś poczętey Pannie przy- 

pifać fię mogą? Ktoreż kiedy inne fzczere 


ftwa- 
Kaz: X. Piotra Konitzera, 


2 Ná Dzien 
ftworzenie; przy famey życia fwego zo- 
rze iak prętko -tylko żyć zaczęło , piękno- 
ścią Xiężyca, i świetnością fłońca otoczo- 
ne? Ktoreż w pierwfzym życia fwego 
widłępie , nietylko od wfzelkiey zmazy wol- 
ne, dale nadto wyfoką. świątobliwością oe 
zdobione było? Ach tać to.ieft po upadku 
pierwfżych Rodzicow nafzych powfzechna 
wfzyftkich ludźi klęfka, że iak prętko tyl- 
ko to doczefne zączynałą życie, ták natych= 
miaft zaczynaią: bydź godnemi *karani4, i 
śmierci! Prawda, byli takowi Święci, kto- 
szy przed Narodzeniem fwoim, iefzcze 
w Matierzyńfkim żywocie, przez uprze 
dzaiącą łafkę Bofką, od grzechu uwolnieni, 
i poświęceni byli, wfzakze iednak przy pier- 
wfży.n życia yego początku, powfzechney 
nieuniknęli klęłki, to ieft:, poczęli fię. w 
grzechu, byli nieprzyiaciołami BOGA. 
Ale gdzie e Naydoftcynieyfzey MARYI 
Papnie zachodzi wzmianka, tam żadnego 
grzechu fkaza, zam żadna nawet myśl o 
nayziniey[zey niedofkonałości. tmieyfca nie» 
ina. MARYA. w ten czas, ktorego fię 
wdzyfcy ibni iudzie w bardzo opłakanym, 
bo wgrzechowym znaydnią ftanie , w nay- 
więkfżym zoftąawa fzczęściu; ;bo dotego 
Świątobliwości wyniefiona ftopnia, ktory fą 
czyftfzą, A oczom ftworcy fwego milfzą 
had wTzyftkie tworzenia czyni. nW fzyftkie 
Fatryarchow, i Prorokow świetne dzieła, 
ieżeli z MARYA, dziś w wnętrznościach 

s ma- 
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Niepokał: Poczęcia N. MOP. 3 
macierzyńtkich poczętą, piękną iaka Xiężyc , 
wybraną iako fłońce, w porownanie poydą, 
wnet iako pomnieyfze światełka przy flo- 
necznych promieniach, zdrobnielą, wnet ca* 
ły blafk utracą, Bo iako cała MARYI go- 
dność, pochodzi nie od iey pizodkow, kto- 
rzy ludżmi byli, śle od iey Syna, ktory ieft 
prawdziwym bogiem, tik umnieyfza i za- 
cimia niejako wfzyjtkę Przodków fwoich 
chwałę, wtenczas nawet, gdy ią wywyż- 
za, i obiaśnia, ,naybardziey. W fpaniała 
Matki BOGA godność, wywyżfze MA- 
tFĄ nietylko mad f(prawiedliwych Starego 
Zakonu ludzi, ktorzy tylko oznaczeniem 
P: zyfzłego Z:bawiciela. byli, wywyżfza ią 
nietylko nad $więcych nowego Prawa, 
ktorzy tylko wyobrażenie iego fą, śle 
nadto wywyżfza lą nad Anielkie Duchy, 
ktore tylko fą ffugami lego. To zaś tik 
fzczegulne MARYI wywyżfzenie gdy toz- 
ważam |pilnie , witrzymać fię niemogę, 4- 
bym fię 2 założonefni na początku mowy 
móiey fowańmi odzywać niemiał : Ktora. 
to iefi , ktora idzie siako zorza powfaiąca piękna 
iako Xiężyc , wybrana iako konce. 

Lecz abyśmy ftan dziś bez zmazy pō- 
czętey Panny dofkonaley poia mogli, 
chcieycie, fiuchacze, zważyć ze mną, że 
BOG MARYI, by ią był nad wfzyftkie 
fzczere tworzenia wyniofł, dwie nay wię* 
kfze, åte idy famey właściwe wyświad- 

A2 czył 


| stó iy 
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4 Ná Dzień, 

czył łafki. Pierwfzą famey MARYI fzcze+ 
gulną łafką tei, że iey ze wfzyftkiemi in- 
nemi ludźmi przy poczęciu fwoim połą- 
czyć niechciał, á że ią przy tymże Poczęe 
ciu fwoim, nad wfzyfikich Swiętych wye 
wyżfzył, iet drugą. W fzyftko nam co 
do porządku natury ieft z MARYĄ fpolne; 
-dyż i ona iet Adamową Corą. Wfzyftko 
tet MARYI fzczegulne, co do porządku 
łafki, gdyż ona fama jeft od wiekow prze» 
znaczona, aby była Syna Bofkiego Matką. 
Ziedney ftrony rożni fię MARY A od wfzy- 
ftkich ludzi; bofię poczyna wolna bez tey 
powfzechney zmazy, w ktorey fię poczy- 
namy wfzyfcy. -Z drugiey, ftrony roźni 
fię MARYA od Wfzyftkich Swiętych i 
Anieifkich Dhow, bo fię poczyna w ta- 
kiey pełności Miki, jaka wfzyftkim wybra- 
nym Bożym nie ieft pozwolona nigdy. 

Ależ iakaż, fuchacze moi ztego co 
MARYĄ naywyżey wynofi, Nauka, dla 
nas? Jakież my "dla pożytku nafzego, z 
naywiękfzey dziś MARYI wyświadczoney 
łafki, cnotliwego życia prawidła wyczer- 
pnąć możem , ktorzy, to niefzczęście ma- 
my iż fię w żywocie macierzyńfkim po- 
czynamy w grzechu, w grzechu rodzie= 
my fię ná świat, á ná świecie będąc, tyle 
znayduiemy przefzkod, abyśmy niebyli 
Swiętemi? Ach, Chrześcianie! wielu fię 
w terażnieyfzych niefzczęśliwych czafiech 
światownifiow znaydzie, ktorym naywię- 

kfza 


Niepokal. Poczęcia N. M, P, 5. 
kfza dziś MARYI wyświadczona lafka, za 
wymowkę fwoiey bezbożności uży. Mo- 
wi piemała zapamiętałych grzefzn ikow licz- 
ba: prawda, że MARYA Nayświętfze pror 
wadziła życie, prawda, że MARY A z dto- 
gi naywyżfzey dofkonałości, i na krok ie- 
den nieuftągiła nigdy; ale też iey Datura 
przy poczęciu fwoim ( iäk pobożnie wie- 
rzemy ) pierworądnym niebyła fkażona 
zrzechem. My wprawdzie: niekiedy od 
Br (kiego odftępuiemy prawa, śle też natu- 
ra n za zaraz przy pierwfzym pączęciu 
nafzym, ieft zepfuta pierworodnym g grze- 
chem ,.4 zątym da. wfzyltkiego złego, ikłon- 
na. | tak bezbożnego życia fwego wy- 
mowkę z niepokalanego MARYI chcą za- 
ciągnąć poczęcia. Mowi n/Emało i innych , 
cnotliwfzych 'nieco, wfzakże iednak ozię- 
błych Chrześcian; prawda, że MARYA 
naywyżfzego dafłonałości wierzchołku do- 
fzła, praw da, żefię MARYA przez wyfo- 
ką świątobliwość fwoią wzbiła nad ftwo- 
rzenia wfzyftkie, śle też zaraz przy poczę- 
ciu fwoim: naywiękfzą łafk Niebiefkich ode- 
brała obfitość. My w prawdzie nieiefteś- 
my tik gorliwi w fłażbie Bofkiey, mało fię 
ćwiczemy w cnorach, źle też bofkie nam 
użyczone dary, fą drobne i nle- | tak 
nagaunney ożiębłości fwoiey, niemniey na- 
ganną w niepokalanym MARY! poczęciu 
chcą wynaleść zafonę. Otoż te dwa tak 
fzkaradne błędy zbiiać będzie rzeczą dzi- 

fey- 


Na Dzień 


mana dofkonałość niewymawia 
Ç iak oni niebacznie fądzą ) ofchłości ozię- 
błych -Chrześcian , iako w drugiey obacze- 
my części. Pierwfza część pokaże, że 
fkargi wafze-n4 zepfucie natury fi 

niefprawiedllwości pełne, kiedy grzefzni- 
kami iefteście, Druga część dowiedzie, 
że fkargi wafzi) na małą łafk Bofkich liczbę 
fa peine zaślepienia, kiedy fprawiedliwemi 
iefteście. BOZE w Nayświętfzym Sakra- 
mencie w tey świątyni na Ołtarzu wyla- 
wiony, fpraw tafkawie, abym godnie mo- 
wił na wyfawienie tey nieporównaney, á 
4dziś bez pierworodney zmazy w-wnętrzro- 
ściach macierzyfifkich poczętey Panny, kto- 


ra fię godną ftała, ciebie za fprawą Ducha. 
Swiętego w płodnodziewicznym żywocie 
fwoim pącząć, i nofić. Tę famę łaftę u-\ 
profifz bez zmazy dziś poczęta Nayświę* 
tfza MARYA, 
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JĄ Przecie Słuchacze poznali łarwiey iak 
wielka przy pierwfzym życia fwego 
początku czyftość M. ARYI była, tiak wielką 
niefp rawiediiwość popełniaią gr LS 
kiedy zepfucie natury fwoley f'ażą. trze 
ba wam z iedney ftrony zemną zważyć, 
paw fzechny całegódNarodu ludzkiego upa- 
dek przez grzech Adama á z drugiey fro- 
ny przypatrzyć fie trzeba napra rwie tego 
ludzkiego “Narodu przez łaftę JEZUS” A 
Chrytiufa. Ta bowiem dwoiaka uwaga 
wyftawi nam nayprzod niezbite. pr zyczy: 
hy, ktoremi fiè Niepokalane I MARYI grun- 
tuie poczęcie ; powtore wyftzgvi nam przy- 
czyny, ktore pokazują iawnić, iak niefpra- 
wiedliwe fa grzefznikow fkargi., Ze zaś 
narod ludzki ieft zepfuty przez Adama, i 
oraz naprawiony przez JEZUSA Chryftu- 
fa, te dwie prawdy tik iawnie, i grunto- 
wnie fą , ztwierdzone w Piśmie że im fię 
fprzeciwić ieft iedho, co od: zdrowego 
rozumu odftąpić światła. Jakoż zapraw rde 
'pierwfza nafza właściwość ieft bydź grze- 
fznikami, gubi emy dary pochodz ząt e O od ła» 
fki, iak prętko tylko nabywamysiąrow pos 
chodzących od batury, iefzc ześmy. ñe nie- 
narodzili ná świat, á iuż iefteśmy fk azani nA 
śmierć. Jak-prędko tyiko dufza poczmie ożŻy 
wiać ciało, tak natychmiaf siał grzechem 
du- 


CY 


g Nå Dzień, 
dufzę fzpeci.. Ledwie zaczynamy życie, 
á iuż iefteśmy godni śmierci zaczynaiąc 
Żyć, i umierać razem. Wfzyfcy fig po- 
czynamy w grzechu, i niemmafz żadnego, 
ktoryby z jobem niemogł fprawiedliwie 
mowić ; niech zginie dzień, ktoregom fig urodzić, 
ż noc w ktorą rzeczono, począł fig człowiek. (b 
Niech zginie ten czas, ktorego fię BOG 
ftat nieprzyjacielem moim + á la dla grze. 
chu mego ftałem fię nieprzyjacielem BO- 
GA. 

Tego wfzyftkiego o zepfuciu Narodu 
ludzkiego, nas naucza wiara. Aleć chce. 
cież nadwerężenie fwoie obaczyć iaśniey? 
Spoyrzyicie tylko ná nędze włafnego życia 
fwego, á iak bardzo natura nafza przez 
grzech pierworodny zepfuta była, obączy. 
cie iawniey. Bo czemuż fię niefzczęśliwe 
mi rodziem? Oto dla tego że fię grzefzni- 
kami rodziem, dzwigamy przez całe życie 
nafze grzechową karę; Ato famo życie 
Człowieka, ktore zaczyna płacząc, prze- 
pędza krwawo pracuiąc, á kończy umie- 
raiąc, czyliż mu aczywiłftym dowodem nie 
jeft, że zawfze z fobą właściwość grzefzni- 
ka, i fprawiedliwą grzechu nofiemy karę? 
Ach kiedy człowiek w kwiecie młodości 
fwoiey zą namiętnościami fwemi idzie, w 
ten czas ledwo poznaie to dobro, ktoreby 
iednak mogi wykonać łatwo; kiedy zaś 
wfzyitkie fify na drodze nieprawości ztar- 


SOŁY 
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ga, kiedy iuż do niczego niemal zdolny nie 
ieft, w ten czas ( o niefzczęśliwości rzewli- 
wemi łzami niedofyć opłakana nigdy ) wren 
czas wprawdzie poznaie to,co dobrego ieft, 
śle iuż wykonać niezdoła, albo przeto że ná 
fiłach ofłabł, albo przeto, że ieft przyuczony 
do wfzyftkiego złego.Idąc wdalfze lata czło 
wiek, ieft nieprzyjacielem fiebie, ieft oraz nie- 
zy jacielem innych.jeft nieprzyjacielem fie- 
sie, dla włafnych pożądliwości fwoich, ktore» 
go tu I owdzie właśnie iakoby żeglarza, po 
morzu burzliwe rzucają fale; ieft nieprzyia- 
cielem innych dla złości, 4lbo ułomności fwos 


‘ey, ktore mh żadnego niedadzą fpocznienia, 


bo go ślbo innych namiętności trapią, albo 
on fwoiemi ieft innym przykry. Już na- 
wet do zgrzybiałey przyfześifzy ftarości, 
nieuftanną z fobą woynę wiedzie , bo Duch 
fobie pragnie podbić ciało, 4 ciało fobie 
wzaiemnie chce podbić Ducha. Nigdy fię 
niemoże fim z fobą dofkonale zgodzić , 
gdyż widzi, i chwali, co dobrego ieft, á 
przecię nieczyni tego , widzi, i gani, co 
złego ieft, á przecię częftokroć czyni to, 
co gani. Same nakoniec władze dufzy fą 
fkażone. Rozum ktory naybardziey czło- 
wieka od nierozumnego ftworzenia rożni, 
przez grzech pierworodny ofłabiony Zo- 
ftat, I zcądci ieft, że rofkofz człowieka 
powabami fwemi nieporządnie ciągnie, że 
w nikczemnych świata tego dobrach zby - 
tnią pokłada ufność.  Ztąd pochodzi że 
w turn 


I0 Na Dzień, 
w tym fwoy zakłada koniec, co mu tylka 
do otrzymania końca bydź powinno frzo+ 
dkiem. Z tąd ieft, co człowieka wten 
czas nawet złego czyni, kiedy fię na po- 
zor zdale dobrym, aże fłowem zawrę wfzy- 
ftko, ztąd pochodzi, że fię tak w iele złego, 
á przeciwnie tak mało dobrego na świecie 
dzieie. 

Coż przecię tak wielkiego w życiu 
Judzkim PROC fhoże bydź przyczy” 
ną, ieżeli nie grzech ow pierwotodny , 
ktory ieft zt zodłem wfzyftkich innych grze- 
chow? Zkąd pochodzi , że ludzie każdego 
czafu , i na każdym mieyfcu byli rak zepłu- 
ci, i do wfzyftkiego złego fkłonni , ieżeli 
nie ztąd, że fąg zrzefznemi Adama Synami 
od ktorego wgdziedziii ctwie grzech, iśmierć 
nieuchronną Dora. "Fak ieft stuchacze, prze- 
ftępftwo pierwfzych Rodzicow nafzych, ieft 
pierwfzą niefzczęśliwości nafzych przyczy 
ną. Narod ludzkiieft zepfuty przez grzech 
Adama, wfzakże oraz iuż jeft naprawiony 
przezjEZUSA Chryftufa, znayduiemy 4 
fprawiedliwienie fwoie w JEZUSIE £ bą- 
wicielu nafzym, ktory ieft łafki i prawdy 
zrzodłem. Jako podług wyrazu Świętego 
Pawła przez grzech iednego człowieka, 
wfzyfcy ię grzefznikami itali, tak przez 
fprawiedliwość iednego wfzyfcy fię fpra- 
wiedliwemi ftali. Niemnieyfza ta prawda, 
że wfzyfcy ludzie zgrzefzyli w Adamie, 
gdyż Chryftus zá wfzyftkich umarł, iako to, 
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że JEZUS Chryftus za wfzyftkich umatł , 
gdyż wfzyfey zgrzefzyli w Adamie. Gdy- 
by niebył zgrzefzył Adam, śmierć JEZU- 
SA Chryftufa namby ( że tak powiem ) nie+ 
potrzebna była; śle oraz gdyby -po upad- 
ku Adama niebył umarł Cbryftus,. tedyby 
grzech Adama zgładzony niebył; gdyby 
niebył zgrzefzył Adam, tedyby. natura ludz- 
ka zawfze dobra była, śle oraz gdyby 
po przeftępftwie Adama, JEZUS Chryftus 
niebył umarł, tedyby natura ludzka byłą 
zawfze złą zoltała. z 

Otoż macie przedfiewzięre dwie uwa» 
gi wyrażone krotko nayprzod, że grzech 
pierworodny, ief przyczyną tak*wielkiego 
w Narodzie ludzkim złego, Rowtcre, że 
JEZUS Chryftus fam przez (Alefkończoną 
dobroć fwoią tenże narod ludzki podzwi» 
gnąć był zdolny. Gbroćmyż teraz Słu- 
chacze, te dwie uwagi na pokazanie Nie- 
pokalanego MARYI Poczęcia, i na za- 
wftydzenie grzefznikow złości. Ja abym 
to pokazał łatrwiey, mowię: że zepfucie Na- 
rodu ludzkiego przez grzech Adama, i na- 
prawa narodu ludzkiego przez JEZUSA 
Chryftufa, zniewalaią nas, abyśmy pobożnie 
wierzyli, że MARYA. jet poczęta bez 
zmazy; Ato dla dwoch naftępuiąc$ch przy- 
czyn, Grzech pierworodny ieft w Naro- 
dzie: ludzkim, wfzelkiego złego i wfzyft- 
kich grzechow przyczyną, wfzyftkie zaś 
złe, i uczynkowe grzechy, -fą fkutkiem 

piers 
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pierworodney zmazy. MARYA żadnego 
nigdy nieznała uczynkowego grzechu kto- 
ry ieft fkutkiem pierworodnego, toć też 
ftufznie mówić można, że w niey niebyło 
przyczyny iego, to ieft pierworodnego 
grzechu, Sam Chryftus naprawia narod 
Judzki, grzech pierworodny gubiąc, toć 
też MARYA, ktora fię nayściśley z Chry- 
ftufem łączy, od grzęchu tego, ktory od 
Chryftufa był zniefiony, bydż mufiała wol- 
na. Rożwiedźmy te dwie uwagi nieco. - - 
Grzech pierworodny, według Świętego 
Auguftyna zdania, w tych fię niefzczęśli- 
wych fkutkach, ktore w nas fprawuie, po- 
kazuie iawnie. Zyiemy grzefzuikami, á 
ztąd łatwy wniofek, żeśmy fię też poczę. 
li wgrzechij Wfzakże fię o MARYI nie 
podobnego niemoże mówić. Owfzem mo- 
żemy bez wfzelkiego błędu mowić, całe 
MARYI życie naymnieyfzym nigdy nie- 
było fkalane grzechem, więc też to nay- 
dofkonalfze Przenayświętfzey Troycy dzie- 
ło, nieznało pierworodney zmazy. „Boć 
wfzyfcy prawowierni Chrześcianie zá pra- 
wdę nieomylną mamy, iż czyftość MARYI 
żadną nigdy przez całe życie naymniey- 
fzą niebyło fkażone zmazą. W niey ani 
płochość dziecinnego, áni rozwiozłość 
frzedniego, ani fiabość podefzłego wieku, 
niemiała mieyfca. Rozumu iey żadne nie- 
ogarnęły ciemności, żadne nieporządne 
chuci niezapalały ferca, żadna nigdy tru- 
dność 
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dność w poftępowaniu w cotach, ichwale- 
bnych dziełach nietamowała Jey gorliwo- 
ści, żaden zgoła nieporządek. w całym Jey 
życiu znaleziony niebył. Cnota Jey tak 
porządna, niewinność ták gruntownie u- 
twierdzona była, że fię żadna nigdy od- 
miana, w całym iey niepokazała życiu, o- 
procz nieuftannego, ktory. w dobrym czy- 
nita, poftępku. „A tu, iuż odważam fię śmie- 
le pytać , kto nieprzyzna, że MARYA ieft 
poczęta bez pierworodney zmazy? Kto 
niepowię, że iako MARYA  nmieznała ni- 
gdy żadnego fkutku pierworodnóy fkazy, 
ktorym fą uczynkowe grzechy, tak nie- 
znała przyczyny iego, to ieft pierworo- 
dney zmazy? Dopieroż kto o Niepokalanym 
MARYI Poczęciu powątpiwaf? będzie, kie- 
dy żważy, że MARYA nayściśley z JE- 
ZUSEM złączona była, od ktorego ieft 
zmiefiona taż pierworodna zmaza? W fzak- 
ci to nas wiara uczy, iż Syn Przedwie- 
cznego OQyca Chryltus niemogł bydź ina- 
czey ,odkupicielem świata, tylko fię MA- 
RY| Synem ftawfzy; gdyż tylko ile Syn 
MARYI mogł umierać dla nas. MARYA 
więc była przeznaczona od całey wieczno- 
ści, aby była Syna Bofkiego MATKĄ. 
Powinna tedy była bydż zachówana od 
pierworodnego grzechu; bo wprzod niże- 
li zoftałą Matką Bofką, powinna była bydź 
tak czyfłą , żebyfię o więkfzey, niżeli Jey 
była, czyftości áni pomyślić mogło. MA- 
RYA 
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RYA od wiekow przeznaczona była, śby 
z Synem Przedwiecznego Oyca, ktory fię 
z niey miał narodzić wczafie wfpołrobiła 
około zepfowania panowania grzechowe- 
go. Należało przeto, aby od węża tego, 
ktoremu głowę zetrzeć miała, niebyła” ue 
kąfana nigdy, śby nigdy niebyła niewolni- 
cą czarta, ktory od niey z całym Krole- 
ftwem fwoim zwyciężony, i przekonany 
zoftał. MARYA od wiekow ptzeznaczo- 
na była, aby była, i ludzi, i Aniołow Kro: 
łową, należało przeto, śby od ludzi, "śni 
od Aniofow niebyła przewyżfzona w łafce. 
Jeżeli więc Aniołowie, i pierwfi Rodzice 
nafi byli ftworzeni w łafce; Ktoż powątpi- 
wać będzie, że MARYA bez wfzelkiey ieft 
poczęta zmązy? Moóżnaż pomyślić przynay- 
amniey, ażeby naydofkonalfze Przenayświę> 
tízey TRorcy dzieło, miało bydź niedofko* 
nałe, i. zmazane grzechem? Ach, Słucha- 
cze moi, nigdy tego w fiebie wmowić nie- 
dam, aby ta Krew , miała bydź zmażana 
grzechem, zktorey fam Zbawiciel nafz u- 
czynił ciało fwoie! Woda Jordanu płynie 
zawfze fwoim nurtem, ale przy przeyściu 
Arki przymierza w biegu fię zaftanowić 
muí. Machabeyczykowie za rzecz nie- 
fprawiedliwą fądzili, śby Krew bydięca, ná 
tym Ołtarzu BOGU ofiarowana była, ktos 
ry był zefzpecony od niewiernych Pogan, 
â iakże będziemy mowić mogli, że Syn Boży 
ze krwi nieczyitey ciało fwoie Nayświętfże 
przyjął? Mó- 
4 € 
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Mówią w prawdzie, przeciwnicy nie» 
pokalanego MARYI poczęcia, wfzakże pra- 
wo od BOGA poiłanowione, powfzechne 
było, aby wfzyfcy ludzie poczęli fię w 
grzechu? Prawda, śle też pytam fię, czyli 
niebyło powfzechne od BOGA .poftanowio- 
ne prawo, aby wfzyftkie Niewiafty rodzi- 
ły w boleści? 4 przecię MARYA od nie- 
go wyjęta byłą! Prawo Bofkie powfzechne 
ieft, aby fię ciała ludzkie po śmierci roz- 
fypały w popioł, : á przecię MARYI ciało 
od tey powfzecliney fkazy. uwolnione by- 
ło? Poftanowienie Bofkie powfzechne ieft, 
aby każda Matka przez płodność fwoię tra- 
cita dziewićtwo , aby iak prętkd bydź za- 
czyna Marką, -natychmiait bądź przeftała 
Panną, zkądże więc left, że MARYA po- 
tódziwfzy Syna, nieutraca dziewictwa? zkąd- 
że ieit, że 'zoftawfzy Matką, bydż nieprze- 
ftaie Panną? - - mowią oni, rzeczby to nie- 


przyftoyna była, gdyby fię Syn Bofki z ta- 


kiey miął narodzić Matki, ktoraby z Me 
żem fwóim cielefne fpołeczeńftwo miała. 
Jakoż rak ieft, iak oni mowią; źle czyli rzecz 
przyltoyna będzie, aby fię Syn Bofki z ta- 
kiey narodził Matki, ktora choć przez kro- 
tką chwile była w mocy. czatta, iniewol- 
nicą iego? czyli rzęcz przyftoyna będzię, 
aby Syn Przedwiecznego. Oyca. przyiął 
w czalie niturę ludzką w- wnętrznościach 
takich, ktore były zefzpecone grzechem? 
€zyli rzecz przyitoyna "będzie, aby Z.ba* 
Waj- 
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wiciel świata, ktory naydrożfzą Krew fwo- 
ią na okup zbawienia ludzkiego wylał z 
Krwi MARYI, ktora grzechem fkalana by- 
ła, uczynił nayczyftfze, i nayświętfze cia- 
ło fwoie? Czyli wrefzcie rzecz przyftoy- 
na będzie, aby Syn Bośki naygorliwfzy 
miłośnik czyftości, takie mięfzkanie obrał, 
w ktorym naygłownieyfi nieprzyjaciele je» 
go, to ieft grzech, i czart, mięfzkali pier- 
wey? Niech, o Panid! Kto chce mowi, że 
MARYA ieft poczęta w grzechu, ja temu 
żadną miarą nie mogę wierzyć! niech kto 
chce; mowi, że MARYA w pierwfzym 
fwoiego życia początku mufiała bydź fkala- 
na grzechem, gdyżby inączey nie była od- 
kupiona od fwoiego Syna, ia befpiecznie 
twierdzę, (ze Chtyftus niemniey ieft od- 
kupicielem MARYI, gdy ią zachował od 
grzechu, iak gdyby ią inż zoltalącą w grze- 
chu był uwolnił od niego. 

A tu przypatrzywfzy fię przyczynom 
z założonych odemnie uwag wypływa» 
iącym, i dowodzącym, że MARYA ieft 
poczęta bez pierworodney zmazy, przy- 
patrzmy fię niefprawiedliwym grzefznikow 
fkargom, kiedy narzekaią na zepfucie na- 
tury fwoiey w bezbożnościach fwoich. 
Skargi rakowe czynią grzefznicy, czynią 
Chrześcianie. Skarżą fię na nadweręzenie 
natury ludzkiey grzefznicy, i w nich fię o. 
czywiście pokazuią fkutki pierworodnego 
grzechu. Chrześcianie podobneż fkargi 
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cżyhią; 1 ci tylko pierworodnego grzechu 
cdpufzczenia doftąpić mogą.  Dwoiaka u- 
waga dowodząca nikczemności. fkarg ną 
zepfucie tiatury ludzkiey czynionych od 
Chrżeścian. Coż więc fą za iedni, ktorzy 
fię na fkażenie natury ludzkiey ufkarżać zwy- 
kli? Oto fą td ludzie owi; ktorzy chcą foż 
bie we wfzyitkim wygadząć , w niczym fig 
tożliukanym pamiiętnosciom fwoim fprzeci: 
wić niechcą; ktofky nieporządnie żavd- 
mdiawfzy o BOGU, i zbawieniu wiecznym; 
fzukaią wygod i zmiyślności ciałi, zgoła 
fą to ci tyiko, ktorzy albo f4 grzefźnika: 
mi, albo oziębłemi w fużbie Bofkiey. Boć 
cnocliwi Chrześcianie dzwigalią ż pokorą 
grzechu pierworodnego ciężar: _Niewy- 
mawialą grzechow fwoich ; gie albo za nie 
pokutują oftro, albo fię ich wyftrzegaią pił- 
nie. Uzhawaią ori riefźcźęście fwoie, że 
fię poczęli, i narodzili w grzechu, śle to 
dli tego tylko; aby fig BOGU wdzięczne- 
mi ftali za to, że ini dał fpojob zgładzenia 
grzechu: Į toć to ieft, Bracia grzefzni- 
cy, co wam pokażuie jawnie, że fźetnraz 
nia na żepfucie natury wafzey fą niefpra- 
wiedliwości pełne. Bo gdybyscie w crno- 
tach ćwiczyli pilnie; gdybyście fię wyftrze: 
gali złego; gdybyście fię owyclimiiegodzi- 
wych towarzyftw ftrzegli, gdzie niewin- 
ność fzwankuie, á towa wiecznego piekła 
godne odbieraią chwałę, gdzie cnota, wia- 
ra, 4 częftokroć i podczciwość farna ná 
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18 Ná Dzień, 
fzyderftwo idzie, á grzechy, wiarołoni: 
ftwo, i blużnierftwo panuie fwawolnie, gdy- 
byście owe poranne czafy, ktore po nocy 
na piiańftwie, obmowach , przylięgach, i 
tyfiącznych zbrodniach, przepędzoney, ną 
marne innych gorfzące, obracacie ftroie, 
przedChryftufowym trawili Oltarzem, że- 
brząc pokornym, i fkrufzonym fercem po- 
fłku, i wfparcia przeciw nadwetężoney 
naturze, á przecię grze/znikami byli; w ten 
czasbyście podobno w bezbożnościach wa- 
{zych nieco wymownemi byli? Ale gdy 
zń ponętami ciała, za powabami świata, za 


podufzczeniami czarta bez przeftanku cho-,, 


dzicie, na zgryzoty fufnnienia, ktore wam 
pokazuie nieraz, że fię tego, lub owego 
dobra chwydć; tego lub owego złega 
wyftrzegać trzeba, żadiiego niemiawfzy 
względu, nie ieftże to bezbożność fzkaradna; 
ktora żadnym fpofobem niezepfowaney na- 
turze, śle złości wafzey przypifać fię win- 
na? Czemuż fię cnoty i pobożności nieud- 
daiecie drogą, ktorą tak wielu innych po- 
fzło? Nieprzefźkodziła, áni przefzkadza ze 
pfowana natura ludzka, tak wielu innym 
cnotliwym, i pobożnym ludziom do Ćwi- 
czenia fię w dobrym, do chronienia fię złe- 
go, á wam czemuż ma przefzkadzać? Al- 
boż fię oni nie tak iak wy poczęli w grzechu? 
ślboż wy nie tak iefteście Chrześcianinami 
iak oni? Mogą oni na drodze fłużby Bo- 
fkiey, wfzyftkie przekonać trudności, á wam 
te 
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te fame puzefzkody przełamać ma bydź nie 
podobna? Możecie. wy fami pak łatwo dla 
względów ludżkich w nabywaniu przyia- 
źni, w podchlłebieniu fig innym wifzyftkie 
zwyciężyć przefzkody ; á w drodze żbaz 
wienia naymnieyfzey niemożecie trudniq- 
ści ponieść? Ach prożnb, prozno w nad- 
werężoney naturze fźukacie wymowki toże 
pułtnego życia fwągo! Prożno ratzekacie 
na Adamową winę, zniefioną od JEZUSA 
Chryftufa. Ten Nayłakiwfzy Zbawiciel 
nafz naprawił łafkawie to Wfzyftko, „co nadz 
werężył Adam.  Wfźyftka więc Wina wam 
famym przypifać fię powidna. Niewymia: 
wia was bynayniniey pierwidftkowa MA- 
RY! czyitość, oktorey ftyfeąc takie fobie 
wniofki czyficie. Jeżeli nieśończona śwłą: 
tobliwość Bofka nie mogła tey pow fżechney 
zmazy, wktorey fig pocżynamy „wfzyfcy, 
w Matce fwoiey zfcierpieć ; iakże zdiefie 
w fercu moih fzczegulne ; 4 tò z fzczetey 
złości popełnione zbrodnie ? Ach nieprże- 
nikałem do tąd, iako BOG fiiemoże fię ża” 
dną miarą ź grzechem zgodzić!  Aleć 
(wiecli BOGU niefkońiczone dżięki będą ) 
dzień dzifiey (zey taiemnicy nauczył, mię 
zupełnie, iako te dwie rzeczy, tg iet BOG 
i grzech nigdy fię z fobą niemogą złączyć. 
Dziś poznawani dobrze; że BOG .żadną 
Miarą w tey dufzy niemoże mięfzkić, w 
ktorey fię grzech źnayduie: Swiątobli- 
wość ftworzenii4 tego; ktore Syri Bofki ra- 
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czył fobie za Matkę obrać, dowodzi mi ; 
jaka świąrokliwość bydź powinna Chrzeć 
ścianina każdego, ktorego Syn Bofki fobie 
za Brata obrał. Już od tąd nietylko grze- 
chow moich niebędę wymawiał zepfuciem 
natury, àle nadto zeclicę fię ufilnie ftarać; 
abym pokutował.-za nie. A tak lak: fię fpo- 
dziewam, otrzymawfzy ich odpufzczenia 
z wfzelką pilnością naędrodze pobożności, 
i cnoty poftępować będę, abym znowu w 
owe zaślepienie biewpadł w ktorym zofta- 
waią ci, „ktotzy ofchłości fwoiey w obfi- 
tości łafk Niebiefkich MARYI użyczonych 
chcą wynaleść zafłonę: O'czym w drugiey 
części krotko: 


Część il. 


Ako BOG iet ztzodłeńi świątobliwości 

wfzelkiego ftworzenia fwego, tak nie- 
Mmniey ieft iego dofkonałości miarą. U- 
dziela łafki fwoie każdemu ftworzeniu tym 
fzczodrzey, imfię znim łączy ściśley, i 
im więkfza ieft doftoyńość, ná ktorą ie 
wynofić raczy. A z tąd łatwy wniofek , 
jak wielka świątobliwość, tak niewymowna 
MARYI gzyftość bydź mufiała, ktorey Oy 
ciec Przedwieczny Nayukochańfzego Sy- 
na fwego, Syn Bofki Nayświętfze człowie* 
czeńitwo fwoie, Dach Swięty maydofko- 
nalfzą fprawę fwolą powierzyć raczył. 
Niemoźna żadną miarą wątpić, aby MA- 

RYA 
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RYA do godnego tak wielkiey doftoynor 
ści piaftowania, zaraz przy piewfzym ży- 
cia fwoiego wftępie tak wiele łafk i darow 
Niebiefkich odebrać niemiała , ktoreby wfzy- 
ftkie wfzyftkim Swięrym użyczone dary 
przewyżfzyły nierownie. aki innym 
wybranym Bożym były użyczonę na to, 
śby ich były uczyniły Swiętemi, ale łafką 
MARYI fą użycząne ma to, aby ią uczy- 
nity wfzyftkich Swiętych Krolówą, Łafki 
innym Swiętym dane, nie inny kòniec mia- 
ły, tylko aby oni niemi wfparci, godne cnoż 
rożlicznych wydali owoce, łafki użyczone 
MARYI do tego dążyły konca, aby oną 
z płodnodziewicznego żywota była wyda, 
ła Zkawiciela ziemi. Łafką Bofka czyni 
innych Swiętych przyfpofobiońemi Syna- 
mi BOGA, łatka Bofka MARYI w pier- 
wfzym poczęciu ena, czyni ią Matką BO- 
GA, nie przez przyfpofokienie , ale przez 
naturę, Łatka Bofka innym Świętym daie 
prawo do Nieba, łafka Bofka czyni z MA- 
RYI nieiąko drugie Niebo, gdyż ią czyni 
pomięfzkaniem Bofkiego Syna. ł.afka Boa- 
fka fprawuie winnych Świętych, śby oni 
myślą poięli BOGA, łafka Bofka MARYI 
dana, czyni, aby rzetelnie co do iftoty po- 
częła, i porodziła BOGA człowfeka. Trze- 
ba więc było, śby łafki Bofiie przy pier- 
wfzym poczęciu MARYI dane daleko wię- 
kfze były , aniżeli te, ktore innym Swię- 
tym BOG udzielił. "Trzeba było, aby MA- 

RYA 
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RYA cała łafką Boftą napełniona była. Ja- 
koż tak uczynił Pan BOG, fprawniąc ła- 
fkawie , że MARYA była pełna łafki, we- 
dłog wyrazp Archanioła, Zdrowaś MĄRTA 
fafki pełna. (c) Nąpełnił BOG MARYA tak 
piezliczopemi darami, że ią Swięty Piotr 

amiahi fprawiedliwie nazywa dziełem kto- 
ye jam Stworca prze wyżjza. (d) Swięty Win. 
centy Ferreryufz upewnia niezawodnie, że 
Nayświętfza MARYA Panna iejzcze w Żywo. 
cie Macierzyfdkim poświęcona była nad wjzyfi- 
kich Świętych, i mad wj/zyfikich Aniołow. (e) 
Swięty F.piphaninfz' pełen zadumienia wo. 
ła, że łafka MARYI dana ieft niezmierna , 
Auguftyn,. że niewymcyma Dyonizy: Kartu- 
zyanus, że nirtorńczona, Hieronym, że cała 
łafka wylała ię na MARYA ; Bernardyn 
Seneńfki twierdzi, że MARYT tak wielka 
łafka dana ieft , iak wielka fię iednemu fzcze- 
remu ftworzeniu udzielić może. (f) Tak 
niepoięrą łafk MARY T-użyczonych obfitość 
fprawiłą, żę Duch tey Przenaydoftoyniey- 
{zey Panny zaiąśniał » ferce fię tozgrzało, 
Kb ftały jako promienie fońca , miłość 


u BOGU wykbuchała iak płomień. Ztey 
afki niewinne MARYI ciało poddało fię zn- 
pełnie Duchowi, ź z tąd pofzła wielka fkłon- 
ność do wfzyftkich dzieł chwalebnych, i 
nieporownapa dofkonałość w wfzyftkich 
cnotach. Z tąd pofzło, że MARYA z wfzye 
i ftkie- 
- (c) Ave Maria, gratia plena, (d) &. Petrus 
Damianus. (e) S. Fincent: Fer: (£Y S, Hieronim: 
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Niepokal: Poczęcia N M. P. 23 


fikiemi fobie udzielonemi darami wfpołpra- 
gowała pilnie, i pokazała zawfze, iż Nie- 
biefkie te nafienia na ferce Jey, niby zyzną, 
i ftokrotnie korzyftaiącą padły rolę. 
O więc fzczęśliwa MARYA, ktora iuż 
w ten.czas wfzyftką dufzą fwoią zoftawa 
w Niebie, kiedy iefzcze niewyfzła pá świat;: 
ktora iuż wten czas nad Anioły wywyż- 
fzona, kiedy ludzeom iefzcze nieznaioma 
yła. Szczęśliwa, i prawdziwie nietylko 
między Niewiaftami, ale między wfzyftkim 
fzczerym ftworzeniem błogofławiona MA- 
RYA; ktora w tak maluczkim ciele fwoim 
tak wielką, i tak dofkonałą dulzą ozdobio= 
na, ktora iefzcze nieznalioma światu, á iuż 
Niebu naywiękfzą pociechą była? Ale ( mo- 
wi podobno nie ieden ) iak my przeciwnie 
ieitćśmy niefzczęśliwi | Ktorzy łafk i da- 
row Bofkich pietylko w tak wielkiey nie- 
odbieramy liczbie, ale nadto dla nadwerę- 
Zoney natury nafzey iefteśmy do wfzyft- 
kiego złego fkłonni, ktorzy tyle niebefpie- 
czefiftw, i przefzkod na drodze dofkonało- 
ści marny , iż nietylko w enotach fię ćwi- 
czyć trudno, śle nadto prawie niepodobno 
niewpadać w grzechy. Takci oziębli 
Chrześcianie mowić pofpolicig zwykli, 
ktorzy wprawdzie do tak wielkiey bezbo- 
zności nieprzyfzli iefzcze, aby BOGA od- 
ftąpili zupełnie , źle też niemaią tyle ferca, 
aby fię wfzyftkiemi fiłami przykładali do 
nabycia cnoty; Ktorzy gdy to dobro opu- 
fzcza* 


24 Ná Pzřeń, 
fzczają, co inni czynią, á tego dopufzcza- 
ią fię złego, czego fię -inni 'chromią, śmie- 
ią zuchwale twierdzić, że inni nie fą chą- 
tliwfi nad nas, ale BOG ieft w łafkach fwo- 
ich przeciw.nim hoynieyfzy; - Kiedy va- 
wet fpoyrzą na Nayświętfze MARYI ży- 
cie, fzukaią w nim dl fiebie zafiony. Ma- 
Wią oni, prawda, że MARYA do Nay- 
wyżfzey dofkonałości grzyfzia, ale też za: 
Taz przy poczęciu fwoim niezliczoną łafk 
Bofkich odebrała liczbę. My co prawdą 
jefteśniy w fłużbie Bofkiey oziębli pie co, 
ale też nam użyczone łafki, ktoż niewidzi, 
lak fą fzczupłe ? Skargi tę iak więlkiegą 
fą zaślepienia pełne, dowodzić m! nię trze- 
ba, bo to oczywifta przez fię. Mowią o- 
ni, enogliwemi bydź niemogą dla niedo- 
ftatku łafki;-4 nad to coż bydź może nie- 
fprawiedliwfzego? BOG chce, abyśmy 
wfzyfcy dofkonałemi byli, i do tego nam 
wfzelką ofiarnie pomoc, daie tyfiączne 
fpofoby, i frzodki, ktoremi możemi tey 
gofkonałości dopiąć. A ieżeli tak ieft (iak 
ieft nieomylnie ) iakoż fię fprawiedliwie mò- 
żem ufkąrżać na małą lafk Bofkich liczbę 2 
Alboż niędofyć ieft hoyności BOGA, że 
nam daie tyle, ile do świątobliwego po- 
trzeba życia? Alboż oh nie iet Parem 
fwoich darow? Alboż nam przeto, że in- 
pym więcey daie, krzywdę czyni, kiedy 
my tych nawet darow, ktore nam BOG 
dob roczyńnie daie, nieiefteśmy godni? 
Kie> 
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Niepokal: Poczęcia N. M'P. 25 
Kiedy ich zażywamy na złe fkuteczrńey 
nieprzykładąiąc wfpołpracy% Kiedy fię ie- 
mu ftaiemy niewdzięcznemi zanie? 

W fzakże BOG, nietylko chce, aby: 
śmy dofkonałemi byli, śle nadto nieuftannę 
nam dobrodzieyftwa świadczy, uftawiczrą 
ófiaruie pomoc, abyśmy tey dofkonałości 
dofzli. Boć przypomniy fobie tylko nie- 
ktore przynaymnieg, wfzyRkich albowiem 
niepodobna, ktoreś-wziął w życiu twoim 
dobrodzieyftwa od BOGA. O! iak ich wies 
le cifną ci fię pewnie do pamięci gwałtem ł 
BOG cię wyprowadził z niczego przez 
ftworzenie, ofwobodził z niewoli- czarta i 
grzechu przez odkupienie, pawałał do 
wiary, przyiął do łafki , dał pregwo do chwa- 
ły przez poświęcenie. A mąłeż to fą łafki? 
małeż to fą dobrodzieyftwa? Był czas, cą 
fam uznaieęfz, był czas. kiedy cię niebyło; 
otoż BOG cię z niefkoączoney dobroci 
fwoiey ku chwale fwoiey ftworzył, ukfzta': 
tował, uczynił,. jako fię ztym fam ulzsia- 
fzą Proroka, w Rozdz: 43, oświądcza (g) 
Był czas kiedy ztobą z młodości wzralta- 
ły grzechy, kiedyś był powinien wiekui- 
ście zginąć, kiedyś był powinien dla bez- 
bożności twoiey bydż wycięty z ziemi, á 
wtrącony ¡w piekło, żeś iednak iefzcze nie- 
zginął, że cię do tych czas piekło w fwo- 
ich niepogrzebło pożąrach , małaż to ieft 
łafka? Pamięrafz, Bracie grzefzniku , xie- 

dyś 
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26 Na Dzien, 

dyś fię ni grzech pierwfzy odważył zy 

chwale, cożeś ty, uważ tylko, cożeś uczyę 
nii w ten czas? -Otoś JEZU JSA, u ktore. 
goś ity w fercu mięfzkał, i onu ciebie, 
w fercu twoim wbił powtore na Krzyż, 
i zamordował okrutnie. C żegoż, ach czes 
go ta zbrodnia tak brzydka była godna? 
Godna zaifte nieodwłocznego á frogiego 
batdzo karania, godna śmierci ftrafzney a 
nagłey, godna wiecznęgo piekła, Ze cię 
BÓG zafłonił przed karą , że cię zachował 
przy życiu, że cię obronił od piekła, ma- 
taż to ieft łafka? Nawrociłeś fię'( iak po- 
dobno mowifz ) z drogi nieprawości fwo- 
iey; ale teraz znowu ofchłe i oziębłe pro- 
wadzifz życi, ktore tak iet nieprzyie> 
mne BOGU , że owemu Bifkupowi gro: 
ził , iż go z uft fw oich miał wyrzucić za to. 
Że ciebie ofchłego i lodowatego prawie 
niewy rzucił iefzcze, że cię łafkawie cler- 
pi, czeka, wzywa, ba nawet (o niepoiętą 
BOGA moiego dobroci ) profi cię ze wfzy- 
ftkiemi grzefznikami w obec przez Jere- 
miafza Proroka w Rozdz: 35 mowiąc: ie- 
dnak nawroć fę do mnie, d ia przyimę cię. (h) 
Ze cię Chrześcianinie BOG tak wiele ob- 
jaśnieniami oświeca, że ci tyle zbawien- 
nych przeftrog daie, że cię do uczeftni- 
ctwa Niepokal anych Ottarza przyimuie tā- 
iemnie, że tym, i owym utrapieniem ną 
drogę przykazań Bofkich wiedzie, małaż 

to 
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Niepokak, Pogzęcia N. M. P. 27 
to ieft tafka? Gdybyś, o gdybyś oziębły 
Chrześcianinie wfzyftkim  łafkom . Bożym, 
ktoreś odebrał do tąd, był pofłufzpy zaw fze, 
o iąk obfite byłbyś cnot i dobrych uczyn- 
kow zebrał żniwo! o jakbyś. iuż do tego 
czafu był dofkonałym zofłał , ktorego fię 
oichły i oziębły na małą łafk Boftich ufkar- 
żafz liczbę! ; ; 

Twoia więc Ch®ześcianinie w tym za- 
chodzi winą, pracuy pilnie z daną tobie tą- 
fką, á zepfuta natura, 'twoią pozwoli ci nie- 
póchybnie, ćwiczyć fię w cnotach ,*i wy- 
itrzegąć fię grzechu. Cg abyśmy wfzy+ 
fcy tym fkuteczniey uczypić mogli. we- 
zwięymy ną pomoc dziś bez zmazy po- 
czętey Pagny, mowiąc: O Pitenayqoftoy- 
nieyfźą MARYA Panno! tyś to fzczęście 
miałą, że poczęta iefteś bez pierworodney 
zmazy, uproś nam nędznym tę przynay* 


Jmniey łafkę, abyśmy uwolnieni byli od u- 


czynkowego grzechu. Twey pomocy, z 
tym więkiżą wzywamy: ufnością „im uzna- 
łemy pewniey , że nas możefz poratować 
łatwiey, Tysieft miłofierdzia Matką, ziedriay 
przeto, abyśmy i my miłofierdzia doitąpić 
mogli. Przyczyń fię za nami do JEZUSA 
Chryftufa, ktory iet Synem twoim, 4 Zba- 
wicielem nafzym, śbyśmy zá łafką iego ży- 


„cie poprawić, grzechy przez pokutę zgła- 


dzić, w cnotach poftępować, á nakonieć w 
wiekuiftey fzczęśliwości miłofierdzie iegą 
wyfawiać mogli. AMEN. 

KA: 
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Na Dzień NIEPOKALANEGO PQ» 
CZĘCIA NAYŚWIĘTSZEY 
MARYI PANNY, 


Liber Generationis Jefu Chrifti Filii 
David, Filii Abraham. Abraham genu: 
it Ifaac, Ifaac autem genuit Jacob - + 
Achaz autem genuit Hzechiam. Eze- 
chiaz autem genuit Manaifen -- |a- 
cob autemęgenuit Jofeph Virum Ma- 
rise, de qua natus ef Jefus qui vocatur 
Chriftus. Maté: 1. v 1.2 9 Ip. 16. 


Ksiega Rodzaiu Jezusa Chrystusa Syna 
Dawidowęgo, Syna Abrahamowego : A- 
brakam zrodził Izaaka. á Izaak zrodził 
Jakoba, : - Achaż zrodził Fzechiasza, á 
Ezechjasz zrodził Manasstssa, - á Ja- 
kob. zrodził Jozeja, Mężą Maryi, z ktos 
rey się murodził „jęzus , ktorego Chrystu- 
sem zowią Matt: 1. ` 
kTlewątpię Słuchacze żę dziś, i przedtym 
LV nieraz uważaliście pilnie , iako cudna- 
tury i łafki, pierwfzy po Chryftufie Bofkicą 
zą- 
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Niepokal: Poczęcia Ń M P -20 
Żamyfłtow cel, i koniec całey wieczności 
dzieło Niepokalanie poczęta Nayświętfza 
MARYA Panba z Nayfzlachetnieyfzego, 
bo z nayftarożytnieyfzego, bo naywyżfzemi 
godnościąmi ozdobionego, bo naybardziey 
cudy, i świątobliwością wfawionego, bo 
zfpokrewuionego z famymi Bogiem czło- 
wiekiem jezufem Rodzain idzie. idzie z 
rodzaju nayftarożytgieyfzego; bo Ewanid- 
lita Łukafz rodzay ten wzgorę öd Jezu- 
fa prowadząc, wiedzie go przez 74. Mę- 
żow Nayfławnieyfzych. Wiedzie go aż 
do Dawida Krola, od Dawida aż do Setha; 
i Adama, od Adama aż do famego BOG A; 
BOGA famego za ezoło całego rodu fta- 
wiaiąc: (a) Ktory był Setha, kżory był Ada- 
mow, ktory był Boży. Idzie MARYA z Ro- 
du Naywyżfzemi ożdobionego godnościa- 
mi; bo Mateufz Swięty maiąc za niepodlę- 
gaiące wątpliwości od Adama aż do Abra- 
hama Rodzicow jey nieprzerwanym po- 
rządkiem naftępowanie, wywodzi Rodzay 
ten przez 14. Patryarchow, przez rą 
Krolow, przez r4: Wodzow. {ukafz S; 
zpokrewnia go z Kapłańfkim przez Elżbie- 
tę rodem, od Zacharyafza aż do Abii, od 
Abii aż do Aarona, do Abii za czafu Da- 
wida , do Aarona za czafow Moyżefza Nay- 
wyżfzych Kapłanow. (by Był zd czefow He- 
roda Krola. sf udzkiego Kapłan niciaki imieniem 
Zacharyafz z rodu Abii; à Zona Jego z Corek As 

ar0+ 


(a) Luc; 3, v. 38: (b) Eus: t. v. $. 
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36 Na Dzień, 

Grona, i Imię Fey Elżbieta. Moi Łukafz S. 
Idzie MARYA z Rodu cudy, i świątobli- 
wością naybardziey wfławiónego; bo ten 
iey Rodżay fam i Jederi od powfzechne- 
go potopu był zachowany; czetwone mo- 
rze fiichą fiogą przefzedł, przez 40. lat 
na pufzeży Niebiefką był karmiony manną; 
ren fam wfiawiony był Abrahama pofłu. 
fzeńitwem, Izaaka bbiaźnią Bożą, Jakoba 
cierpliwością; Jożefa czyftością, Dawida 
dzielności, tłafkawością, Salomona mą- 
drością, Hzethiafza ku czci Bożey zarli- 
wością, tylu i tak dziwdemi przypadkami 
woien; tylu chiwalebnemi zwycięftwy. Idzie 
MARYA z Rodu źfaniym zfpoktewnio- 
nego Bogięim Człowiekiem; bo Rodzay 
BOGA Człówieka tenże fatm -1ieft, co Ro- 
dzay MARYI. (c) Kfięga Rodzaiu JEZUSA 
Chryftuja 65. A lubo dzifieyfza KF wanielia 
niemianuie wyraźnie Joachima, i Anny, Ro- 
dzicow MARYT; śle tylko Jey Oblubień- 
ca Jozefa; że iednak On, iako fprawiedli- 
wy niebrał żońy tylko wedle Zakonu in- 
ftawy ; to ielt ż domu fwego, ź Pokolenia 
Dawidowego , toć mufiała MARYA bydź 
przeczytą Dawidową Corką. A do tego 
iawnie Ewanielia Chtyftufa Syhem Dawi 
dowym £owie, niebył zaś Synem Dawido- 
wym. po Jozefie bo z niego tic niemiał, toć 
inufał bydź Syhem Dawidówym po Mat- 
ce, żktorey fobie w Jey żywocie ludzkie 
uczy- 


" (6) 4d Colaffen: i. t: iş: 16. 
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Niepokal: Poczęcia N M, P 3i. 
üëzynil etało. O iakże więc fłufznie z Jl- 
defonfem Swiętym zawołać. możem, nikt 
w pokoleniu z cielefney krwi idącym fzla- 
chetnieyfzy nad Bofką niezaiaśniał Matkę! 
Q iak fprawiedliwie z Swiętym Seneńfkim 
Bernardynem wyznawać mamy, potrzeba 
abyśmy MARYA dlajey Urodzenia pre- 
nieśli nad wfżyftkie Kfiążęta, Krole i Ce- 
farza, zgoła nad wfzyftkie całego świara 
Wielmożności. 'O iak niezawodnie z Swię- 
tymi Albettem Wielkimi nam należy gło- 
fić, Błogofławioha Panna dla wfzelkiey go- 
dności, i fzlichetności; w naywyZfzym 
ftopniu była nayfzlachetnieyfza, i nay go- 
dnieyfza. © iak rźetelnie z Świętym Bo- 
uawenturą powinniśmy twierdgić, że gdy- 
by wfzyftkie. ftworzeniä przytomne były; 
chociażby wftąpiły ná naywyżfzy fziąche- 
tności: ftopień, w(Czyftkieby jednak pokot- 
ny ukłon Matce Bofkiey mufiały oddać: 

„Ale czegoż ia fię nad wyftdwiefiem 
Rodu,” z ktorego fię MARYA poczyra „ 
bawię? Tych tylko ź Rodu pottzeba chwa. 
lić , ktorych zczego innego chwalić nie- 
ma, boć tyih tylko ź Rodu jeft miła po- 
chwała, ktorzy proźniackie życie włodąc 
nie dla BOGA; nic dla Kościoła Jego, nic 
na fwe zbawienie; ñic na dobio Oyczyżny 
nierobią; Ktorzy doczefcego tylkó; á to 
famym fobie pożytecznego dobra i wygo- 
dy patrząc; gdy fię fliemaią czym źe fwe: 
80 przechlubiac; Przodkow fię fwoich ză- 

faihia- 


38 Na Dzień, 
fłaniaią godnością. W fzakże nietnafz i ztąd 
przez co fzyi łamać wfzyfcy fię i Krolo- 
wie naymożnieyfi, iako o fobie mowi Sa- 
lomon , iednako lak  kmiecie poczynaią z 
zgniłey, i tozkifłey ziemi, ż brzydkiey i 
w(mierdłey rofkofzy, zgroza mowić, po- 
czynaią fię Synami gniewu, i zatracenia, 
wygnańcami Nieba; niewolnikami piekła. 

Możemyż, prawda w BOGU chlubić 
fię z Prtzodkow nafzych, ieżeli oni świąto- 
bliwemi byli, á my fię do ich świątobliwo- 
ści przykładamy, albo przynaymniey cno- 
tę ich przeymuiemy na fiebie, á tak fpra- 
wiedliwaści ich potomkami ieftesmy, od 
tych zaś ktorzy źle żyli, odradzamy fię 
świątobliwię, Lecz ieżeli fię rzecz iva- 
czey dzikie; prożna ieft chluba nafza choć- 
by też i zświątobliwey Przodkow nafzych 
zacności do ktorey miceśmy nieprzydal 
fwego.  Czcza ieft fżlachetność nafza, ië- 
żeli cnoty bogoboynym Przodkom wro- 
dzoney iłafki poświęcaiącey -niemamy; do- 
pieroż nędzna iet doftoyność nafża, ieże- 
lifię ż wyftępkami złych niektorych Pirzod- 
kow łączy, ktora «w wielmożną -przybra- 
na świetność, im fię wynofi wyżey; tym 
niżey na doł piekła fpada: 

Jeżefi więc z Rodu dżiś Niepokalanie 
Poczętą Pannę flawié mamy; obroćriyż 
bacznieyfzą na Kfięgę Jey Rodzaiu uwagę, 
4 widząc iawnie, już to że Rodzay MA- 
RYI tenże fam det; w fpriwcy wfzy- 
ftkich 
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Nitpokal: Poczęcia NM P (33 
ftkich rzeczy Syna Jey JEZUSA, tuż to, 
że w tym Rodzaiu było wiele Swiętych Pas 
tryarchow, i. Krolow, iaka to, Abrahama 
lzaak, Jakob, Dawid,” Fzechiafz, 'Jozvafz, 
już to, że toż famo pakolenie, wielu fpra- 
fnych, brzydkich, i iawnych grzefznikow, 
liczy, iakim był Joram, Alaz, Joas, Amon, 
Manafles, Jeroboam, tik z tąd ffawmy M A- 
RYA, iakfię z Rodg przechwalać należy; 
do tey zaś pochwały z tąd pochop bierze 
my, że ta pochwała, nie tak Rodzaiowi 
MARYT, iako raczey Jey famey, właści- 
wa ieft, to ieft: że ona iefzcze przed Niepo- 
kalanym Poczęciem fwoim, do świątóbli- 
wey Przedkow fwoicli zacności przyło- 
żyła fię wielce, że ona zaraz Mrzy Niepo- 
kaldnym poczęciu fwoim wfzyiikich (wych 
Przodków, wświątobliwości przefzła, żę 
ona od Niepokalanego Poczęcia fwego, ża» 
dney Przodkow fwsych nieprawości nie» 
znaiąc, tey. świątobliwości nieitraciła nigdy, 
Tać mi fię zdale dla Niepokalanego 
MARYI Poczęcia pochwała zgodna. Alę 
czegoż ią. tak fzczupłemi określam gra- 
Dicami, że iy w famym Izraela zamykam 
pokoleniu? Mowić mam raczey w obfzer= 
nieyfzey powfzechności, á mowić  dofa- 
dniey, mowić mam, że MARY iefzczę 
przed fwym Niepokalanym _ Poczęciem, 
nietylko fię iakokolwiek do świątobliwości 
$mych Przodkow przyłożyła, śle pierwfzą 
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po Chryftufie wfzelkiey Aniołom i Krdziotmń 
świątobliwości przyczyną była. Ze MA- 
RYA zaraż przy fwym Niepokalanym Po- 
częcia nietylko fwych Przodków, ale wfzy: 
fkich Aniołow, i. ludzi wraz zebranych, 
w świątobliwości wyfoce przewyżfzyła. Ze 
MARYA od Niepokalanego Poczęcia fwe- 
o tey świątobliwości nietyiko Przodkow 
fwych mieprawością, ale żadną ktore mu- 
kolwiek z Aniołów, iludzi podobną winą 
niefkaziła, ami fkazić niemogła nigdy: Otot 
rzecz cała, i moiego Kazania podział, 
Rzecz ieft o świątobl wości Niepokalanego 
MARYI Poczęcia, ktora lak wielce jelt wy- 
foka, z trzech miatkuycie przyczyn, i oraz 
rofporządzenie dalfżey mowy bierzcie. 
MARYA ie.zcze przed Niepokalanym Po- 
częcieńt fwoim wfzelkiey w Arniołach, i 
łudziach świątobliwości przyczyną była. 
Część Pierwfza. MARYA zaraz przy Nie- 
pokalanyra Poczęciu fwoim wfzyftkich A- 
niołow, i ludzi świątobliwość przewyżlzy- 
ła. Cześć 2ga. MARYA od Niepokalane- 
go Poczęcia fwego żadną Aniołom, álu- 
dziom podobną winą fkazić niemogła ni- 
gdy $wiątobliwości. Część gria Kazania. 
iitotney, świątobliwości BOGU ma więkfzą 
chwałę..P,rzeżegnay fkałane grzefznika u- 
Ra, n'epoięte świątobliwości cudo, Niepo- 
kalamie dziś poczęta Panno, i Matko Bofka 
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Mniey baczny zdaie fię wam podobno S$, 
poftępek moy, że ztąd, iż iedenże ieft Je- 
zufa. cài MARYI Rodzay, pochop- dą 
twierdzenia wziąłem, ze MARYA iefzcze 
przed fwym  Niepokalanym Poczęciem 
w fzelkiey w Aniofich, i ludziach świąta- 

liwości przyczyną była, Niezdaie fię wam 
podobno, aby fię iedno, iakokolwiek, wiąząe 
ło z drugim, ale ieżeli w iltotę "tey rze- 
czy myśl zapuścicie głębiey, uznacie bez 
wątpienia, iż fię nietylko iakokolwiek tę 
dwie rzeczy łączą, lecz że boia ta pra- 
wda tak fię z fobą iednoczy ściśle, iż 
iedna gruntownie dowodzi drugiey, Ją: 
koż iia z pierw fzey drugą wywodzić my- 
ślę ` Prawda, żę na rzetelne Jey wypro» 
wadzenie, z doczefnego tego, do innego, 
bo Przedwiecznego Rodzaju myślą nam 
fię wzbić należy. Wfzakie iżaliżby tenże 
fam i ieden Przedwieczny MARYI, coi 
Jezufa był Rodzay, gdyby nietegoż fame- 
go I iednego doczefnego Rodzaiu byli? 
gdyby MARYA niebyła Matką Jezufa 
wczafie, a Jezus MARYJ Synem?” Dla tey 
zaifte doczefnego ich Rodzaiu iedności 
ieden ich bydź mufiał Rodzay Przedwie- 
czny, bo iedność Rodzaju doczefnego nie» 
mogła zkąd inąd, tylko z iedności Rodzą. 
w przedwiecznego pochodzić, 4 zatym 
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druga pierwfzą, iako fkutek i przyczynę 
wnofi koniecznie. Jako tedy Chryftus co 
do człowieczeńitwa pierworodnym ieft Oy- 
ca Pizedwiecznego Synem, tak MARYA 
Jego ieft pierworodną Corką, to ieft, iako 
Chryftus, tak i MARYA pierwfze przed 
wfzyftkim ftworzeniem, przed wfżyftkiemi 
Aniołami i ludzmi w myśli i wyrokach Bo- 
fkich mieyfce mieli, pigrwey ( według pa- 
fzego mowienia fpofobu mowiąc ) pierwey 
iak o Chryftufe, tak o MARYI, niżeli o 
iakim „jndym ftworzeniu BOG myślał 
Pierwfza była myśl Bofka, iak Chryftufa 
co do ludzkiey natury, tak MARYA co do 
Chryftufowego Macierzyńftwa ftworzyć, 
niżeli z niczógo Niebo wyprowadzić, - lub 
ziemię;-pierwey chciał BOG, aby iak Chry- 
ftus, tak MARYA, do.łafki i chwały wy- 
wyżfzeni byli, niżeli aby tem świat cały z 
przepaści niczego powftał, zgoła iak Chry- 
ftufa, tak MARY Ą,naypierwey przed wfzy» 
ftkiemi BOG przeznaczył. 

i oChryftufieć Panu, że naypierwey 
jeft przeznaczony, żadney wątpliwości bydź 
piemoże; bo go Paweł Święty wyraźnie 
nazywa, pięrworodym wjzego fworzinia, dbo- 
wiem «w mim, iako tenże Apoftoł przyczynę 
daie, tejzyfikie rzeczy Ją fiworzone ná Niebie i 
mó ziemi, widzialne, i miewidzialne, choć Trory, 
choć Pańftwa, choć Kfięftwa, choć zwierzchności, 
wfzyfiko przezeń, i w nim ieft fiworzone, a on ief 
przed w/zyftkiemi, á wjzyftko w nim ftoi. Nazy» 
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wa go zaś Pierworodnym nie ile BOGA, 
ale ile ezłowieka, iako to Apoftoltkie miey- 
fce tłumaczy Hieronim Swięty, gdy mo 
wi, Chryftus iako BOG nienazywa fię pierworo* 
dnym, dle ofednorodzonym. - A` ieżeli BOG 
pierwey Chryftufa przeznaczył, niżeli wfzy* 
ftkich Aniołów, i ludzi, toć i MARYA ten 
w wyrokach Bofkich przodek mufiała trzy: 
mać; bo Matka z Synem konieczną do fie- 
bie: wzaliemność. matą, i koniecznie fię Sym 
odnofi do Matki, a rzeczy ktore tak nieu- 
chronną do fiebie wzaiemność maig, ktore 
koniecznie dla wzaiemności dó'fiebie fię 
odnofzą, razem iako w Szkołach powfze- 
chnie mowią, ftawaią na myśli, ani może 
kto pomyślić o Synie, ile SŚBnie, by oraz 
niepomyślił o Matce, ile Matce, niemoże 
kto chcieć Syna, ile Syna, by oraz nie- 
chciał Matki; inaczey chciałby rzeczy nie- 
podobney, fkutku bez przyczyny. A za- 
rym kiedy BOG chciał mieć Syna czło: 
wieka, w tenże fam czas mufał chcieć, 
mieć Matkę dla niego. Ztąd mowi uczo- 
my Soarez, Matka to Bofkim przed wieki obra» 
niu niebyła rozłączona od Syna: 

Ale choćbyśmy żądney z famych tey. 
rzeczy wnętrzności wziętey nidnieli przy- 
czyny, izaliż Duch Bofki w Piśfffe Swię* 
tym pod ktorego zdanie ślepą wiarą ro- 
zumy nafze, poddawać winniśmy, nieu- 
pewnia nas doftatecznie, że MARYA przed 
wfzyftkim fzczerym ftworzeniem pt, , 
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&ich przodkowała zamyfach?  Upewnia 
zaite, upewnia nieomylnie. Atoli pierwey 
miż dowod przytoczę ż Pifma. abyśmy 
wfżelkim wykręctnym nań odpowiedziom 
źagrodzili drogę, uwiadomić nam fię pos 
trzeba z Świętego 1 omafza Nauki, że wfzele 
ka prawda, ktora bez narwfzenia oznaczo= 
nego przez owa rozumienia Pifmu Boe 
żemu przyftofować fię może, powinna bydź 
uznana ża zdanie tegoż Pifma; bo do go+ 
dności Jego należy, aby w iednych fłowach 
wiele zamykało rozumienia. Dopieroż 
przyłtąpi powfzechne Kościoła zdanie, kto: 
ry wfze:kiey prawdy twierdzą, i filarem 
ieft, iak iakie Pifma Bożego mieyfce o ia- 
kiey rzeczy (ozumieć fię może, á iakoż fię 
© niey tak rozumieć niema? To za grunt po- 
łożywfzy, ftuchaycież co Salomon o Rofkiey 
mądrości mowi, á Kościoł Boży Niepokaia* 
nie Poczętey dziś Pannie, iuż to w Pacie* 
ezach Kapłańfkich, iuż przy Ołcarżowey 
Oiierze przyp fuie dzfiay; właśnie iakby 
ona o fobie famey mowiła. Jam z uf Nay- 
wyżfzgo wyjzta, piirworodna przed wlzyfłkim 
ftworzeniem, Pan mię Pofiądt na początku drog 
fwoich; to ieft, iak Oycowie Swięci tuma- 
czą, fimorzyń mnie na poczatku wfzelkiego fiiwo- 
rzenia fd, piewcy, Wiżeli co uczynił z po* 
ezątku, Qd wiekow zrząłzona item, i ftorodawna 
piow'g, niżli ziemia fg flotas „fejzcze niebyłe 
przepaści, ń iom uż poczęta była. - - - Gdy 
gotował Wisbiofa, tamem ia była = » » Z zz” 
u 
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była wfzyfiko układaiąg, i kochatam fig na každy 
dzień, igyaiąc przed nam,na każdy czas, igraiąg 
na okrągu ziemi. Poty Ducha 5więtego.ffo- 
wa przez, Salomona rzeczone, ktore poe 
nieważ bez. iftotnego ich. natufzenia: Nie» 
pokalanie Poczętey, Pannie przypifać fię 
mogą, lako. Jey, ie przypilnie Chryftufow 
Kościoł, iakże fię z, Swiętym Bernardy; 
me m. Seneńfkiim. niegdezwać % O Pierworodna 
Ouca Przedwiecznego.Corko, tyś przed- w/zyfłkim 
fiworzeniem w myśli Bofkiry przcznaczona była, 

Co :eżeli tak ieit, możnaż «nieprzy- 
znać, że MARYA od więków, á zatym 
przed (wym Poczęciem iefzcze, wfzelkiey 
świątobliwości, w A niołąch.i ludziach przy 
czyną była * Bydż mufałą, iełeli za. przy- 
rodzonym: rozumu świątłem Swiętemu An- 
ronierqu wierzyć będziem, że co ieft pier- 
wfże w wfzelkim rodzaiu, to ielt przye 
czyną wfzyftkich innych. iakiegożkolwiek 
wodzaiu. rzeczy. Ale że MARYA pier: 
wfzą ieft. w. wfzelkim, -rodząiu eo. do prze- 
znaczenia Bofkiego, toć mufi; bydź przy- 
ezyną wfzyftkich. jnnych-w fzczerym twa: 
rzeniu rzeczy, á. zatym bydź mufi przy; 
czyną. wfzelkiey w. Aniołąche, i ludziach 
świątobliwości.. A bymyfię iednak-duzałtow nie 
na. rozumy. wafze . naftępować niezdawały 
obfzernięy nie co w tey. mierze- poftąpić 
mi trzeba, i uwiadomić was, że dwolakim 
fpofobem. te fłowa: co, ieft; pie twfze- w 
wfzelkim rodzalu ieft przyczyną, innych 
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rzeczy, rozumieć fię mogą, albo ieft przy» 
czynną. ĉo do fwey godności, albo -Co do 
fwoich zafług, tak,że inne rzeczy albo dią 
godności, álbo dla zafług tego, co ieft mię- 
dzy niemi pierwfze uczynione bywalą. I 
tak, że Chryftus Panpierworodnym ielt Sy- 
nem Bofkim wfzyftkich, ktorzy przez po- 
świącalącą łafkę przyfpofobionemi fą Bofkie- 
mi Synmi, Oycem left, i przyczyną, iako mu 
to na gruncie wiary, 1Pifma Bożegó przy» 
pifuią OO. SS, z ktorych Swięty Grzegorz 
wielki mowi, Żaden z ludzi, dni Aniołów Świę- 
tym ničia, tylko przez Chryftufa. S. Tomafz 
zaś twierdzi, że pełność tajki, ktora w Chryfti- 
fe ifi, if przyczyną wfzyfikich tak, ktore fg 
w iwjzyfikih (cozumrych fworzeniach znayduią. 
Toż Swięty Bernard trzyma, gdy niewąt- 
pi, że Chryftus, ktory podniofi człowieka upadłego, 
dał Aniotowi takke, dby micupodł. Podobnież o 
MARYI potrzeba mowić, ktora ponieważ 
przed wfzyitkim tworzeniem przeznaczo- 
na była, a przeznaczona do Macierzyńftwa 
Bofkiegos boby, iako Święci OQycowie ro- 
zumieją, áni ftworzona była, gdyby Bofką 
bydż niemiała Matką; cokolwiek więc od 
wiekow BOG peftanowił czynić, i uczy- 
nit w czafigy nie dla kogo innego, śle dla 
niey. po”ehryftufie, dla Jey godności, dla 
Jey zafług pofanowił uczynić, i uczynił, 
£ tego iibowiem Jey w wyrokach Bofkich 
przodkującego przed wfzyftkim ftworze- 
niem przeznaczenia. nieomy lnie idzie, że 
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pietwey"!niżelis co' BOG miał okoła two- 
rzenia, i poświęcenia ludzi i Aniołow ra- 
dzić, mufiał widzieć godność MA RY f, ile 
Matki fwoiey,ĉà zacym przynależało, aby 
lakoi "wyfoce seżeżący fwych Frzyiacioł, 
wfpaniale Rodzicielkę fwa uezcił, i dia niey 
łako dla Krolowy nadprzyrodzonego Ro* 
dzaiuy, Dwor «Niebiefki i ziemtki poftano- 
wił, bw nadprzyremzone Świątobliwości 
daryi przybrał. Z ktorey, to famey przy” 
czyny Antonin! Swięty nazywa ją wfżel: 
kiego Świętego tworzenia Macką.<Mufiał 
BOG pierwey wiedzieć przyfzie zafługi 
MARYI, ktoremi to nam wfzyftko , co 
Chryftus zgodnie, to ieft wedłęt wfzelkiey 
zafug z nadgrodą proporcyi ożył ona 
przyzwoicie, to ieft aczkolwiek nje- z wfzel- 
kim; z niemałym iednak zafługi do nadgro: 
dy. podobieńftwem wyfłużyłaa (A zatym 
temi zafługami od wiekow przewidziane- 
mi, mufiał fę BOG, ile hoyny za zafługi 
nadgrody oddawca, . mufiał fię niejako BOG 
wzrufzyć, i wzbudzić: do ftworzenia Anio- 
tow i ludzi, do zbogacenia ich póświęca- 
łącą łafią. © Z kąd Qycowie Święci i nabo- 
żni do MARYI uczeni nazywąją ią wfpoł 
Odkupicielką z Chryftufem, wfpiypożyciel- 
ką Naywyżlzego wfprawie zbawienia, fto- 
fimiąc do niey owe'o Ewie rzeczone ftowa, 
uczyńmy mu pomocniczke podobną Jemu i mo- 
wiąc. Ta ic w/pomożycielką Naywyżfzego, bo ś 
w/pomaga go, w zbawieniu Narodu ludzkiego. 
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Ey mieymyż iuż na tych dowodach 
dofyć, Ss. że MARYA, MARYA od 
wiekow przed wfzelkim fzczerym ftwo- 
rzepiem przeznaczona, uż to dia {wey Go- 
daościę iuż dla fwoich zafłtug przed wieki, 
4 zatym iefzcze przed Poczęciem fwoim, 
wfzelkiey w Aniołach, i ludziach łafki i 
świątobiiwości przyczyną była. A wrefz- 
cie ieżeli iefzęze iaką (> tey prawdzie wąt- 
pliwość mamy, niechże nam ią ufpokoi po- 
wfzechne Oycow Swiętych zdanie, ktore- 
go powaga, iako; Święty Profper mowi, 
choćby zadney inney niebyło przyczyny 
ku doyściu prawdy, doftateczna ieft. Słu- 
chaycież, fuchaycie, co pełni Ducha Swię- 
tego’ Mężov.ie mowią , Chce BOG dby MA- 
RFA wfzelkiego dobra początkiem byta, to Swię- 
ty Ireneufz; uczynił ią BOG naczyniem 
całego do łafki i chwały wybrania , to Swięty 
Cypryan, obrał ią za Matkę całego świata, to 
Swięty Auguftyn, za Matkę nadprzyrodzo- 
nego życia dla wfzyfłkich , to Swięty Jedrzey 
Kreteńfki, za Matkę całego zbawienia ludzkiege 
to Swięty Piotr Damiani, za koniec, i przy- 
czynę nofzego odkupienia, ku ktorey chwale po 
BOGU, całe odkupienia dziiło fporządzone ief, 
to Święty, Woyciech wielki, dla nisy ná po- 
czątku ftwórzył człowieka, to Izydor "Fetfalo- 
niceńfki, wjzelkie fiworzenie dla niey uczynione 
ief, to Swięty Bernard, ona ief przyczyną te- 
roźnicyfzcy, i przyfztey radości nafzey, to Swię- 
ty Grzegorz. Ona iek przyczyną zbawienia 
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wfzyfikich, Matky dmcłow, codo ifoty chwały, 
to wfpomniony wyżey Woyciech wielki. 

To, to MARYI przypiluią Oycowie 
Święci, o iakże więc fufzne Niepokalanie 
Poczęta Panno Chryftufowego Kościoła u. 

Y, á flowy z Kfiąg Przed», jecznego twe. 
go Rodzaiu wziętemi przechwalafz fie dzi» 
fay, iż ten, ktory cię ftworżył, ktory w 
świątyni żywota twego odpoczął, rzekł ci 
i przykazał, abyś w iakubowym, i Izraelu 
fim, to iet w Swiętym i BOGU m łym 
Rodzaiu, w woiuiącym , i tryumfiwącym 
przemięfzkiwała Kościele ábyś między w fzy» 
ftkiemi Aniołami, i ludzmi, między wybras 
nemi do łafki i chwały, ftowem między >wię- 
temi wfzelkićy świątobliwości *ozpufzczae 
ła korzenie, i wfzelkie fzczepiła cnoty, 
O ik fprawiedliwie Przeczyfta Panno prze» 
chwalafz fię daley, że w Bofkich przed wfzys 
ftkim ftworzeniem wyrokach przodkuiąc 
całey wieczności rodzaie zafięgałaś pamię 
cią. 7eś piękney, to jef poświęcąjącey 
miłości, żeś Zakonney i zbawienney bogo- 
boyności, żeś Bofkiey wiary, i Niebiefkiego 
uznania, żeś Swiętey nadziei Aniołom i lu- 
dziom ieft Matką, (Ze w tobie ieit wfzel- 
ka tafka drogi, do oftatniego kohth,growa= 
dząca, i zbawienney prawdy, że w tobie 
wfzelką żywota wiecznego nadzieia Świą- 
tobliwości, i cnoty. f więcze choćbym 
był nayuporczywfzey myśli całą głofu fiłą 
przed całym Niebem i ziemią wyznawać i 
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wykrżykiwać memam, żeś wfzelkiey Anio: 
łow ż ludzi świątobliwości przyczyną, ato 
jefzcze przed Niepokalanym Poczęciem 
fwoim była? Toć to, tð mi wyznawać ka- 
że fam rozum, oglądaiący fię na pierworo- 
dna twoię w Bofkim przeznaczeniu Go- 
dność, na przewidziane twoie od wiekow 
zafługi. "Po mi wyznawać każą Oycowie 
Swięci, ktorzy cię iw? początkiem wfzel- 
kiego dobrą, iuż nafzym po Chryftufie koń- 
cem, iuż naczyniem wybrania, Matką świa- 
ta, Matką życia, Matką zbawienia, Matką 
'Aniołow, i ludzi bez wfzelkiego wyięcia po- 
wfzechnie nazywaią. "To mi wyznawać 
każefz ty fyna Niepokalanie Poczęta Pan- 
no, gdy miicię Kościoł Swięty wyftawuie 
przechlubiaiącą fię przeto, że z wielu przy- 
czyn wfzelkiego nadprzyrodzonego dobra 
zrzodłem iefteś. O iakże przedziwnie to 
twoie Niepokalanie Poczęcie bydź muf 
święte! gdy pietwey iefzcze nim w ftwo- 
rzonych rzeczy porządku było, iuż Święte 
było. Było Swięte, bo gdyś przed wfzy- 
ftkim fzczerym itworzeniem przeznaczo- 
na była, wola twoia, 'w grzefzney pier- 
wfzych Rodzicow: woli, dla ktorey my fię 
wfzyfcy,św pierworodney poczynamy fka- 
zie, zamknięta bydź niemogła. Swięte by- 
ło, gdyś od wieku wfzelkiey świątobliwo- 
ści przyczyną, i wfzyftkich w Rodzaiń łafki 
Matką była, mufiałaś tym famym od wie- 
kow mieć w fobie obfitą łafki, i. świątobli- 
wo- 
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wości pełność. Inac zey bowiem dałabyś 
to, czegobyś niemiała fama. Święte było, 
i jeft Poczęcie twoie ; bo gdyś fię w przed- 
wiecznych wyrokach BOGA, nietylko do 
świątobliwości  Przodkow twoich, śle też 
do świątobliwości wfzyftkich, ktorzy byli, 
fa i będą Swiętemi, przyczyniła, famaś przy 
pierwfzym w Macierzyńfkich fię wnętrźno= 
ściach zawiązaniu nigtylko- fwych Przodr 
kow świątobliwość dziedziczyła fzczęśliwie, 
aleś W fzyftkich Świętych wraz zebranych 
w świątobliw ości przewyżfzyła nierownie. 
Co już w drugiey Kazania części mam o= 
kazać. , 


CZĘSC. M 


Ni niech wam fię niezdaie Słuchacze, 

iż wiele Niepokalanemu MARYT Po- 
ezęciu przypifuię, gdy świątobliwość Jego 
nad wfzelką fzczerego ftworzenia dopeł. 
nioną świątobliwość przenofzę. Chććbym 
albowiem żadnego innego dowodu niemiał, 
tylko owo pow fzechne OQycow Swiętych i 
Uczonych zdanie, że co üç Pifmu, i zdro- 
węmu rozumowi nieprzeciwi, á jeft z MA- 
RYI chwałą; to fię iey wfzyftkj | powinno 
przyznać, izaliżby mi to famo niebyło da- 
fyć ? Atoli kugłębfżemu tey praw dy prze. 
niknieniu, bierzmy w uw age pilną, że dwo- 
iaki wzgląd czyni Pan -BOG, giy kogo 
poświącaiącą obdarza łafką; czyni wzgląd 

ną 


go z łafki (wey wybiera, czyni wzgląd na 
przygotowanie, przez ktore fię kto do ła- 
fki poswiącaiącey fpofobi; tak, że im kogo 
ni wyżfzą godoość w porządku nadprzy» 
rodzonym zamyślą wynieść, tym go wię- 
kfzą poświącalącą zbogaca łafką, i oraz im 
fię kto do jey odebranm przygotuie lepiey, 
tym mu iey udziela £zczodrzey. 

Jakoż tego fię wfzelka dopomina przy- 
zwoitość ; boc coż ielt poświącaiąca łafka? 
jeżeli ne związek przyiaźni między ftwo- 


rzeniem, i Bogiem? leżeli nie prawo do _ 


Nieba, i miłości Bofkiey ? ieże'i nie Order 
Nayswiętfzągo Ducha, i uczeftnicze Boftiey 
natury piącico? toć, im kto w nadprzyrodza- 
nym porządku godnieyfży. przynależy, aby 
ściśleyfza między nimi Bogiem zachodżi- 
ła przyiażń, aby miał więkfze do zakocha: 
nia fię,w BOGU prawo, do wfpanialfzey 
chwały w Niebie, aby tym poważnieyfzy 
na dufzy lego Duch Swięty zawiefił order, 
aby tym wyraźniey uczeftnicze Bofkiey na- 
tury piątno na nim wybite było. Obroć- 
myż myśl nafzą, ná iak wyfoką w nadprzy» 
rodzonym porządku Godność BOG MA- 
RYA przy pierwfzym Jey Poezęciu obiera. 
Ohiana: godność, ktorą wfpomnieć na- 
wet, iefttyle óo MARYI powiedzieć. iż áni 
Aniol, ani człowiek żaden niemoże powie- 
dzieć, więcey. Obiera na Godność Ma- 
cierzyńitwa Bofkiego, do ktorego ią od 
wfzy: 


na Godność nadprzy rodzoną, do ktorey ko» 
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wfzyftkich przeznaczył wiekow.  Obierą 
Ina godność, ktora wizyftkich Aniołow, i 
udzi wraz zebranych nierownie przecho- 
dzi, iako. godność Krolowy , i Pani prze» 
chodzi wfzyftkich poddanych, i fug fwoich 
zacność. (obiera na godność, z ktorą wfzy: 
ftkie całego świata doitoleńiiwa porowna. 
ne wnet drobnieią, i iak pomnieyfze świą- 
tełka, przy fonecznym blafku gafną Ą 
lubo iak Aniołowie, 1 ludzie Swięci ile fu- 
dzy BOGA, fą oraz Synami jego, tak MA- 
RYA, ile Matka BOGA, ieft oraz fłuże- 
bnicą Pana, nieporownanie jednak Bofkiego 
Jey Macierzyńftwa godność, gorvie: nad 
godnością Bofkiego Aniołow t ludzi Sy- 
noftwa, bo ci przyfpofobione'”ni fą tylka 
Synami BOGA, MARYA zaś ieft rodzo- 
ną Matką BOGA. Nieprzynależałoż więc 
aby fię BOG zrodzoną Matką fwoią przez 
przylaźń ziednoczył ściśley, 4 niżeli ze 
wfzyfikiemi przy fpofobionemi Synami fwe- 
mi? Ach iedność krwi w Synu, i Matce 
o tym zabrania wątpić. Nieprzynależałoż 
SS. aby Rodzona Matka fzlachetniey< 
fzym, niż wfzyfcy przyfpofobieni Syno- 
wie, herbem i orderem ozdobiona była 2 
Ach godność z Syna ná Matki z Matki 
fię wzaiemnie zlewaiąca na Sy, tego 
koniecznie wyciąga. Nieprzynależałoż aby 
Rodzona Matka więkfze, niżeli w fzyfcy 
Przyfpofobieni Synowie prawo do miłości 
Synowfkięy, i Kroleftwa Syna fwego mia- 
ła? 
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ła? Ach tego fię famey naturyi domaga pri. 
wo. Nieprzynależałoż, aby Rodżona Matką 
do zupełnieyfzego, niż wfzyfcy przyfpofo- 
bieni Synowie Bofkiey natury w zeftnictwą 
przypufzczoną była? Ach tego fię wdzię- 
czna za użyczenie natuty lidzkiey dopomi- 
na w zaiemność; Zawołaymyż więc z Aniel- 
fkim Nauczycielem '"Tomafzem: 'odpówieda- 
ła, odpowiedała zaifte.w MARYI poświęca- 
iąca tafka: Bofkiego Jey Macierzyńltwa, by- 
ła w niey tyla swiątobliwości łafka, ila była 
Bofkiego Macierzyńftwa godność. Ato ie- 
fzcze, makem rzekł, w pierwfzych życja Jey 
początkach, w tę famę chwilę, gdy Jey BOG 
wlał dufzę w ciało. Czyliż Jey albowiem 
iuż w ten ogas nieuznawał ża Matkę ? nie- 
czci, i wielbił jak Matkę? nie kochał iak Ma- 
tkę? 1zaliż wy fami, gdybyście przed fwym 
poczęciem, i narodzeniem fwoich Rodziców 
znać mogli, uznawaćbyście Ich za Rodzi- 
eow «©zCić i miłować iak Rodzicow niepo- 
winni? Iżali BOG nieczcl, i niekocha teraz 
MARYI, iako. Matkę, acz iuż Ofimnafty 
wiek upływa, iak Go poczęła, i porodzi- 
ła, a przy poczęciu Jey -cżcić, i kochać, 
iak Matkę niemiał, gdy gó Czternaftym, 
począć, Ew Pietnaftym porodzić miała? 
Jzaliż SGU zarownie iak czas przefzły, 
tak i przyfzły nie ieft obecny, iprzytomny? 
Izaliż to, co względem nas było przedżym, 
iak to, co względem nas będzie potym u 
BOGA, i w Jego wieczności nie ieft za- 
wfe 


RP, z amo 
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Wize teraz? Iżaliż przy pierwfzym MA- 
RYI Poczęciu niemiał BOG tego w my- 
Śli, i uwadze, iż ta, ktorą teraz z przed. 
wiecznych mych wyrokow, między ftwo- 
tzone rzeczy wyprowadzam, fprowadzi 
mię z Nieba, na żiemię, ż łona Pizedwie= 
cznego Qyca, do wnętrzności fwoich. Ta, 
ktorey teraz krew, i ciało daię, ktwi mi i 
ciała użyczy wkrotce Ta, w ktorą teraz o- 
żywiaiącą dufżę wlewam, dufzy moiey ż 
Żywota {wego uczyni przybytek, z tey 

tora fię poczyna teraz, ia fię pocznę.wkrot- 
ce, ta pierworodna przed wfzyfikim two. 
tzeniem Cora będzie mnie Przedwieczne- 
Bo Sya Matką. Tak, tak fudhacze, BOG 
MARYA gdy fię w Macierzyi.(kich zawię- 
Zywała wnęttznościach, init za Matkę fwo- 
ię, za Matkę niefkońićzoney prawie godno. 
ści, do ktorey ją fpofobiąc, mufiał ią wro- 
wney wyfokości ftopniu poświęcałącą zbo- 
gacić łafką, co przyzriamty chętnie, gdy 
uważyým krotko, iak fię ufildie gotowała Fa 
Ętżeczyfta Panna do przyjęcia tak wielkiey 
afki. 

A nayprzod że BOG według więkfże- 
go, lub mnieyfzego przygotowania wię- 
kfzą lub innieyfzą łatkę daje, aaga rozu- 
miem hićtrzebą mi wiele dowodow fżukać. 
Bo dofyć Sobor Święty Trydeńfki tę 
prawdę powagą fwoią ftwierdza, gdy mo- 
- wi. iż odbieramy fptawiedliwdści jake 
| każ 
Kag: X. Piotra Konitzera. z 
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każdy wedłag fwoiey miary, ktorey Duch 
Swięty każdemu udziela, iakó chce; odbie* 
ramy według tego, iak fię kto przygotu” 
je, iak wiele - z Bogiem wfpołpracuie i 
działa. Co famo Anieli Tomafz wpodo* 
bieńftwie na ogniu obiaśnia pięknie; do kto* 
rego; im fię kto przybliży więcey, tył 
od niego bardziey zagrzańy bywa, tak, im 
kto bliżęy przeż wewnętrzne przygotowa* 
nia do BOGA nafzego, ktory fig nazywa 
ogniem, przyftąpi, tym fię więcey natiiry 
Jego aęczeftnikiem ftaie, w tym więkfzey 
obfizości poświęcaiącą ódbiera łafkę: Aleś 
rozumiem, niewątpicie o tym, ale fię pytas 
Gie raczey, jgiko to bydź mogło, aby fg 
MARYA w pierwfzey Poczęcia {wego 
chwili. do takiey przygotowała jatk:? Jak 
to: bydź mogło; aby MARYA w peri 
wfzym ftworzenia fwego początku mia'ń 
zupełne zażywanie rozu mu, ktorego ko- 
niecznie potrzeba do wfpofpracowańiia Z 
łafką? Mieycież to za w jelką prawdę, ba 
MARYA ile od wieków przeznaczomię 
pierwey niżeli Adam, niebyła podległa Au 


gia A 
damówi, iako głowie, w tych rzeczącii; 
ktore fię go zażywamia fciągaią dó wolnas 
ści umzf(), 2 zatym mnufiala mieć włafnes 


i ofobne zażywanie rozuma wien CZASs 
gdy poświęca!ącą odbierała łafkę, inaczey 
niemogłaby z czartem prowadzić woyfys 
ogłaby  łba' piekielnemu wężowi 26% 
trzeć, ani wprzymierze wieczney z Bas 
gem 
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giem przyjażni. wchodzić. Nad to jeżeli 
w pierwfzey ftworzenia fwego chwili A= 
niołowie, i pierwfi Rodzice nañ używali 
rozumu, iakże MARYI tegoż używania 
przypifać. niemamy ? Niech to u nas ża- 
dney niepodpada wątpliwosci, owfzem 1 
to iefzcze niech unas rzeczą pewną bę- 
dzie, że MARYA przy pierwfzym fwym 
Poczęciu rozum tdk obiaśniony miała, że 
wfzelka błędna nłewiądomość daleka od 
niego była. Niewiadomość ślbowiem błę- 
dna, dla ktorey albo niewiemy tego, co 
należy do nas; albo inaczey o czym, niżli 
fię w famey rzeczy ma, fądziemy, ieft to 
kara pierworodnego, ślbog uczynkowego 
grzechu, iako z domafżeny $więtym po- 
fpolicie nauczaią Uczeni, dodaiąc, że w 
niewinności ftanie, iako winie, tak ikarze 
niepodlegatby człowiek. Gdy tedy Nay- 
święcfża Panna w Poczęciu: fwoim żadniey 
grzechowey nieżnała fkaży, iakże błędney 
niewiądomości zakale pódpadać miała? Ach 
łafławfzey cale, łafkawfzey był BOG Ku 
MARYI chęci, i hietylko rozumu jey 
w moc żadney ńiewiadomości niedał, śle 
raCzey obdatzył go umieiętnością przyto- 
dzonych, i nadprzyrodzonychątzećży. 

O tak wydofkonalonym IKMARYL ro- 
żumie będąc uwiadomieni Ruchacże, coż o 
Jey. fądżicie woli? miałaż 6na lakąkolw iek 
podnietę do złego kiedy? Niebyłaż raczey 
do wfzelkiego dobrego fiłonna? Ach była 

Da ftwe- 


52 Ná Dzień, 
ftworzońa w pierworodney fprawiedliwds 
ści: bo była ftworzona bez pierworodne= 
go grzechu, ktorego karą ieft utrata pier- 
wfzey niewinności owey, iako Swięty Aus 
guftyn z innemi mowi. . Była ftworzoma beż 
` pierworodney zmazy, toć w mey żadna 
rzechu podnieta niepowftała nigdy; bo ta 
jek fkutkiem Adamowey winy, iako Swię- 
ty Sobor Trydeńfki świądczy. Była twos 
rzona w pierworodney "niewinności, toć 
ciało Jey mufiało bydź z wielkim pofłufzeń = 
' ftwemi fozumney poddane dufzy, tak dale- 
` ce, że wyżfzey Człowieka części nad niż: 
fzą panowania żadną obłudą, żadną pożądlł= 
wością. nierniefzała zmyfłu Była ftworzoe 
na w pierworcuney fprawiedliwości, toć 
wola Jey mufiała bydź cale podległa ro- 
ziumowi, á z rozumem zupełnie poddana 
BOGU; á iakże ze wfzyftkiemii ciała į dufzy 
władzami do pierwfzego początku r do o+ 
ftaniego końca fwego, do niefkończonega 
dobra, do BOGA, mowię, htiemiała dążyć, 
bardziey miż ftrzała do celu; bardziey riż 
do ziemi karhień ł 
Mle dokądże, mowicie podobno, do» 
kąd fẹ zapędzafz z wywodaimi temi? To 
wfzy tko, co/2 rozumie, i woli "Niepokala- 
nie Poczętey” Panny przekładafz, tego tyl- 
ko dowodzi, iż ona zaraz, przy Poczęciu 
fwoim mogła fię przygotować do odebra« 
nia poświęcaiącey łafki, lecz czyliż fię w 
famey przygotowała rzeczy? a ptzygota= 
wała 
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wała tak aby fobie więkfzą, nad wfzyftkich 
Aniołow, i ludzi wyfłużyła poświęcenia ła- 
fkę? Ach Chrześcianie, możnaż powątpi- 
wać otym? Mogła fię przygotować, toć 
chciał BOG, śby fię przygotowała; bo 
władnących rozumem, i wolą, iacy na- 
przykład fą dorośli ludzie nieinaczey ufpra- 
wiedliwia Pan BOG, tylko za poprzedzaią- 
cym włafnymżę ich przygotowaniem, 
Chciał BOG, aby fię przygotowała, á jak- 
że fię przygotować niemiałą ta, ktorey 
rozum wizelkich nadprzyrodzanych, i 
przyrodzonych rzeczy umięiętnością był 
obiaśniony , tą,. ktorey walg nietylko dą 
wfzyftkiego dobrego fkłonm, ale i popę- 
dliwa była? Chciał BOG, á chciał pod 
Ciężkim obowiązkiem, aby fię przygotowąe 
ła przez wiarę, nadzieię, i miłość nadprzy- 
rodzoną, bo grzefzy śmiertelnie, kto przy» 
fzedłfzy do zupełnego rozumu, maiąc prze- 
łożone prawdy wiary, ku wierzeniu ko- 
piecznie potrzebne, wiedząc, że BOG jeft 
lego oftatnim końcem, i błogofławień,- 
ftwem, nznaiąc, że BOG fam w fobie jeft 
iitorne, i niefkończone. dobro, á przecię fię 
do niego przez akt wiary, nadziei, i miło- 
Ści niewzbiia. „A iakżeby MARYA, MA- 
RYA tak oświeconego rozumu, MARYA 
tak dobrey woli, na nadprzy rodzoną wia- 
rę, nadzieię, i miłość niemiała fię zdobyć? 
Mufiała, mufiała niepochybnić ta przeczy- 

Panna w Pierw fżey Poczęcia ak 

GUWE 
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chwili akt (ah iak dofkonały ) wiary, na 
dziei, i miłości uczynić; bo inaczey mo- 
gliby fię nad Nię flufznie przenofić Anio- 
łowie , 1 pierwfi Rodzice naf, o ktorych 
ćwiczeni w Naukach trzymają, że fię zaraz 
o ftworzeniu fwoim, ku Tworcy fwemu 
obrocili, do poświęcaiącey fię przez we» 
wnętrzne przygotowania przy fpofobili łafki, 
Coż zaś rozumiecie fuchacze, na iak 
wielką przez Bofkie owe wiary, nadziei, i 
miłości cnoty zafiużyła MARYA poświę- 
cenia łafkę ? ach domyślaycie fię, ieżeli mo. 
łecie, widząc iak płatne przed Bogiem 
były MARYl/cnoty: Wźdyć to ona, iak 
z Świętym Blrnardynem Geneńfkim inni 
Qycowie Święci twierdzą, przez fame ną 
oczęcie Syna Bofkiega zezwolenie zatu- 
żyła więcey, niżeli tworzenia wfzyftkie, 
` «ik Aniołowie, iak i ludzie, przez wfzy: 
{kie fwe fprawy, rufzenia, i myśli. A 
kiedyż tak wiele zaftużyła ? inż w ten czas 
kiedy dopiero rak, iak i przy poczęciu 
twoim przyfzłą była Matką BOGA. Przez 
coż tak wiele zafużyła? Przez, iedno 
zgodzenie fię z wolą Bofką, co ieft enotą 
obyczayną,ę 1 więcze przez cnoty profto 
fię BOGA tyczące, przez wiarę, nadzie- 
ię, i miłość, do więkfzey fię niż ieft we 
wfzyftkich Aniołach . i ludziach. nieprzy: 
fpofobiła fakr? _ Niemilfżeż było BOGU 
jerwfze owe do niego Swiętego Niemo> 
więcia przypoienie fię przez miłość, wia» 
YĘ; 
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ye; i nadzieię, niżeli w doyrzałey dobie , 
wfzyfikich Aniółow i ludzi udanie fię do 
Niego 2 «Ach bardziey, bardziey fię zako” 
chał BOG w Bramie Syofńfkiey, to ieft w 
pierwfzym MARYI między rzeczy ftwioz 
yzone weyściu „ niżeli w dokonanych, iuż 
Ziemfkiey i Niebiefkiey Jerozolimy przy- 
bytkach, przybytkach Jakubowych. 
aen By 'wzbiymyż, fię. Ruchacze, . myśl 
pa famą Aniołow, i ludzi świątobliwości 
gorę, obaczemy tam zapewne, że na fa- 
mym Jey. wierzchołku MARY A pięrwfzey 
fwey. świątobliwości grunt zakłada, i gdzię 
eni -dokończyli ledwo tam zaczyna MA- 
RYA. Obaczemy, że takągorna Anio- 
low, i ludzi świątobliwość pód Jey. ftopy, 
to jeft: pod przybytki Jęy świątobliwości 
zriżoną zoftaie. Obaczemy, że na Swię- 
tey wybranych 'Bofkich gorze MARYĄ 
przy .fwym,  Poczęciu, jako Jey to dziś 
przypifuie Chryftufow Kościoł, wyniefio- 
na ieft, iako Cedrowe drzewo na Libanie, 
iako; GCyprys pa gorze Syanu, iako Palma 
w.kKądes, iako  fzczepienie. roży w Jery: 
chu, jako piękna oliwa na polu. „A gdy 
rak 'znakomitey świątobliwości MARYA 
przy pierwfzym  fwym - Poczęciu „ była, 
kroż z tąd niewniefie. dzley, Że tey Świąy 
fobliwości nietylko Przodkow fwych nie- 
prawością, ale. żadną ktoremykolwiek „z 
„A miołow i ludzi podobną winą ani fkaziłą , 
ápi Atazić niemogła nigdy; że W NA 
PY ~ toble 
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tobliwości ná zawfze utwierdzoną była, 
wedłiig owego, t takem ief utwierdzona w 
Syonie, Czego w trzeciey Każania części 
dowodzić mi należy, śle o cząfie! czemuś 
mi tak krotki?. 


CZĘSC M, 


OFE" ia tu myprzod fiuchacze, 
nie to, że MARYA żadney á żadney 
niemiała mocy -do popełnienia grzechu, ale 
że ta moc zgrzefzenia w niey tąk związą» 
na była, iż fię w fkutku nigdy niemogłą 
wydać. Dowodziłbym tego payprzod ż 
tąd, że MAFYA więkfzą nad wfzyftkich 
Aniołow, i fudzi obdarzona w fwym Po» 
częcju łafką, przez ściśleyfzą z Bogiem 
ziednoczoną miłość, przez wlanie rowney 
tey łafce mądrości, ta łafką, ta miłość, tą 
umieiętność piemogła nigdy dozwolić 
zarzefzyć; Dowosdkiibycii powtore z tąd, 
że MARYA dla przyfzłey fwey Bofkiego 
Macierzyńftwa godności, niemogła bydź 
nigdy w blifkim niebefpieczeńftwie grze» 
chu; boby to było dla niey zakała taka, 
dla ktorey niemogła bydź zgodną Matką 
BOGA. Dówodziłbym potrzecie z tąd, że 
MARYA nigdy powfzednim nawet grze- 
chem nieobraziła BOGA, iako Jey to we: 
dług Soboru Trydeńfkiego Kościoł Swię- 
ty przyznaje, toć śni łatwo zgrzefzyć 
żadną miarą niemogła; bo moc łatwo dò 
grze 


CI 


Niepokal: Poczęcia N M R. go 
szechu zwłafzcza przez długi cza$ trwąż 
lą mufi fię pofpolicie przynaymniey w 
jakiey powfzedniey nieprawości wydać, 
Ale otym wfzyftkim napomknąć fię tylką 
godzi, mowić zaś tak, iakby fię należałą 
dla krotkości czafu niewolno, 

W fzakże jednak ztego co fię powie: 
działo, macie, fłachacze, powinne z Rodu 
MARYI zalecenie 2 macie Poczęcia Jey 
świątobliwość, iakokolwek okazaną uznaje- 
cie, źlbo przynaymniey uznać powinniście, 
że MARYA  iefzcze >rzed fwym Niepo- 
kalanym Poezęciem nietylko fig do świąto* 
bliwości fwych Przodtow pięyłożyła, śle 
też pierwfzą po Chrrftufie wfzelkiey A< 
niołow, i ludzi świątbliwości przyczyną 
była. Bo Jey to przyznaie Pifmo Boże, 
przypifujią Qycowie Święci dla tego, że 
była pierwey przed wzyftkim ftworzeniem 
w wyrokach Bofkich przeznaczona, á zatym 
przyfzłą fwą godnośdą przyfzłemi zau 
gami fwemi wzbudzia BOGA , do ftwąż 
rzenia, poświęcenia, iuwieibienią Aniołow, 
i ludzi. Uznąć powinniście, że MARYĄ 
zaraz przy Niepokalarym fwym Poczęciu, 
nietylko fwych Przockow, śle wfzyftkich 
Aniołow, i ludzi w raz zebranych wyfoce 
w świątobliwości przefzła, bo ią BOG w 
owey czafu chwili do wyżfzey nad wfzel- 
ką ludzką, į A nielfką gotował Godność, bo 
fię fama do tey łafki gotowała pilnie U- 
znać powinniście, MARYĄ nigdy Ag 

poka: 
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okalanego Poczęcia fwego» tey świątoe 
liwości nietylko Przodkow fwych, nieprą+ 
wością, śle- żadną ktoremużkolwiek z Aę 
niołow i ludzi podobną winą fkazić niemo: 
gia nigdy, ba była tak „ siakoście fyfzeli, 
wyfoce Swięta; bo była Matką Bofką, bg 
nigdy nawet ami pew fzednie mic nie mogłą 
zgrzefzyć. Takci'ieft, MARYA: ięfżczę 
przed fwym Niepotałąnym Poczęciem bys 
ła Swięta, bo przed wfzyftkim ftwotzeę 
niem - do wyfokiey, i nigdy <tiefkążoney 
łafki, przeznączona była. = Ale ktoż wię» 
czyli my przed wieki w wyrokach Bofkich 
niejeftesmy pdrzuceniod BOGA? czyli nie 
potępieni ni, nikoi zone: męki? MARYA 
wfzelkiego poświęcenia »l. zbawienia ief 
przyczyną wtzyftkin ,, więc do neyi fię 
udaymy z,poWinną afnością, 4 wfzyltkię 
potrzebne łafki prze Jey.ręce od. BOGA 
odebrać możemy: Możemy przy: pilności 
nafzey +. za, pomoc| MARYI, wiekuiitę 
ufzczęśliwienie otrzymać łącwo, "Amen 
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MARYI PANNY. 


Pofiquam impleti funt dies purgatio» , 


nis ejus fecundum legem. Moyfis, tuz 

lerunt illum in Jerufalem:; 0t fifterent 

eum Domino, * fiut feriptum ef in 
lege Domini, Luce 2 


A gdy się wypełniły dni Oczyszczmią iey 
według Zakonu Moyżeszowego, przynie+ 
śli go do Jeruzalem. aby go stawili, Pants 
iako napisana iegt' woZakonie Pańskim, 


YA Panna bez naymnieyfzey zmazy, Pah: 

na nid Anioły czyftfza, Panna przed 
porodzeniem, Panna prży porodzeniu, Pan- 
na. po porodzeniu na Oczyfzczenie doje? 
rozolimfkiego: Kościoła idzić, i" tan Sy- 
paczka (wego, ktory na odkupienie calego 
świata, z łona Przedwiecznego Oyca. ‘ná 

tę 


60 Na Dzień 
tę płaczu, i nędzy dolinę ftąpił, parą żało: 
bliwych Synogarlić odkupuie, to dziwna, 
ale to dziwnieyfza, że fię to wfzyftko 2 
przepifu prawa Zakonnego dzieie, iako u- 
waża Swięty Łukafz , iako ńapifino ief wy 
Zakonie Pańfkim , właśnie iakoby fię ani MA» 
RYA, ani fam Chryftus nie mogli Oczom 
Bofkim przyftoynie ftawić, tylko zacho- 
wuląc prąwo, iakoby' ich ofiara, chociaż ça- 
le Bofka, tyle tylko miała fię podobać BO- 
GU, ileby fię do Pąńfkiego ftofowała prae 
wą, iakoby odkupienia, i Zbawienia Nara- 
du ludzkiego dzieło, zawifło od zachowa. 
nia prawa, /0Coż to Chrześcianie znaczy? 
"Paiemnica(to ieft, ktorą ia ku wafzey Nae 
uce iłumaczyć dnią dzifieyfzego myślę, 
"Taiemnica przedziwnegą  pofłufzeńftwą 
Bofkiemu prawu. Taiemnica, ktora nam 
pfiarowanie JEZUSA, iOczyfzczenie MA- 

YI opowiada, i zaleca głośna. Taiemnie 
ca cnoty, iak mało wiadomey, tak potrzee 
bney wielce, przeciw ktorey według Swię» 
tego Ambrożego uwagi, przeciwnemi for 
bie prawidty, pycha, i leniftwo bie, Py- 
chą ktora człeka czyni niepamiętnym na 
fo, co-powinien BOGU , lenitwo, ktore 
przefzkadza człowiekowi, aby niepoznawał 
tego, na co go łatwo zá Bofką pomocą fta- 
nie. Pycha, ktora. człowieka fwawolnym 
ł rozwiozłym czyni, lehiftwo, ktore w 
Człowieku fprawuie miłe, i nikczemne fer- 
Ge, Pycha, ktora czieka przeciw BOGY 

ośmie- 
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Oczyszczenia N M, Patiny, 6r 
śmiela, i wynofi, leniftwo, ktore człowiee 
ka względem wypełnienia Chrześciańfkich 
powinności w przepaść rofpaczy wtrącą, 
Pycha, i leniftwo, ktore człowieka wprą- 
%wuią w befpieczne gwałcenie Bofkiego pras 
wa, prawa tego, ktorego niewola, acz mi- 
ła, i ptzyiemina jeft, iak prętko fię iednak 
umyf ludzki przewroci z gruntu, iuż mu 
obmietzłą, i nienawifną bydź zaczyna. Tać 
ieft niefzczęśliwa ferča ludzkiego przywą: 
ra, i włafność, że fię faime niezgadza z fos 
bą, á w niewolą pychy, i leniftwa podbite 
ięczeć z. Apoftcłeiń muń. Ah, mowi w 
Rozdz: 7. liftu do Rzymian, widzę infzy Zg- 
kon w członkach moich, fprzeciwiaincy: fig. Zako» 
nowi umyflu moiegos i biorący mię” w miewo gs 
tw zakonie grzechu, ktory ief ib członkach moich 
Niefzczę ny ia człowiek, kto mię wybawi od cia- 
ła tey Śmierci. (ay Oroż przeciw czemu, i 
zaczym mam dħia dzifeyfzego mowić, 
Mowić mam przeciw niêpofufzeńftwu Bo- 
fkiemu prawu, ktore fię z pychy, i lēnitwa 
rodzi. Mowić mam za prawem Bofkim, 
ktorego wypełnienie zależy, iuż na pokornyrń 
poddaniu fię pod to, cosnakazuie prawog 
iuż na odważnytn przełamaniu tych wfzya 
ftkich trudności, ktote zachodzą w wykoż 
hiniu iego. Abym zaś dwojaki ten obo» 
wiązek tym w was wmowił fkuteczriiey, 
przełożę wam pofłufzeńitwo MARYI 6+ 
czyfzczaiącey fię, i Syna fwego podług 

Moy- 
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62 Ná Dzień, 
Moyżefzowego prawa ftawiaiąceyPanu. Pas 
ftufzeńitwo gruntownie pokótne , i hero» 
icznie odważne. Pofłufzeńftwo gruntownie 

okórne, ktore nafzą zawftydza pychę, po» 
ftufzeńftwo heroicznie odważne, ktore nas 
fże potępia leniftwo. MARYA" w dzifieya 
fzym obrządku pełni prawo Pańtkie , któż 
remu niepodlegała, pełni prawo, ktore 
względem niey bgłę, bardzo furowe, itfua 
dne, Pełni MARY A prawo nad powin» 
ność fwoią, i wtym mafzą zawftydza py* 
chę, Część pierwfza Kazania.  Przeła* 
muie MARYA wfzyftkie trudneści praż 
wa, i wtym” zawitydża leniftwo nafże: 
Część dryfza Kazania. Duchu Przenaya 
świętfzy, Ktory MARYA poświçciłesiprzeð 
wypełnienie prawa , napełaiy nas tym fas 
mym zdaniem, 1 na fercu wzrufzeniemi y 
ktorym ta fzeżęśliwa Dufza ma te czas 
przeięta była. Day nam, jakoś iey dać 
raczył, wyfokie praw Bofkich poważenie, 
śbyśmy ich nieprzettępowali tigdy. « O tę 
Cię łafkę przez poftufzeńftwo, | ofiarę MA. 
RYI, ktorą w Kościele jerożolimikim ezyź 
ni, profzę. 


W aop h pas 


Woiakim Gg pofpolicie fpofobem Zz Bo- 
fkiego, wyłamuie prawa, iednyni, kto* 

ry la nazywam, buntem ferca, kiedy cho 
ciaż nie ffowemi, tedy zaifte uczynkiem ta 
zdaiemy tę mowić, co u Jerergiafza Proa 
roką 


Oczysztżeńia N. M. Panny... 63. - 
żłoka w Rozdz: 2. mowił buntowniczy As 
nioł, nie będę fiużył,* (by Nie będę Bofkiegą 
prawa fiuchał, wiele mię kofztuie w obreni- 
| bach przykazań Bofkich prowadzić życie, 
| hiech BOG iakie chce rofkazy daie, ja fig 
im niemyślę poddać. Drugim, ktory ja 
hazywami; nayniebefpiecznieyfzym rozu- 
mù nafzego błedem, kiedy famych fiebie 
zwodząc, rożnych fgukamy pozorów, i kła» 
mliwe fumnienie wyrabiamy fobie, abyśe 
my od Praw, i Uftaw Pańfkich zachowa» ' 
hia wyięci byli. "Taiemnica tedy, ktorą 
święciemy dzifiay, te dwa pychy nafzey ná 
Ptawo Bofkie riaiazdy tnocno zawftydza, A 
hańbi, iako to ofiarowanie AJEZUSA, j 
Oczyfzcżenie MARYI pokazuie jawnie. 
Lubośmy wfżytcy w Bofkim urodzenł 
1 poddańftwie, iefteśmy iednak do buntu przes 
) ciw Bofkiemu mad nami pahuiąceniu prawu, 
| fkionni. Ato famo ieft w człowieku wizy- 
l ftkiego zepfucią zrzodłetn. Uważtny ro- 
żne ludzi (tariy, z ktorych fig świat fiłada, 
i i na ktore fię™ dzielić może, á obaczycie 
i bez chyby, że ta żaraża jet w fżyftkiin po+* 

fpolitą, że Pany, i fugi, doftoyne, i podie, 

i ubogie; i maiętne, bez wfzelkiego zaraża 
braku. Zaraża Pany, doftoyne, i mniętne, 

í ktorzy: fobie z fwoiego ftanu przywilèy 
a czynią, aby Boftiemu hiepodlegali prawii; 
+ właśtiie , iakoby BCG dli nich niepoftańc- 
J` wił prawa, żibo iakoby ftanowiąc Krada 

ia 
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- 64 Na Dzień, 
ich odiego zachowania wyiął, właśnie, i4. 
koby nienalezało do naywyżfzey Bofkiego 
panowania władzy, aby nad wfzyftkim ftwo- 
rzeniem był Prawodawca iaki, i nieuchrorie 
ne pźawo, z ktoregoby fię według wyrd- 
zu Krolą Proroka, nauczyli i poznali, że 
fa ludzmi. Pofław Panie Zakonodatwcę nad niee 
mi, dby wiedzieli Narodowie, iż ludzie Ją. Zä- 
taża fugi, ubogie, i podłe, ktorzy beze 
bożnym możtieyfzych zwiedzieni życienii 
udaią fię fzeroką wiekuiftey żguby, i po- 
tępienia drogą, niemniey względeńi BO 
GA zatwardziałe ferce maiąc , iako icis 
ktorzy pierwfze ħa świecie zaftępuią miey« 
fca, Rozwię złość, i bezbożność życia, ta 
{amo w oftałnim gminie ,- go złe powagi, 
i doftoyności zażycie fprawuie w możniey - 
fzych. Ale MARYA pofłufzna Moyże- 
fzowemu -prawu, w Kościele fię Oczy» 
fzczaiąca dzifiay, zawftydzą niemniey pier- 
wfzych, iako drugich, poftępowania fpo- 
fob. Byłą MARYA Krolową, była Ma. 
tką BOGA, iako Matka BOGA, miała prds 
wną nad famym Prawodawcą zwierzehnośćś 
á zatym wfżyftkie , ktore tylko fzczere 
ftworzenie mieć może, przyczyny miała, 
śby żadnym niepodlegała prawom. Z tym 
wfzyftkim z nieporownaną ochotą Bofkie 
prawo MARYA pełni, aby dzielnym tym 
rzykłałem ową wyłamuiącą fię z obtem- 
bow Bofkiego prawa rozwiozłość, obaliła 
Zgrufitu, aby niezbitym tym dowodem zus 
chwa- 
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chwałą, i buntowniczą przeciw Bofkiemu 
prawu. potępiła niepodległość. Jeżeli bow 
wieim w porządku odkupienia, ktorego Ta- 
iemnica oczom nafzym otwierA fię dzifay, 
MARYA będąc prawdziwą Naywyżfzego 
BOGA Matką, niewyimowała fię od pofu- 
fzeńftwa prawu, iakimże my czołem nije- 
fprawiedliwość, i zychwalftwo oitatnie nje- 
pofłufzeńftwa nafzego przed Bogiem u- 
trzymywać mojem? - Wfzakże coś wię- 
cey uczyniła MARYA. Nietylko onafie- 
bie poddała prawu, ale też fame Wfzechmo- 
cność, famę naywyżfzą Zwierzchoość, fa- 
mego nikomu niepodległegód poddała BO- 
GA, bo poddała Syna iwoiego JEZUSA. 
Syn ten. im nad Matkę zacnieyfzy, tym 
wolniey(zy od Matki, tym bardziey od ni- 
kogo niezawifty niż Matka, gdy chce przez 
nią bydź poddany prawu , czyliż bardziey 
iefzcze niezaw itydźa, i potępia owego nie- 
znośney wyniofłości Ducha, ktory nas bun- 
tówniczemi. przeftępcami prawa Bofkiego 
czyni? Jednorodzony Syn Przedwieczne- 
go OQyca Chryftus, Naywyżfzy wfzyftkie- 
go tworzenia Pan, famowładny wfzyftkich 
panujących Rządzca, nikomu niepodległy 
prawodawca, BOG. z BOG A, ktorego i- 
ftność nieograniczona, mądrość niedości- 


‘g'a, godność niepoięta, moc nieprzekona* 


na. zgoła, prawdziwy BOG i człowiek 
Chryttus JEZUS dnia dziieyfzego podda- 
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"66 Na Dzien, 
ie fig prawu Bofkiemu, i więcze ia nikcże- 
inne itworzenie, podły ziemi tobak, nic 
ńiemaiąc. z fiebie, nie niemogąc Z fiebie, z 
zachowania Bofkiegó prawa „gwałtem fię 
wyłamywać będę? Zbawiciel moy JEZUS 
żadną miarą prawu niepódległy będąc, pet- 
ni obowiazki prawa, Z wfzyftkiemi okoli- 
cznościami iegó, ja, ktoty tym prawem zê- 
wfząd ściśniony ieftem , będę Nayświętfze 
Bofkiegoptawa obowiątki rargać? Ach uwat- 
cie to dobrze, SS. uważcie to deftoyni, i po- 
ali, pietwfi i oftatni na świecie, uważcie to 
maiętni, i riedoftatni, owen, uważcie wfzy 
fcy dwoiżkitęg cud, ktory nam przy dzifiey=_ 
fzey uroczyfióści pokazuje Niebo» Uważcie 
Krolową poddaną prawu, i temuż prawu fa- 
mego poddalącą BOGA, BOGA pofiufzne- 
go, i ofiarowanego, przez pofłufzną, i ofia» 
ruiącą Matkę. Uważcie, i ftuchaycie wizy- 
fcy, iednę wam tu z prawd wieczhych 
przekładam prawdę, prawdę wielkiey wat 
gi, á prawie poil fame podpadaiącą zmyfty. 
Czemuż to BOG 1 człowiek Chryftus 
jek poddany prawu? Oto przeto, aby. was 
nauczył goddi u świata ludzie, iż do ści 
śleyfzego nad pofpolitwo praw Bodkich za- 
chowania nieuchrońny obowiązek macie. 
Wielu podobno niezważali tego, A tóżum 
przewróciwfzy, i wiarę, żdradłiwie podchie- 
biali fobie, że fię furowość praw Bofkich 
nie godnych u świata ludzi, śle tylko (amer 
go pofpolftwa tycze. Lecz niech to faifży- 
we 
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we rozumu uprzedzenie zrzucą, niech my- 
ślą do Jerozolimfkiego Kościoła wnidą >á 
tam z dzifieyfzey taiemnicy, chcąc, nie- 
chcąc, poznać mufzą,że fię praw Bofkich za» 
chowanie bardziey maiętnych , i w mniema- 
niu świata zacnych, aniżeli pofpolftwa ty- 
cze. Ato z trolakiey przyczyny. Nayprzod 
wiecie dobrze, albo przynaymniey nieza- 
wodnie powinniścieswiedzieć, że każdy ezło- 
wiek ieft obowiązany ściśle, do ftarania fię a 
pomnożenie chwały BOGA. Tego wy- 
ciąga po nim iego oftateczny koniec, te» 
go fię domaga itota ftworzenia, tego fię 
nakoniec naywiękfzy, å ieu, prawdziwie 
właściwy dopomina interes.* Wyciąga po 
człowieku każdym iego oftateczny koniec, 
aby wfzelkim fobie podobnym  fpofobem 
Bofką pomnażał chwałę: Bo iako człowiek 
iet wfzyftek zawify od BOGA, tak cały 
powinien należeć do BOGA, iako żyć nie- 
może bez BOGA, tak życie iego powin- 
no iedynie zmierzać do BOGA, iako BOG 
człowiekowi nie inny założył koniec, tylko 
fwoią chwałę, tak Człowiek otęż chwałę 
Bofką nieuftannie fię powinien ftarać; Ku 
chwale moicy fiworzyłem go, uformowałem go, 
à uczyniłem go, mowi BOG przez Izaiafza Fro- 
roka w Rozdz: 43 (c) "Lego fię domaga ifto- 
ta ftworzenia; bo tworzenie każde wfzy- 
ftkiemi fiłami oto fię powinno fłarać, śby 
Tworca iego miał z niego należytą chwa- 
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68 Na D Dzień, 
łę; Jeżeli bowiem pod śmiertelnym g orze- 
chem winne vfzanowanie hy winniśmy Be 


dzicom oddać, ktorzy , ami f} od BO- 
GA, i fami prze. fię nam niedali życia, 
iake nierownie bardziey fworzeniu o 


chwałę, t tat S i fwoiego "Tworcy 
dbać należy? Starąnia fię o chwałę BOGA 
domaga fię po człowieku, naywiękfzy, a 

jemu jedynie właściwy interes. Tym zaś 
interefem ieft zbawienie dufzy, 4 tego bez 
ftarania fiè o-chwałę BOGA, żadnym nie: 
ofiągnie fpofobem. Ze zaś maiętnieyfi, i 
dof foy nieyfi tym więkfzą pomnożenia chwa- 
ły Bofk iey R taydnią łatwość, im więkfzą 
czyli to zuśzędu, czyli z urodżenia na 
świecie powagę maią, przeto im kto jeft 
wyniefiony wyżey; tym do oddania BO- 
GU tey czci, ktora fię Naywyżfzemu Pra- 
wodawcy należy, ieft obowiązany ściśley, 
Komu bowiem T dano; od tego wię- 
cey £ę domagać będą. Gdy fi fe pomnažai ą dary, 
z zali q tęż rachunki z darow (d) mowi S. 
Grzegorz Papież. Przedziwna to pobud- 
ka; ktoraby chociaż maywięklzych Panow > 
koniecznie do dofkonałego wy rokom Bofkim 
pofłufzeńftwa powinna wzbudzić. -Coż do- 
piero, kiedy BOG możnych ná świecie 
niedlaczego innego :wynioff, tylko aby fię 
tym fpofobem wfławił. _ Nierozumieycie 
albowiem Słuchacze, że kto dla tego ieft 
w godność , i maiętność możny, śby miał 
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prawo iakie rozpuftnieyfze prowadzić ży: 
cie. Rzeczto uiepodobna cale. Sam na- 
wet BOG, ktorego W fzechmocność nie- 
dzieli fię od mądrości -i świątobliwośct, 
niemogł fobie w fianowieniu rożnych fta- 
now, w poniżeniu iednych, a w podwyż- 
fzeniu drugich takiego zarńierzać końcń. 
1 Krolowie aby fiużyli Panu. . Krolowie fami, 
ktorzy według w$razu Pifma, fą nieiako 
Ziemfkiemi Bogi, nieprzeco innego kro- 
luią, iedno aby fłużyli Panu. Jakoż fam 
Zbawiciel nafz Chryftus, pierworodny ze 
wfzyftkiego ftworzenia, á przeznaczonych 
Głowa, przeznaczony niebgt, tylko aby był 
pofufzny prawu. Pofłał BOG Syna [wego u- 
czynionego -zniewiafty, uczynionego: pod prawem 
mowi Narodow Nauczycieli Paweł. O- 
toż przyczyna, dla ktorey Syn Bofki zefła- 
ny ną świat, Bez pofłufzeńftwa prawu, fta- 
wo Bofkie niebyłoby fię ciałem ftało, bez po- 
fiufzeńftwa prawu niebyłoby BOGA czło- 
wieka, niebyłoby ani godności, śni urzędu, 
śni fortuny, aleby was BOG zoftawił w ni- 
kczemney podłości wafzey. Jeżeli was 
ROG z.niey wyciągnął, czyli to przez 
ftworzenie , czyli przez opatrzność fwa- 
lą, tedy to uczynił przeto, śby z was pra- 
wo iego wiernych wykonywaczow, czu- 
łych przeftrzegaczow, i gorliwych obroń- 
cow miało, Abyście iako na wyfokim po- 
ftanowieni świeczniku światłością ochocze- 


go 
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go praw Bofkich zachowania obiaśniali pro- 
itych ludzi, i fóym przykładem, i do na: 
leżytego przykazań Bofkich , zagrzewali 
wykonania. ltenci przykład ieft przyczy- 
ną trzecią, ktora do dofkonałego Praw Bo- 
fkich zachowania ściśley niż pofpolftwo o. 
bówięzuie Panow. Ná rozlicznych mieye 
fcach Pan i Zbawiciel nafz na ludzi innym 
zły daiących przykład ftrafzliwe przeklę. 
ftwo rzuca, Oto u Marka Świętego w 
Rozdz: g. mowi wyraźnie Chryftns: Kto- 
bykolwick zgrzefzył, iednego z tych małych wie- 
rzących w mię, lepiryby mu, iżby był uwiązan 
młyńjki kamień/fkoto fzyie tego, i był wrzikon 
w morze. (e) Oto u Mateufza Swiętego 
w Rozdz: 18. o niefzczęśliwości gorfzących 
ludzi upewnia Chryftus, mowiąc: biada świa- 
tu dla zgorfztnia - >- biada człowiekowi onemu, 
przez ktorego zgorfzinie przychodzi. (f) O iak- 
to okropne, ale oraz oiakto nięomylne, 
bo famego Chryftufa ftowat O iak fkute- 
cznie każdego powinny wzbudzić do ufil- 
nego ftarania fię o to, śby nikogo złym nie- 
gorfzył przykładem! Ta iednak pogrożka 
naybardziey powinna przerażać możniey: 
fzych ferca. Czemu; Bo więcey żgor- 
fzenia zły możnieyfzych przykład w po- 
fpolftwie fprawi, aniżeli złe pofpolftwa po- 
ftępki w Panach dokazać mogą. Codzien- 
ne bowiem doświadczenie uczy, że gdzie 
Pan fprawiedliwe, i pobożne prowadzi ży- 
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ele, tam fię ftudży z poddanemi razem, 
zbrodni, i fzkarady chronią; przeciwnie, 
gdzię Pan hezwitydnie prawa, Bofkie i Ko- 
ścielne gwałci, tam fudzy i poddani. o ni- 
czym innym, tylko o niewftydaąch, zdziet- 
ftwach, i blużnieritwie. myślą. Ma ra do 
fiebie zły ludzi możnieyfzych przykład, że 
do wfzyftkiego. złego, fercą poipolitwa, 
prawie poniewolnieę ciągnie. > 

Toć'ieft, go. mi daie mieyfce mówie- 
nia do.was, kżorzyście fię w podłym uro- 
dzili tanie. Częmnz Matką Bofka, a przez 
nią BOG człowiek poddaje fię prawu? Pla 
trzech ofobliwie przyczyną ktore wam z 
pamięci, niepowinny . wypaeąć nigdy; te 
iet, aby was pociefzył, aby was nauczył, 
aby was zawftydził. Aby: wąs pociefzył 
w tym ftanię ktory fobie JEZUS Chryltus 
obrał, woląc raczey wziąć nś,fę poftać 
fugi, aniżeli poftać Pana, poddać fę pra- 
wu, aniżeli przepifywąć prawa, aby was 
utwierdził przez tę uwagę, żę ci, ktorzy 
na świecie fą wyniefieni nad was, fą taką 
fako i wy Bofkiemu poddani prawu, że ro- 
wnie z wami według tego prawa fądzen 
będą. Ocoż pociecha dla, was. Aby was 
nauczył». jak ludziom dla. BOGA, i BO- 
GU w ludziach pofłufznemi bydź macie ; 
aby pofłufzeńftwo wafże.niefiawało na czło: 
wieku, ala. aby fię podnofiło do BOGA, lae 
ko da fwoiego końica , abyście w ludziach 
funego upatrywali BOGA ,. fzanuląc ich 
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prawa, iako Bofkiego prawa ftrumyki, żby: 
ście rofkazy ich przyimow ali chęcnie, iako 
oczywilte woN Bofkiey wyrazy; bo ina- 
czey pofiufzeńftwo bez wfżel kiey przed 
Bogi 'em zafłagi. Otoż Nauka dla was, Aby 
was zawftydzi t że złośliwie zrzucacie pore 
fufzeńftwo BOGA, i niechcecie iarzma 
iego dzwigać, gdy. iednak rofkazy ludzkie 
wykohywacie chętnie œ Boć porow ny why- 
cie profzę, pofłufzeń liwo, ktore oddajecie 
ludziom, z poftufzeńftwem; ktore oddaie- 
ce, 4lbo raczey ,„ ktorego nieoddaiecie 
FOGU.  Niemacie odw agi tyle, abyście 
fię fprzeciw ili lu dzia am, a odważącie fię 
fprzeciwić BRÆGU. Prawa ludzkie utrzyź 
muia was,w pow innościac h wafzych, 4 pra- 
wo HBofkie niemoże was do. wykonania 
fwych obowiązkow przywieść. Słudzy, mo- 
wi Swięty Paweł w liście do Efezow w 
Rozdz: 6. Słydo zy badzcie pof Rufani: Panom we- 
dług ciała, z bbiażn lig, i ze drzeniem, wproftości 
ferca wafzego iako Chryfufowi: (g) w tych 
zaś ni iefzczęśliw ych cezafach pow inienby m 
raczey mowić: bądźcie pofiufzni Chryftu- 
fowi, iako pofłufzni iefteście cielefnym 
Panom. 

Wiem ia, że pofłufzeńftwo Bofkiemu 
prawu. świątownifiowe upokarza ci 
wiem, że je za przeciwne przyrodzeniu 
fwoiey wolności mala; ale z te go famego 
oczywiście wida ić, że iefzcze dzifieyfzey 
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taiemnicy nieprzenikli dobrze. Gdybym 
ia ślbowiem powiedział, że pofłufzeńftwo 
Bofkiemu prawu oddane nietylko nieponi- 
ża człowieka, śle mu madto prawdziwą 
przynofi chwałę, że im kto temu prawa 
podległy bardziey, tym ieft fzczęśliwfzy 
tym wolnieyfzy, tym więkfzym nad fobs 
Panem; że taieft roźnięa międży prawen 
ludzkim , i między prawem Bofkim, iż wy 
lęcie od chowania ludzkich uftaw, ieft przy- 


na zdaniem, wielki to ieft Bófkiey przywie 
ley łafki, gdy fię kto niemoze uwolnić z 
obowiązkow Bofkiego prawą , Gdybym 
powiedział, że Dawid wfpaniałym Krolem 
będąc, zrozumiawfzy w Duchu, co to ieft 
Bofkiemu bydź podległym prawu, ná przy- 
lgnienie ferca do tegoż prawa zdpatrywał 
fię, iako na naywiękfze błogofławieńftwe 
lakie, w rozmyślaniu 6 nim naymilfzą fobie 
zakładał zabawę, nigdzie nieznayduiąc fpo- 
czynku, iedno. w zachowaniu Bofkiego pra: 
wa pokoy mowi on w Pfalmie 118. pokoy 
wielki tym, ktorzy Zakon twoy miłuią, a niee 
maig obrażenia. (h) Ale daymy to, że pra: 
wo Bofkie bez zadańia fobie iakiey trudńo: 
šci wykonane bydź niemoże. Więcże go 
inž dla tego niepowinniśmy pełnić?- W fzak- 
ze i prawo świąta bez trudności nie ieft. 
Owfzem niezbłądzę, gdy powiem, że Pra- 
wo Bofkie nic tak poniżalącego, ani tak true 


dne- 
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dnego niema, iako ieft to, do czego nas o- 
bowięzulą prawidła świata. O jakież tote- 
dy zaślepienie, dla iakichfiś, mniemanych, į 
fatlfzywie uroionych trudności Bofkie o- 
drzucać prawo!  Przeydź tylko czło- 
wiecze wfzyftkie Chrześciańfkie powinno- 
ści, w ktorych uciążafz fobie. "Po ci pe- 
wnie wftrzemiężliwość i powściąganie fię 
od rofkofży, nieznośke będzie? Ach kie- 
dy ci o utrzymanie cielefnego zdrowia cho+ 
dzi, kiedy fię niebefpieczeńftwo choroby 
zbliża, w ten czas ci áni wftrzemięźliwość, 
áni powściąganie fię od rofkofzy, pofty na- 
węt fame p-zykre nie fą. Zapomnienie 
krzywa, darowanie bliźniemu urazy, czy- 
liżci nieznośne będzie, kiedy po tobie BOG 
wyciąga tego? Ach naywiękfze krzywdy 
jefteś, darować gotow. kiedy oto możni 
Przyjaciele profzą. Oderwanie fię od Dobr 
twoich, i cierpliwość czyliż ieft aż nazbyt 
trudne? Ach kiedy dla marnych okazało- 
ści trzeba podeymować kofzty, dawać, 
przedawać, lub zaftawiać, dla utrzymania 
pychy, poniżenie, i umartwienie w niewo» 
li dworfkiey, dogadzanie, i łagodność w 
obcowaniu świata fą przyjemne wielce, 
byle interefu dopiąć, á kiedy o interes in- 
terefow wfzyftkich, o interes od ktorego 
wiekvifte fzczęście, lub niefzczęście wie- 
czne zawifio, w ten czas fię prawo Bofkie 
nieznośne ftaie. O przedziwna fetca ludz- 
kiego złości! wfzelka przykrość ASC: 
ę 
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fię nieznośna, nie w ten czas, kiedy go ie; 
go rofkofz, lub światowa marność do cze- 
go przykrego wiedzie, ale kiedy go dò 
tego obowięzure wiara. Uniżaycie fię, da- 
waycie, cierpcie, wybaczaycie, wołaią pra- 
widła świata, i tak fię w famey rzeczy 
dzieie. Gdy co.przykazuie Monarcha, gdy 
czego Przyjaciele pqagną, gdy co prze- 
pifuie moda, choćby Ciało żelazem ścifnąć, 
choćby fobie niemało boleści zadać, wfzy- 
ftko to przyiemne i łatwe, á przynaymniey 
rzecz znośna, i można. Ty tylko fam Nay- 
drożfzy Zbawicielu JEZU, kiedy nam z 
Nieba rofkazy daiefz, kiedy dó Has z krzyża 
twoiego mowifz,kiedy nas przez łzy, i krew 
twolą Nayświętfzą profifz, w ten czas twe 
rofkazy, twe prożby nie. hieważą u nas. Dziś 
nawet, gdy, Swiętem, Swię tych poświę- 
conym, pierworodnym ze wfzyftkiego 
ftworzenia będąc, przez ofiarowanie Matki 
"Twoie w Kościele Jerozolimfkim wykony- 
wafz prawo, niemożefz Bofkim fwym przy- 
kładem światownifiow wzbudzić do chętne- 
go wypełnienia Bofkiego prawą. Popifu- 
1} fię oni z prawidłami świata, paywiękfze 
fzczęście fwoie zafadzaią na niefzczęśliwym 
wyblianiu fię z praw Bofkich, na wolności, I 
rozwiozłości życia, na zapomnieniu o pa- 
winnościach Chrześciańfkich , na nieuzna- 
waniu BOGA, albo ná wyftawianiu go fo- 
bie, iako fwym fprzyialącego zbrodniom. 
Mowią z bezbożnym Faraonem: Kto ief Pan, 

abym 
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dbym fluchat gtofu iego? (i) Ktoż to ieft ten 
BOG, ktorym mi grożą? Ktoż on ieft, -á- 
by fię moim namiętnościom fprzeciwą i 
radom? mowią zowemi głupiemi wyra- 


żonemi w piśmie, ieżeli BOG ieft iaki, ta-” 


kiż on jeft, jakim mi go maluią? iak mi po- 
wiadaią? poznaiefz on i naymnieyfze rze- 
czy? także fię o lada co obraza łatwo? tak- 
że ftrafzliwy wzemście? Takci nieprzy* 
iaciele prawa. Bofkiego mowią. Do tego 
zaś fzaleńftwa Duch światowy przychodzi 
niezaraz, i z famego początku; ale powo- 
li w grzech poftępuiąc, a przywykł(zy do 
nieprawości ieżeli nie tak mowi, to zaifte 
tak myśli, tak żyje, i nabroiwfzy wiele 
fzkaradnych zbrodni, przychodzi wrefzcie 
do owego obrzydliwego ftanu, w ktorym 
fię grzefznik z BOGA natrząfa, mowiąc: 
zgrzefzyłem, i coż mifię ztąd przydało 
złego? w famym nawet grzechu fpokoy- 
nie żyie , zatwardza fię w złości, wfzy - 
ftkie bez braku Bofkie przykazania gwałci, 
a ieżeli zachowa ktore, zachowa ie nie- 
przeto, że Bofkie ieft, śle światowych 
prawideł powagą wfparte, i że mu ie pra- 
wo światowe zachować każe. Z początku 
powierzchownie fię za prawowiernego u- 
daie Chrześcianina, ale nakoniec, i tę po- 
ftać zrzuca, niczego fię nieobawia, i dałby 
BOG ! śby fię przynaymniey z fwćy bez- 
bożności niechlubił.  Otoż co fłudzy Bo- 
fcy 
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fey opłakuią gorzko, otoż co im fię ftaie 
przyczyną mdłości. Madłość mię zdrymowa- 
ta, mowi w Pfalmie 118. "Dawid; dia grze- 
Janikow opujaczaiących Zakon Twoy, (ky Om- 
dlewałem Panie, gdym widział, że grze- 
fznicy befpiecznie i zuchwale prawa two- 
ie gwałcą, gdy fię, z.ich obowiązkow przez 
złośliwy ferca fwoiego bunt wyłamuiją 
hardo. (U 

W fzakże nietylko przez bunt ferca 
wybilamy fię z praw Bofk ch, śle nad to przez 
niefzczęśliwą rozumu nafzego ślepstę z 
nich fię fami fiebie zwodząc, wyłamuiemy 
dumnie, przypufzczamy pew błędy, kto- 
remi uprzedzerń, i zbałamuceni, fzukamy 
rożnych pozorow , abyśmy z feble Prawa 
Bofkiego zrucili jarzmo, fłodziemy fobie 
zdradhwie praw Bofkich furowość, abyś- 
my do zamierzonego trafili celu, tlima- 
czemy ie, iako nam fię podoba, i zwie- 
dzem włafną nas famych miłością, ftofuie- 
my prawo Bofkie do inteteffow, do zamy- 
fow, do fkłonności, i namiętności nafzych, 
zamiaft tego, cobyśmy namiętności, fion- 
ności, zamyfły, i intęrefla nafre do prawa 
Bofkiego ftofować «mieli. Otoż MARYA, 
1 Chryftus, poddaiąc fie prawu, cd ktore- 
go byli wyięci cale prawu, ktore należało. 
do famych od Mężow fplungawionych nie- 
wiaft, i do fynow poczętych z Męża, wy» 
tykaią pam tę fzkodiiwą rozumu nafzego 

ślepo- 
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ślepotę. Niezamykał fię ani JEZUS, śni 
MARYA wtym prawie, bo wMARYI 
niebyło z czegoby fię oczyścić miała; a 
Chryftus fzlachetniey niercwnie fam przez 
fię poświęcił fię BOGU, aniżeli go wfzy* 
ftkie żydowfkie obrządki poświęcić mogły. 
Ale BOG, mowi Auguftyn Święty; przez 
przedziwne opatrzności fwey rofporządze- 
nie, niechciał, śby Chrześciańfki Zakon, kto- 
rego w ten czas grunt zakładali JEZUS, 
i MARYA, miał fię zaczynać od uwgl- 
nienia z obowiązku prawa. To albowiem 
uwolnienie przez błędne iednego z dru- 
giego wniofki mogłoby nam było do ro- 
zwiozłości fumnienja fużyć. Włafna na- 
fza miłość niezaniechałaby była fkładać fię 
tą okolicznością przeciw prawu, ibrać nad 
prawem gorę. Ná zniefienie więc pozoru 
tego, potrzebą było, áby fię Chrześciań- 
ftwo, ktore bydż miało nienaganney świą- 
tobliwości wzorem, zaczynało od pofłu- 
fzeńftwa dobrowolnego, od pofłufzeńftwa 
prawu, nie z prawa, i nad prawo, od po- 
fufzeńftwa, ktoreby obaliło to wfzyftko, 
cokolwiek mogł prożny dowcip przeciw- 
ko Świętym wiary nafzey prawom dodać, 
od pofufzeńftwa, ktoreby potępiło tyle 
nięftufznie wyrobionych dyfpenfacyi, kto- 
` rych my pozwalamy fobie, tyle nawifreż 
go, i gorfzącego ofobkowania, ktorego 
pragniemy, tyle wymowek i wyięcia ż po- 
wfzechnego prawa, ktore my zafłoną nie- 
uchron: 
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uchronney potrzeby pokrywamy chytrze, 
tyle błachych przyczyn, tyle zdań roz- 
wiozłych, štoremi prawa Bofkiego kazie- 
my czyftość, tak dalece: że lubo prawo 
to ścifłe, i furowe ief, nas iednak ( iako 
nierozumnie fądziemy ) nieobowięzuie wię- 
cey, i ściśley, tylko ile chcemy , i iako 
podług rafzych zamyfłow chcemy. Dla- 
tegoć to Chtyftus J ZUS Odkupiciel nafz 
ztym famym, Co nam pokora iego. opo- 
wiada dzifiay, oświadcza fię niegdyś u Ma- 
teufzą Swiętego w Rozdz: 5. przed Apo; 
ftołami, mowiąc: nierozumicycie abym przys 
Jzedł rozwięzować Zakon, dlbó Pzoroki, nieprzy- 
Jzedłem  rozwięzować, dle wypełnić, "() wła- 
śnie iakoby fię obzwiał Chryftus, by fnadz 
Apoftołowie wzgląd na godność Meflya- 
fza maiąc, fzkodliwego fobie o nim nieza- 
wzięli zdania. Dlaczego tenże fam Zba- 
wiciel nafz, tak był wierny w wykonanii 
pifanego prawa,. że go do oftatniey za- 
Chował krefki, i uczniom fwym u Mateu- 
fza w Rozdz: 5. wyraźnie mowił: zapraw- 
dę powiadam wam, aż przeminie Niebo, i ziemia, 
iedno iota, albo iedna krefka nieadmieni fig w Za- 
konie „aż fe wfzyfiko Ranie. (m) Przez co 
chciał naftąpić na rozprawy nafze, ktore 
czyniemy z Bogiem. gdy o prawa iego 
wykonanie idzie, chciał okazać niefpra- 
wiedliwość nafzego poftępowania w ten 
CZAS, gdy prawu Bofkiemu nieinne odda- 
iemy 


(1 ) Matt: g, (m) Mati: 5. 


Pje 


Dom 


go Ná Dzien, 
iemy pofłufzeńitwo, tylko pofłufzeńftwo 
przymufzone, U z Bi włafnego pa- 
trzące dobra, pofłufzeńftwo niedofkona ałe » 
ktore wychodzi na to, iakbyśmy mowili, 
ściągafz fię to prawo po praw dzie do mnie? 
o wieczneż tu zbawi: enie idzie ? przykaza- 
nież to czyli rada ? Oroż Chryftus to przy» 
kazanie peti iąc , ktoremu niepodlegał cale, 
potępia mikczemną dhufność nafżą, i Bo- 
fkim fwym przykładem uczy , „że za Pra- 
wem Bofkim, przeciwko fobie mym po- 
winniśmy ftawać, że w rzecząch pod pra- 
wo pe ədpadai acych powinniśmy fię lękać, 
śbyśmy fnad IFoiych febie niezawiedli , i 
kłamii iwEgo fc. niewyrobili fumnienia , 
że gdzie o-prawa Bofkiego , zachowanie 
idzie, tam na fame wfpomni enie Dyfpen, 
fy powinniśmy truchleć , broniąc całości 
tegoż prawa, z wfzyftką gorliwości ią, ktorą 
nam gruntowna podaie wiara. Tego nas 
obowiązku JEZUS ofiarowany, iMARYA 
ofiaruiąca uczy. O coż na tei obowiązek 
rzekną , czuli praw, światowych ftroże! 
Ktorzy prawo o ufzanowaniu Kościcołow i 
Swiątyń, przez pręeciągnione Przyiacioł 
witania, przez krotoflne gatki i śmiefzki, 
przez trudne przyklękiwania, przez 0C14- 
żałe {wych krnąbrnych karkow 'nakłonie. 
nia, bezwftydnie gwałcą? Coż powiedzą 
gwałciciele prawa zakazuiącego zemftę , 
ktorzy nayoczywiltfzey zemście imię fpra- 
wiedliwości daią? Coż rzekną przeftępnicy 
prawa 


e 
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prawa ELE? krzywdę ‘bliźniemu czynić, 
á nakazulącego madgrodzić uczynioną , którzy 

pofpolieie za PN E i łakomfiwem idą? 
Cóż powiedzą niewftydliwi wfzetecznicy, któ- 
rzy, w lubieżności ferte- zanurzone shaiąc, myśli 
fwe bezbożne piekła godnemi PISZE fiowy fie: 
bie wiekiCi, E gubiąć, i innych od fiebie nië- 
winnieyfzych gorfząc. Słowęm cóż za duchem 
świata, czyli- zá duchem roźwiozłości i fkażenia 
idący grzeiźnicy tzekną, którzy ŹrzuciwZzy.ż 
fiebie nayfprawiedliwfzyeh „obowiązkow brze- 
mię, brzemię nieuchronnych ,, i mocno obo- 
ftrzonych powinności rozhukanym famiętno- 
ściom fwoim. na wfżyftko źłe ©aufzczaią tugłe? 
Cóż rzekią owi pełni zaślepienia ludzie, którzy 
przeciwko śdaniu tylu Aawnych mężów, prze- 
gwko wyrażnemi! tylu Świętych Pźńfkich $ Świą- 

dećtwn,przeciw oczywiitey {amey Przedwrieć zney 
pły Chryftusą nallee, przeciw i niet Rafinym 
włafnego fumnieniá Yż6tóm, z owemi w Xię: 
gach mądrości, w Rozdź: 2. opifinemi rózpu- 
finikami, z przeklętemi terażnieyfzemi Deiftan i 
fądzą , iż dufże ludzkie na wyobrażenie fomego 
BOGA ftworzone, życie wraz 2 ciałem kończą ? 
Ach! mówią wfpomnieni rozpulłnicy -w Razdz: 
5; Klag mądrości : zbłądzilić 


W E drogi prawdzi. 
Wy, 2 nieświeciła nam iajiość pratwiedliwości , 


i ftonte rozumicnia fie twefzło nim; „Cóż nam po» 
mogła pycha, aibo chluba bogatii, co nam pr 7y- 
fioha ? Przeminęło ono ib) funko iako cień, i iake 


F Pofet 


Kaś: X. Piotra Kotitasra. 


c Ná Dzień, 
Pofct wrzcbicgałący. (p) Jezoż tak fie z niemi 
nieomyłnie ftanie. Z takim albowiem Bogiem 
fprawę maią , którego śni perteyść, ani ofzukać 
nie mogą. Ten, który ftanowi prawi, według 
zaniyfiow fwey niefkończoney mądrości, i któ- 
ry.gdy ie kanowit, nie wezwał naş do rady, bẹ- 
dzicfz fe względem nich odnmofił do Ras; bę» 
dziefz on na nafzych przeftawał radach? będziefz 
fie zdania nafzego trzymał, gdy nas fądzić przył- 
dzie ? Ach przeklęci, woła w Pfal: 118. Dawid, 
przekęcdi, którzy odfepują od praw [woich. Ą 
przeciwnie woła w tymże Pfalmie wfpomniony 
Prorok, błopojtawieś! niepokńlani w drodze, którzy 
chodzą w Zakonie Parńfkim , (q) błogofiawieni., 
którzy wfzelk4 pilnością tey fzukaią drogi, á 
nalazłfzy ią, trzymaią fię iey z niezwyciężo- 
nym fiatkiem. Tyś rofkazał Panie, i 'fufznosć 
wyciaga po mnie, aby Nayswiętfze prawa Two- 
ic, pilnie, i wiernie chował; gdyż ten left ie- 
dyry fpofób, którym fie wiecznie afzczęś'iwić 
moge, Teh ieft iedyny srzodek którym MA- 
RYA przy dzifieyfzcy Taiemnicy prawu podda- 
iącą fię chętnie, naśladować niogę, którą lube 
nad prawo wyniofła tafka, pod prawo ią iednak 
według wyrazu S. Avguftyns, poddala pokoła, 
Fafika iey niewinności, i Macierzyńftwa doma- 
gała fię fiufznie, aby wolna była od wfzelkiege 
prawa, pokora Jey ferca wyciągała po nity, aby 
fobie raczey obrała pofiofzeńftwo prawu, ktorym 
nafzą zawftydza hardość , wfzakże zwyciężyła 
oraz wfzyfikie trudności prawa, i wtym nifzą 
potępia 


mao z NN r EA EAC, 


TAP- Say: s. (q) Pak 118. 
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potępia gnuiność, iako króciutyńko w drugiey 
abaczemy Częsci. 


CZESC- 


H Ubo:prawo Bofkiel iako nas nieomyiniė mu- 

„A cza Wiara, dofkonałe i Swięte ieft, nie tylko 
iednak do zachowania siepodobne nie ieft , śle 
nawet śni ták nafze przechódzi iły, żebyśmy fię 
ra tego trudność fprawiedłiwie ufkarżać mogli. 
Rozkożanie to, które of 2 dziś. przykazuię , mówił 
BOG do Tzrżóla, nie ift ci nad tobą, ani daleko 
od.egłe, ani położone ná Niebie. żę 
Rtóż z nas może wfląnić do Micha, 
nas, i Żebyśmy ftyszedi, i 


$ moot mówić, 
dbu te-zniófh dą 


y tkiem pit dr za 
morzem d i i 
rzekł : 

` £ è fs i , uściech 
ich; 1 1b fer UDŁMm (r) w .twym:fereu, Bo ci 
izjł.fka, moias miłog 


ne czyni; w twych uftzch, 


s Że f(prawiedliwe jiet: w 
twych ręka, bo ci 


lo wyzńać muf 


ie za Ma pomocą wypeły é 
two. „Tak. BOG do lzrićl, mówił, gdy fwe 


ogisfzał Prawo, á przecie wiemy dobrze, že 
prawo to, prawem bolaźni, prawem furawości, 
i niewoli byłó. Czegożby nie mówił ; uważa 
Auguityn Święty, gdyby rzecz była o ogłofzer iu 
Ewangelicznego prawa, prawa łafki, prawa, mi- 
łości, 1 wolności. 

Z tym wfzyfkim 


my ná to Nzyświętfzę 
prawo fkarżemy fię cze 


0, chcącfię od owyth 
Eż fkarg 


Á) Deuter. 30. 


—— 


gå Na Dzień 
fkarg obronić, które toż prawo- dó BOGA zaniefie, 
álbo już zaniofło ná nas. Wyfáwalemy. ie <fo- 
bie nśzbyt w wyfokim furowości ftopniu, twiet- 
dzą: że do záchowania niepodobfeieft. -A to 
czemu ? . bð Das, mówiemy ogołoca Z tego, Ca 
nam ieft naymilfzego, bo fprzeciwia piefzczonym 
ferca nafzego chęciom; bo nas pozbawia pewnych 
uciech i fłodyczy życia dź których my „zupełnie 
przylgii. Otóż, co nam fię uudnego w prawie 
Ch rześciźśńfkim widzi; ná co mówiemy, nieftaie 
fabości nafżey chociaż łufką wfpartey . -Ale 
weyrzyimy ná MARYA oczyfźczaiącą fig dzi“ 
fiay; á zawityd my fig nikczemności nafżey- ná 
Jey ftatek,, i męjtwo patrząc. Trzy-ona ram tu 
nauki daie, które fię fptzeciwiaią nafzey gnufno- 
ścizdzniu, i onęż potępiaią zgruńita Nauki, któ- 
re z trzech dzifieyfzey Tziemnicy W pływaią 
okoliczności, Nauki, w ticiskiey, którą MARYA 
dziś oddaie BOGU; pokazniące fię ofierze. Ofia- 
ruje MARYA; čo ma naymilfżego, I nzydrożfżeg05 
to ieft, fwego.iedynego Syna, ofiaruie wfzyftkie 
pociechy życia, przylmując ten miecz boleści s 
który: podług Prorąctwa Symeona Jey miaf prze- 
niknąć dufzę ; ofiarute włafną Twą fławę, chcąc 
bydżź miana zd iednę z pofpolitych, i zmazanych: 
Niewiaft, chociaż nayniewinnieyfza była: 0) 
ktoby mi dał tu gorliwość Apoftolfką , abym wam 
moc tąk wielkiego przykładu dał ucźuć żywo, Í 
fkutecznie! O iakby tu wiele mówie potrzeba-0 
tym, że MARYA; asy wypełniła prawo, oddaje 
BOGU ná ofiare iedynego Syna, Syna; którego 
piefzczoną, ukpchała miłością p Syna, którego 
poczęła, 


zm 
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poczęła, j”potodziła cudownie, Syna, w którym 
iednym wfzyfikie odziedziczyła fkarby, 4 daie 
go ná ofiarę BOGU z heroiczną odwagą, bez ża: 
dego warunku, bez żadnego wyięcia, da'e go 
ná furowość wytokow. Niebiefkich , którefię -ná 
tym ubóftwienym dziecięcja miały zá czafem 
fpełnić. A cóż was podobnego, Chrześcianie , 
kofztuie Bofkiego wypełnienie prawa? Zkąd ta- 
ka mieć możecie trudność ? Prawda, żeście i wy 
to powinni ofiarować BOGU, co wam ieit naymil- 
fzego, „ale mi powiedźcie profzę „ czyli to, do 
czego fię naybardziey wafze przywięzuie ferce, 
iakimkolwiek fpofobem do BOGA przyrównać fię 
móże?ż Ach cokolwiek, i iakókglwiek wam ief 
miłego, fkoto fie Bofkiemu fprzeciwi prawu; 
nie iefże to zaraz to famo, co was mięfza, i nis- 
fpokoynemi czyni 2 A ieżeli tak iet, cóż za 
przyczynę macie żalenia fię ną to, że was prawo 
Bofkie od tego złego Świętym nie iako odrywa 
gwałtem? To co wam iet naymikzego, częfto- 
kroć nic innego nie iek, iedno zbyteczne przy* 
wiązanie do rzeczy marney, nikczemney, lub 
niepotrzebney, namiętność rozhukana , lub chuć 
nieporządna, która was tu i owdzie, ilak burżli- 
we fale Okręt, niefzczęśliwie rzuca, 'i wkrótce 
podobno w bezdennych pogrąży przepaściach . 
O iak wiec wielka bydź musi ślepota wafza ! 
która wam zabranie, te nikczemne rzeczy BOGU 
na ofidrę oddać, precz ie ruguiąc z ferca. O iak 
by tu wiele jefzcze mówić potrzeba o tym, że 
MARYA, aby wypełniła prawo, poświęca ná 
efiarę wfzyftkie twey pociechy dary. Wie boz 

` wiem 


56 Na Dzieł, 


wiem dobrze, że to ofiarowanie Chryftuń, miło 
bydź dla niey bołeści żrzodłem, widzi jawnie 
ten miecz okrutny, który iey przeniknie ferce, 
czeka wyroku Nieba, który iey miał op awtedzis ć 
S ltsrz:c Symeon, bynżymniey tey nie tayno, Że 
to Prorottwo ma bydź początkiem tey męczeńt Wdy 
á przecię gorliwością © zachowanie pitawa B;fkie= 
80 zd ęta bynżymniey fiętym niejzraża, dań ościoła 
w hodz: , przed Symecnem ława,  nó iero 
barkach iedynego Syaa iwatego fkłada, iz owych 
fiów Prorockieh u Pukafza S. w Rodz: 2.p tožba 
nych : ż dufzę twa wi przeniknie mircz (s) 
grot Śmiertelny -w- lerce Macierzyńfkie bierze. 
Już bowiem wen czas uczuła to, ce miała pray 
ukrzyżowaniu Syna fwoiego uczuć, } zataz od o- 
wego ezafu mogła, o fobie fprawiedłiwie mówić, 
że 2 Chryftufem iet ukrzyżowana fpólnie. A 
to naca? aby nas muczyła wfzyfikich, że gdzie 
© prawo Bofkie idzie, tam na żadną pociechę , i 
rofkofz mieć nie powinniśmy wzgłędu. Jeżeli 
bowiem pocibchy święte, pociechy ezyfte, mu- 
fiatı MARYA BOGU n4 ofiarę addzć, ezyhż fpra- 
więdhwa nie jeft, abyśmy my fubie uciech prós 
żńych światowych, grzefanych, któłe Chrześci- 
śńfkiego rozpafzaią Ducha, które myśli, | uwagł 
święte wypieraią z ferca, zakazali chętnie? Jeżeli 
Marya wfpźniałym umyfiem przyimuie męki tak. 
frogie, i pewne, czyliż niefufzna będzie, abys 
Śmy fię my na trefimkc we, Bofkiey epatrzności, 
ntrapienia mężnym ofżrowałi fercem? O iskby 
wiele nakoniec mówić potrzeba 6 tym, ŻE MA ' 
RYA, 


eere 


s) Łuc: 2. 
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RYA, śby wypełniła prawo, fwą włalną poswie= 
ca fiawę ; bo w obrządku oczyfzczenia pokazuie 
fię bydź iedną z pofpolitych i (plugawionych Nie- 
wiat, przez eo fię Panieńftwa iey przyczernia 
świetność, świetność Panieńitwa tego, 0 które 
przy Taiemnicy Wcielenia Syna Befkicgo tale 
bardzo gorliwą była, że i Matką Bofką bydź niee 
chciała. teżeliby Maciegzyńftwo Bofkie nienaru- 
fzone iey Panieńftwo nadwetężyć miało, dziś. 
iednak zezwala, na utratę Panieńfkiego Imienia, i 
Panieńfkiey flawy, zezwala na to, aby ta, która. 
była w oczach Bofkich nad Słońce czyftfza, wy- 
dawała fię nieczyftą w oczachęłudzkich. A to 
czemu ? oto przeto, iby. w-nas to ptzynaymniey: 
fwym wmówiłz przykładem, żebyśmy fię nie- 
w ftydziłi bydź za takich U ludzi miani, t1akiemi ie=- 
fteśmy w famey rzeczy ; abyśmy fię niew ftydzi- 
li, bydż podlegli Bofkiemu prawu, i to prawo z 
ochoczą wykonać wolą, źbyśmy fię niewftydzili 
pokutować częfto, į we krwi Jezufowey obmy- 
wać częfto ponieważ grzefzemy częfko. Ach. 
przedziwna BOGA moiego Matko, potrze- 
baż ci było- prawdziwą  Panieńitwa twego 
chwałę tak bardzo zaćmić , abym ia czczą 
próżną, i kłamliwt chwałę moią BOGY- na O- 
fiarę oddał ? Potrzebaż ei było swiętych i czy- 
ftych fię pozbawiać uciech, dbym ia uciech 
świata, uciech częftokroć złączonych z grzechem 
zakazał fobie? Potrzebaż ci było, ofiarować na 
męki, i śmierć oktwtną naymilfzego Syna (wego, 
abym ia w fobie grzefzne martwiħ, i umarzał 
chęci? Toć to ieft /Bracia moi, co nafzą potępia 
gnufność: MARTA ie prawdziwą Matką BO- 


NA Dzień, 
GA, 4 iednak chce bydź za Matke Człowieką 
miana, O co za pokora. -MARYA ieft czyfta ią- 
ko Słońce, 4do Kościoła ná oczyfzezenie wcho- 
dzi, o cq za czyftość! MARYA niepodlega pra- 
wau, á dobrowolnie fię podaje iemu, 0 £o za po+ 
fluizeńitwo ! MARYA iednegg, ma tylko Syna, 
którego niefkończenie kocha, á przęcię go poświę- 
ca BOGU, kładąc go ną Kaplana łono. 4 w ten fam 
ezas na łono Krzyża, o co za miłość! Pokora MA- 
RY! ciebie Chrześciąninie uczy, śbyś miśł p9- 
korne ferce,czyftaść MARYI po tobie R ię domaga, 
abyś miał ciało od grzeg howey fkazy. czyfte, por 
fufzeńftwo N MARYI pragnie, abyś miał pofłufzne- 
go Ducha, miłość MARYI żąda,ąbyś miał ku pg- 
trzebnemu fzczodrobłiwę ręce. Ofiaruy BOGU, 
co mafz niy nilfzegą, poświęć mu dzieci, dobra, 
nadzicie, -i pragnienia twole. A nadewfzyftką 
odday my ferge twoie, tego iedynska, i pierwajó: 
dnega Syna a który do niego węży wizy tek, 
Odhłay BOGU fereg całe bez podziału, nie niezo- 
ftawiwfzy fobie, átak prawdziwy dla niego od- 
poczynek' zied inalt. k órego nieznaydzie nigdzie, 
tylko w BOGU. aye álbowiem av pokoiu bę> 
dziefz,-ieżeli pragnąć nie będziefz tylko JEZUSA, 
Umierać b będziefz n w pokoin,  ieżeli kochać nie 
będziefz tylko JEZUSA, i dla JEZUSA, Do Nie- 
ba niepochybnie wnidziefz , ieżeli fię w ręcę 
Matki Jęzufowey oddafz. Ona pfiśrowała głowę, 

trzeba, aby ofiarnwała i członki ; á ponieważ 
naypierw fiego z przeznaczonych BOGU ná ofiarę 
dała, trzeba. zby przeznaczen ii wfzyscy Bogu ha 0- 
fiarę oddani byli. Nic fię 'niemoże podobać Bogu“ 
Oycu, cokolwiek mu ofiarowane nie ieft przez rę. 
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ce Syna; nic fię-niemoże podobać Synowi, co» 
kolwiek*mu ofiarowane nie laft przez ręce Matki. 
Wfzyftka. co ofiatuie Syn, iet przylemne Oycu, 
wfzyftko eo ofiarnie Matka siek przylemne Syno- 
wi. Aby więc bydz dfiarowany! n przez MA- 
BSI ręce, trzeba bydź MARYI Synem, aby bydż 
MARYI Synem, trzeba ią fobie zá Matkę obróć. 
Będziefz więc «o Nayświętfza Panno, i Naygo- 
sinieyfza Matko; grzefz „nika Matką, å gyzefzńika iaki 
ja detem na ywiękfzego ? Ta tą jet, pewien tego 
ieftem, naymifośnieyfza Pani mola, bylebym iuż 
więcey grzefznikiem nie był. Bo zezwoliwfzy 
na to, śbyś była akc a Matką, zezwoliłaś 
oraz nato, śbyś Matką grzefznizow. była, Ba 
możefzże, mi łofierdzia Matko! nienawidzieć tych, 
których Syn twéy kochał, możefzże odrzucić 
tych „ któryeir Syn twóy. z taką trofkliwością 
fzukał, i z taką dobrocią do (wego towarzyftwa 
przylął 2 W ręce więctwoię. polecam dulzę mo- 
łą , prozę cię, miey ftaranie. o niey. Prawda, 
że ieft złośliwa, ieft iednak ceną. Krwi twoiego 
Syna. Ná odkupienie Jey toś Bofkie ofiarowała 
dziecię , F oddała na śmierć. Ofiaruy ią Synowi, 
aby ią Syn ofiśrował Oycu, á tak w twey apiece 
będąc, niech w takowy fpofób żylę docześnie , 
bym 2 niey niewypadł wiecznie, Amen, 
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KAZANIE 


Na. DZIEN 
ZWIASTOWANIĄ NAYSWIĘTSZEY 


MARYI PANNY. 


Et sit Angelus eï- ` Ecce concipies in 
utero & paties Filium, & vocabis 
Nomen ejts JESUM. Zac: I. 


T rzekł iey. Aniot --- Oto poczniez w 
Zywocie, i porodzifz Syna, ánazowitiz 


Imie iego JEZUS, Luc, 1. 


[yŻis fię, Chrześciśnie, fpełnily wyroki Pi- 

fma) i gorącym wfzyltkich wiekow 'pra- 
gnieniom dziś fię zadofyć ftało, Słowo Przede 
wieczne z wyfokiego z ftępuie Nieba, aby przy- 
ięło na fię naturę ludzką. Syn Bofki. z Rępuie 
z łona Przedwiecznego Oyca, aby w Panieńfkim 
MARYI żywocie dziewięć miefięczne dla fiebie 
założył mięfzkanie. Już odtąd zamiaft cienia, i 
figur prawdy, fama prawda u nas, panować bę- 
dzie. De tych czas wfzyfcy ludzie na dwie ró» 

zne 


Zwia?fowania N M Panny. gr 
žne części podzieleni byli. Jedni z nich Poganinś. 
m, mal Izrżćlitami byli. Pierwsi Niewolnicy 
grzechu, Nsewolnikafni prawa drudzy, A tak 
ludzie od BOGA oddaleni byli przecz zbrodnie 
fwoie,. albo BOG był oddalony od ludzi przez 
wip niaływyfokaść fwoią. - Ale dnia dzifieyfze- 
go BOG ten iednym niiezñáiomy cale, innym 
ftrafzliwy wielce; upokarza fie , i ùniża tik da. 
lece, że fię dia Pocane g Bogiem, Meffyafzem dla 
śltow, 4 Zbawicielem dla całego Narodu 
lizkiego  ftaje, | Dnia dzificyfzego kończy fię 
fzczęsliwie wielka Taiemnica owa, która ief po- 
<zątkiem wfzyfikich innych Taiemvic, zbawienia 
naizego Źrzodłem, i gruntem wfzelkićy nadziei ná 
fziy. O iákie wielkości, i cuda, tu fię pokazu- 
Ją razem! Tu ftawa z iędney ftrony nieograni- 
cqoność Bofka, która przez przyjęcie cudzey, te 
ieit ludzkicy nátury, uniża fię bardziey nad A- 
nioły. Z drugiey ftroby tawa, lubo czyfta , 
wiz.kże podła, i nb iga Niewiafta, która przez 
związek cały tryb natury przechodzący dnia dzi- 
ficyfz:go wyniefiona iet 42 do wfpaniałości, 1 
wyfokości BOGA. Tu ftawa z iedney ftrony Jë- 
dnorodzony Syn Przedwiecznego Qyca, który ná 
fiebie bierze podobieńftwo grzechu, a zdrugiey 
fony fława iedna z Adan'ówych Córek, którą 
początek, i wynalezce fprawiedliwośći z płodno- 
dziewiczego ży wota fwoiego wyda, Tu ftawa 
Qycitę Przedwieczny, który Przedwieczne firwe 
Śwoie uważa jako cel fwolego gniewin Tu fas 
wa tworzenie, które ftwórcę (wego tako owoe 
$ywota fwoiego nosi. Tu nakenieę Rawi zie 

dney 


92 Na Dzień, 
dney ftrony Król nieśmiertelny, który na Tron 
Dawidowy, nie inaczey tylko po ftopniach prze- 
paściftey pokóry witępuie. Z drygicy ftrony 
ftawa wfpapiała Królowa ,. która na naywyżlzy 
ftopieńt wyniefiona będąc,  naygłębfzey pokory 
oświadczenie czyni, Tu ftawają ludzie, którzy 
w Człowieku BOGU znayduią Ofobę Odkupieżelą 
fwegó, 4 w. Matee tegoż Człowieka BOGA znady» 
duią narzędzie odkupieni? fwęgo. O iak te nipe 
poięte Taiemnice! O iak niefiychane cuda) 
Zbierzmy my więc przedziwne te Uwagi , które 
dnia dzifiegfzego nad pokorą,” i miłogcią Wcle- 
fonego Aowa, nad wielkością i mocą MARYT, 
nad fzczęściem,.£ obowiąfkami Chrzescian powine 
niśmy czynić, Abyśmy zaś to wfzystko poięlf 
fkuteczniey, dutba nam w dzifieyfzey Taiempiey, 
dwie rzeczy, w fłowach „odemnie na czele mo- 
wy założonych, zawarte rozważyć pilnie: to 
iek, pobudkę, dla którey fie Syn Bófki ftal 
Człowiekiem w Cząfie, i cutlowny  fposób, któe 
rym fie Syn Bofki' ftał -Człowiekiem w czafie: 
Czemuż fię więc Syn Przedwiecznego Qyca ftał 
Człowiekiem w czafie? Oto aby był Zbáwi 
lem nafzym , i nazowiefz Imię „Jego JEZUS, 
Otóż ieft pobudka Wcielenia Syna Bofkiego, któr 
nas nauczą, co BOG uczynił dla nas, i co my dla 
niego powinniśmy dzynić. W iakiż fposób. Syn 
Byn Boży ftał fię Człowiekiem dla nas? Oto w 
Panieńfkim MARYI żywącie, oto poczniefz w 
żywocie, i porodzijz Suna. Otóż cudowny fpo= 
sób Wcielenia Syna Bofkiego, który nami poka- 
zuje eo BOG uczynił dla MARYI, i ce MARYA 
dla 
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dia nas uczynić może. „Otóż mojego Kazania pø" 
dział. Czego BOG Weielony dla upokorzenia 
fwego wyciąga od nas, w pierwfzey, cò MA- 
RYA dla wywyżfzenia fwego uczynić męże dla 
nas, w driigiey obaczemy Części. Przenaydo- 
ftoynieyfza Panno przeważną twoią su BOGA 
pizyczyną úw, abym zá błogofławieńftwem 
Twoim o rzeczy przedfięwziętey na więkfzą 
Chwałę BOGA; i na pożytek Słuchacza moiego 
fnówił. 


CZĘŚC E 


MAiemnica Wcielenia Syna Befkiego iet nay- 
więkfzym dziełem, które BOG uczynił dla 
chwały fweley ; śle oraz ieft naywiękizym ze 
wfzyfikich darem, które tenże BOG kiedy udzie- 
lit ludziom.  Wfzakże iakokolwiek dziwne ieft 
Wcielenie Przódwiecznego fłowa, zdaiefię prze- 
ię, kiedy i godność Bofką, i podłość Człowie- 
ka zważamy, Że niemniey upokorzenia dla pier- 
wizego, to teft dla Wcielonego BOGA, 14ko wy- 
wyżfzenia dla drugiego, to iek dla Człowieka zá- 
wiera w fobie, -Pod dwoiskim albowiem przy- 
miotem Pana ,-1 BOGA nafzego fobie wyftawić 
możemy, który to dwoiżki przymiot, wfzelką wia- 
domość, którą błachy náfz rozum o BOGU mieć 
może, zawiera w fobie. Pierwfzy ieft nieograni- 
czoma wielkość BOGA, ten będzie wielki, iakG” 
dzifieyfza Ewangelia świadczy. Drugi, ieft nie- 
poięta świętość BOGA, Święte to, które fig £ 
Ciebie grodzi: Ztego łatwo poznać można, iśk 
wiek , 


04 Na Dzień 
wielkie iek uniżenie  Przedwiecznego Słowa w 
"Fź:rnniey Wcielenia Jego. A nayprzód widzie» 
my: Bofką Iftotę Wcielonego fiowa, niefkończo - 
ney wiełkości, która przyimuie na fiebie naturę 
ludzką. Powtóre widziemy B fką iftotę Welo» 
nego fłowa niefkończoney świętości, która pzyle 
muie na fiebie. grzefznego pet. eka, potiće 
Dwoiákie uni iženie, które nam i Pała B, fkiey 
ku nam miłości, i wyfokf fzacunek Bofkich do- 
brodzićyftw okaztułe. A nayprzód przytęcie fá- 
bey nátury ludzkicy dla; niefkończóney, i nieco» 
graniczoney wielkości BOGA,  uniżenie ták iek 
wielkie, że Narodow Nauczyci e! Pavseł rozumi sł, 
iż tak wielkiego 'aniżenia lepiey wyrśzi ë moż. 
Że, iako gly w Rozdziale drugim w Liście da 
Filipenfow mówi. wyni czy famóge fiebie, Ach 
któż poymie, tk wi elka różnica ieft f 
czym Syn Prredwiecznego Oy a był od wiekow, 
i czym fię Mać raczył wsczafie, O ak wielką 
różnica bydź fię zdate między Bogiem tym, k:óry 
iet od wfzyfikich wiekow, ni ozrśniczony, i 
niepoięty nigdy, i między tym, który wźżywo- 
cis MARYI; zamknięty aw w.dziślny n jiy Ciele 
z Sk prawom natury, nied. fkonałoseiom 

ieku, 1 $9 erci pod legły. Prawdz Że Pan i 
Zawi iel naż od pierwfzego oka mgnienia, któe 
tego bydź począł. w żywocie MARYI, był Czło- 
wiekiem dofkondłym záwfze, Pofiadał albowiem 
wfzyfikie mądrości fkarby idko prawdziwy BOG. 
Lecz czyliż fię małym nie narodził dziecięciem % 
Ale ná cóż ia uniżenia fię |ezufowego miśrę bjo- 
tę z dzieejnnego fidna? Aibożby niedofyć upe- 


kmz-e 


między tym 
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korzenia jego było, gdyby był poftać idkiegęe 
kolwrek  ftworzenia przytął ? Bez wątpienia do» 
fycby uniżenia było, gdyby był Stwórca chociaż 
nśydofkonalfzego fiworzenia fwego poftać ptzy- 
iął ; dofyćby uniżenia było, gdyby nieograniczoną 
wielkość fwoią granicami całego świata był 0 
kreślił ten BOG. którego nieogirnioney wielkości 
ami Niebo, śni Żiemia nie może obiąć, « O jak dô- 
piero upokorzenie fe Sgna Bofkiego niewymownę 
było, kiedy nie poftać jakiego dofzonałega ftwo= 
rzenia, śle naturę nas.nędznych Iidzi przytął 2 
kiedy Syn Bofki, który od wfzyfkich wiekow 
był Dycu Przedwiecznemu równy, ftał fie Sys=ra 
ubog cy Matki, która od ludzi a Sadia uznana Nie- 
wiatę, przy porodzenih jezisa gc fpódy nawet nie 
miala, gdzicby złożyła tego, który całym świa- 
tei władnie? O piepoleta Taiemnico, w którey 
fię Jednoródzony Syń Bofki tak bardzę Ihiżył eo 
do nieograniczoney wielkości fwoiey, któż cię 
choć myślą poymie? Wfzakże fię Zbawiciel nafz 
iefzcze poniżyć raczył z miłości ku nam, i có-do 
niefkończoney świętości fwoiey. Złączył fię 
ałbowiem z włafnym ejdłem nafzym, i niemające 
względu ná niefkończoną świętość fwołą, grze» 
fznego nafzego cisła podobieńftwo przylął. BOG, 
mówi S. Paweł w Liście do Rzymian w Roz: 8, 
BOG pofław(cy Suna Jibego w podobieńftwie grze- 
Jengo ciała. To zaite uniżenie fig tym ief wię- 
ke, ‘im dofkonalfza iet JEZUSA czyftość, Leez 
mówi podobno kto, ślboż to ten fam BOG ták 
bardzo fię uniżył, któremu Serafinowie troifte owe 
pienie Święty, Święty, Swięty, bez przeftanku 

wyspie- 
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%yspiewuią w Niebie? Alboż te ten fam BOG, 
przyjął na fiebie grzechową poftść, który - ku 
śrzechowi taką nienawiścią pała, że we lug wy- 
razu Pifma żałował. iż bezbożnego uczynił Czło- 
wieka? 4 widząc BOG; mówi Kfięga rodzału w 
Roz: 6. Że Wiele było złości ludzkiey na ziemi - - żal 
mu było, Że uczynić Człowieka. _ Alboż to ten 
fam BOG, któr był o chwałę fwoią tak gorliwy; 
w wy peląganiu p riłużeń wa ód nas tak -furowy; 
w pogi ach tak ftrafzliwy, tak nieubłagany w 
gniewie, t tik $piefzny w ukataniu zbrodni? Ták 
ieft Chrześcianie, ten fam. BOG, według wyrazu 
S., Pawła, przytał na fiebie z miłości ku tam po- 
dobieńftwo grźechu.. A lubo niefkoficzona Jego 
natury świętość nie może cierpieć żadnego nie- 
porządku, który fkazę grzechową czyni; tuniża 
fie iednak 4ż do niemocy nafzych, paw f4 Uka= 
raniem grzechu, w pódobieńfiwie grżejznego ciała. 
My więc przy wizerunku BOGA, który riá 
fibie wziął grzechową poftać, cóż innego mo- 
Żemy myśiić, tylkó; żemiemniey Jego uniżepić 
fię, iako i wie Ikość lego niefkońiczona ieft ; tyl- 
ko, Że iako Bofka miłosć kunam, tak nafże zło- 
ści żśdnych niemaią granic. Boć An nas 
dobrotliwy BOZE ! aby nam to miało byd Ż HL 
czyńą zgorfzenia, co nas dó nayżywize ey wd ZIĘ' 
czn 0ści pi „ad wzbudzić, Wceielone Słotwo 
(mówi S. Grzeg: I Papież) tym godnieyfze ieft aby 
taydofkonalfzym fpofobem byfo czczone od nas; 
im bardziey fię upokorzyłocdła nas. Nieprzeftaie 
bowiem bydż tym, czym ad wiekow było, ale o- 
pufzcza nie iako ficbie, aby Człowieka; który był 

zginął, znalazło: O 


e. 
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O czegoż tak miłofne uniżenie fię Pan, 
i Zbawiciela nafzege, czegoż niewyciąga gł 
nas? Za tak dofkonałe nas z Oycem Przedwie. 
cznym polednanie, za tak Święte z nami obco- 
wanie, zá tak ścifłe z nami fię złączenie, ja- 
kieyż wdzięczności niewyciąga od nas? kiedy 
fię BOG z wfpaniałóści fwoiey wyzuwa nieja- 
ko, aby fię do nafzey ftofował fiabości, czyliż 
niebędzie fłufzna, źbyśłny my ludzie porzucjli 
grze'hy nafze, śżebyśmy fie tak nieiako przy» 
bliżyli do świętości i dofkonałości Jego? „Kiedy 
fię BOG tak bardzo upokorzył dla nas, czyliż 
nie fłufzna będzie, śby my nie infzey tylko 
Jego fzukali chwały? Chryftus,  śby nas przez 
zbra lnie nafze zgubionych był wybawił, nie- 
maiąc względu ná fwolą niefkończoną świętość, 
przytął na fiebie podobieńftwo grzechu, więcże 
nieffufzna będzie, áby my fię z wfzelką fkrzę- 
tnością wyfirzegali grzechu, ktory nas powtor- 
nie wtrąca w wiekulltey zguby przepaść? Ach 
Chrześcianie dzifieyfza was 'Taiemnica uczy, 
eo BOG uczynił dla was, i co wy dla Niego 
powinniście czynić. BOG upokorzył famego 
fiebie co do niefkończoney wielkości fwoiey, 
i to obowiązek dla was, źbyście wfzelkim mo- 
żnym fpofobem Bofką pomnażali chwałę. BOG u: 
pokorzył famego fiebie co doniefkończoney święe 
tości fwoiey przyiąwfzy na fiebie podobieńftwo 
grzechu i to obowiązek dla was, abyście iuż 
popełnione zbrodnie zgładzili przez pokutę izcze* 


G s 
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rą, á przyfzłych grzechow, abyście fę ziak 
nawiękfzą pilnością ftrzegli. 

Lecz czyliśmy pamiętali na to, że ścisle 
obowiązani iefteśmy wfzyfcy, idk nay żywfzą 
Wcielonemu fłowu za: to oddawać wdzięczność? 
Albo ieżelismy pamiętali, czylismy to czynili 
w famey rzeczy? Czyliśmy ufiłowali naslado- 
wać <Chryftufowey pokory, ktora nas nad tan 
nifz wynofi? ktora iets iltotnym Chrześciani- 
na obowiąfkiem, ʻi jedyną człowieka chwałą? 
ktora iet fanow wfzyftkich poświęceniem, i 
cnót wfzyftkich gruntem? ` Bez pokory mieli» 
by ludzie wyfokie, á fałzywe-o fobie mniema- 
nie, bez pokerį godności i doftoleńftwa były- 
by fzkodliwe, i łączące fie z grzechem. bez .po- 
kory cnoty iame byłyby fałfzywe 1 niefuśzne, 
em naprzod, że bez -pokory mieliby 
ludzie twyfokie a fałfzywe o fobie mniemanie. 
Widziemy bowiem z codziennego doświadcze- 
nia, że wyni wfzyftkie opanowała ftany, 
iek fie rożniemy. przez nátury rożne, prze- 
cięż iefteśmy do wyniofłości fkłonni, 
Ita fprawuie, że co dobrego mamy, to wfzy- 
tko zá wyfok zytuiemyenoty;- & co fię 
w nas znayduie złego, ro frafzką bydź fądzie= 
my. Otoż to ta i ;łaściwość pychy, to iet 
ofzukańitwo, ta niefprawiedliwośc zbyteczney 
famego fiebie miłości. O iak przeciwnie chwa- 
łebna, i fzącowna iek pokora! Ta czyni nas 
rzed obliczem BOGA, i ludzi, względem* wła- 
fnych niedofkonałości rzetelnemi, á względem 
dobrych uczynkow rofiropnemi, Ta fprawuie, 

że 
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że ieftesmy 'cichemi ni wzor Chryftufa mo- 


70: Uczcie. fe odemni:, żem fef ci hy 
a ego ferea. m" wyfoka cnota tak wielki 
; fzyftkich, że- wedł 1g Święte- 
go Bernarda zdania, fama pycha iey pla- 
fzczem okrywać fię pragnie, aby niepofzła wpo- 
gardę. 

Wfzakże bez pokory byłyby fame niwet 
godności fzkodliwe, P łączące fię z grzechem. 
Bo człowiek nadaremnie w godnościach $wiatą 
tego wymowki fzuka, ktorą üe od pokory ue 
wolnić pragnie, [m bardziey bowiem Chrze- 
ley mu Śwyia- 
tym mniey o fobie ro- 


ć mu. powinna nieue 
fannie wpamięci owa Ducha Świ 


ftroga, imes ief więkfzy, tum 
wfzyfikim zachou 1y. Bo ezlow 
ftopniu poftawiony 
1 pobudek, ktore 
Trzeba mu wi 
żby niezapo: 
wiem Przedwiec 
fie wiefianiecie, iaki 
cie do Kyolefiwa nieb 

Prożno więc, 
hardzi ludzie n 
tylko należy 


s poke 
fzacunek ma u w 


ścianin ieft wywyżlzony, im be 
towe fzczęście fprzy 
zumieć powinien. 


mieć 


baczność, 
rze. Upewnia albo- 
prawda Chryftus, że ieżelg 

iczkie dziatki, niewnidzie- 


prożno w fzczężciu fwoim 
iniemaią, że pokora do podłych 
ludzi, prożno mniemaią, że bez 
pokory mogą bydź dofkon:łemi Chrześcianinamł, 
bo bez pokory fame nawet cnoty f} fałfzywe, 
i niedufzene, Są (ałfzywe; bo żednego niema» 
ią gruptu, Są nieSufzne; bo chwałę dobrych u- 
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czynkow, ktora do famego należy BOGA, przy- 
pifuią fobie. Wielkie o famym fobie mniema» 
nie fprawuie, że niebacznie pofądzamy innych, 
i częftokroć niefprawiedliwie potępiamy cale, 
że fięciefzemy, gdy inni wpadalą w grzechy, á- 
bysmy my powierzchownie przynaymniey lep- 
fzemi fię nad innych pokazać mogli. 

A tu iuż fluchaczę, nauczcie fię wfzyfty, 
że pycha, i wyniofość zbrodnią ową ief, kto- 
rą BOG częftokroć naywiękfzym poniżeniem, to 
ieft, grzechami i zbrodniami karze, Nauczcie 
fię że pokora ieft wafzey Świątobliwości miarą; 
bn przez tę chćę, mowi Swięty Chryzoftom, 
ftaie |fię grzefznik ufprawiedliwionym, á bez 
niey ftaie fię ufprawiedliwiony grzefznikiem. 
Niuczcie fię, że my nieuchronny obowiązek ma- 
my, abyśmy fię korzyli przed Tym Panem i 
BOGIEM nifzym, ktory przy. dzifieyfzey Taie- 
mnicy famego fiebie peniżył aż do nas. A tak 
widziawfzy, czego BOG dla upokorzenia fwe- 
go wyciąga po nas, obaczmy, Co MARYA dla 
wywyżfzenia fwego może uczynić dla nas. Q 
czym wdrogiey części. 
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Zis właśnie MARYA na naywyżfzy wyfo- 
kości fwoiey poftąpiła ftopień. Wfzyft- 
kie albowiem dary, Bofkie, ktoremi MA- 
RYA zawfze choyniey, niżeli wfzyftkie fzczere 
ftworzenia, od BOGAsobdarzona była, do tego 
iedynie zamierzały końca, aby była godna Sy- 
na Bofkiego Matką. Dnia dzifieyfzdgo i nay- 
więkfzą godność, i naywiękfzą odebrała władzę: 
i toć iet, co nam okazuieiawnie, co MARYA 
dla wywyżfzenia fwego dła naż uczynić może. 

A nayprzod śbym wam, fłuchacze, do- 
wiodł, iak wielka iet Przenaydofioyneyfzey 
BOGA :Rodzicy godność, nietrzeba mi zdaleka ná 
to zafięgać dowodow, w Samey MARył znay- 
dziemy ta wfzyfiko, cokolwiek doftoyność ley, 
nad wfzyftkie ftworzone godności nieporowna- 
nie wywyżfza. Staie fię dziś MARYA wielo- 
w adną całego świata Monarchinią, fiaie fie nay- 
ehwalebnieyfzą wfzyftkich Aniołow,, i wybrae 
nych Bożych Krolową, 4 co wfzelką inną prze- 
wyżfza godność, fłaie fię prawdziwą BOGA 
Człowieka Matką. A z tego fimego ktoż niepo- 
znale, jak wielka bydź muft godność ta, ktorą 
MARYA od BOGA odbiera dzińay? leżeli fę 
albowiem wielka zdaie Krolow, i Monarchow 
świata tego godność, przeto, że obfzernemi wła- 
dną Pańftwy, iakaż będzie godność MARYI 
ktora fię dnia dzifieyfzego całego oktągu ziemi 

Q- 
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aifte 


fonarchinią fale? fzyfko, cokolwiek 
na swieci € wielkim t bydź fę zdaię, mnieyfzym 
ict od MARYI, mowi Swięty Piotr Damiani. 
(a) Mi ARY A według Świętego Anzelma, wy- 
razu, wfzyftką wfzelkiego wyl ranego ftwo- 
rzęnia wyfokość prz wyżfza godi SCi ią fwolą; 
(b) i niemafz ( mowi Święty Piotr Damiani ) 
żadnego ftworzenia, ktoreby fie do MARYI 
przyftofować mogło. (c) Wfzyftko bowiem, 
eskolwiek iet w Niebie i na ziemi, albo za- 
ćhieyfze iet nad MARYA, albo podleyfze od 
MARYI. Godnieyfzym nad MARYĄ Sam fię 
tylko BOG znzyluie, á wizyltko, cokolwiek 
Bogiem nieieft, pi odleyfzym od MARYI názy- 
wać fię winno, i tać jeft godność i MARYI wy- 
fokość, ile wielowładney całego Świata Mo- 
na chini; Wfzakże iet oraz naychwalebnieyfzą 
wfzyłtkich Aniołow, i wybranych Bożych Kro- 
fow.. let MARYA Krolową Aniołow; bo przez 
Nią owe Niebiefkiego Dworu krzefła, z ktorych 
buntownicze przeciw BOGU Duchy na bezden- 
mą przepaść frącone były, maią bydź napeł- 
A, left Krolową Pźtryarchow i Protokow; 

jo przez Nią ich oczekiwania, i Proroćtwa fpct- 
kM. fię dzifiay. Teft Kr olową Apoftolow; bo 
przez Nią zaczyna fię owa Ewangelia Swięta, 
ktera oni wfzyftkiemu ftworzeniu opowiadać bę- 
dą. left Krolową Panien = Lecz na coż wiele? 

left 

Ca) S. | trús Damiani, 
(by) S anik 
(c) S. Petr: Damiani, 
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ek Tet Krolową wfzyftkich Świętych; bo dziś ná 
naywyżfzą od- nich wfzyftkteh pof godność. 


7 
ig Z tego zaś wfzyftkiego coż fię wnieść infzego 
yz może, tylko że godność MARYI niewymowna 
q jet? Iakoż jednego w Niebie Świętsgo tak ief 
ia; wielka doftogni ŚĆ, iż wfzyftkie światowych 
i) dottoieńftw ftopnie dźleko przewyżfza, iż : 
YI üna wfpaniałość ziemfka zsnią porownana bydź 
n, niemoże. O iak dopie® niepoięta ief godność 
i MARYI, ktora iet wfzyftł kich- Świętych i A- 
5d niołow Krolową? 

ię Ztąd jednak, rozumiem, więkfzy wzroftgo- 
{E R. fwoiey zabrała MARYA że z Nią, iw 

iey 


k w naymilfzym przybytku, BOG zawfze 
przebywał, z Niey f 
dziwą Matką 4: 
muie Anioł, że z f łodnodzi 
go światu Zd: wiciela wy 
dzi Tego-S Ktory Qycu -P7 
od wfzyfik wieków towny. 

O iak to wielka poc iecna: dla 
MARYA faie fię Odkupiciela *nafz 
Ulay Chrześcianinie, bę 
„dziel, już odtąd za pomocą M 


è narodził, czyniąc 


iC 
T 
12 


— 


cio} zbawienia ty vego łtwo z 
Drzą albowiem od ftrachu piekielne duch y przed 

ays sisua MARYA Panną, ktovas każdeę 
wfpom iga chętnie. Chećby, pra rwowierny Chrze= 
ścianinie, wfzyltkie fprzyśięgty h na zgubę two- 
ią nieprzyjacioł -ri ty, wfzyftk a fita uderzyły ná 
cię; nietrać ferca, nietrać nadziei, MARYA cię 
wefprze, i obroni befpiecznie. hoby ci po 

me- 
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morzu świata tego żegluiącemu grzechowe cię» 
nie zaślepiły oczy. MARYA iek gwiazdą mo- 
rza Ona te «iemności rozpędzi, i Niebiefkim 
fwym obiaśni światłem. Ieżeli ná cię biią po- 
kus wichry, ieżeliś wgłąb utrapienm zabrnął, 
patrz na gwiazdę, wzyway MARYI, woła S. 
Bernard. (a) Ieżeli cię tu, i owdzie rzuca- 
ią pychy, i wyniofosci wały, ieżeli cię do 
obrmowy pociąga ięzyk, ieżeli ci proźney czci 
i chwały dogrzewa żądza, weyrzyi na gwiazdę, 
uday fię da MARYI. TIeżeli cię gniewu, ieżeli 
takomftwa, ieżeli cielefnych ponęt burza, w pickiel- 
ńą przepaść grążyć zacznie, obroć oczy na MA- 
RYA, á zá ley'obroną chwalebnym zoftaniefz 
zwycięzfeą. Może MARYA potrzebom nafzym 
zabiedz, bo iek Wfzechmocności Matką. Ma 
MARYA chęć fzczerą przyniefienia nam ratun- 
ku; bo iet Matką miłofierdzia. Wie ná koniec 
dobrze o fpofcbie, ktorym nas poratować może; 
bo iet Matką umiciętności. (b) Z kąd, iako 
mowi Swięty Germanus, niemafz żadnego, kto» 
ryby cufzy fwey otrzymał zbawienie, tylko 
przez Nayświęt(zą MARYA. Niemafz żadnego, 
ktoryby od niefzczęśliwych przypadkow uwol- 
niony zoftał, tylko przez  Naybłogofawieńfzą 
MARYA. Niemafz żadnego, ktoryby iaką o- 
trzymał łafkę, tylko przez nayczyfifzą MARYA, 
nieniafz, nad ktorymby fię zlitował Pan BOG, 

wa- 
(a) 5. © Bernard, 
(+) Idem. 
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tylko przez Nayozdobnieyfzą MARYA. (c) O 
więc Chrześcianie Prawowierni zanoście prożby 
wafze, do Tey Nieba i ziemi Krolowey, 4 O- 
na przyimie modlitwy wáfze, wftawi fię z4 
wami do Tego, Ktorego dziś w żywocie fwoim 
zaczyna nofić JEZUSA Chryftnfa, abyście żą- 
dań wafzych pomyślny otrzymali fkutek, Amen, 


e wy mA m w w ORW NA 


(c) S. Germanus, 


KA- 


Na DZIEN 


w NIEROWZIĘCIA NA YŚWIĘTSZEY 
D 


MARYI PANNY 


imam Ere elegit, 
Que non auferetur ab ea. Luc: i0. 


MA: 


RTA naul lepszą czą tkę obrała, ktora 
a niebędz e. Luc: to. 


rTĘJAk iet Chrześcianie, ze wfzy tkiego fzcze- 
i tego ftworzenia dziś wśrzod niepolętey 
chwały w Niebowzięta. MARTA neyle- 

gjzą czaftkę obrała. Całe ley życie nieprzere 
wanie nad wfzyftkich ludzi wywyżfzone, i 
przedziwnemi darami BOGA ozdobione było, 
W Poczęciu fwyt yi fama, i iedn na ze wfzy ED 
Adıma: potomkow za fzczegulnym przywilejem 
Bofkim od pierworodney zachowana zmazy. Przy 
nśrodzeniu fwoim zt łafk, i zafług 
z wne jętrzności Micierzyńfkich wychodzi na świat, 
iey wfzyfcy Święci, Í wybrani Bofcy, iuż 
umieralący niezebrali nigdy. W dzieeińft wie 

iwe- 
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fufoim trzy dopiero lata miawfzy, poświęciła BO 
GU wfzyfiko. 4 poświęciła dóbrowolnie, i bez 
obowiąftu, poświęciła na zawfze, i nig 
ocwołanym darem. W>czternaftym życis fwoie» 
go roku, fpofobem wfzyltkie całego przyrodze- 
nia przechodzą ym -fiły, za fprawą Ndyswięt- 
fzego Ducha, <w płodziewiczym fwym żywocie 


Nle- 


poczyna Stwortę i Zbawiciela świata JE 
z Nim fię przez cáłe nimal 


łęczy, echoczą Mu we wfzyftkim wy 


LA 


O przedziwne MARYI fzczęście, ktore 
ram nieomylną przyczynę daie, Że o niey da- 


leko fufzniey niżeli rze tyofkliwey Mar= 
thy możemy mowić, że MARTA naylepfzą czą- 
ftg obrała. Ztym wfzyftkim co MARYĄ nie- 
rownie bardziey wfławia, ief niepoięta ley po- 
łora. Bo lubo przerzeczone dary, fa nad wfzeł- 
Fie poięcie nalze, picrwe y iednak MARYI z 
fzczodrobliwey BOGA ręki udzielone były, ni- 
żeli ná nie zafłużyć mogła. ' Bydź poczętą bez 
pierworodney zmazy, rodzić fię w pełności ła- 
fi, począć 1 porodzić Jednorodzonego Syna Przed- 
wiecznego Oyca, dzieła to fą tśkie, do których 
MARYA od wiekow, á zatym pierwey, niżeli 
Då tak niew ymowne łafki zaffużyć mogła, w nie- 
dościgłych w yrókach Bofkich przeyizana, i prze» 
znaczona był. Ale że fie MARYA w iwym 
d czefnym życiu tym upokarza niżey, im od BO» 
GA ieft wyniefiona wyżey, to przedziwne dzie= 
0, fkuteczney złafką ktorecy MARYA zawfze 
pełną była, wf; ołpracy przypifić fię winno. 
Wywżlza BOG MARYA nad wfzyfikie fiwo— 


Ize. 
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szenia fzczere, uniża fię MARYA nad fzczere 
fitworzenia wfzyftkie. Przedziwny BOG w wy- 
wyżfzeniu MARYI, Przedziwna MARYA wu- 
niżeniu fiebie. Uczynił BOG dla MARYI to 
wfzyftko, co przyftało na prawdziwą Matkę BO- 
GA. Uczyniła MARYA dla BOGA to wfzyftko, 
co przyftało na prawdziwą fłużebnicę BOGA! i 
ztądci pofzło, że iako MARYA ná ziemi niepo- 
iętą pokorę miała, tak piły w Niebowzięcin fwo- 
im niepoiętą chwałę odebrała w Niebie. Gdyż 
według wyrazu famego Chryftufa u Łukafza S. 
w rozd: 14, Kto fic uniża, wywyżfzon będzie. (a) 
Wymiar pokory. MARYI na ziemi, iet wymia- 
tem chwały MARYI w Niebie. Otoż dzifieyfze- 
go Kazania podział. Niepoięta była pokora MA- 
RYI na ziemi Część pierwfza Kazania. Niepo* 
ięta ieft chwała MARYI w Niebie. Część dru- 
ga Kazania. Pokora MARYI nafzą potępi wy- 
niofłość. Chwała MARYI nafzą zawftydzi gnu- 
fność. Przedziway w wywyżfzeniu MARYI Bo- 
że, day łafkę niegodnym moim uftom wyfławie- 
nia niepoiętą Tey pokorę na ziemi, i niepoiętą 
ley chwałę w Niebie. Wftaw fię za nami Prze- 
dziwna w uniżeniu fiebie do fednorodzonego Sy- 
na twego Niepokalanie Poczęta Panno, i Matko 
Bofka MARYA, abyśmy ztey mowy zbawien- 
ny odębrali pożytek. 

CZESC 1. 

Ubo wfzyftkie eiłego MARYI życia Taie. 
mnicę świadczą, że pokora ley ną ziemi niepo* 
ięta była, ztym. wfzystkim abym fię zbyteczney 

(a) Luc: r4. dłu 
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długości uftrzegł, fpoyrzyimy na taiemnie 
ce Zwiafto wania, Oczyfzczenia, i Wefele, na 
ktorym fię w Kanie Galileyftiey wraz z 
MARYA i Uczniami fwemi znaydował 
JEZUS, á te taiemnice pokażą iawnie, 
iak niepolęta pokora MARYI była. Ja- 
koż bydź wyniefionym nad wfzyftkie two- 
rzenia fzczere, żądnego fobie rownego 
piemieć, wiedzieć nifzawodnie o tym nay- 
wyżfzym wyniefieniu fwoim, á przecię 
mniey o fobie trzymać, aniżeli o ktorym 
naypodleyfzym z ludzi, ktoż tę pokorę 
poymie? Ze MARYA aad wfzyftkie 
ftworzenia wyniefiona była, ten chyba po- 
wątpiwać będzie, kto Jey. za prawdziwą 
Syna Bofkiego nieuznawa Matkę. Boć 
każdego z Prawowiernych Chrześcian wiá- 
ra nieomylnie uczy, że MARYA wfpoł- 
iftotnego Oycu Przedwiecznemu Syna 
z płodnodziewiczego żywota fwego wy? 
dała na, świat: Ze o tym naywyżfzym 
wyniefieniu fwoim wiedziała dobrze, á prze- 
cię fię ztego nie wynofiła cale, tego nas 
bez wfzelkiego błędu, taiemnica Zwiafto- 
wania uczy. 

Zaden nigdy Pofeł tak wielkiego dzie- 
ła wfwym urzędzie do oznaymienia nie- 
miał, iako ten Archanioł , przez ktorego 
Przenayświętfza TROYCA Maryı o- 
znaymić chciała, iż Ją Oyciec Przedwie- 
czny w niedościgłych fwych radach, zá 
Matke Jednorodzonemu Synowi fwójemu 
o” 
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obrał. Mogł fię więc nieomylnie fpo- 
dziewać ten Niebiefki Pofeł, iż zradością 
i ochotą przyięty będzie. jż w naykrotfzym 
czafie pomyślny pofelftwa fwego odbie. 
rze fkutek. Wiedział albowiem dobrze, 
z iaką niecierpliwością Żydowfki Narod 
tego Meffyafza czekał, ktory mu miał zba- 
wienie przynieść, Wiedział dobrze o 
naygorętfzym Abralama pragnieniu, kto- 
rym tego fwego.od BOGA przyrzeczo- 
nego.Potomka czekał, Wiedział z ial 
piewymowną radością Dawid tę obietnicę 
przylął, ktorą mu uczynił Pan BOG, że 
Zbawiciel Świata miał ze krwii 
niść , i iako naftępca iego'' 
To rozmyślałąc Anioł, fpufzezał, fię we- 
foto z Nieba ,sąby tey przeczyftey Dzie- 
wicy,był oznaymił, że.ona tego w fwym 
żywocie. pocznie, ktorego z utyfknieaiem 
oczekiwali Oycowie Swięci, że ona fa- 
ma między wfzyftkiemi Corami Syonu 
wybraną Oblubienicą: była, ktorą w Pro- 
reckich (wych pieniach Salomon wyfoce 
chwalił, że owa Krolowa z taką wfpa- 
nałością od Dawida w Pfalmie 44. opifa- 
nia Jey poftacią byłą, fiedząca na pravi- 
cy. Oblubieńca fwego, od całego swiata 
nayniżfży odbieraiąca ukłon, że fię o niey 
wfzyjtkie Proroctwa 'pełnią. Ledwo co 
Anioł tak wefołych nowin Pofelftwo fpra- 
wować zaczął. nie wyraziwfzy iefzcze, 
że Ją BOG chciał nad wfzylikie inne bia- 
te- 
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szy, 
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tegłowy wynieść, poftrze egł, że fię zne 
fzała na mowę Jego., iako Ewangelia u 
go Łukafza w Rozdziale pierwf 

świadczy , gdy mówi: Zatr wożytć 
motwę iego, i: myśliła , iakieby to było pozdro- 
wienie, Fuć to tu SE hrześcianie z Jobem 
w Rozdziale 23. zawołać trzeba, O mą- 
diości nie zrowna z tobą złoto , dni kryfztał, 
áni będą zamienione m Cię O zlote. 
Wyfokie i wyniofłe rzeczy nie będą w/pomienio- 
ne ku porownaniu twemu, O mądrości pra- 
wdziwie z głębokich Boftwa wyprowadzo- 
na tajemnic! i przed tą Swiętą Panną, 
cale niezn aioma lud ziom! irl y uczyfz, 
jak fię wielkich „godności bać potrzeba, 
Bo ieżeli godność ze Wydłkić h nay- 
świę:fza, tey Pannie przez ufta Aniel: 
fkie oznaymiona, z rąk B PA pochodzą- 
cà., takiego pomięfź ania MARYI przy- 
szyną była, coż o doczefnych, i prożnych 
godnościach mowić, ktore áni Świątobli- 
wości, ani pewności, nie mają żadney? 
Ty uczyfz, iako fię tych godności bać 
potrzeba, ktore fwym blafkiem śle epią, 
ciężarem do ziemi przycifkaią, wyfoko+ 
ścią zawracaią głowę. Ty uczyfz, że w 

wyniofym fłanie nie beśpie ecznego nie- 
mafz, że iako na wielkie gory częltokroć 
Sg waltowne wichry biią, tak wielkie fzczę- 
ścia pofpolicie fa wielkim podlegte kle- 
fkom, MARYA że ieft tafki pełna, upe+ 
wnia Ani iot, ubeśpiecza, że w Niey BÓG 


mię: 
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mięfzka, że ku Niey naygotęt(zą miło- 
ścią pała,. że fię tak ściśle z]Jey iednoczy 
fercem, iak ściśle fię w żylącym człowie. 
ku dufza z ciałem łączy, że między wfzy” 
dikiemi Adama potomkami żadnego nie 
było iefzcze , ani żadnego nie będzie ni- 
gdy: ktoregoby BOG łafkami i darami 
fwemi. tak obfypał fzczodrze, iako MA- 
RYĄ, że Ona fama między wfzyftkim 
ftworzeniem znalazła fię godną bydź Oy- 
ci Przedwiecznego nayukochańfzą Co- 
ra, Jednorodzonego Syna Niebiefk' ego Oy- 
ca nayulubief (zą Matką , Nayświętfzego 
Ducha naymilCzą Oblubienicą, zgoła ca- 
jey Przenayświętfzey TROYCY nayo- 
zdobnieyfzym przybytkiem, że Ona z Pa- 
nieńkich fwych wnętrzności całego świa» 
za Zbawiciela wyda. Ubeśpiecza MA- 
RYA nie tylko o łafce Bofkiey, ale też 
wfzelką Jey tey łafki przyrzeka zupełność. 
Obiecuje ñie tylko Bofką opiekę nad Nią, 
ile Ją też upewnia o nieuftanney przy- 
tomności BOGA, Pan z Tobą. Nie tylko 
Jey przypifuie błogofławieńitwa owe, kto- 
remi fię wfławiły Patryarchow Matki, ale 
też bez zawodu twierdzi, iż na Nię Nie- 
bo obficfze nad wfzyftkie inne białegło- 
wy błogofławieńfuma zlewa: Błogokawionai 
ty między niewiaftami. Rozmowa tak po 
ważna, i gruntowna, upewnienie o pełno» 
ści łatki Bofkiey tak nieomylne, i pewne, 
ezyliż MARYA do naymniey(zey W 
p zi” 
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dziło wyniofłości? Słowa  nieuftanney 
czci, i ufzanowania godne, godności w 
naywyżfzym ltopniu nabyte, czyliż nay- 
mnieyfzą w fercu MARYI do pychy roz- 
żarzyły żądze? Owfzem to wfzyftko ca 
MARYA paywiękfzym wefelem napełnić 
miało, to Ją niemałym przeraża ftrachem. 
Zutrwożyła fę ná mowę iego. (a) wyraźnie 
dz fieyfza Ewangelia mowi. O niepoięta 
pokoro! czegoż nad tą nayczyftfzą doka- 
zuiefz Panną ? 

Przekłada tak niewymowne fzczęście 
MARYI Anioł, MARYA z pilnością ftu- 
cha, Anioł z fwey ftrony wfzelkim fpo- 
fobem do tego dąży, aby MARYA nie- 
odwłocznie tak wielką przyięła godność, 
MARYA zaś z fwey ftrony, zwłacza, na. 
myśla fię, wfzyftkie okoliczności, i fpofo- 
by zważa; Anioł opowiada iawnie, że ten 
Syn, ktorego MARYA w fwym żywocie 
pocznie, ieft owym. tak dawno oczekiwą- 
nym, i Jey Narodowi w Abrahamie obie- 
canym Zbawicielem świata: Oto poczniefz 
w żywocie, i porodzifz Syna, upewnia nieo- 
mylnie, że żaden świata mocarz nie zro- 
wpa wielkości Jego, tn będzie wielki, że 
nofić będzie Bofkiego Syna Imię, á będzie 
zwsny Synem Naywyżjzcgo, że Kroleftwo Da- 
wida iuż dawno upadłe znowu podniefie 
BIowę, i da mu Pan BOG folicę Dawida Qyca 

NEC. 


114 Na Dzień, 

Jego, że wnim dom Jakobowy na nowo 
zakwitnie, i trwàć będzie bez końcą, i bę- 
dzie Krolował w domu (fakobowym na wieki, é 
Kroleftwa Jego nie będzie końci. O coż tu 
naypokornieyfza uczyni Panna? Czyliż 
wiarę pa niebeśpieczeńftwo poda? czyli 
o fiowach Anielfkich powątpiwać będzie? 
Ah e tym bez bluźnierftwa nawet i po- 
myślić nie można. Prawda, że fię MA- 
RYA o fpofob tak wielkiey taiemnicy py- 
ta, mowiąc: „Jakoż fig to fianie? Ale to 
p żadnemu nie podlega wątpieniu ; 
o ta przeczyfta Panna o prawdzie tey 
raiemnicy nie miała wątpliwości żadney; 
gdyż Ją fam Duch Nayświętfzy wychwa- 
la przez $więtey Elżbiety ufta, iż fowom 
Anielfkim wiarę nie wątpliwą dała, iako 
Swięty Łukafz w Rozdziale pierwfzym 
świadczy, mowiąc: Błogojławionaś, ktoraś u- 
wierzyła. Oycowie też Święci niemal ie» 
dnoftaynie twierdzą, że ię MARYA oha- 
wiała Panieńftwa fwoiego ftraty, obiera- 
iąc raczey, gdyby to Jey na wolą dano, 
Marką Bofką przy, całości Panieńftwa nie 
bydż, aniżeli bydź Matką Syna Bofkiega 
przy tegoż Panieńftwa ftracie. Panną mo- 
wi Święty Anzeltr, wolała bydź, niż Matką. 
A nadto pytania tego po MARYI, doma- 
gala fię niepoięta Jey pokora, zktorey fię 
niegodną fądząc tey godności, na ktorą 
Ją iam BOG dobroczynnie wzywał, prze- 
to fię trofkliwie pytała Anioła: akc fig 
to fianie ? Coż 


w Niebowzięcia N.M.P. yig 
Coż na tak niepoiętą pokorę ludzie 
terażnieyfzego wieku rzekną? ktorzy o 
ufzczęśliwienie , lub godność iaką trofkli. 
wemi będąc, nie pytają fię o to, jakim fię 
to fpofobem ftanie ? Dofyć na tym, że 
frzodek iaki do fzezęścia, i godności ftu- 
ży, czyli on ieft fprawiedliwy, czyli fię 
go godzi podług fumnienia zażyć, O to 
nie wiele dbaią. Milleyfza to, mowią o- 
ni, choć nieawę na drugiego włożę, choć 
ofzczekam niewinnego, chociaż ubogie. 
go zedrę, lub Przyjaciela zdradzę, kiedy 
przez to mogę fwych zamyfłow dopiąć! 
O czafy opłakane! o obyczaie fkażone! 
ięc żeby fię dofkrabać godności wyż- 
fzey, godzi fię znadwerężeniem fumnie. 
nia fprawowść mnieyfzą? więc żeby fobie 
u innych poufałość ziednać, godzi fię ich 
namiętnościom po niewolniczu fłużyć ? 
więc aby fię przypodobać innym, godzi 
fig ftać zakazanych” rofkofzy fprawcą, i 
towarzyfzem zbrodni? Więc żeby Zag- 
chować przyjażń, godzi fię iftotne Chrze. 
ścianina obowiąfki w niepamięć puścić, u- 
rodzenie fzpecić, i poczciwość zelżyć, 4 
gwalt uczynić cnocie? Ah iakby trze- 
ba nad takim niewftydem Chrześcian, 4 
iuż tak bardzo zagęfzczonym płakać 
Wieleż albowiem ieit takich, ktorzyby w 
tym fzkrupuł mieli, że im do fzczęścia 
niecnora otworzyła drogę? Wieleż jef 
takich, ktorzy przez ciśnienie fierot, 
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zdarcie ubogich, i inne niegodziwe frzod- 
ki do znacznych maiątkow przyfzli? Gdy- 
by przyfzło każdemu powiadać prawdę, 
czyliżby fię o wielu nie prawdziło to, co 
mowiono o owym między Chryftufowe- 
mi Uczniami zdraycy : Otrzymał rolą z zá- 
płaty niefprawiedliwości, (by że te doltatki, ta 
maiętność, ten urząd iet oczywiłtym nie- 
prawosci kupnem ? FEzadki fię teraz Dà- 
wid znaydzie, ktoryby fię wyftrzegał á- 
by oley grzefznika nie maścił głowy ie- 
ro! Jak mało ieft Moyżefzow, którzy- 
by fię zapierali krwi Faraona Krola! Jak 
mało Efterek, ktoreby tron Afwera Kro- 
la ważyły za nie! Jak mało naśladow- 
cow MARYI, krórzyby nad innych wy- 
niefionemi będąc, podleyfzych od fiebie po 
przyiacielfku nawiedzać chcieli! Co że 
MARYA czyni, drugi nam nieomylny 
dowód fwey niepoiętey pokory daie. 

Ledwo MARYA za fprawą Nay- 
świętfzego Ducha Bofkim płodem uza- 
ceniona była, áliści iako Swięty Lukafz w 
Rozdz: pierwfzym świadczy, bez wzglę- 
du na trudności wfzyftkie na nawiedzenie 
Elżbiety do Judzkiego miafta fkwapliwie 
śpiefzy, "Tam lubo Elżbieta MARYA wy- 
fawia wfpaniale, tubo Ją nad wfzyftkie 
Adamowe potomki -ufzczęśliwioną głofi , 
lubo ( wyraźne fą Swiętego Łukafza fo- 
wa:) Napdniona Ducha Świętego zawołałń gło- 

fem 
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fem wielkim, i rzekła: Błogofławionać ty mię- 
dzy Niewiaftami, i błogofławiony owoc Żywota 
Twego A zkądże mnie to, Że przyfzłóć Matkó 
Pana mego do mnie? MARYA iednak nay- 
mniey ztych pochwał nie przywłafzcza 
fobie, owfzem famemu ią przypifuie BO- 
GU, pełne żywey wdzięczności Jemu wy- 
śpiewuiąc pienie . Wyjelbi Duzo moia Pana, i 
rozradował fie Duch moy w BOGU Zbawicielu 
mo m, iż wiyrzał na nikos fiużebnicy [woicy. 
Prawda, mowi ta Przenayczyftfza Panna, 
if fẹ podobało naywyżfzemu Panu, mnie 
nad wfzyftkie tworzenia wynieść ; pra- 
wda, że odłąd Błogofiawioną mię zwać: będą 
u fzyfikie Narody, (c) niech Mu za to będą 
rieuftanne dzięki, £t Swięte Imię Jego,- eała 
jednak ta chwała; famemu należy BOGU, 
ia zaś ieftem tylko fłużcbnicą Pana, narktorey 
On pokorę miłofiernie weyrzał. O przedzi- 
wne uniżenie fiebie! Ktoż cię poiąć zdo- 
ła? O pokoro niepoięta, ktora przyimu- 
fzafz naywfpanialfzą Nieba i ziemi Mo- 
narchinią, że przy. takim uniżaniu fiebie 
} iżbiecie Swiętey raczyła przez całe trzy 
miefiące fiużyć ? Toć to, to podłe' MA- 
RYI o fobie mniemanie przyczyną było, 
że fię w wfzyftkich okolicznościach, ma 
w(zelkie poniżania ofiarowała cliętnie. Wy- 
konywa ochoczym umyfem ,. Syna Bo- 
fkiego w fwym żywocie nofząc, Augufta 
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Cefarza prawo, i bez względu na blifi 
czas porodzenia do Betleem .na popis 
śpiefzy. Prawo Moyżefzowego Zakonu, 
o oczyfzczeniu przez mężow fplugawio- 
nych 'niewiaft bez wfzelkiego obowiązku 
pełni. W Kanie nawet Galileyfkiey, patrze 
cie, iak wyborny dowod niepoiętey {wey 
pokory daie. "Tam pa wefele między in- 
nemi Gośćmi, w ktotych liczbie według: 
Świętego Jana w Rozdz: drugim, i Matka 
JEzuśowa była, 'zaprofzony był wraz z 
Uczniami fwoiemi JEZUS. Gdy wfrzod 
uciechy i wefela oblubieńicowi nie ftaia 
wina, wiławia fię MARYA do JEZUSA 
za nim, aby raczył temu niedoftatkowi 
zabiedz. Coż rozumiecie fiuchacze, czy. 
liż natychmiaft Zbawiciel nafa wypełnił 
MARII proźbę? Ah owfzem zdaie fię, 
że JEZUS MARYI fusową odpowiedź 
daie, gdy Ją proftym niewiafty nazywa 
imieniem, mowiąc : Coż mnie i tobie niewińa 
fo? (d) Tak na pozor furowa, i niefpo- 
dziana odpowiedź, czyliż nie powinna by- 
ła MARYA do iakiegokolwiek pomięfza- 
nia wzbudzić ? Czyliż nie mogła pomy- 
ślić fobie; álboż to iuż zapomniałeś Synu 
iżem cię przez całe dziewięć miefięcy pod 
mym nofila fercem ? czyliż niepamiętafz, 
ijem w wychowaniu ciebie 'tak wiele nie 
raz zażyła trydow ? iżem z piefzczoną mi- 
7 ło- 
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łością dla ciebie czyniła to wfzyftko, coa 
kolwiek naybardziey kochaiąca Matka dla 
dziecięcia fwego uczynić może? że mię 
teraz tak furową, 4 to wfrzod licznego 
zgromadzenia, odpowiedzią zbyw afz? Coż 
mnie i tobie niewiaito? Ale pokora MA- 
RYI imie tylko nic podobnego iey niedo- 
pufzcza myślić, śle nadto przefrzega Rue 
gi, aby to wfzyftkośwykonali wiernie, co- 
kolwiek wam rozkaże JEZUS: Cokolwiek 
wam rzecze, czyńcie, (e) 

Tak, tak daleko w pokorze fwoiey 
poftąpiła MARY A, takbyśmy i my w niey 
poltąpić powinni. Jeżeli albowiem MA- 
RYA nayzacnieyfzą ze wfzyftkiego ftwo- 
rzenia: będąc, tak podłe o fobie rozumie- 
nie m ała , A my nędznemi zew fząd 
będąc, o fobie mniemania mieć będziemy? 
Ale o ślepoto ludzka, w tych otebliwie 
niefzczęśliwych czafiech, atu łzami 
nie dofyć opłakana nig zdy ! Każdy ziak 
nay więkfzą ufilnością lałfzywey u ludzi 
wziętości niepomiarkowanie fzuka ,-takie> 
go zaś ktoryby fię w fercu fwym upo- 
korzył fze zerze, nie widać nigdzie. Nie- 
mafz nigdzie takiego, ktoryby czym ieft 
w rzeczy famey, áczby mu to rzecz w iel- 
ce zbawienna była, chciał uw ażyć pilnie. 

Jakoż, coż ty iefteś w fzczęściu fwo- 
im hardy i w yniofty człowiecze? coż mafz, 
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wołam z Świętym Pawłem, czegobyś od 
BOGA nie wziął, á ieżeliś wziął od BO- 
GA wfzyftko co mafz, czemuż fię nad 
innych pyfznifz?  Możefzli mieć myśl 
zbawienną z fiebie? możefzli fię odważyć 
na co dobrego z fiebie ? Możefzże uczy- 
nić dobrą, i zbawienną fprawę, ieżeli do 
niey cudzey, to ieft Bofkiey nie zafią- 
gniefz pomocy ? Niczego nieuczynifz z 
włafney fwey fiły, famego nawet Imienia 
Zbawiciela twego JEZUSA nie wymo- 
wifz, tylko w Duchu Świętym. Zkądże 
więc pochodzi, że fię wfzyftkiemi do BO. 
GA nie garniefz fiłami? że Go nie pro- 
fifz, aby cię nauczał, aby cię umacniał, 
i aby cię bronił ? Zkąd pochodzi, że fię 
nie korzyfz w obecności Jego ? że fię tak 
zafadzafz, na rozumie i roftropności two. 
iey, na poważeniu i doftatkach twoich, 
właśnie iakobyś fię albo mogł bez BOGA 
obeyść. albó iakoby fię BOG nie mogł 
bez ciebie obeyść? Ktoż ty iefteś ktory 
w krotko przemiiającym fzczęściu , w bo- 
gactwach i bagatelach świata tego zby- 
recznie ufafz? Otoś człowiek, á zatym 
iedynie dla chwały BOGA ftworzony ie- 
fieś, ktorey pomnożenia a nie fwey wy- 
niofości powinieneś fzukać. Jefteś grze- 
fznik, á zatym po tyfiąckroć zafłtużyłeś 
fobie na potepienie wieczne, o pokucie, o 
uniżaniu fiebie, nie o poważaniu ci należy 
myślić. Jefteś Chrześcianin, á zatym maíz 
obo- 
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obowiązek nieuchronny, bydż ukrzyżowa- 
nym świątu, czynić i cierpieć wiele dla 
zbawienia fwego. Czymże fię tedy dzie- 
ie, że nie myślifz tylko o chwale wła- 
fiey, zamiaft chwały BOGA? że nie- 
clcefz czynić, pokuty w życiu, ktorąbyś 
nufiał ezynić w piekle? że Chrześciani- 
rem będąc, nienawgdzifz krzyża? ze fię 
chełpifz z tego, czego nie mafz, álbo co 
ledynie mafz od BOGA, ktory ci to ode- 
brać może, kiedy zechce, i z czego Mu 
fprawę dać mufifz, przy śmierci i na fd- 
dzie? O' człowiecze bez rozumu! O 
grzefzniku bez boiaźnit © Chrześciani- 
ne bez wiary! Poznay to, czego nie- 
ma z fam z fiebie, źbyś fię nie wynofił nì- 
gdy; poznay, co mafz z-fiebie , abyś fię 
unizał zawfze. Jeżeli fię fam zuchwale 
wynofić będziefz, BOG cię aż na piekieł- 
ną poniży przepaść. Jeżeli fię fam uniżyfz 
ftatecznie, BOG cię wyniefie aż do wy- 
fokości Nieba. Choćbyś był tak zły, iak 
Krol Achab, ieżeli fię pokorzyć będziesz 
iak on, otrzymafz miłofierdzie jak onf; 
choćbyś był tak piękny, i ozdobny iak ow 
ucyfer, ieżeli pyfznym będziefz iak on, 
potępiony będziefz iak on. BOG fię fprze- 
€iwia pyfznym, á daie łaftę pokornym, 
A że bez łafki BOGA "nie zbawiennegoa 
niemożefz czynić, trzeba fię konieczńie 
korzyć, ábyś otrzymał 'łafkę. Poki wy- 
nio- 
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niofty iefteś, niemafz łatki BOGA, ale 
profić o nią, iupokarzać fię możefz. 

A gdy tak ieft, ktoź będzie mowił, 
że zbawienie iego niepodobne, kiedy przez 
pokorę wfzyfika od BOGA otrzy mać mo- 
ża? Ktoż będzie mowił, że droga do 
Nieba ieft nadto trudna, kiedy do ofią- 
gniepia fzczęśliwości wieczney dofyć ieft 
na prawdziwey pokorze? Nie każdy fię 
wynofić może, ale fię każdy uniżać może. 
Możefz wfzyftko wykonać, ieżeli fię po- 
korzyć umiefz. Niemożefz dla fiabości, 
lub inney, przyczyny pościć, lecz czyliż 
pokornym bydź nie możefz? Niemożefz 
za grzechy płakać, źle czyliż fię nie mo- 
żefz korzyć przeto, że nie płaczesz * Nie 
możefz zawfze czynić wiełe iałmożn, 1 
modlitw , ale w kazdym czafie uniżać fię 
możefz. Cnota pokóry naprawia niedo- 
ftarek miłości, á tak grzefznik przy po- 
borze beśpieczny ieft, BOG nie gardzi 
fkrufzonym, 1 pokornym fercem. O więc 
Chrześciańfka dufzot czemuż nadzieię na- 
bycia cnot ftanowi twemu przyzwoitych, 
tracifz V Czemuż fię fmucifz, i gryziefz? 
Tylko fię fzczerze. upokorz BOGU, á 
otrzymafz wfzyfiko,, czegoć niedoftaie , 
w ykonafz wfzyitko, czegoś do tych czas 
nie mogła, odbierzefz wfżyftko, czegoś 
miegodna. W grzechy upadafz: częfto ? 
€oż mafz czynić ? oto fię fzczerze upo: 
kore BOGU, á On pokorną twą nie wzgar- 
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dzi modłą. Niemożefz fię gorąco modlić? 
częlie roztargnienie czujefz ł? Niech- tak 
będzie, tylko fię upokorz BOGU, á On 
pckorne twe pragnienie przyimie. Poď- 
day BOGU nie mniey rozum, iako wo- 
lą twoią; podday rozum, wierząc to, ca 
nowi; podday wolą, czyniąc to, co cia- 
łu twoiemu przykro. Podday rozum przez 
pofiufzeńftwo wierze, podday wolą przez 
poflufzeńftwo prawu, á upewniam, że 
fzczęśliwym będziefz, że BOG, weyrzy 
na ofobę twoią. Boć niemafz i iedney 
prawie kartki w Piśmie Świętym (mowi 
Święty Auguftyn) gdziebyś nie czytał, 
lak fię BOG fprzeciwia pyfzhym, à łafkę 
pokornym dale. Oto mowi BOG u Jzai. 
afza Proroka w Rozdz: 66. A na kogoż o= 
brocę oczy moie, icżeli nie ně ubogiego, i pas 
kornego, á fuchstącego Row moich? Oto mo» 
wi w Pfalmie 101. przez Dawida: Weye 
rzał na modlitwę poniżonych, á nie wzg ordził 
ich proźbą, Oto fama MARYA nad wfzy* 
ftkie fzczere ftworzenia wy wyżfzona przy» 
pifuie pokorze fwoiey : Weyrzat na: pokorę 
fivzebnicy (woicy' Ztąd pofzło, ze Ją BOG 
Diewymowną obdarzył chwałą. O. ktorey 
krotko w dxugiey Części. 


GZK E O i, 
Non ieft chwała każdego. Święte». 
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ranie w Rozdz: z. Liftu pierwfzego do 
Kory ntian Narodow Nauczyciel Paweł, że 
ani oko widziało, ani ucho fłyfzało, ani fię 
w fercu ludzkim pomieścić może, co BOG 
zgotował dla miłuiących fiebie. A uko- 
ronowany Prorok Dawid zaftanowiwfzy 
fię nad chwałą Błogoflawionych w Niebie, 
w Pfalmie 138. pełen zadumienia woła: 
Zbytnie uczczeni Ją Przyiaciele Twoi BOZE! 
Coż ia więc powiem o chwale tey, kto- 
rą dziś MARYA odebrała w Niebie? Ta 
zaite, mufi bydź tak wielka, że fię żadne- 
mu fzczeremu ftworzeniu rowna nie ú- 
dzieliła nigdy. MARYI chwała w Nie- 
bie, mufi koniecznie mieć podobieńftwo 
do tey łafki, ktorą BOG MARYĄ obda- 
rzył w tym śmiertelnym życiu. MARYI 
chwała w Niebie mufi mieć podobieńftwo 
do tych zafo, ktore MARYA przez ca- 
łe życie zebr: ała, nieprzerwanie wfpołpra- 
cuiae z lafka. 

Co fię pierwfzego tycze, nikt znas, 
rozumiem, nie wątpi o tym, że łafka MA- 
RY! udzielona cale niewymowna była, i 
że fię o niey fprawiedliwie rozumieć mo- 
że, co Pifmo Święte w Kfiędze Efter na- 
zwaney, o Krolowy Ffterze mowi, że u- 
kochał Krol Efterę nad wfzyftkie niewia- 
ty. Jakoż tak ieft Ruchacze, ukochał Krol 
kroluiących BOG MARY A nad wfzy- 
ftkie Adamowe cory, i dla tego uczynił 
Ja Błogofawioną nie tylko między: Nie- 
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wiaftami, śle też między wfzyftkiemi Swię- 
temi, i wybranemi BOGA. Prawda, że 
wiele świątobliwych ludzi znaczue od BO- 
GA odebrało łafki, Ty iednak przedzi- 
wna Matko BOGA, według wyrazu Pi- 
fma w przypowieściach Salomonowych, 
przewyżfzyła$ś udzielonemi fobie tafka- 
mi wfzyftkich. Ciebie iedyną łafki peł» 
ną pozdrawia Anioł. g W Tobie iedyney 
upodobała fobie Przenayświętfza TROY - 
CA, aby ną Ciebie Duch Nayświętfzy 
zftąpił, i moc Naywyżfzego' zaćmiła To- 
bie. W Tobie iedyney Jednorodzony Syn 
przedwiecznego Oyca dziewięć-miefię- 
czne założył mięfzkanie, i z ,nayczyft- 
fzey Krwi Twoiey uczynił Nayświę- 
tfze ciało fwoie. To zważaiąc Hieronym 
Swięty mowi: dobrze fię MARYA zo- 
wie łafki pełną, bo innym fie po części 
daie. Na MARYĄ zaś zlewa fię razem 
cała pełność łafki. A Swięty Anzelm 
twierdzi, że nayczyftfza świątość , Nay- 
świętfza czyftość MARYI przewyżfza 
wfzyftkę wfzelkiegz ftworzenia czyftość, 
i świątość. Swięty Bonawentura zaś z 
niewymowną ferca radością woła: coż 
za dziw, ieżeli wfzyftka łafka na MA- 
RYĄ fpłynęła, przez ktorą taka łafka na 
innych fpadła. To o MARYI łafce Pi- 
fmo, to Oycowie Swięci twierdzą, á fam 
przyrodzony rozum czyliż nas w tey fą- 
mey niegruntwie prawdzie?  Wfzakże 

WE” 
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według światła rozumu, Synowie enotli. 
wi naywiękfzą miłość powinni Rodzicom, 
i tym naywiękfzą okazują fzCzod rotę, 
Jako zaś ze wfzyftkich Synow ludzkich 
naycnotliwfzym był JEZUS Syn MA. 
RYT, tak wątpić niemożna, że tey Matce 
fwoiey naywiękf(zą wyświadczył miłość, 
i ku Niey w fzafunku łafk (woich był nay- 
ofobliwfzym fpofobem fzczodry. 

A ieżeli łafka MARYI udzielona by- 
ła tak niewymownie wielka, toć załugi 
Jey bydż mufiały także niewymownie 
wielkie. Tego fię albowiem domaga Ma- 
cierzyńftwa Bofkiego godność, nad ktorą 
między wfzyftkim ftworzeniem ( oprocz 
człowieczeńftwa Chryftufowego ) nic za- 
cnieyfzego, nie godnieyfzego niemafz, 
Tego fię domaga natężenie władzy dat 
fznych rozumu i woli. Tak fię albowiem 
ta Nayświętfza Panna rozumem, i wolą 
przykładała do nieuftannego ćwiczenia fię 
w dobrym, że zaw(fze dźżiałała według wy- 
miaru całey użyczoney fobie łafki, niezna- 
iac tych do dobrego przefzkod , ktoremi 
innych ludzi uciemięża zepfuta przez 
grzech pierworodny natura ludzka. Te- 
go fię*sdomaga nieprzerwana trwałość w 
ćwiczeniu fię w naywybornieyfzych wia. 
ry, nadziei, i"miłości, cnotach, ktoremi 
od grzechu pierworodnego wolną bedąc, 
zaraz przy pierwfzym fwoim  tchnieniu 
iaśniała MARYA, i temi coraz w wyż- 

- fzym 
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w Niebowziecia N. M. BP- ray 
fzym ftopniw do oftamiey śmiertelnego 
życia chwili ozdobiona była. 

"Tak wielką łafkę, ktorą BOG wy. 
świadczył MARYI, i tak wielkie zafugi, 
przez ktore fię MARYA wdzięczną oka- 
zała BOGU, widząc, możemyż wątpić o 
niewypowiedzianey chwale, ktorą MA- 
RYA otrzymała w Niebie,, przy w Niebo- 
wzięciu fwoim. Zaiĝe iako BOG MA- 
RYA ná ziemi łafkami fwoiemi nad wfży: 
fikie fzczere ftworzenia wyniof, i iako 
MARYA przez nieprzerwaną wfpołpra» 
cę złafką naywiękfze zebrała zafugi, tak 
Ją tenże ROG iuż zoftaiącą w wiekuiftey 
chwale wywyżfzył nad wfzyftkich fwoich 
wybranych, i owfzem nad wfzyfikie Ą- 
nielfkie Duchy. 

Przy tak fzczegulnym MARYI wy- 
wyżfzeniu, ktoż fię z nas, Prawowierni 
Chrześcianie, pod Jey nie uda obronę ? 
Ktoż fię iak nayufilniey nie będzie ftarat 
o naywiękfzą czyftość obyczaiow , o wy- 
rugowanie zferca fwego pychy i wynio- 
fRości wfzelkiey? Bez wątpienia, ftucha- 
cze, ieżeli fię grzechow i zbrodni będzie- 
cie chronić, nieomylnie was MARYA ca- 
łą fwoią u BOGA powagą wefprze, i 
wyiedna, że was BOG temi obdarzy tas 

%ami, ktoremi wfpomożeni fzczęśliwą 
otrzymacie wieczność. 
ÀAMREN, 
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Na DZIEN 


NARODZENIA NAYŚWIĘTSZEY 


MARYIPANNY. 


Jacob autem genuit Jofeph Virum 
MARIA, de qua natus eft JESUS, 
qui vocatur Chriftus. Math: r. 


Jakob zaś zredził Jozefa Męża MA- 
RTI, zktorey fie narodził JEZUS, 
ktorego zowig Chrystusem. 


pe ta Chryftufowego rodzaiu Kfię- 
ga, ktorą nam Kościoł Boży rozczy- 
tuie dzifiay , tak mało na pierwfze wey» 
rzenie ku pochwale nowonarodzoney MA- 
RY! ftuży, że o Świętym jey Narodzeniu, 
ktorego uroczyfłą pamiątkę dziś obcho- 
dziemy pobożnie , ani nawet wfpominać 
fię zdaie, ztym wfzyftkim, ieżeli prawdy, 
ktora, fię pofpolicie -w głębokościach tai, 
z pilną á fzczerą uwagą fzukać, i fzperać 
będziem, źnaydziemy tam wzmiankę nie 
iaką- 
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iakąkolwiek tylko , śle wzmiankę wyfoce 
chwalebną, naydoftoynieyfzego teyże Nay- 
świętfzey MARYI anny przyiścia pa . 
Świat. (Gdy ślbowiem dzifeyfza Ewą» 
nielia owego Patryarchom obiecanego, 
przez Proroki opowiedzianego , od wizy: 
ftkich Narodow oczekiwanego Meffyafzą 
BOGA Człowieka JCZUSA Chryftufa 
Narodzenie wyrażnie nam przed oczy ft4- 
wia: a Fakob zrodził Jozefa Męża MARTI, 
z ktorey fie Narodził JEZUS, klorego zowią 
Chryfiufzm : izaliż nam pod tą Świetną za. 
fłoną nie podaie do myśli przenaychwą- 
iebniey fzego Narodzeniz MARYT, udaiąe 
Jey Narodzenie za Narodzenie Chryftufo- 
we, właśnie iak gdyby. Jego Narodze- 
niem MARYI Narodzenie było? Uwa- 
żał to fnadź Jldefons Swięty, i powagą 
fwoią nie wątpił toż wyraźnie ftwierdzić, 
gdy mowi: że w rodzącey  fię MARYI, 
rodzić fię zaczyną Chryftus, j że w Je 
Narodzeniu zaczęło fię Narodzenie Jego. 
A to iak pytacie? izaliż wfchod iutrzen- 
ki brać fię za wfelod Słońca może? Mo- 
że zaifte, i tak fig w Piśmie Bożym bie- 
rze.. Przyponiniycie ieno fobie, iak czas 
ow, ktorego fię pobożne Marye do Chry- 
ftufowego kwapiły Grobu, Marek i Łu- 
kafz Swięty opifule, Łukafz Swięty po- 
wiada, że rychło świt przyfzły do Grobu. (a) 

I iia- 
(a) Tue ṣa ——— 


Kazan: X, Piotra Konitzera. 
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WMirók Swięty twierdzi, przyfzły iuż pa 
w fchodzie ffońca. (b) A iakże rychło świt, 
kiedy po wfchodzie fłońca ? ślbo iakże pa 
wfchodzie ftońca, kiedy rychło świt? U- 
datwia tę trudność na zdaniu Świętego 
Auguftyna Liranus, á oraz iak Narodze- 
nie MARYI, narodzeniem Chryftufowym 
bydź może, znać daie. Dwoiaki on wfchod 
przypifuie fońcu, Laz kiedy fame przez 
fię widocznie na nafzym zawita Niebie, 
drugi raz, kiedy świtać pocznie, Słońce, 
Tą towa iego, może wfchodzić dwoiako, raz 
dokonale, kiedy z pod ziemi wychodzi, i nad 
ziemią widzieć fię daie, drugi raz, kiedy w/cho» 
Uzi iutrzenka, 6 wicy świetle, iego fię światła 
okazywać poczyna, i tak fig tu wfchod forca 
bierze. W tym rozumieniu wefzło fłońce, 
gdy Marye o iutrzence do grobu Chry- 
itufowego biegły ; w tym także rozumie» 
nin Słońce fprawiedliwości Chryftus JE- 
ZUS wfchodzi, gdy Niebiefka Jutrzenka 
MARYA wychodzi na świat, iako powfa- 
iąca zorzd, (c) Czy mogła nam Fwanielia 
Swięta przed 'bogomyślne oczy - Naro- 
dzenie MARY! wfpanialey ftawić, iako 
gdy je pod Narodzenia Chryitafowego 
wyftawia poftawą”? z ktorcy fe narodził GE. 
ZUS? Prawda to ieft, mowicie, śleż ta 
rodzącey fię MARYT doftoyność głęboko 
jeft ukryta, i ledwie kto fię iey domyślić, 
ledwie kto ją zrozumieć może. -Jakoż tak 
PAPA | ieft, 

(b) Mar: 16, (c) Cant: 6. 
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iet, ztym wfzyftkim widzicie iawnie, że 
Rodzaiu Chryftufowogo Kfięga im mniey 
o Narodzeniu MARYI wipominać “fig 
zdate, tym ie wfpanialey chwali, widzi- 
cie, albo jeżeli nie, patrzcie iak i Ewa- 
nielia ktorą dziś czytamy, i Narodzenie 
ktore dziś święciemy, co do wielkich, 4 
tych ukrytych pochwał, zgadzaią fię z fo- 
bą, patrzcie i uczcie fię, iako zfamego 
pozoru niemacie o rzeczach fądzić. 

Nierózumieycie Słuchacze , iako» 
by fama tylko Fwanielia zdawała fię nie 
w fobie nmiemieć ku pochwale Narodze- 
nia MARYI, aczkolwiek ma wiele fa- 
me także tey Przenayświętfzey dzieciny 
Narodzenie zdaie fię nic w fobie niemieć 
chwalebnego, nic nad narodzenie innych 
fzczegulnego, nic, aby nas w ofobliwfze 
podziwienie, i radość powinno wprawić. 
A przecię o iak ieft Aniołom w Niebie, 
ludziom na ziemi, Qycom w otchłaniach 
pociefzne! O iak ieft podziwienia pełne, 
choć z tey famey przyczyny, iż zacność 
iego przed Bogiem, podłością u ludzi, 
niepofpolitość pofpolitością , światłość fię 
pokrywa ciemnością! tak dalece, iż z za- 
dumieniem Krola Proroka ftowy w Pfal: 
138. zawołać można: gik ciemnośti iego, 
tak i światło irgo. Jako fię w Narodzeniu 
MARYI światłość, rak fię wydaie i cie- 
mność. Narodzenie to nieznaczne przed 
światem, Narodzenie to znaczne przed 

I2 Nie. 
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Niebem, im chwalebnieyfze. przed Bo» 
giem, cym mniey względu maiące przed 
ludźmi. Co-że tak ief, fami, niewątpię 
uznacie, gdy mię za powodem FH wanielii 
dzifieyfzey zdaiącey fię nic nie zamykać 
w fobie, na pochwałę dzifiayfzego Naroe 
dzenia, á przecię ie wyfoce wielbiącey , 
oftuchacie daley mowiącego o Narodze- 
niu MARYI niby nieznacznym, 4 popra» 
wdzie nayznacznieyfzym. Mowię więc, 
że iako Fwanielia Swięta ukrytą a wiel- 
ką pochwałę dla Narodzenia MARYI za- 
wiera w fobie, tak też fame MARYI Na- 
rodzenie fkrycie 4 wielce iet w fobie 
chwalebne. Narodzenie MARYI w ocz»ch 
ludzkich iet podłe, Narodzenie MARYI 
w oczach Bofkich eft chwalebne, czyli 
iaśniey fnowiąc, MARYA na pozor ieft 
urodzona podło, MARYA wfamey rze- 
czy iet urodzona wyfoce. Te fą dwie 
prawdy , ‘ktore na dwie części to Kazą- 
nie dzielą. Ktore aby bez zbawiennego 
nie były pożytku, dwoiaką do nich przy- 
łączarń uwagę, ktora. iak mi fię zdaie 
światową pychę potępia i gnufnosć. Lu- 
dzie. ibowiem zatopieni w świecie, z pi- 
czego fię tak nie chełpią , jak, z zacnego 
urodzenia przed światem ,'o nic tak nie 
dbaią, iako aby fię ná lepfze odrodzili przed 
Niebem. Pycha, wielka, ktora fię zte- 
go. na co nie zapracowała, nieporządnie 
chlubi, gz”fność wielka, ktora fię nie fta- 
ra 
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ka O to, naczym iftotoie. Chrześciań- 
fka zawifła fzczęśliwość. Pycha niero- 
zumna, ktora fię za prożnym tylko chwa: 
ły ugania cieniem, gnufność oftatnia, kto- 
ra bynaymniey o chwalę rzetelną nie dba. 


Biąd ftrafzny rozumu i ferca, w ktorym, 


fię p'zy dzifiayfzey uroczyftości popra: 
wić winniśmy. Ogo pozorna Narodzenia 


MARYI podłość napomina nas, abyśmy, 


fię z doftoynego urodzenia ktore ieft. z lys 
dzi, nie chlubili nieporządnie, Część pier- 


wfza Kazania. Rzeczywiftą. Narodzenia 


MARYI doftoyność napoimiba nas, aby» 
śmy fię o odrodzenie święte , ktore, ieft 
z BOGA ftarali ufilnie, Część druga Ka: 
zania. BOZE nieograniczonego maiefta- 
tu, utalony w podłych przypadkach chie- 
ba, użycz podłości moiey wfpaniałych my- 
śli, abym o utaloney Narodzenia. Twey 
Matki godności, zgodnie. ku więkfzey 
Twey chwale, á ku obfitfzemu dufz na- 
fzych pożytkowi, i poświęceniu mowił. 
Pobłogofiaw mowiącemu, i przeżegnay 
niemowlęcą ręką grzefzne me ufta Nie- 
pokalanie poczęta, i świątobliwie Narq; 
dzona Dzieciao MARYA. 


SZR Gr”: $: 


JE wielorakiego ftanu i życia, tak też wie- 
J lorakiego fą ludzie na świecie tozfądku, 
iedni o rzeczach fądzą według famego cia- 
ła, 
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ła, drudzy według famego duchas. inni 
w rozfądkn fwoim na ciało, i, ducha wzgląd 
maią razem. Zrtąd idzie, że ludzie cale 
świeccy, urodzenie każde , ktore z maię- 
tnych i fziachetnych jet Rodzicow, za 
uczciwe, i fzczęśliwe maią; ponieważ 
całą (wą chlubę i fzczęście zakładaią na 
maiętności i doftoieńitwie świeckim, kto- 
rego kto niema, ten u świąta nic niemoe 
że ważyć. Przeto dzień Pańfkiego nato- 
dzenia przy ucztach, i tańcach obchodzić 
zwykli. ‘Tak dzień narodzenia (wego 
obchodził Krol Herod, iako o tym w 
Rozdz: 14 u Mateufza Świętego mamy. 
Tak obchodził Krol Farao, iako w Rozdz: 
40. Kfęga rodzaiu świadczy. Tak obcho- 
d'ą wfzyfcy inni Panowie i Krolowie, ja- 
ko po dziś dzień widzieć fię daie. Lu- 
dzie zaś cale duchowni, tak możnego Pa- 
na, iako i ubogiego Kmiotka narodzenie 
podłym bydź fądzą; ponieważ dofkonale 
wiedzą, że fię wfzyfcy rodziemy w pier- 
worodnym grzechu, ktory nas podiey- 
fzemi, i nędznieyfzemi nad nierozumne 
nawet źwierzęta czyni, Przeto dzień 
narodzenia fwego, opłakuią gorzko, iako 
opiakiwał krol Kraiow wfchodnich Job, 
i Jeremiafz Prorok: Niech zginie dzień, mo- 
wi Job, (d) kłoregom fe narodził , dzień on 
niech fig obroci w ciemności, niech fe anim nie 
pyta BOG zwyjoka, i nicch nie będzie ©świe- 
con 
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con światłością.  Jeremiafz zaś: Przeklętyk 
mowi dzień, ktoregom fig urodził, dzień, ktos 
rego mię urodziła Matka moia niech nie będzie 
błogofławiony. Załofne te: narzekania nie 
wy mufzałą. na nich nie niecierpliw ość, áni 
rofpacz, o ktorą. ich pofądził błędny kar 
cerz. Kalwin, śle niefźczęśliwość pietwo- 
rodnego grzechu, dla ktorey- lepieyby 
człowiekowi było niefodzić fię ;.bo lepiey 
ieft nie bydź w porządku. ftworzonych 
rzeczy, aniżeli bydź w grzechu „w nie: 
przyiaźni. z Bogiem; takowe- ich. ftowa 
wykłada Swięty Grzegorz. : „Ludzie na 
kopiec, ktorzy mie. tylko na duchowne, 
śle i na doczefbe dobra, iakO nas Bofkie 
fpoglądaią dary , tak poważaią naredzenie 
Pańkie co do. ciała, iż fię go mocno, zas 
wftydzaią w dufzy- Wiedzą bowiem do: 
brże, że narodzenie Pańftie ieh darem 
dobroczynney Opatrzności całą rządzące% 
naturą. Dar ten w doftóynie urodzonych 
czcić powinniśmy, bo ieft- darem, Bofkim, 
wfzakże cały blafk iego przy pierworo= 
dney nieprawości, gasnie.: l przeto Pa: 
nowie rownie jako i Kmiotkowie. za na- 
tehnieniem,. i przytnufem opłakuiącey fwe 
niefzczęście. natury, narodziwlzy. fię, £ZEr 
wliwie” fię kwilą, jako naymożnieyfzy % 
nich jeden w Rozdz: 7.. kliąg mądrości 
zeznaie mowiąc: I ia narodziwfzy fg 
pierwjzy głos podobny wzyfikim - wypuściłem 
plścząc Ja, ia Krol naypotężnieyfzy > ia, 

Krol 


--- 


136 Na Dzień, 
Krol naymędrfzy, ja Krol naybogatfzy, 
ia Salomon narodziwfzy fię podobnie, iak 
inni wfzyfcy, zapłakałem nayprzod; piers 
whe uft moich otworzenie , płacz, piers 
wfze odezwanie fię, płacz, pierwfza pio- 
foka płacz, pierwfzy w ulta pokarm inas 
poy płacz, łzy, i łkanie, i ta narodziw/zy 
fe -- pierwfzy głos podobny wjzyfikim wypu* 
ściłem płacząc, 

A m iuż nam miarkować trzeba, że 
dwoiaka iet urodzenia podłość , podłość 
duchowna, i podłość doczefna , w podła: 
ści doczefney ci wizyfcy przychodzą ną 
świat, ktorzy fię z niefzlachetnych i ubo- 
gich Rodzicow rodzą, w podłości ducha: 
wney wychodziem na świat my wfzyfcy, 
ktorzy winy pierwfzyci: nafzych Rodzi» 
cow iefteśmy winni. Nad oboią tę po- 
dłosć lubo wyżey, niżełi zaranna iutrzene 
ka nad „nocne ciemności wzbiła fię dziś 
lat 1756. Narodzona MARYA, atoli ie» 
dnak dla grubey niewiadomości owey, 
ktora niby mgła ćmi rozumy ludzkie, 
zdaie fię, iż MARYA, i duchownie, i 
docześnie ieft urodzona podło, 

Lubo teraz z powfzechnego prawo- 
wiernych Chrześcian zdania o Niepokala- 
nym MARYI Poczęciu, á z wiary Swięe 
tey o Bofkim ley Macierzyńftwie dobrze 
uwiądomieni iefteśmy, tak jako o Boltwłe 
Chryftufa Pana, i świątobliwości Jego z 
nauki , Niebiefkiey wiemy; ponieważ” ie- 
dnak 
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dnak wyciągała przyzwoitość wfzelką, 
aby Matka Bofka we wfzyftkim, ile bydź 
mogło, Synawi Bofkiemu podobna była, 
podobała fię więc Przedwieczaym Prze- 
nayświętfzey TROYCY zamyłom, aby 
- jako o Chryftutie Panu, czym był, fame 
nawet, za czafow Narodzenia Jego nie» 
wiedziało piekło, tak iby o nowonarodza» 
ney. MARYI, iaka ©; narodziła, i czym 
bydż miała, żaden na ten Ćzas niewiedzjał 
z ludzi. *Niewiedząc zaś, iż fię MARYĄ 
w wnętrznościach Macierzyńśkich zawias 
zała bez pierworodney zmaży: niewie- 
dząc, że na doftoyność Macierzyńftwa 
Bofkiego przeznaczona, i ftworzona była, 
coz rozumiecie, iakież o Niey zdania przy 
Jey Narodzeniu były? Stawcie fię wy 
fimi z wfzyftkiemi dobrze wiernemi, zą 
czafow Narodzenia MARYI żyiącemi 
ludźini, ftawcie fię w domu Joachima i An- 
ny, pytaycie fię iedni drugich wzaiem:ę 
iak fię niegdyś o Janie Chrzcicielu py- 
tano, co rozumiefz, co to za dziecię bę- 
dzie ? albo raczey odmieniwfży mowienia 
fpofob, pyraycie fię co to iet za dzie- 
cię? Jzaliżby z was nieodpowiedział ka- 
zdy, co to za dziecię będzie, nie wiemy, 
ca ieft, miarkawać możem. Jeft iedna z 
Corek Jzraelfkich, Corka Joachima i An- 
ny, Corka Adamowego plemienia zwy» 
Czaynym poczętą, i zrodzona fpofobem. 
A zatym pPoczęta w nieprawości, w nije- 
pra- 
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prawości zrodzona latorośl zepfutego 
f2czepu, ciernie przeslętey ziemi, roba" 
czywego drzewa fkażony owoc, corką 
grzechu, gniewu i kary, niewolnica bun- 
tuiących fię przeciw BOGU i rozumo- 
wi namiętności, dziedziczka niefzczęśli- 
wości wfzyftkich, ktore pierwfi Rodzice 
nafi na cały ludzki ściągnęli narod. Tak 
tak, rzeklibyście, o niey mufemy fądzić! ' 
bo według świadestwa Świętego Pawła 
dofkonale wiemy, iż wfzyfcy ludzie zgrze- 
fzyli w Adamie, (e) w ktorym wfzyfy zgrze- 
fyli, a zatym w nim umieraią wfzyfcy, 
w Adamie wfzyfcy umieraią. (£) Tak mufie- 
my fądzić bo dofkonale wiemy, iż Mef- 
fyafz, ktorego fię fpodziewamy , wfzy- 
ftkich 4 wfzyftkich Odkupicielem będzie, 
á zatym będzie mufiał bydż Odkupicielem 
i niemowlęcia tego, i naiego z okrutnych 
grzechu więzow ofwobodzenie przyidzić, 
Tak mufiemy fądzić, bo dofkonale wie- 
my, iż łzy, ktoremi fię zalewa, to łkanie 
iięczenie, ktore wydaie ta dziecina, po- 
fpolitą wfzyftkich ludzi oznacza klęfkę, 
klęfkę, ktorey iarzmo podług zdania Świę- 
tego Auguftyna , na kark Adamowego po- 
tomfiwó od dnia wyiścia z żywota Matki żyią- 
cey, dż do dnią unyścia w żywot matki u- 
marłych ziemi włożone. Gdy zaś wfzy- 
fcy a nówonarodzoney MARYI tego 
mniemania byli, i wy fami takbyście -na 
on 
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on czas byli fądzili o Niey ; o iakże fię 
to Nayświętfze niemowlę mufiało rumie: 
nić wftydem, tak podłe całego świata o 
fobie mniemanie widząc ! Mogła fię MA- 
RYA w ten czas rzewliwie żalić, i fpra- 
wiedliwie mowić: Ja Miafto Swięte, Ko- 
ścioł, i przybytek iednego w iftocie, tro. 
itego w ofobach BOGA, á mnie bydź 
fądzą wierutoą iafkinią, wktorey fzatań» 
fkie przemiefzkuie łotroftwo. Ja wody 
Żywiącey ftudnia, zapieczętowane źrzo» 
dio, a mnie za ftek pierworodney nie» 
prawości maią ? Ja Dawidowa z kości fo- 
niowey ku ucieczce ludzkiemu Narodowi 
wyftawiona wieża, 4 mnie za zburzoną, 
i z wfzelkiey przyftoyności złupioną pos 
czytuią fzopę ? ja zwierciadło bez zma. 
zy, nayczyftfzy kwiat polny, runo Gede» 
ona, od wfzelkiey wilgotności z potu wi- 
ny pierwiaftkowey wolne, fama tylko łafk 
Niebiefkich rofą fkropione, á mnie bydź 
rozumieią przeklętey ziemi chwaftem, i 
niefzczęśliwym pomiotłem piekła? O ca 
za zelżywe zdanie! Tak, tak fię mogła 
nowonarodzona MARYA zali. Z tym 
wfzyftkim, tai ta naywfpanialfza Nieba, i 
ziemi Krolowa w fobie przywiley Niepo- 
kalinego Poczęcia fwego, nam zoftawu- 
43C. przykład, abyśmy fię z Bofkich nie 
chełpili darow, śle raczey w famey tylko 
cichości i pokotze ferca za nie dzięko- 
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Stańcie więc, ftańcie ru harde i du. 

mne głowy, ktore nic nie pomniąc na to 
czymeście fię narodzili co do dufzy, z 
tym tylko wyieżdzacie, czymeście fię na- 
rodzili co do ciała. Stańcie przy ko- 
lebce nowonarodzoney MARYI, á wi- 
dząc, iż Ona duchownego Rodu zacność, 
ktora Ją nad wfzyftkich ludzi zaleca, tai 
przed ludźmi, zawftydżcie fię pychy wa- 
fzęy mocą, ktorey zdoczefnego rodu 
zbyteczney u świata fzukacie fławy! 
Chełpicie fię ftarożytnością Domu, długi 
zacnych Przodkow wyprowadzacie fze- 
reg, Dziądow, i Pradziadow zawiefzacie 
portrety, zdale wam fię, iż przeto ziemfkie- 
mi Bogi iefteście, á zapoiminacie o tym, 
iż i Przodkowie wafi, i wy fami od ie- 
dnego wfzyftkich Oycow Oyca pochodzi- 
cie Adama, á winowaycami obrażonego 
Bofkiego Maieftatu przychodzicie na świat, 
Oto MARYA od wfzelkiey nie tylko 
pierworodney, ale i uczynkowey winy dą- 
leka, podłemu u wfzyftkich o fobie mnie- 
maniu podlega chętnie, właśnie iakoby fię 
grzefznicą rodziła , chociaż fię narodziła 
Świętą; wy co za prawo mieć możecie 
do wyniofłości zbytniey, kiedyście nieiną- 
częy wyfzli z żywota na Świąt, iedno tak, 
iak i drudzy w okropnych grzechu i śmięr- 
ci cieniach? Więc wnofi podohno kto, 
żadna między doftoynie urodzonemi, i 
pafpolitym gminem rożnica zachodzić nie 
mą ? 
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ma? więcże Pan z fługami, Dziedzic 2 
poddanemi, rownym zupełnie będzie? 
Bynaymniey, śni BOG, áni żaden z lu- 
dzi po doftoynie urodzonych nie wycią: 
ga tego. Owfzem i BOG, i ludzie, na 
gmin pofpolity ten nieuchronny obowią: 
zek kładą, aby tych, ktorych BOG wy- 
wyżfzyć raczył, w należytym pofzanowae 
niu mieli Ztym wfzyłtkim doftoynie u+ 
rodzeni ukłony ludzkie tak odbierać mna: 
ią, aby, w fercu do dobroczynnego ich 
dawcy odniefione' były. Powinni takie 
lub podobne wniofki czynić: daymy, że 
to fzlachetne Jmię, ktore nofzę, Dom 
ten, w ktorym fię narodziłern, te Przod- 
kow mych zafługi, ktore mię żdobią, day. 
my, mowię, że mi iako chwałę powinny 
przed światem ziednać, lecz czyliż fię 
mam z tego wynofić, i chełpić? Dat to 
iet Boży, ale dar, na ktory ia nie zafłu- 
żyłem fobie, ba nawet ani zafłużyć mo- 
giem, bo mię BOG nim uraczył piere 
wey, niżelim wolą i rozumem władnął. 
Dar to jeft Boży, śle dar, za ktory ia 
BOGA wielbić, 4 fiebie upokarzać wi- 
nienem, tak właśnie jakby fię upokarzał 
rozumny Kmiotek, gdyby Krol iaki fwoy 
włożył na niego order. Dar to ieft. Bo+ 
ży, ale dar, ktorego mi fię fprawiedliwie 
potrzebź lękać, bo dar, ktorego na złe 
bardzo łatwo zażyć można, jako go na 
złe zażyło wielu, á za ktorego fwoiegą 
cza- 


142 Na Dzien, 
cząfu, dobroczynnemu Dawcy, i Sędzies 
mu BOGU fprawić fię mufzę. Dar to 
iet Boży, śle dar, ktorego fławę owa 
pierworodna niefawa kazi, od ktorey la- - 
bo wolna MARYA przy fwym Naro- 
dzeniu była, przecięż iey dla niewiado- 
mości u ludzi o Niepokalanym Jey po. 
częciu podlegać mufiała. I tać to nie» 
wiadomość ludzka Narodzenie MARYI 
przed światem na pozor udała za podłe, 
śle oprocz tey pozorney podłości duchś, 
toż fame naydrożfze MARYT Narodze- 
nie zdawało fię podpadać podłości docze- 
fnego rodu. 

Wiemy wprawdzie, że MARYA z 
przezacnego w Izraelu Jody pokolenia 
idzie; bo idzie z pokolenia tego, ktore 
między innemi od famego wyjścia zE- 
gyptu przodkowało zawfze, we wfzy- 
ftkim woyfku pierwfze mieyfce miało, ná 
czele iego chodziło, iakoby. cały prowa- 
dząc oboz, w świątyni nawet pierwfze' 
było do czynienia ofiar. Z pokolenia te- 
go. przy ktorym fię po śmierci Jozuego 
naywyżfza zoftała władza, kiore gdzie- 
kolwiek pokolenia wyliczają, za pierwfze 
kładą, ktorego od czafu Dawida, Krole- 
wfką moc odziedziczyło, a lubo za cza- 
fem rządzili Kapłani to fię dla tego fta- 
ło, iż fię pokolenie Kapłańfkie , czyli Le- 
witfkie z pokoleniem Juda złączyło przez 
małżeńtkie zwiąfki. Z pokolenia tego, kto- 
te 
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xe po owey niewoli Babilońfkiey fame 
niemal wrociło fię, i Jzraelfką otrzyma= 
ło ziemię, 4.tak zawfze albo Kfiążęta, 
lbo Krolowie, albo Przełożeni Zydow, 
z tego pokolenia byli. Z tego MARYA 
pokolenia idąc, o iak wiele Krolow, iak 
wiele Kapłasow, å tych wfzyftkich przed 
światem prawdziwie wielkich , liczy? 
Rofzczką ieft wedie? Proroćtwa Jzaiafza, 
rofzczką ieft czyli potomkiem Jeflego , 
ktory był Oycem Dawida. Krola, co $. 
Ewanielia dzifiey(za twierdzi, gdy Ją O- 
blubienicą Jozefową zowie, znać dając, 
iż MARYA iednego pokolenia z Jozefem 
była, ktorego fię rodzay od Dawida Kro- 
la przez fiwangelifty prowadzi; bo fię 
wedle ftarego zakonu prawa, z innego 
domu brać oblubienice Jozefowi niegodzi. 
ło, i on iako fprawiedliwy nie uczynił ina- 
czey, przeto też oboie pofzli na popis da 
Betleem , iako fwych Przodkow Miafta, 
z ktorego był Dawid. Rofzczką jet i 
potomkiem Aarona Kapłana, iako to zwiae 
ftuiący zeznaie Anioł, gdy Elżbietę kto» 
ra z Corek Aaronowych była, Jey powi- 
nowaątą zowie. Bo oboie to pokolenie 
Judfkie, i Lewitfkie, czyli Krolewfkie i 
Kapłańfkie ten przywiley miało, iż fię po” 
winowaciło małżeńftwy z fobą. Rofzczką 
była i potomkiem Krolewfkiego i Kapłań- 
ikiego rodu, bo iż nad ten dwoiaki ro- 
dzay nic nie było zacnieyfzego w Zako- 
nie 
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nie ftarym, tym też BOG Matkę Svnå 
fwego przyozdobić raczył, aby nam nay- 

wyżfzego urodziła Kapłana, i Krola. 
Ale ta prześwietna Judy familia z 
wfzelkiey {wey ozdoby za czafow nato: 
dzenia MARYT już wyzuta była, ita; 
ktora niegdyś Filiftyiczykom, Moabitom, 
Syrom, Zdumeyczykom , Amonirom FR | 
innym Narodom iako Pani przepify wała 
rawa, po utraconych fwych zaletach, 
K rolach, Urzędach, Woyfkach, i fkarbach 
owdowiała fiadła: Stała fe iako Watwa, fa 
ftowa Jeremiafza Proroka, (g) fata fig iako 
wdowa, Pani Narodow, Kfiężna Powiatow, fa- 
ła fię hołdowną. Już na ten czas Judzkie 
plemię u wfzyfłkich Narodow w pogar- 
dzie, i obrzydzeniu było, z rąk iego iuż 
wypadło berło; iakoż i mufiało wypaść; 
bo już nadehodził ten, ktory miał bydź 
pofłany, oczekiwanie Narodow, Meffyafz, 
BOG Człowiek Chryftus, +á tak fie Pro- 
roćtwo Jakuba Patryarchy mufiało iścić, 
ktore był dał Synowi fwemu Judzie mo- 
wiąc: Mie będzie odięte berło od „Judy, dni 
wodz zbiodr iego, aż przyidzie, ktory ma bydź 
pofan, á on bydzie oczekiwaniem Narodow. (h) 
W fzakże gdyby przynaymniey, aby zą 
Krolewiką, choć tak upokorzonego rodu 
torkę, za corkę Dawidową MARYA u- 
znana była, dle ktoż to poznawał w ten 
czas? Syn Bofki świeckim Kroleftwem 
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gardząc, a gotuląc Niebiefkie dla nas, wziął 
Krew z Dawida, aby fię' zpełniły Proróż 
twa; śle Pańftwa i bogactwa wziąć nie 
chciał, abysmy żprzykładu Jego świec- 
kiemi dobry; w ktorych iet wiele do 
grzechu fideł ; gardzili mężne; pis 
cznych nabywali pilnie. Obrat więc Chry- 
ftus tibogą Matkę ; ybog ro chciał Ja mieć 
narodźoną, á że ubi go; tymi famym; i po- 
did,- bo świat za nie febie rodzalu nie 
ma, gdy doftatku hie widzi; uchodzi go 
pamięć o przezacnymi rodzie , gdy mu 
go bogate nie przypofńiinaią do.atki, Z 
doftaków 6 rodzie fądzi: Jakoż przy 
patrzcie fię Słuchacze , .ezyli nie ubogó 
MARYA wychodzi na świat: Oto Kro- 
lewfka Dawida Corka, rodzi fię ź Oyca; 
Joachima owego, którego ofiarę fzacbať 
niywyżfży Kaj płan Ź oftatnią wzgardą od 
rzucił w Kościele, czegoby Był tie ue zys 
mł pewnie, gdyby joaz 'him był bogaty i 
riożny. Ot Krolow Judzkich oźdobd; 
todzi fię w mialteczku tak podłym, że po- 
fpolite o nim ińnienianie było; iakoby z 
niego nic dobre go nieniogto wyniść : Ma- 
Żefz co dobrego bydź % Naz irh? mówi u Jà- 


ña Swiętego W Rvżdź: i. Natdńael. Oto 
K role ewfkiey Krwi w Jze aelu chwała ro- 
dzi fię w tak podłysi, i ubogim fianie, że 
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á Syna Jey, Krola iśrolow; i Pana panu- 
t E ią- 
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iących, Rzemieślnika nazywaią Synem, 
iako Swięty Mateufz w Rozdz: 13. świad: 
czy mowiąc: lzaż ten nie it fyn rzemie- 
śluzy? że potym iako iedna z pofpolite- 
go gminu idąc, w gościńcach nawet, od 
bogatfzych wzgardzona 1 wyciśniona nie 
znayduie mieyfca: Mizyfca im nie było w 
gofpodzie, mowi w Rozdz: 2. Swięty Łú- 
kafz, że potym dla oftatniego uboftwa, 
w bydlęcey oborze niepokalany fwoy od- 
prawuie połog, a dla niedoftatku bielizny, 
piod fwoy w fukieure obwiia pielufzki, á 
zamiaft kolebki, w żłobie go bydlęcym 
fkiada ; iako Swięty Łukafz w pomienio: 
bym yraża Rozdziale: A uwinęła Go i 
pielufzki; i położyła Go wśłobie, że potym 
niemaląc baranka na odkupienie Synacżka, 
przy ofierze Jerozolimfkiey, dwie Syno- 
garlice iako uboga oddaie; Aby odłali ofa- 
rę wedle tego; co ih powiedziano w Z onie 
Parfkrm, parę Synogarlic: (i) że potym jako tu- 
łaczka z Oyczyzżny wychodzi na ofiełku 
w nocy. w Egipcie fię po kraiach Pogań- 
fkich kryie. kawalek chleba włafnemi wy- 
rabialiąc rękami. 

Gdzieżeście tu wy wfzyfey, ktorzy 
fię z fzlachetnego urodzenia. chełpicie 
zbytne? Patrzcie, izko ta naydoftoynłey- 
fza Panienka, wfzelkiego zalecenia z ro- 
dzalu fwego tym godmieyfza, im wyżey 
enotami wfzyftkie fwe przechodzi + rzodki; 
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ź.ródzaiu przecię tego żadney przed świad: 
tem, przy fwym Narodzeniu Zalety nie 
ma? Patrzcie, i nducźcie fię , że i wy 
niemacie fię zkąd wynofić zbytnie, zwia- 
fzcza ieżeli cnoty fwych nienasladuiecie 
Przodków. Wiedzcie o tym, że i wiels 
kie domy] z Kmieciow, Paiterżów i Ma= 
fztalerzow idą, i źnowu fię ża czafem w 
rzemieśluiki, i podigyfze obracaią ftany, 
lako to znać dobize na riowondrodżońey ` 
Pannie, ktora i z Dawida Paftucha przez 
Krolów idzie, i do takiego uboftwa, bę- 
dac. Krolewfkiego Domu, ptzy fwym na- 
rodzeniu przychodzi, że iść ża rzemiie* 
ślniki muń. Wiedzcie o tym, że Dom 
wafz z wyfokich urzędow , i doftoieńftw 
fpaść , i zobfzernych włości złupiony 
bydź może, a tak świat na potomki was 
fze nie innym okiem patrzać będzie, ie- 
dno iako wy: teraż patrżycie ną uboż= 
fzych i podleyfzych od was. Dopieroż 
gdzieście wy wfzyfcy; ktotzy podłega 
urodzenia będąc. udaiecie fię zd doitoynie, 
i bogato urodzonych. Naywyżfza Opa- 
trzność Bofka ichciała was mieć wnifkim; 
pokornym, i podłymi ftanie, a wy kłatmli= 
wemi żtego iey rożrządzenia wycieka“ 
cie ściefzki, i tam fię ciśniecie żuchwa» 
le, dokąd wam wfżelka ftufzność zagra” 
dza drogę: Zayslacie fwe przezwifkaz 
do zacnych fię przyznaićcie Imion; zapi:- 
dacie fię tego, cżymi ieiteście; â eklubi* 
K ż eie 
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ćie fig ztego, czym nie iefteście; 6'có 
to za nieprawość! co za obłuda! co za 
kiamfiwo! co ża nadęta a prożna pycha! 
i przecoż, pytam fię ukoronowanegó Pro: 
roka ftowy, przecoż tak miłuiecie prożńsść, 
d [zukacie kłamfiwó? (ky To pewnie aby- 
ście u ludzi fawę mieli, na ktorą ani wy; 
áni wafi nie zapracowali Przodkowie? 
Ale zna fię świat dobrze na farbowanych 
lifach, pozna fię i na firbowaney źacno- 
ści wafzey, i za (fzalbierfkich was ofądzi 
ofzuitow: Fyzecoź więc miłuiecie prożność, 
á |zukacie kłamfiwa? A daymy to, że nie- 
ktorych; a choćby w fzyftkich kłamftwy 
fwemii ku fwey omaimicie myśli, i coż 
ztąd za Chwała dla was, że was świat w 
doftoynie urodzonych zaliczy poczet, kto- 
ry 'fię w tey nawet mierze częftokroć 
na (wym zdaniu myli, iako fię omylił na 
MARYI, maiąć Ją ża podło urodzoną, 
chociaż ze krwi Krolewfkiey była, prze- 
coż więc miłuiecie proźność, à [zukacie kłam= 
fwi? Stańmy tu iuż ffuchacze, 4 oba. 
czywfzy iak pozorua Narodzenia MA- 
RYI podłość napomina nas, śbyśsmy fię 
z doftoynego urodzenia, ktore z ludzi ieft; 
nie chlubili zbytnie, obaczmy teraz iak 
rzeczywiłta tegoż Narodzenia doftoyność 
napomina nas, abyśmy fię o odtodzenie 
Swięte, ktore jeft z BOGA, ftarali pilnie; 
to ia w drugiey części Kazania okażę 
krotko. CZESC 
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AE (64a, S A T 
A A zbicie podłego o Narodzeniu MA- 
Ą iN RYL zdabia, dofyćby mi było wy- 


wieść, że left poczętą bez pierworodney 
zmazy, i zrodzoną z Krwi Dawida Kro. 
la. Ale ponieważ achoynemu w fwych 
darach BOGU podobało fię do wyżfzey 
Ją zacności wynięść, wyżey i nam na o- 
czywiłtfze zdań błędnych okązanie, myśl, 
i mowę. o Niey należy podnieść! Nie 
iakim Świat, takip i BOG okiem ną no- 
wo-Narodzoną MARY 1 patrzał. Swiat 
patrzał na Nią iaką na corkę grzechu, 
BOG patrzył na Nią, iako na €orkę ła. > 
fki, bo iako na poczętą bez zmazy, śle 
to. mało, patrzył BOG na Nią, jako na 
, Matkę łafk wfzyftkich, bo jako na Matkę 
fwoią. Swiat patrzył na Nią, iako na ie- 
dnę z Jzraela poddankę, BOG patrzył na 
Nią, iako na Jzraelfką K rolownę, bo iako 
na nayznam iepiefzą drzewa Jeilego ro- 
fzczkę;. ale to mało, patrzył na Nią, ja- 
ko na Panig całego Świata, bo jako na 
Panią Nieba i ziemi. G4 ly fẹ żas MA- 
RYA Matką Bofką, i Panią całego SWia* 
ta rodzi, izaliż fię nie rodzi wyfoce i do- 
ftoynie; bo doftoyniey nad wfzyftkie ro- 
i dzaie ludzkie? "Tak ieit Chrześcianie n 
tak ieft, i to w krotce uznacie fami, 
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A rayprzod, że MARYA ieft Ma: 
tką Bofką, na to mi niewiele dowodow 
trzeba, bo do Chrześcian, prawowiernych 
mowię, mowię do tych, ktorzy- Ją za tae 
ką z Kościolem powfzećchnym uznawaią, 
czczą, i wielbią; mowię do tych, ktorzy 
na inaczey fadzących z Soborem Efefkim 
przeklęftwo rzucalą wieczne. Cała tu 
trudność zależy na tym, iak MARYA 
Matką Bofką bydź może zaraz przy naroe 
dzeniu fwoim, kiedy dopiero fama wy- 
chodząc zwnętrzności macierzyńfkich ha 
świat, w wnętrznościach fwoich iefzcze 
nie poczęła BOGA? miała nią bydź do: 
piero, ale nią nie była iefzcze, mowicie 
podcbno Słuchacze;  Wfzakże mowcie 
co chcecie, Bofkim mi fẹ nie ludzkim 
zdaniem potrzeba rządzić. Czyli MA- 
RYA p ludzi Matką Bofką zaraz przy 
fwym narodzeniu była, o to fię rozpra: 
wiać niechcę; to mowie, że MARYA 
Matką Bofrą zaraz przy Narodzeniu fwo- 
im przed Bogiem była. 

Ludzie, ktorzy fwoy początek i ko- 
piec maią, rzeczy iedne: za przefzłe, zą 
teraźnieyfze drugie; za przyfzłe poczy: 
tuią inne. Ale BOG, ktory ani początku, 
śmi końca nie zna, wfzyftko ma za obe- 
cne j przytomne , nie u Niego przefzłe- 
go. nic przyfzłego niemafz. Bogiem On 
iet wiecznym, żyie od wiekow, i na.wie. 
ki, życie Jego wieczność, mięfzkanie 

wie- 
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wieczność, rozum i wola wieczność, 
wieczność fama iedna bez początku i 
końca razem wieczność bez podziału, j 
części. A zatym nic n BOGA ani przy- 
bywa, dni ubywa kiedy. Cokolwiek by- 
ło, z wieczności Jego nie wyfzło nigdyż 
bo w niey. trwa zawfze, i trwąć nieod- 
mmiennie będzie, cokolwiek będzie. W 
wieczność Jego, nina nowo nie wni+ 
dzie, bo w niey było zawfze, i ieft ka- 
źdego czafu, cokolwiek była iet i bę» 
dzie, wfzyftko fię to o okrąg w'eczności 
jego, że tak rzekę, ociera, Í otrąca ra- 
zem. Naywyżfze wiek w gory, ktoreby 
niezliczonemi fetnych lat kupami, potrze: 
ba mierzyć , pagorki świata, po ktorych 
czyli ftatożytność czafow , wftępuie ną 
doł, czyli potomność wftepule w gorę, 
wfzyftkie te. pod niezmiernym drog wie- 
czności Bofkiey ciężarem naginaią fię i 
witępuią. razem, lako w Rozdz: trzecim 
Prorok Habakuk mowi: | dla tego ani 
w myśli fobie wyftawić niemożemy tego 
czafu, ktoregoby BUG, co widzi teraz, 
niewidział, co poftanawia, niepoftanowił, 
Gdyż od wiekow i widział, i poftanowił 
wfzyftko, Widział przez madrość, po- 
ftanowił przez wolą, przez wolą i mą- 
drość w {wey obecności maiącą wfzyltko, 
bo przez mądrość, i wolą weczną Fak 
tę, rzeczy wfzyttkich, przytomność zwie- 
ezności BOGA wywodzi i wnofi Aue 
a” 


152 Ni Dzien, 


guftyn Swiety: Było, fa fowat Jego, było, 
p będzie, niema mieyfca w mądrości ża 
fiey, ale tylko ief, bo ona ief Wieczną , 
buto zać i będzie nie ieh wieczne, Ale dos 
kądźże, mowicie, dokąd cała ta, o Bofkie 
wieczności rofprawa zmie rzą? Oto dą 
tego, co wam fię podobno nie zda, to 
jeft, że MARYA Ma tką Bofką zaraz przy 
fwym Narodzeniu p p red Bogiem, i u BO- 
GA była Jeżeli abowiem BOGU, i iako 
wiecznemu, wfzyftko- ieft przytomne za- 
wfze, toć Mu, i Bofkie MARYI Macie» 
rzyńitwo, na kto re po lat czternaftu wzię= 
ta bydź miała, przytomne bydź mufiało. 


Mufała Mu bodi Pie Jey poko: ra, kto- 
rą Go począć , Jey czyftość , ktorą Ge 
orodzić miała. Mufiało Mu by dź BEZY 
tomne, iako Go przez dziewięć miefięcy 
w płodnodziewiczych fwych  wnętrzno- 
ściach nofić, i Panieńfiim fwym miekiem 
karmić bę gdzie. A tak już na ten czas, 

BOG Oyci Ee; i Duch Swięty do BOGA 
Syna mowił AA Matka Twoia , mowił do 
MARYI, Oto Syn Twoy, {D Mowił podo- 
bno, I Syn. Bofti, do cał lego Nieba: Ta 
ieft ukochana Matka moia, w ktoreymem 
upodobał fobie, ktoramem od wiekow o- 
brał Tey wy ivż wfzyfcy mięfzkańcy 
Nieba, odtąd iako mey Marki eri tę 
iako Matkę moia czcić i fzanować będzie- 
cie, bo i ia Ją w mym rozumie już uznā- 
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ję za Matkę, w mey woli i Ę cha kocham 
jako Matkę. Oto Matkó moia: (m) 
Co gdy tak jęft, was ia tu wzywam 
Synowie, i Cory światłości, Synowie, í 
Cory przy (pofobione Bofkie, podźcie do ko- 
lebki nowo Narodzoney tey Matki, Matki 
Bofkiey, a zatym i Matki wafzey , ktorą 
zawitała do was iako iutrzenka w ciemno- 
ściach świata, wyfilacie fię na Swięte i 
piefzczone kū- Niey chęci. Czciycie Ją 
l kochaycie, bo Matką wafzą ielt, przez 
Nię waś BÓG po Chryfiufie za dzieci 
przyfpofobił fobie. Przybliżaycie fię dą 
Niey z przymileniem,- i ufzanowaniem 
wfzelkim, bo dziecina rofkofzna, i Swięta 
ieit.. Dzikieby ża prawdę ferce bydź mu- 
fiato, ktoregoby do fiebie ftodkim fwym 
piepociągnęta wdziękiem. Ale wy grze- 
fznicy, ktorzyście przez mier stelna nie? 
prawość umarli BOGU, iakże cuchnące+ 
mi ufty, i fzpetnością Szach: fkażonemi 
feręy, do tych Niebieftich przyftąpicie 
piefzczor ? Niemoże ta Swiętey miłości 
Marka miłym na tych okiem: patrzyć 
itorzy dla zbrodni (woich w śmiertelney 
nienawiści zjey zoftaią Synem. Brzy: 
dzi fię to nayczyftfze dziecię takowym 
fercem, w ktorym ezart j grzech mię 
fzkaią. Coż więc uczynić macie? Ofo 
upewnia u Jana Swiętego w Rozdz: '3, przed: 
wieczna prawda Chryftus: : jesli i ję kto nie 
og- 
(m) Matt; 12. F s 
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odrodzi zwody, 6 Ducha Świętego, niemoże 
enis do Kroleftwh Bożgo. Nie godzien 
Nieba, nie godzien Niebefiich rofkofzy , 
kto fię, zrodziwfzy fię raz co do natury, 
nieodrodzi na nowo z wody, i Ducha Swię- 
tego. Wyście fię w prawdzie raz tak 
odrodzili, gdyście fię, Chrzeft Swięty 
przyimuiąc, czarta, ciała, wyprzyfięgii i 
świata. Ale fioroście czartowf'iego u= 
fiuchali podufzczepia, i za nim, zapómnia- 
wfzy o BOGU, i wiekuiitym zbawieniu 
dufzy pofzli, wiecież, co fię z wami lta- 
ło ? otoście rod. ktory feft z BOGA, u- 
tracili, 4 roduście, ktory jeft z czarta, nā- 
byli. Oto BQG przeftał bydź Oycem 
wafzym;, a Czatt przeklęty zaczął bydź 
rodzicem wafzym. Oto ftraciliście Sy- 
now Bofkich wolność, á poprzyfięgly BO- 
GA, i dufz wafzych nieprzyiaciel, w pie- 
kielne was zagarnął pęta. Oto wam Chry- 
ftus fprawiedliwie to na oczy wyrzucać 
może, co niegdyś wyrzucał żydom: Z 
czartaście Oyca, i żądze chcecie prłnić tego 
wajzego i wfzyftkich potępieńcow * Oyca. 
l coż więc uczynić macie? Słuchaycie 
wyroku Chryftufowego, á znowu fię ode 
radzaycie z wody, i z Ducha Świętego, 
Odradzaycie fię z wody przez łzy poky- 
tne, ktore z oczu dofkonała wycifka fkru- 
cha ; odradzaycie fię przez ogniftą milość, 
ktora ieft tego Ducha miłości darem. 
Tym ogniem, i tą wodą ek iA 
er- 
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ferca i dufze wafze. Ta id} Oyca Przed- 
wiecznego wola, ten JEZUSA Chryftu- 
fa rozkaz, ktory jezeli wykonacie, wie- 
cież co was czeka? wiecież na co fię z 
czartowfkich odrodzicie fynow? Oto ną 
fioitrzeńftwo , na Braterftwo, na Macie- 
rzyńltwo Rofkie. To wam fam przyrze* 
ka Chrylius u Mateufa Swiętego w Rozd: 
12. mowiąc:  Ktobukolwiek, uczynił wolą Qyca 
mego, ktory ief w Miebiefiech » ten Bratem mo: 
im, i Siofirą, i Matka ie. O święta od- 
miano, o pociefzna nadzieio!- Komuż dą 
przerzeczonego odrodzenia nie dodafz 
ferca? Ztym wfzyftkim o iak wielu ieft 
grzefznikow, a bogdayby i nie w tym tu 
Kościele, ktorych to wfzyftko bynaymniey 
nie wzrufza, miłością Ducha Swiętega 
nie zapala, włzy pokutne nie rozkwila, 
Dziwuią fię z zadumieniem w MARYI do- 
ftoyności Macierzyńitwa Bofkiego ` pra- 
wowierni Chrześcianie, 4 oto 1 oni w du- 
chownym rozumieniu przez pokutę bydź 
mogą Matką Bofką : Ktoby uczynił wolą Oy- 
ca mego, ten iek Matką moig, upewnia Chry- 
ftus, Z tym, wfzyftkim tak mało o tą 
dbaią Indzie , iakby temu niewierzyli ca- 
le. Gdyby w czyiey mocy było, itać fię 
Bratem, lub Śioftrą, 4 dopieroż Matką 
ziemfkiego Krola, o czegożby nie uczy- 
nił, aby fie zfwey podłości mogł na Kro- 
lewfką doftoyność podnieść ? A przecię 
coż to ieit Macierzyńliwo, Fe? 
YE Z SIM 
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łub Sioftrzeńftwo ziemfkiego Krola, wzglę: 
dem Macierzyńftwa, B raterftwa, lub Sio» 
ftrzeńftwa K rola Niebiefkiego ? O gnus 
fności wltłydu, i chańby pełna! . Jeni- 
ftwo, ktorego nam fię tym bardziey po- 
trzeba wftydzić, im widziemy lasniey, że 
MARYI ief Daywiękfzy zafzczyt, iż fię 
nie tylko Matka Bofką, ale też calego 
świata Narodziła Panią, 

Rzecz to ieft na nieomylnym Wia- 
ty Swiętey zafadzona gruncie, że Chry- 
ftus nie tylko ile BOG) śle też oraz ile 
człowiek miał do wfzyltkiego ftworzenia 
nie tylko zwierzchności, dle też wł afno- 
ści prawo. A lubo w śmiertelnym fwym 
życiu tego prawa Dieuży wał, iedno w pie- 
ktorych bardzo małych rzeczach, był ie- 
dnak. naywyżfzym wfzyftkiego Panem, i 
Panem fię niekiedy nazywał, iako gdy u 
Matenfza Świętego w Rozdz: 2r. oślicę, 
i ofiełką poiąć, 1 powiedzieć kazał, Pan 
ich potrzebuie, lubo Chryftus twierdził, 
że Kroleftwo lego nie było ztego Świą. 
ta, to iednak ma fię rozumieć nie iakoby 
Chryftus nie był Krolem świata, śle że 
Kroleftwa tego nie nabył od świata, áni 
przez wolne 2a Krola Go obranie, ani 
przez broń, i podbicie, śni żadną inną 
fztuką, śle przyrodzonym prawem, ktore 
Mau fię dla przedziwney owey zofobą Bo- 
fką iedności należało. 'T3k to wykłada 
Chryzoftom Świętym, á ztąd tak nam i 
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e MARYI potrzebą fądzić, że Ona w 
KRYM rozumieniu *Kofką fie narodziła 
Matką, w tym famym tożumieniu wy- 
chodząc na Świat, była całego świata Pa- 
bia, Była Panią i Krolową, bo Syn Jey 
był Panem i Krolem. Ani rozumieycie; 
że to zdanie ieft podłego mego dowcipu 
dziełem, śle Qycowie Swięci takie tego 
dówodł zamknienie Ć©zynią. Oto Arana+ 
ży: Swięty w fwyni o Nayświętfzey MAZ 
RYT Pannie Kazaniu mowi: Ponieważ Chry 
fius iet Krolem i Panem, Matkę, ktora Go w> 
rodziła , fufanie zá, Krolową i Panią mamy. 
Oto Swięty Jan Damafcen w Kfiędze © 
wierze w Rozdz: 15: wyraźnie twierdzi: 
Słufznie fię it fzyftkich rzeczy fiðorzonych Panig 
MARYA ftała, ponicibaż Watkg Stlvorżyciela 
była. Oto Swięty Rupert nà Rozdziat 
4. pienia Salomonowego pifżąc, mowi: 
Ta w Niebie Kyolową iet nad Pianetimi, ó na 

ziemi Kroloiwą irf Krolefiw „ gdyż iek Matką 
itore onówańrgo Krola ; ktorego Pań pofianowić 


` nad dziełami rąk |fwoich. Dawniey iefzcze 


tę Kcrolewfkg MARYI władzę, owego 
ftarego Zakońu Krolowy, Debor , ktora 
lud jzr aelfki fądziła, Betfabee, ktorey fto- 
lica poftawiona ieft obok Rolicy Syna Kro- 
la: Efter, ktor4 Krol nad inne ukóchał, i 
ha ktorey głowę Koronę Krolewfką wło- 
żył. Wfzyftkie te Panie wyobrażeńiamł 
MARYI byly; oznaczaiąc jey Pańftwa 

nad ftworzeniami wfzelkiemi. Jakoż Maz 
cie- 
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cierzyńftwo Bofkie, i Krolewfka nad cis 
łym światem władza, dwie to fą rzeczy; 
tak ściśle złączone z fobą , że druga ź 
pierwfżey wypływa koniecznie.  Nielmo- 
gła bydź Matka od Synowfkiey odfądzo- 
na wladzy, i iak prędko można było pra- 
wdziwie mowić: Pan żtobą, tak było po- 
trzeba mowić: tyś zPańem Pan z tobą, 
iity z Panem paawiefz razem: A lubo 
pofpolicie ż Rodzicow na potomftwo, nie 
zpotomitwa na Rodzicow prawo dzie- 
dzictwa fpada, atoli fię to między niepo- 
fpolitą Matką, i niepofpolitym Synem ina: 
czey dzieie. „już tu pod gorę, nie na doł, 
rzck Świętych zrzodła płyną, bo Syn wfzyfteić 
iworzone rzeczy Matce iv poddóńku© oddał, fą 
Świętego Jana Damafcena fłowa, MA- 
RYA jeft nad wfzelkie prawo, niemożna 
o Niey wedle praw światowych fądzić: 
Prawo ieft dla Ciebie Niebo, dla ciebie 
ziemio; i dla nas wfzyftkich, abyśmy na 
kolana padłfzy, przyzwoity MARYJ ode 
dali ukłon. Niech nas nie zrażaią Jey 
drobniuchne członki, i niemowlęce kwi: 
Jenie, niemowlęciem Ona według wiekv; 
ale w famey rzeczy ieft naypotęznieyfzą, 
i naymędrfzą Panią. Zaraz od Narodzes 
hia fwego potęgi, i mądrości ftolicą ieit, 
cz tego po fobie nie pokazuje, tak idx 
Chryftus mądrością był iftotną, chociaż 
fie rosé zdawał w mądrość, i łafkę u BO* 
GA i ludzi. Niech nas nie zraża Wie- 

la- 
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łowładna. Jey potęga, bo łafkawa dzieci» 
pa ieft, Kroleftwo Boże, mowi Hieronymi 
Swięty, nd potędze, i litości ftoi, Pan zatrzy” 
mau/zy fobie iwładzę, uftąpił nieiako części mi- 
tofierdzia Chrytufowcu Matce. 

A tu obeyrzyicie fię profzę na fie- 
bie wfzyfcy, iuż wy, ktorzy fię kawał- 
kiem dziedzictwa ziemfkiego, albo złotem 
i frebrem ciefzycie, Šu% wy, ktorzy pra- 
cą rąkwłąfnych kawałek chleba wyrabiacie 
fobie, iuż wy, ktorzy iedynie ź rąk ludz- 
kich patrzycie wfpomożenia. Obeyrżyi- 
cie fię na fiebie , i uważcie, czyli przez 
odrodzenie wafze, i Ducha Swętego, 
możecie przyiść do Pańftwa , podobnego 
owemu Pańftwu,.do ktorego MARYA 
przy fwym Narodzeniu przyfzła. Ach 
wiara na: uczy, że poświęcaiąca łafka, mo- 
€ą ktorey z fynow Czartowfkich, ftaiemy 
fię fynami BOGA” iuż nas nie iakiegó 
obfzernego na tey ziemi Kroleftwa, nie 
całego świata, dle całego Nićba, ale fa- 
mego BOGA dziedzicami ; a wfpoł-dzie- 
dzicami Chryftufa czyni. Coż fię takowe- 
go dziele, że o tę łafkę tak mało dbamy, 
mało dbamy „abyśmy ją odzyfkaii , mało 
dbamy, abyśmy fię na. zawfze utrzymali 
Przy niey, mało dbamy tak dalece, iż ią 
częftokroć dla rofkofży fzpetney, dla mare 
nego żyfku, dła prożney chwały, utracą- 
iny chętnie? albo utraconey odzyfkać nië- 
chcemy zuchwale? Z wićlką to naganą 
Eza- 
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Fzawa, ŻE za trochę kafzy prawo pier- 
worodne Jakubowi przedał. Ach z iakąż 
niefawą nafzą będzie; że nad tę takts 
nad to do Kroleftwa Niebiefkiego prawo; 
lada iakie przenofiemy frafzki?  Gardżie* 
my tẹmi; ktorzy fwą maiętność marhie 
tracą, bfzydziemy fię temi, ktorzy mogą 
fię mieć dobrze, przez gnufność, i leni: 
ftwo © dobrę nie dbaią mienie. Na iakąż 
my’ pogardę przed całym nie zaffugnie* 
my Niebem, którzy mogąc bydź dziedziź 
cami BOGA; wolemy miefzczęśliwi w 
więzadch piek'elhych igczyć? O witys 
dzie i żalu hafz! O niefzeżęśliwa gnu: 
fności, kiedyż ź ciebie wybrniem? kiedyż 
fię zupełnie poświęciemiy BOGU ? kiedyź 
fię za fugi wieczne oddamy dziś Naro- 
dzoney Pani? 

Q Pai i Krolową tiifza riowo-Naro: 
dzona Dziecińo MARYA; panuy nad na. 
ini z Synem Twoim, Syn Twoy przeż 
potęgę, A ty przez lirość. Uwolniy nas 
z poddańftwa grzechu, i zniewoli piekła, 
podbiy fobie i Synowi fwemu buntowni- 
cze namiętności nafze. Nafa to iedyną 
Rawa. i chluba będzie, bydź ludem, 1 pod- 
danem; I wemi. Tobie oddaiemy wizy- 
fiko, oddaiemy mialęcność, oddaiemy fła- 
wę, oddaieiny ciało; oddalemy dufzę, rządź 
tym wfżyftkim wedlug Syna 'Twoiego 
Woli. Panno dziś w oczach świata podle, 
śle w oczach Nieba urodźońia wyfoce, ó 
gdy- 
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gdybyśmy wielbieniem nafzym nadgro- 
dzić ©1 mogli krzywdę, ktotąć świat przy 
Twym Narodzeniu iiczynił, midliąc Cię za 
Corkę podłego urodzenia! O gdyby ino- 
żna na takie fię pochwały, na taką cześć 
dla Ciebie zdobyć, idkiey Narodzenia lwe= 
go dóitoyność godna! Ale mnie nież 
{zcźćsliwego! wiem, że chęć moia nie 
iet zgodna do wyf?wienia pozorney niż 
fkości, i tzeczywiftey wielkości Twoieys 
a niewiem, czyli Ci przynaymniey ieft 
miła. Bo wiem, żem fię w grzechach 
począł, W grzechu narodził, w grzec! u 
prawie wychował, a niewiem, czylim ods 
pufzczenia dóftąpił, i czylim ieft w łafce 
u Twoiego Syna. Sprawże więc prze- 
ważną Twą przyczyią, fpraw iako Pani, 
abym fię z niewoli grzechu wybił, ieżeń 
ta dufzę moią dręczy, Spraw. iako Mas 
tka, abym fię na lepfży odrodził ŻYWOC s 
ieżeli w nieprawości umarly leżę, Pokaż 

mi fię Matką, i Panią litości: AMEN: 
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SWIĘTEGO JANA 
EWANGELISTY: 


Convetfuś Petrus vidit illum difcis 
pulum, quem diligebat JESUS. 
gâi 2i. Ü, 20: 


A Piotr óbróciw zy ff wyrzał onego 
Ucznia; ktorego miłował JEZUS, 


E między miłością ludzi, i między mi- 
fi łością BOGA miefkończona ieft ro- 
żnica, nikt z was, Słuchacze; pie wą'pi © 
tym. Miłość udzka zniegódziwych czę* 
ftokroć pochodzł przyczyń, bywa pofpo* 
ficie zśślepieńra miefprawiedliwości i nie» 
porządku pełna; tak dalece, że częftokroć 
to naybardziey miłują ludzie; czymby fię 
jednak ñaybardziey „powinni brzydzić: 
Ale gdzie ò mił ci Bofkiey zachodzi 
wzmianka; tam fig nic podobnego niemo- 
że znaleść: Nie zawfze to prawdziwey 
ieit iniłości godne; co kochaią G z 

e 
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ale to, co fam BOG miłuie, mufi bydź 
wfzelkiey miłości naygodnieyfze, mufi 
bydź naydofkonalfze zawfże: Nie mał 
ludzie przeniknąć fkrytości ferca, i ztą 
pochodzi częfto, że tego ża prawdziwe 
go Przyiaciela (wego maid; ktory iednak 
ich nieprzyjacielem fłufźnie nażywać fię 
winien: BOG zaś, ponieważ naygłębfze 
ferc ludźkich fkrycdsci Wfkroś przenika ; 
fiiemoże mieć tego źd Prźgiacield i ko- 
thanka fwegó; ktorgby takim w rźEczy 
famey nie był. A: to wfzyitko eżyli nam 
oczywiitym dowodem fiie iet; idk dofko= 
fiały ; lak niepofpolicie Swięty bydź mu* 
fiat dzifieyfży Apoftoł i Eewangeliita, ktos 
rego miłoiwał JEZUS? JEŻA : 
` BOG fwego czafu uprzEdźa ras ła: 
fkami fwenii;, i abyśmiy fię z całego ferc4 
do Niego żbawiennie, nawrocić mogli; 
pierwey nam fwoię Hafką podnie, tgkę ; 
zle też ońiź wyciąga pó nas; żebyśmy 
fię my poddrey od niego fękł uięhi fku- 
tecznie; a wziufzyć fię na fercu dali: 
Podaie ram BUG rękę fwoig przez ia* 
tę; kcoraby nas i uprzedzaiąc. wźrufżyła, 

wfpoł robiąc wfpomiogłi;, i naftępuiąc 
utfżymywała; śle też Oraz domaga fię 
Od rias; abysmiy fig my podaney fobie od 
Niego iiigli tęki, złafką Jego wfpołpra- 
€owali pilnie, i tak z Nieb:efkiego nalienia 
tego; ktore BOG łafkawą ręką (woią ná 
terca tidfźe FźuCd; ftoktotny Grot Swię 

Eż tych 


Na Dzień, 
Gi i d brych uczynków przynofili owoć. 
Świadczy nam Pań BOG zni epoiytey 
dobroci Jęgo miłość fwoię, ale też oraz 
wyciąga po nas, abyśmy Jemu wzalemną 
oddali miłość. Ofiaruie nam BOG famë- 
go fiebie , ale teź chce oraz, aby Mau 
całe lerce nafze bez wfzelkiego na two- 
peni podziału oddaje byto. Tey Bo- 
fkiego Nauczyciela nafzego nauki żadeń 
z Świętych Pańfkich nad JANA Swiętego 
horeg o oczękacł wtym tu Kga 
le > hodziemy dzifiay , niewypełnił le 

= Oto iię albowiem JAN Swięty za- 
wfze i jedynie ftarał wfzyftkiemi fitamì 
fwemi, aby fię był BOGU iak naywier- 
nieyfzym pokazał flugą. Wyfypał Chry- 
ftus nieziiczońe prawie Nieb:ełkie farby 
ha Świętego JANA. ale też JAN Swię- 
ty pokazał zawfze, iż obity ż nich poży- 
tek czyuł. Szczodry był Chrętus W u- 
dzielanu Janowi 5więtemu  Niebiefkich 
łak i darow, ile też oraz JAN Święty 
był ku Cheyftufowi fzczodry w oddawa* 
niu Jemu powinney czci i fużby. Ubo- 
gacił Chryl tus JANA łafkami owemii fzcze* 
gulnieyf „gm nad innych „Apoltołow fpo- 
foberh, ale też | \ N Swięty zg -omadził 
to wizyłtko. w fiebie, cok >lwiek bydż mo- 
że w Clrześciańitwie naydofkopaifzego. 
Otoż Słuchacze cała treść i esły podział 
diieyfżey mowy mbiey, ktorą dia ta- 
twieyfzego poięcia  wafzego w naftępu- 
iący 
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iący układam fpofob. Ukochał fzczegul: 
nym fpofobem Chryftus. JANA. .Częsć 
pierwfza. Ukochał fzczegulnym fpofo- 
bem J AN Chryftufa. Część droga. haza- 
nla. W pierwfzey Części nieficńczoną 
KRL W udzielaniu Jasow1 Świętemu 
Bofkich obredzi £yftw fw ol h przypatrzyć 
fię Ry fzeżodroci ie, _Niefpraco- 
waną w oddawaniu ©hryftufowi powinn y 
wdzięczności JANA Swiętego pilność, o- 
bączemy w drugiey. Szczodrota Chry- 
ftufa ku JANOWI Świętemu, 'zachęci i pa- 
budzi ofchłe i oziębłe ferca nafze do go: 
riti e; go zamiłowania Pana i Z bawicielą 
nalzego Chry fufa. Niefpracówana zaś 
JANA świętego pilność w miłwamu Ch *y.- 
ftufa oltatnie teraźnieyfzych Chrześcian 
w miłości Chryftufa zaw ftydzi leniltwo, 
BOZE w Nayświętfzym Sakramencie w 
tęy Swiątyni na Ołtarzu pod ofsbami 
chlebą wyfławiony, fpraw łafiawie, bym 
ia godnie na chwałę TRACY na wyfła- 
wiepie kochanka Twego, I ma pożytek 
fluchacza moiego : mi WIĘ Pobłogofiaw 
mowiącemu Przenaydoftoynieyfza MA- 
RYA Niepokalanie Poczęta banno i Mẹ 
tko Rofka, 


DZ ESET 


N Iłość, ktora nic innego nie ieft, tyl. 
ko nakłonienie kochai ącego fer'a ky 
010: 
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efobie kochaney wiele u -każdego doka- 
zać może. Miłość nakłania 1 zniewalą 
każdego, śby fię kochanemu w udzielaniu 
jemu wfzelkiego dobra pokazać fzczo: 
drym, wyciąga po nim, aby mu fię w 
wfzyftkich okolicznościach fzczerym i 
poufałym fiawić, a w refzcie chce tego 
o kochaiącym miłość. ( igżeli fzczera i 
orządna ieft) aby kochanego fwego bez 
wfzelkiey odmiany kochać. A ieżeli %a- 
żda porządna i prawdziwa miłość po- 
menione trzy włafności powfzechnie w 
fobie zawierać wiopa, toć daleko dofko- 
palfzym fpofobgm w miłości Bofkey za- 
warte bydź powinny. A iako fiońce, ile 
payprzednięyfze z wfzelkich innych świa- 
tel. zawiera w fobie to wfzyftko, cokol- 
wiek iafnego i świetnego w gałey fię pa- 
turze znaleść może, tak JEZUS Chry- 
fus ze wfzyfikich miłośnikowe naydofko- 
nalfzym będąc, te wfzyfłkie w miłości 
fwoley zawiera włafności, ktore tylko 
aybardziey prawdziwą zdobią miłość, 
fakoż co fię fzczodroty w udzielaniu do- 
brodzieyftw fwoich tycze, nieomylne z 
Fwangelii świadeltwo mamy, że zwie- 
dził i przefzedł wfzyftkie Judzkiey ziemi 
kraje, aby ie był fwoiemi zbogacił dary. 
Co do fzczerości pałeży, prawdziwą, á 
piepodcy rzaną w piczym, wfzyftkim opo- 
wadal naukę, á pa koniec gdy umiłował 

:! BGA R 
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fwoich, ftatecznie ich i aż do końca umi- 
łować. raczył. 

Z.tym wfzyftkim , komuż ofobliwfzą 
miłość fwoię wyświadczył  Clryftus ? 
Wiecie dobrze, fluchacze iak: rozumiem, 
że Apoftołowie Swięci naywięcey miłości 
i łafki Chryftufotey doznałi fkutkow. jm 
otwierał myśli, i fkrytości ferca fwego, 
ktore innym zataioneabyły. Oni nie tyl- 
ko z JEZUSEM ściśle złączeni byli, ale 
nadto, iako Swięty Cyrill Alexandryjki 
uważa, byli -nieiako wpoieņi w Nayświę- 
tfze Ciało Jego, Prawda, że cały Zy: 
dowfki narod był wybranym Jego ludem, 
prawda, że Jżraelitowie powfzechnie 
wzięci byli niejako Pifma Świętego wiers 
nemi ftrożami, prawda, że Syn Bofki, ia- 
ko fię fam ztym oświadcza. dla tey nays 
ofobliwiey przyczyny z łona Przedwie» 
cznego Oycá na ziemię zltąpił wczaie, 
aby zgubione i zabłąkane Jzraela owie- 
ezki do fwoiey był zgromadził owczare 
ni; wfzakże iednak Apoftołow fzczegul- 
nym fpofobem obrał, aby ich był obicey 
Niebiefkiemi obfypał farbami, prawdy pod 
przypowieściam: ukry.e im otworzył ja- 
śnie, i fzczegulnieyfzemi lch uczynił 
Przyiaciołmi fwemi. Wfzakże znowu 
Chryftus z Świętych Apoftołow fwoich 
naybardziey umiłował JANA.  Ukoctał 
Chryftus JANA miłością fzczodrą i choy= 
N4, ukochał Chryftus JANA miłością pouz 
fałą 
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fałą i fzczerą, a na koniec ukox hał Chry- 
ftus JANA miłością ftate czną i niecdmien* 
ną nądy. Szczodrotę j JEZUSA ku Jae 
powi pokazuią di brodzieyftwa b Niebie: 
fkie łafki, korea Go niż innych obda= 
tzył hoybiey. Nayfkrytfze i naygłębfze 
taiemnice Jemu asn ey, niż innym obia* 
wione, fzczerość i i ,poufałość JEZUSA 
ku Janovi świade 2ą: Ni eodmienną |He 
Z.USA ku Janowi flateczność, pokazuie ça- 
łe JAN A Sy iętego życie, ktore od Chry 
ftufa fe gulniey niż innych Miafolow, 
ukochane LEA 

Niedości gly w rozporządzeniach fwo- 
ich Pan BOG rozdaie dary fwoie ludziom 
według tego, iako fig Nayświętfzey Je- 
go podoba woli, Roózporzadził On od 
w oś w niepoiętych radach fwoich, 134 
ten tą, ów inną drogą fzczęśliwego koń 

cą dofzedł,  Poftanówił BOG od cal ey 
wieczności, áby iedni w tym, drudzy w 
owym ftanie dufzy fw ey otrzymali zba» 
wienie, Jednemu mniey, a drugiemu 
więcey Niebiefkich użyczył darow , iako 
mowi Swięty Paweł. Jednych w Koście- 
le fwoim uczynił Apoftołami, Prorckami 
innych, Nauczycielami, Pafterzami pofta- 
nowił drugi h; a. tak dary, godności i 
łafki fwoie -między. ludzi fprzt iedliwym 
podziałem roz) orządzi ił mądrze. Tak BOG 
od całey wieczności w przepaściftych 
fwoich uchwalił wyrokach, aby Piotr był 
Apo- 
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Apoftolem, Prorokiem Jzaiafz , {ukafa 
F_wą:gr liftą, - Męczennikiem szczepan, 
Marcin, Wyznawcą, Panną dla nieradwe- 
rężoney czyftości fwoiey Paweł, Nau 
czycelem Augufiyn. Ale czyli nie da- 
leko hoynieyfzym kv Janowi Swiętemu 
był w łafkach; i dobrodzieyftwach {weich 
Chryftus? czyliż w fzyftkich tych urzęe 
dow wiednym nie połączył Janie? Choe» 
cieżli Słuchacze w Janie Apoftoła widzieć? 
Otoż jelt na pierwfzym między innemi 
Apoftołam' pofiawiony mieyfcu, bo ieft 
Uczniem owym, ktorego według dzifiey+ 
fey pwanelii miłował JEZUS, i zá 
Day więkfzego kochanka fwego obrał. 
Ch-ecieżli w Janie Proroka znaleść? O- 
toż Go Chryftus uczynił Prorokiem na 
wyfpie Patmos, gdzie pifał obiawienia 
fwoie. Jeżeli Męczernika pragniecie wi. 
dzieć? był nim |Jan Swięty w Rzymie; 
ieżeii Fowavgelifty? był Jan Swięty pa 
całym świecie nie tylko fawnym Ewa- 
nielii Pifarzem, śle też niefpracowanym 
opowiadaczem oneyże, A rak fprawiła 
niefkończoha w darach i dobrodzieyftwach 
fwoich w Janiej Chryftufowa hoyność, 
2e to, co fię po cząitce znayduie w in- 
nych, to w pim wfzyftko zamyka fię ra. 
zem. A co naywiękfza, tak daleko fobie 
poftąpiła Chryftufowa ku Janowi miłość, 
1z 0€ NIE tylko kn żadnemu Swiętemu 
nad Jana niepokazała fię koynieyfzą, ale nar 
wę. 
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wet nigdy tak, iak ku Janowi nie była 
choya. Boć podobney miłości Chryftu- 
fowey pokażcie mi przykład, Świętemu 
Piotrowi Chryfips tak wielką pokazał mie 
łość, że mu klucze Kroleftwa Niebiefkie- 
go oddał. Jan Swięty odebrał nieiako 
klucze do Bofkiey fkarbnicy owey, z ktoe 
yey wfzyftkie Niebefkie wypływają dary. 
Podcbnęy Chryftufowey miłości pokażcie 
mi przykład. Chryftus Magdalenie odda- 
ie nieiako nogi fwoie, śle to tylko na 
to. aby ie gorzkiemi pokuty Świętey ob- 
lała łzami. 'Japowj Swiętemu oddaie Nay- 
świętfze pierfi fwoie, 4 to pa to, aby 
z nich diewypowiedziane wyczerpnął fłod- 
kości. Pozwąlą Chryftus owey krwią 

łynzcey Niewieście dotykać fię fzat fwo- 
ich kra. Ale Janowi Świętemu daie- na 
Bofiim fwoim fpoczywać fercu. Podo- 
bney Chryftufowev miłości pokażcie mi 
przykład. "Tomafzowi pozwolone było, 
aby ręce fwoie w Bok JEZUSOW wło- 
żył, i tak z Niego wyczerpnął prawdzi- 
we Zmartwychwftanie Jego, o ktorym 
już nie wątpili inni, Janowi Świętemu 
daie ferce fwoie Chryftus, aby z Niego 
wfzyftkie nayfkryfze wyczerpnął taiemni- 
ce. O miłości Chryftufowa iahżes ku Ja» 
nowi fzczodra! Miłość ku innym Świę: 
rym Twoim z Pofkiego Twego pochodzi 
Serca, Janowi zaś ferce Twoie wraz z 
wfzyftką miłością oddaiefz cale. Chce 
Fa ć BOG 
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BOG po pas ludziach, ábyśmy Jemu na- 
fze oddali ferca, tego fię domaga od Nas, 
i fam wyraźnie w przypowieściach Salo» 
monowych mowi: Day mi Synu moy ferce 
twoie, (a) Niechcę złóta twego, niechcę 
dobr twoich, i doftatkow niechcę, ale 
tylko day mi ferce twoie. leć fię dzifiay 
przeciwnie dzeie, Chryftus ferce fwoie 
Janowi daie, i to famó, czego fię doma- 
ga od nas, Świętemu darnie Janowi, QO 
cuda miłości Bofkiey niefychane dotąd! 
Chryftus od wiekow odpoczywał, że tak 
powiem, ną ferch Przedwiecznego Qyca. 
A Jan Swięty na fercu Chryfiufa odpo: 
czywa wczalie. "lak, tak wyfoko ku Ją- 
powi Swiętemu Chryftufową poftąpiła mi- 
łość, Wfzakże chciała iefzcze poltąpić 
wyżey, i w rękach Jana wfzyftkie fkarby 
fwoie złożyć. | 
Codzienne nas doświadczenie uczy , 
żę nic nie ieft właściwfzego miłości, jia- 
ko dobrze czynić tym, ktorych køchą: 
my fzczerze. Z tym wfzyftkim co w nae 
fzych fercach fprawuie miłość, to daleką 
dofkonalfzym fpofobem fprawuie w Chry- 
ftufowym fercu. Kochać, a naywiękfze 
dobrodzieyftwa czynić, ieft miłości Bot 
fkiey naywłaściwfzą rzeczą, I tak Chry- 
ftus Pan Janowi Swiętemu dał wfzyftkie 
fkarby fwoie, daiąe Mu Nayświętfze Sere 
ee fwole. W fzakże iefzczę nie dofyć na 
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tym było, śle chciał mu to zoftawić w 
dziedzictwie, co Mu naymilfzego było, 


' Coz więe Cbryftus ( pytacie tię podobno) 


zoftawił kochankowi twemu? czy boga» 
ćtwa, i doczefne fkarby ? czy godności i 
doftojeńftwa świeckie? czy beria i Koro. 
Dy? To wfzyftko żadnego przed Bo- 

iem” fzacunku niema. Czymże więc 
Z bawiciel udarował Jana? Oto dał Mu 
nayukcochańfzą Matkę fwoię, iako fkarb 
nieofzacowany s na wieki trwać mńlący , 
i iako ofobliwfzą pociechę w utrapieniach 
doczefnego życa. A do tey tak fzcze- 
gulney łsfki, pytam ia fię z Swiętym 4 
Viilanova Tomafzem, Coż fe więccy przy” 
dać może? Wiele wyświadczył Chryftus 
Uczniom fwoim, gdy Ich ubogacił fkar* 
bem nauki i mądrości Bofkiey, czyniąc 
Ich Nauczycielami całego świata? Wie- 
le wyświadczył Chryitus Uczniom fwo- 
im, gdy Ich ubogaci fkarbem . W fze- 
ckmocności fwoiey, daiąc lm moc uzdra- 
wiapia chorych, i czynienia eodow. Wie- 
le wyświadc ył Chryftus Uczniom fwo- 
im, gdy na Nich Ducha Swiętego ze- 
fał, a z Nim przecudowne dary. Ale 
te wfzyitkie fkarby były wfzyftkim Apo- 
ftołom fpolne, Szczegulny i famemu ja- 
nowi właściwy fkarb dął Chryftus w ży: 
ciu fwoim, gdy Mu dopuścił fpoczywać 
na pierfach fwoich. Ale za nayofobli- 
wfzy i znowu Jemu famemu nay właście 
wfzy 


e 
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wfży farb, dał Mu naytikochańfzą Móa* 
tkę fwoię, mowiąc: lanie, oto Matka two- 
ia. O iak to błogofławiohe dziedzictwo ł 
o iak to dar fzacowny!  Jednorodzony 
Syn Bofki mayulubieńfzą. Matkę fwoię daie 
Uczniowi fwemu przez oftatnią wolą fwo- 
ię: Ach czy mogłże Mu więkfzy fkarb 
darować ? mogłee Ma więkizy miłości 
fwoiey pokazać dowod? Wiele niegdyś 
wyświadczył . Jakób Patryarcha Jozefowi 
Synowi (wemu, gdy mu przy zgonie 
fwoim ofob.iwfzą nad innychsfynow fwo- 
ich zoiławił czątikęa *Podżielił dobra fwo: 
ie pomiędzy. $yny fwoie, ale 'na Jozefa 
kochanka fwego patrząc zawołał: Tyś 
ieitSvnu moy naymilty, z ktorego ży- 
iąc obite pociechy miałem, otoż teraź 
w nadgrodę ofobliwizey ku mnie przy- 
chylnosci. twoiey , daięć cżęść iednę nad 
Braci twoich; Coś podobnego cale uczy- 


‘nit Chryftus, gdy przy śmierci fwoiey 


taki uczynił podział: Dufzę oddał w rę. 
ce Przedwiecznego Oyca, Kościoł fwoy 
powierzył Piotrowi, Ciało i Krew fwoię 
w Nayświętfzym Sakramencie zoftawił dl 
pożywania wie "nym. Rzecz zaś iedtię 
fracownieyfzą nad wfzyftkie świata tego 
fkarby, to jeft Nayświętfzą Matkę fwolę 
Janowi oddał, mowiąc: Oto: Matka two- 
la. mieyże ją za (wolę; nad tę niemam nie 
drożlzego, cobym m gł zoftawić tobie: 
Byłeś dotąd ukochanym Uezniem moim; 
132 
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teraz będziefz przyfpofobionym bratem 
moim; bo cię Matka moia przyfpofobi zá 
Syna, á ty Ją kochay i fzasuy iako Ma- 
tkę, ona wzajemnie do ciebie mieć bę; 
dzie prawdziwie „macierżyńtkie ferce. Q 
jak to miłofnie, o iak wielkiey pociechy 
pełne ftowa! Tu; tu Słuchacze ; przy- 
patrzcie fię żywo, tak miłofiemu, ale o- 
raz tak żałofnemu widokowi; i powiedz= 
cie mi; co na tak nieftychane nigdy Cu. 
daspowiedzieć. Czyli fię niiłości Chry- 
fufowey kwrlaowi dziwić? cżyli fię ra* 
czey nad JANA bóleścią litdwać, ktora 
wfkroś przeraża ferce Jógo; kiedy wi: 
dzi; że iuż ten Zbawiciel nafz «umiera ; 
od ktorego fę tak bardzo hkochanym 
widział? Oddaie Janowi SWiętą Matkę 
fwoię Chtyftus, mowiąc: Oto Matka twotazą: 
(b) å ztąd o iaka dla biego pociecha, a 
jaka radość! - Ale też oraź iuż oltatni 
faz Bofkie fwe dò nayukóciiańfzey Ma- 
tki fwoiey otwiera ulta; mowiąc : Nieiwia- 
o; olo Syn Twoj: (c) Jakoby mowił: 'miey 
bolefna Matko jana na mieyfcu Moit za 
Synś fwego, å on ci fyrowfkie ufugi i 
cześć oddawać będzie; on Cię w bole: 
ściacli pociefzy, i odźiedźiczy ferce Two- 
je. A ieżeli | xN Swięty ieft przyfpo- 
fobiońymi MARYI Synem, toć mu Sya 
Botki dał nader obfite dziedźictwo, Cczy- 


s—— cz a — Ka Ř 


(6) Joan: 29: (C) Joan: 29: 


+ wag W OT EPA, 


perne Om Z 


| 5. jana Ewang: i195 

rem niąc Go przyfpofobionym Synem Bofkim 
i za przez poświącaiącą łafkę; Synem -Matki 
Ma- fwoiey przez oltatnią wolą fwoię, i brąz 
bę; tem fwoim, przez fzezegulną dobroc:zyn= 
Q ność f(woię; tak dalece: że fię Jan ‘Swię- 
chy ty podług mniemania SwWiętego -Piotra 
zy” Damiana; żdaie pizechodzić wfzyftkich 
8 0- Uczniow Pańtkich załugi; ponieważ z 
dze ficzegulną chwałą fwoią taie fiẹ farnego 
cü» Zbawiciela nafzego bratem; O coż fie tuż 
iry- więccy do tey tak fźczeguliey taki, wołam 
ra* znowu ź Swiętym á Villanova "l omafziem, 
tora coż fig już więcey przydać może? "O*ktoby 
wie fię był fpodziewał kiedy; aby Syn Høfki 
ra; fyna Zebedeufzowego ; Nauczyciel U- 
iym cznia, Stwosca ftworzenie ; BOG czło+ 
atkę | wieka; Chryftus Jana; tak fzCzodrą imiaf 
voias był ukochać miłością ? i 
a, a | W fżakże ńie tü koniec Chryftufo wey 
atni- | ihiłości ku kochankowi fwefiu. Ale go 
Ma- nadto umiłował iMitością fzczerą ; rłay- 
'ivia- fkrycfze taiemnice Jemu niż innym ob- 
niey iawiaiąc iasniey. Wiedział bowiem do- 
h za brze Chryftuś , że prdwdźiwey miłości 
gi i mało naty. aby kochaiący kochańEmu 
bole: | dobrodzieyftwa świadczył; ale że nadto 
'wo* prawdziwa wyciąga miłość ; aby pouifale 
fpo- ferca otwotżyć fkrytości, i przeto J ano- 
Sya wi, ktorego miłował, obiawit naygłę bfze 
cźy- talemnice fwoie. Obiawił Chryftus Jana- 
4c wi taiemnice Boftwa fwego; obiawił mu 
O taieminice Swietego Człowieezefiftwa fwe 
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go, á ra koniec obiawił mu tajemnice 
Świętego Kościoła fwego: 

Wiem ia wprawdzie, Słuchacze ; że 
żaden nie tylko iudzki, ale nawet śni A> 
nielfki dowcip taiemnie Bofkich zupełnie 
hiemoże poiąć. Boć n epoięte i niedo- 
ścigłe fą według Swięcego Pawla fądy 
Bofkie, i niewybadane drogi Jego. Zcym 
wfzyltkim tak fzezćrą miłoscią Chtyftus u- 
kochał ] ANA, że Mu wiele fwoich Obiawił 
taiemnic, ktore iaaym A poltołom i Ewan- 
geliftom niewiadome były. JAN Swięty 
w. fzperaniu iftoty qaywyż! (zego Boltwa; 
( f4 Świętego Damian? Rowa) przewyżs 
fza Proroki, Pattyárchowi przechodzi, ce- 
lue Apo ftołow: W fereu Chryf bei 
właśnie iakoby w fkarbnicy laki iey; żawaćż 
te były wfzyltkie Botkiey umieiętności i 
mądrości fkarby. Ortoż JAN ay * weś 
dtug wyrazu Świętego Grzegorza Nif- 
feńfkiego, podftawił utta fi WOIE, aby z te- 
go Bofklego Serca był niepoięte 6 Bo- 
śtwie- taiemuice wyffałŁ [I żt adei pofzło, 
że JAN Swięty iaśnie niż inni Apoltoło+ 
wie poznał wielkość BOGA, ztąd wy? 
nika, że Janowi obiawiona była "Taiemai+ 
ca Przenayświętfzey IT ROYCY , Wcie- 
lenia Syna Bożego, i inne naygłębfze tās 
iemnice wiary. Boć ktoryż kiedy Eiwan* 
gelita inny w iaśnieyfzych nad Jana Swię- 
tego fłowach nierozdzielną wyraził TROY- 
GE, ? Tracy Ją (mowi wyraźnie w Rozd: 3.) 
kto- 
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ktorzy świndsfiwo daiq na Niebie, Dyciec, Sta 
wo, i Duch Święty, á Ci trzcy fq iedno. (d) 
Czyliż trzeba wy raźnieyfzego przeciw 
odfzczepieńcom dowodu; że BOG ieft 
troiity w ofobach? Trzcy 4, ktorzy świa- 
delłwo daig ná Niebie, Oyciec; Słowo, i Duch 
Święty. Czy trzeba wy raźnieyfzego świá- 
dećtwa ż Pifma, że trzy Ofoby Bofkie ies 
dnym fą tylko Bogiehi ? á Ci trzcy fą ie- 
ino. A. dopiefoż o taiemnicy Wcielenia 
Syna Bożego, jkioż lepfźą miał wiado- 
imość nad Jana ? Opifał boleści Chryitus 
fowe Jzaiafz, ale jak prędko do tego 
przyfzło ; iako. Cbryftus od wiekow był 
Przedwiecznego Qyca Syrieiń, å przecię 
itat fię Synem MARYI w czafie, wnet 
pelny zadumienia ftanął, i niewiedźąe co: 
y powiedzieć na to, żawołał tylko; fos 
fizenie ego kto opoibie? Irini Prorocy wie- 
le w prawdzie opowiedzieli Ptzyfzły i 
tzeczy.. Inni Ki wangeliitówie Opifai 
wprawdzie Chryftufowe Życie, dle w iaki 
fpofob?2 Oto opifali toś, ż kąd ile 
wiek. pochodzi Chryftus ; opifali to 
Chryftus uczynił żoltaiąc na tym świa- 
ĉe: Ale JAN Święty wzbił (ię nad jn. 
hych wfzyftkich wyżey, wzbił fię tam 
gdzie z innych nie powitał żaden, to jeft, 
wzbił fię aż do fariego Łona P 
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cznego Oyci. Zaczyna Ewangelia Swie: 
tą pilać. Ale od czegoż tego dzieła 
vego początek bierze? Czyli iak inni 
F.wangeliftowie od .Chryftufowego czło- 
wieczefiltwa zaczyna mowę? , Bynay- 
mniey fłuchacze. Oto, iako byftry orzeł; 
nierownie wyżey lata. Zaczyna od fa- 
mego Chryftufowego Boftwa. Ná posząt tk 
było Słowo, a Słowo było u BOGA. 'Doielt; 
Słowo Przedwiecznego Oyca, czyli Syn 
Bófki, było na początku wfzyftkiego ftwo- 
rzenia, było przed wieki, pierwey niżeli 
BOG świat: tworzył, było zrodzone 
przed wfzyftkim ftworzeniem, bydź nie 
poczęło nigdy, 4 było zawfże. Pattzcie 
Słuchacze, á uważcie pilnie. czy potrze- 
ba znowu oczywiłtfzego dowodu ná zbi 
janie tych kacerzow, ktorzy Boftwa 
Chryftufowe bluźnią ; mowiąc: iż Ch'y- 
ftus przed MARYA nie był, że był zaś 
takowy, ktorego Chryftufa. ne było? 
Ná początku było Słowo. Czy potrzeba ` ož 
czyw ftfżego . świadedtwa zPifma, ż6 
Chryftos był od wiekow , i że ieft pra- 
wdziwym Bogiem? a Słowo było u BOGA; 
á Bogiem bt ło Słowo. 

W fzakże, iako orzeł byftry bie za- 
wfze fię pod Niebiofa wzbiia , śle fię też 
ezafem na nifkości fpufzcza, tak JAN 
Swięty opifawfzy Chryftufowe Boftwo, 
fpufzcza fię do opifania Świętego Czło- 
wieczeńitwa Jego. Dowiodł JAN Chry“ 
ftu- 


wię: 
ieta 
inni 
zło- 
ay. 
"zel; 

fa- 
athik 
jelt; 
Syn 
WO- 
izeli 
„one 

nie 


5. Jana Ewaug: 179 
itofowegó Boltwa, przez te flowa: Ná 
początku. "było Słowa , , 4 Słowo u BOGA było; 
a Bogiem było Słowo. Otol w krotce do: 
wiodł Swiętego Człowieczefńitwa Jeg go; 
mowiąc: Ą Słowo foto fi fie Ciat:m, i mię jzka- 
to między nami. Bo, cot, profe JAN. w 
fwoich tych wyraża fowach, 4 Słowo 
ftało (ię Ciałem ? Oto naucza nas; że to fa- 
mo od Nięb efklego Qyta (od wiekow zros 
dzone Siowo, za iet Jednorodzony Sya 
Bofki Chry Ris w ciele dzem przyfżedł 
na świat, przyjął na fię nature- ludzk FA 
żgoła nie ptzeitawizy bydź Bogiem ftał 
fie Człowiekiem did nas. Ze "ten fam 
Sya Boiki Chryftus od Pe rzedwieczn 1ez0 
Qyca ieft zr rodżony od wiekow ; ktory 
fig z MARYI narodził wczafie, że Chry- 
ftuowe przed wieczne rodzeńie dac .iowne 
czyli we śdłóg d ia było, bo pochodźi od 
Przedwieczne ego Oyca myśli, . Rodzenie 
fię żaś Chryftufówe w czalie cielefne 
cżyli według ciała było; bo w nim Sło 
Wo od wiekow zrodzone; iftotnie ieft złą- 
czone z fiątutą ludzką; ktora fię maroż 
dziła MARYI; 4 Słowo fiata fig Ciałem. 
A to ig? pycdm fię śmiele; kto kiedy ź 
Swietych Pan tichi Chryftufowe Boftwo 
nad Jan poznał iaś ney $ Keo Człowież 
czefńiitwo Jego wyt aził dof fkonaley ? Kto 
w pozimolu fkrytości i riaygłębfżych taie- 
mic had Jana Poftąpił wyżey? Pewny 
ieftem, że mi niepokażecie żadnego, ktge 
M z ty- 
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ryby Jana nie tylko przefzedł, śle nar 
wer niepokażecie żadnego, ktoryby go 
choć po części dofzedł, jego famego 
tak fzczetze umiłował Chryftus, iż mu 
nie tylko talemnice o Boftwie, i Czło- 
wieczeńitwie fwoim iaśniey niż innym ob- 
ijawł, aleteż obiawił niemało taiemnie 
Swiętego Kościoła, (wego. Przepowie- 
dzieli inni Prorocy przyfzłe Kościoła Bo- 
żego tyczące fię rzeczy, a!'e to pod cie» 
niem, pod zafłoną, i że Tertulliana za- 
żyję wyrazu, iakoby we.śnie tylko. Ja- 
dowi zaś Swiętemu obiawił Chryftus wie- 
le taeminic, á to wyraźnie i iaśn'e. . Je» 
fiu obławił pizyfzie prześladowania, kto= 
re Kościoł B miat ód bezbożnych Ces 
farzow ponieść: Jemi obiawił burzli+ 
wych Aftyanow źamiefzki, Neltoryanow 
frantoftwa, Pelagiabow żdrady. , Jemu te- 
rażniegzych nawet kacëřzow obiawił zu- 
chwałość. Jemu, obidwł rozmaite utra- 
pienia; ktore Kośceioł Chryltufow ponioft, 
ponofi, i aż do kc hca $wiata ponofić bę- 
dzie. Wiedział JAN Swięty , wfzyftkie 
naygłębfze Koś ioła taierhnice, i o nich 
uwiadomł innych. Chciał Piotr Swięty 
wiedzieć, kto na śmierć, Chryltufa wyda? 
Coż taiemnica, ktorey. fię nauczył od Ja- 
na: Ceryntus Kacerz wiedzieć pragnął, 
czyli Chryftos był od wiekow? Otoż tę 
mu taiemnicę Jan otworzył, mowiąc: że 
Chryftus ile BOG ielt od wiekow, ná 
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początku było Słowo, ile człowiek ftat fie w 
czaiie. A Słowo fato fig Ciałrm. Manicheye 
czykowie nie. mogli, czyli niechcieli po- 
iąć, że fię ieden tylko BOG znaydue, 
od ktorego pochodzi złe i dobre, otoż 
im tę taiemnicę lan wytłumaczył, mo- 
wiąc: że iedeń BOG ieft tylko, a ufzy- 
ftko od: Niego ( ieden grzech wyijąw (zy) 
uczynione ieft. A w/ayftko fę przez Niego 
fto. Burengaryufz, Kalwin, i inni tym 
podobni, odważyli fię zuchwale mowić, 
że niemafz prawdziwego Chryftufa Cia- 
ła pod ofobami chleba Otoż JAN Swię- 
ty upewnia, że Chryftus wiernym fwoim 
prawdziwe, iltotne, i rzeczywifte Ciało 
fwoie w Nayświętfzym Sakramencie zo- ` 
ftawić raczył, i że tym wfzyftkim, kto- 
rzyby nie pożywali Ciała Jego, śmiercią 
groził. Zgoła, bym nie bawił, obiawił 
Chryftus Janowi niezliczone, albo (że rze- 
telniey powiem) aby mu był fzczerą fwo- 
ję pokazał miłość , obiawił mu wfzyltkie 
Świętego Kościoła fwoiego fkrytości A 
to wfzyłtko widząc, ktoż nie zawcła z 
Auguftynem, ze Chryftus Jana prawdzi- 
wie i daleko więcey, aniżeli innych ko- 
chal? A dopiero kto nie uzna zbytku 
miłości Chryftufowey ku Janowi, kie'y 
zważy, że go nadto ukochał miłością fta- 
teczną 1 nieodmienną nigdy ? 

,  Nieodmienna fłateczność ieft ofta- 
anim śle naygruntownieyfzym. prawdzi- 
wey 
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wey miłości dowódaln, Niedofkonale bos 
wiem koc ha, kto nieftatecznie kocha. I 
toć to ieft, dla czego Chryftus Jana nie 
Iko © ozódtze i fzczerże, ale nadto u- 
kochał fiatecznie. © Ukochał Chryftus Ja: 
na w życiu, ukochał Go: przy śmierci, 
( jeżeli iednak umarł) á nawet Go po 
śmierci: nie popi rzeftał kochać. Ukochał 
Chryfins Jana w zyciu, i Jego fobie ża 
wiernego wfzy ftkich nay więkfzych dzieł 
RÓG świadka obrał. Uzdrowił Chry- 
ftus Corkę iedne go z Xi lążąt Synag gogi, 
Otoż JAN Swięty był cudu tego świad. 
Pokazał Chryftus niepoię: tą chwa- 
ię fwoią na g orze Tabor, wfzakze nie 
inaczey, tylko w obecności Jana, Polta- 
nowił Ch ryftus na ofiatniey wieczerzy 
Saktament Przenay drożfzey Krwi i Cia- 
ją (wego. Otoż fig tam JAN Swięty 
przytci m iym znaydow ał. Smucił fię Chry- 
ftvs w Og -rodzie Getfemańfkim , i krwae 
wym bę; zalewał potem.  Otoż JAN 
Swi uczeftnikiem tey boleści zoftał, 
Umiera w refzcie na Krzyżu Chryftus, 
wfzakże i to w cbecności Jana, wfzędzie 
Jan tył toewarzyfzem Chryftufa, wfzę: 
dzie Go Chryfius przez cale życie fwo- 
ie chciał mieć przy fobie, aby Mu fzcze- 
ulne fwoie był wyświ iadczył łafk 14 Przy 
śmierci nawet Chryfivs Jana nie poprze- 
ta? kochać, gdyż Go nawiedził w wlas 
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Piotr Damiani. Tak bowiem pomienio+ 
ny Swięty fłowa Chryftufowe do Piotra 
Swiçtego rzeczone , tak. chcę dy zofat aż 
przytdę wykłada: Przyidę, to ieft, nie po- 
ślę jakiey Niebiefkiey mocy, áni Anielfkiey 
władzy , śle przyidę fam w ofobie fwo- 
iey, przyidę i wychodzącą zciała dufzę 
ego w świetności chwały moiey przył- 
mę: A dopiero o idłże po śmierci fwo- 
iey od JEZUSA był ukochany w Nie- 
bie, ktorego tak bardzo miłował na zie- 
mi? . jak niewymowną Jana Swiętego 
chwałą’ obdarzył w Niebie, ktorego $ nad 
wfzyftkich innych na świecie wyniofi ? 
O wielka zaifte i niewypowiedziana mi- 
łości Chryfiufowa, ktoż wyrazi iakeś była 
ku Jąnowi fzczodra? kiedyś Go wfzyftkie- 
mi nayofobliwfzemi obfypała dary? Kta 
opifze, iakeś była ku Janowi: fzczera, kie- 
dys Mu naygiębfze obiawiła fkrytości? 
ale też oraz kto opowie. iakeś ku Niemu 
ftaceczna była, kiedys Go każdego czafu 
fzczegulnieyfzym niż innych Apofłołow 
ukochał fpofobem? 

O gdybyśmy i my, mowi podobno 
nie jeden, takiey miłości Chryftufowey 
przynaymniey po części uczeftnikami by- 
li. Dobrze, Chrześcianie, chwalebne i 
święte fą pragnienia 'wafze. Mogą bydź 
wypełnione łatwo, byle tylko niezbyw ała 
na was. Chcecież więc od Chryftu fa 
bydź ukochani fzczegulnie? Aleć ktożby 
te- 
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tego niechciał + Chcecież aby wam Chry- 
ftus -dobrodzieyftwa- fwoie świadczył? A= 
leć ktożby tego nie życzył fobie? Otoż 
łatwy do tega fpofob, Kochąycie gorąco 
Chryftofa, á On was wzaiemnie kocliać bę: 
dzie. BOG ślhkowiem miłość fwoię ku 
nam, miarkuie miłością nafzą. Jeżeli Chrze* 
ścianinie nie kochafz BOGA, otoż ciebie 
wzaiemnie nie koch4 Pan BOG. 'A ie- 
żeli ty miłuiefz BOGA, otoż ciebie wza- 
iemnie miłuie Pan BOG, Chcefz więc 
bydź pewnym, że cię BOG miłuie, fpoy- 
tzyi na włalnę ferce twoig, a ieżeli fię 
w bim gorąca ku BOGU miłość zarzy, 
o miłości Bofkiey ku tobie powątpiwać 
niechciey, Ocoż cię fam BOG Bofkie- 
mi ufty fwemi upewnia e tym, mowiąc: 

a miłuiących fi bie kocham. ' Miłuymy więc 
Pana i BOGA nafzego. ale miłuymy Go 
miłością taką, kroraby fię nie na prożnych 
zafadząłą fowach, lecz ktoraby fię w pil- 
pym zachowaniu Swiętych uftaw i Przy. 
kazań Jego, i w pobożnych wydawała u- 
czynkach. Prożno bowiem Chrześciani: 
nie podchlebuiefz fobie, iakobyś Pana i 
BOGA twego kochał, ieżeli tego- nie 
wypełniafz w ftutku, co wyrażalz fowy, 
Dąremnie fię odzywafz ufty, że kochafz 
BCGA, ieżeli uczynki twoie fą przeci- 
wne fłowom. Jeżeli niechcefz darować 
urazy ktore BOG darować każe, ieżek 
bogaćiwa gromadzifz z bliźniego twego 
krzywdą, jeżeli dla nędznych nieużytym 
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jefteś, ieżeli zgoła $więte Pana i BOGA 
twoiego Przykazania gwałcifz, nie ko» 
chafz BOGA, i ciebie wzaiemnie nie kos 
cha Pan BOG, Ale ieżeli od Pana i 
Zbawiciela twego chcefz bydź fzczegvl- 
nym fpofobem ukochany, kochay Go mi- 
łością taką, jako Go ukochał JAN Swię- 
ty, ktorego nie tylko miłował JEZUS, 
áe on też wzaiemnie fzczegulnym fpo- 
fobem miłował JEZUSA, 0 czym w dry» 


giey Części krodzęy. 
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A pokazał iaśnie, iż JAN Swiety 
+ fzczegulnym fpofobem miłował JE- 
ZUSA, mogłbym wiele na to dowodo:y 
przywieść, Mogłbym bowiem z A mbro- 
żym Świętym mowić, że Jan JEZUSA 
kochał w rozmaitych, ktore piaftował me 
rzędach, i w kążdym, w ktorym żoftawał, 
życia fwego ftanie. Mogłbym mowić, 
iż Jan JEZUSA ' kochał ile Apoftoł w lis 
ftach fwoich, w ktorych fię fama naygoe 
tętfza ku BOGU pokazuie miłość, ile Fie 
wangelita w Ewangelii fwoiey, gdzie 
fię wfzyftkie ułożenia i fowa miłością 
Bofką pałać zdaią , ile Prorok w obiawiee 
niach fwoich, ktore po wielu mieyfcach 
do tego dążą końca, aby miłość Bofką w 
ludzkich zapalić fercach, ile Męczennik 
w Rzymie, gdzie z miłości i dla miłości 
Chryftufowey, w kocieł wrzącego oleig 
" che- 
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chetnie fię dopuścił w rzucić. Mogłbym 
mowić, iż JAN Swięty ofobliwfźą fwoię 
ku JEZUSOWI oświadczył miłość przez 
nienawiść świata, przez miłość ku bliżnie- 
mu, przez goriiw ość o zbawienie ludze 
kie, przez miłość zgoła ktorą miał ku 
Nayświętfzey Pannie, i przez wierne fwo- 
ie Jey świadczone ufługi. A te w (zye 
ftkie dowody , czy Nie pokazwią iawnie y 
iak gorąco Jan Chryftufa kochał? W fzak- 
że ie namieniam tylko przeto, że też fą 
innym Apoftołom fpolne. Czymże więć 
ukochał Jan JEZUSA fzezegulnieyfzym 
fpofobem nad Apoftołow innych ? Oto 
umiłował JEZUSA bardziey nad innych 
przez nienarufzoną czyftość, i przez ni- 
gdy nieodmienny ftarek. 

Mowię nayprzod, że JAN Swięty dla 
nienarufzoney czyftości fwoiey był JE- 
ZUSOWI: nad innych milfzym. Bo dlu- 
bo Pan BOG wfzyftkie miłuie. cnoty , 
wfzakże Mu nienarufzona czyftość ieft 
nad inne. milfza. A tym famym kto ią zae 
chowuie nienarufzoną zawfze, ten bar- 
dziey niż inni miłuie BOGA. Czyftość 
ieft paydofkonalfzą w całym Chrześciań- 
ftwie cnotą , ieit oraz naygruntowniey= 
fzym dowodem miłości Bofkiey. Boć a 
iak wiefe nie czyni z miłości i dla miłości 
BOGA, kto nienarufzoną prawdziwie za- 
chowuie czyftość? , Unika naymnieyfze= 
go nawet niebeśpieczeńftwa grzechu, 
i ucIE* 


tość 
jań- 
iey= 
ć a 
lości 
Za” 
;fze= 
chu 9 
je- 
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ucieczka od złego, iefk naywiękfzą obroną 
Jego, 4 naywiękfze zwycięftwo Jego, ieit 
zwyciężonym nie bydż: < Czyftosć ieft 
niedotkliwym owym kwiatem peinym, 
ktory na brzegach babilońfkich żadną mia- 
rą rość niemóże, 4 przy naymnieyfzym 
upale wnet ufycha i więdnie, Jeft niedo- 
tkliwą lilią ową, ktota nieinaczey, tylko 
w cieniu miłości Bófkiey kwitnie. Otoż 
tę tak wielką i BOGU tak przyiemną 
cnotę JAN Swięty iak nayściśley przez 
(ae zachował życie. Kwiat przedziwney 
czyftości Jego nigdy nieprzeftał kwitnąć. 
Owfzem przedziwną wonią fwoią wielu 
innych pociągnął do naśladowania fiebie, 
tak dalece, że Chtyzoftom Swięty Janą 
początkiem czyftości nazywa, á to dlą 
tego, że on naypierwfzy w nowym pra- 
wie tą tak wielką cnotą fynął. Ža co 
też Chryftus naybardziey Jana kochat. O 
fzczęśliwyś Janie Swięty nay milfzy Chry- 
ftufa kochanku! ktoryś dla przedziwney 
czyltosci twoiey tak bardzo na fię Zba- 
wiciela twego obrocił oczy. Wyiednay 
nam tę łafkę, abyśmy i my za przykła- 
em twoim idąc obrocili na fię nayłafka» 
wfze Zbawiciela nafzego oczy. Spraw 
to dobroczynnie w fercich nafzych, aby- 
śmy i my przez prawdziwą czyftość go» 
rąco zamiłowali BOGA | Spraw p aby> 
śmy poznać mogli, że BOG czyfte i 
niewinne dufze Niebiefkiemi fwemi obfye 
puie 
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puie farby; 


ktorą naybardziey miłuie 
przez ktorą my 

ku BOGU oświad 
oznamy za przycz 
nayfz „aodrzey nadgra 
upewnią nas Jzatafz 
o lilie kwitaąć będą 


iak 
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Prorok 


iz czyftym ludziom wfzelka 
banu I Karmelu dana ieit, to iet, że czy- 


ftym wfzelkie dary, 


waią dane. 


nas Przedwie 
je Bofkie fwoie błogofta 
mowiąc : Btogofidwieni cz 
bo oni będą og! 
wfzyftkiego włafpym na 


czamy miłość. 
yną Iwoią, że BOG 
dza czytość, -= Jakoż 
, że, czyści 
i dodaje w krotce, 


że czyftość cnotą ową ieft, 
Pan BOG, i 


wzajemnie naywiekfzą 


Niech 


ozdoba Li- 


i naywiękfze łafki by- 


A nadewfzyftko ubeśpiecza 
czna Prawda C bryftus, ida- 


czeniem Jan Swięty, czyfty 


ZUSA doznał. 
czyftość w Janie, 
GA, śle nadtó na Nay 
fpoczywał rcu. 


tniey śmierte 


li. 


Nieodmi 
awdziwey miłości znakiem. O- 


tem, i iedynym ocale: 
Bo niech tylko w miłości 
inie, wnet fię cała obala mi- 
to na świecie tak ma- 


kfzym pr 


wfzem iet grun 
niem oneyże. 
ftateczność zg! 
łość., Dla tegoć 


(e) Matth. 5. w. 8. 


Sprąwiła 


wieńftwo czylftym 
yftego ferca ludzie, 
lądać BOGA. (e) Otoż tega 
fob e. doświad- 


miłośnik JE- 
piecarufzona 


że mie tylko oglądał BO- 
świętfzym Jego 
Ze JEZUSA do ofta- 
Inego życia nigodftapił chwi- 


enna fiateczność ieft naywię- 
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ło iet prawdziwey miłości, że bardze 
| mało nieodmiennie ftatecznych liczemy 
Í ludzi. Wfzakże ftateczność ta żadney lub 
! w fzczęściu, lub nięfzczęściu niepowinną 
podlegać odmianie. Gdzie kto innego w 
fzczęściu tylko kocha, tam prawdziwey 
miłości niemafz, Czas utrapienia, ieft nay- | 
lepfzym prawdziwey miłości doświadcze- 
niem, i nic fię chwalebnieyfzego niemo- 
łe o człowieku mowić, iako że był do 
famego zgonu życia nieodmennego fta- 
tku. Otoz fię ta pochwała. Janowi Swię- 
temu fprawiedliiwie przypifać powinna: 
Był On nieodmiennego w kochaniu JWE- 
ZUSA ftatku, i nieodfitpił od Niego w 
| ten czas nawet, gdy fię zdawało, że wfży: 
ftko do tego dąży, aby Jan Swięty był od 
| JEZUSA odfzedł, Bő czyliż zaćmione 
| Nieba, drżąca ziemia, rozpadłe. głazy, i 
inne ftrafzliwe przy Męce JEZUSOWEY 
znaki niepowihńy były przywieść Jana 
Świętego do odiłtąpienid Zbawiciela fwe- 
go: Lecz tiwalfzy Jan rad Niebo, fta- 
tecznieyfzy nad ziemię, trwadfzy nad ka= 
mienie: To przynżymniey zaiadła żydow 
| wściekłość, złość foziufzonego pofpôl- 
ftwa, okrucieńftwa nad JEZUSEM pa- 
l ftwiących fię katow przeftrafzy Jana? 
å Ani tym wfzystkirń ftateczna Jana Swięs 
- | tego miłość nadwerężona nie była. Stoi 
fam niewymownym męltwem, ż Pfzenayż 
| drożfzą MARYA Panną pod JEZUSO- 
| WYM 
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WYM Krzyżem. Ach, Słuchacze moi, 
kto wymowi, lak to wielkiey fiateczno- 
ści dowod! Boć gdzie fię podzieli Apo- 
ftotowie inni?  Bolażnią przeftrafzeni, od- 
ftąpili _ Bofkiego Nauczyciela  fwego. 
Gdzież fą liczne owe rzefze, ktore Chry- 
ftus na pufzczy . nakarmił chlebem? Od: 
ftąpili Karmiciela fwego. Gdzież przy- 
paymniey ci, ktorzy Chryftufa Pana przed 
kilką dniami wprowadzali do Jerozolimy 
zttyumfem, i okrzykiem?  Wftydzą-fię 
Zbawiciela fwego. Sam JAN ty ko ftoi 
pod Krzyżem, wraz z JEZUSEM cier: 
piąc. 

Patrzcież tetaż; Słuchacze, czyli fer- 
ca wafze tak gorącą, tak czyftą, i tak 
ftateczną ku BOGU pałaią miłością ? Patrz- 
cie, czyli tylko w fercach wafzych nie 
panule miłość świata? „Ah jeżeli tak ieft; 
jakże fę możecie fpodziewać, że was BOG 
miłować będzie? O fynowie ludzcy, po* 
kiż będziecie miłować to, czymeście poż 
winni gardzić? Pokiż fię tym będziecie 
brzydzić, coście jedynie powinni kochać? 
Kochacie nikczemne światowe dobra; á 
wyście fię niemi powinni brzydzić, Brzy- 
dzicie fię (ŻE tak pow iem) JEZUSEM; 
bo miłością Jego gardzicie, á wfzyftkie 
was_obowięzują prawa, abyście Go ko- 
chali z całego ferca. Poki będziecie mi- 
łować świat; poty wam na wfzyftkim 
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fchodzić będzie. .Bo mieć“ nie będziecie 
BOGA, `w ktorym fię zawiera wfzyftko, 
Lecz wzgardźcie mężnie doczefnością , 
å na wzor Jana Świętego, BOGA ftate- 
cznie miłować będziecie. Będziecie Ga 
miłować w fzczęściu, bedziecie Go miło- 
wać w miefzczęściu, Będziecie Go kochać 
w życiu, bęcziecie (Go. miłować przy 
śmierci, zgoła, będziecie Go miłować 
wiecznie. AMEN: 
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EWANGELISTY. 
Difcipulus quem diligebat JESUS; 
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Uczeń którego miłował JEZUS: 


M; źkim przyiaźń; i fźczegulniey 
komu z dobrym fię świadczyć fer- 
cem, ieft to fkłonność tak niewinna i poż 
trzebna człowiekowi, że ią fam Chryftus 
Pan, ktory naganne fklonności, i zmyślo- 
ne pottzeby naprawiać przyfzedł; przys 
kładem fwymi poświęcić raczył. Sżcze- 
gulniey fię On z Uczniem tym fwym ko- 
chaiym , ktorego dzis Uroczyftość ob- 
chodziri przyiaznił, poulaley znim fobie 
niżli zjpnemi poftępował, ofobliwfżemi 
Go łafki i dobrodzieyitwy raczył, J,więc- 
że idąc za tym przykładem ,¿ nie mamy 
fię lękać przyiażni? mamyż mieć fobie za 
fikrupuł w poufalfżą z kiiń zachodzić 
przy- 
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przyiaźń? Nie NN. S$, Tośmy tylko 
powinni uważać, kogo do przyiaźni przy- 
pufzczać mary, i iakośmy przylaźni zaży- 
wać winni. A to to famo ief, czego 
fie zprzykładu Chryftufa i Jana Swiętes ga 
nauczyć mamy, iako to ia. wam okażę 
krotko. Uwazcie profzę, Chryftus Pan 
przylaźniący fię z|anem Swięrym uczy 
nas, z kim w przyjażf zachodzić mamy, 
to Część pierwfza. JAN Swięty przyla* 
źniący fię z Chryftufem Panem, uczy nas, 
iak mamy zkim przylaźni zażywać, tò 
„zęść druga, Słuchaycie profzę co mo-, 
wić będę, w iako niko go tli tę kro- 
by przylażni fwey uczeftnikiem nie czy- 
nił kog o, ślbo też przyraźni ipówfdości 
czy! iey nie pr zyp ywał fobie , tak żadne- 
go niemasz, ktoremuby to Kazanie po- 
żyteczne nie było. BOGU famemu kto- 
ry nam kochać fię przykazał, na wi iękfzą 
chwałę, nam na zbawienny pożytek i 
pr zeiir ogę, 


ał yśmy fię takową wzalemnie 
wiązali przyiażnią, kt oraby: nas. Bofkięy 
godnymi uczyniła przylaźni. Za Twoim 
błogofławie eńftwem nay ypięknieyfza przyia- 
ciołko Boft ka Niepokaldnie poczęta Panno, 
a Jia BOGA Matko, Nayświętfzą 


N 
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Ubo przyjażń między pe ganami fwe- 
3 go tylko patrz acemi  zyftu, bardzo 
rzadka by ła, atoli, fkoro fię Chrześciań- 
ftwo pokazało na świecie, ftał a fię w nich 
bardzo pofpolita. Natychmiaft t ile Chrze» 
ścian, cyle wzorów” przyiażni widzieć fię 
dało. Mnoftwo owo wiernycl.mowi Lukafz 
Swięty, było iednego ferca, jednym du- 
ehem chneło, i wfży ftkie ich dobra były 
im fpolne: 4 mnoftwa wierzących było Jerce 
iedno, i dufza iedna - - - było im wjzyfiko [pol- 
ne. (a) Ato to właści wie ieft, Bac zym 
fię prawdziwa przyiażń zafadza, to ieft 
na uczeftoictwię ferca, umyfłu, i dobr, 
tak dalece : że przyiaźń nic innego nie 
ieft, iedno uczeftnictwo ferca przez po- 
afałość, ferce tedne uc zeftnitwo ducha przez 
zwierzanie ię, dfa irdna, i uczefinićctwo 
dobr przez fzcezodrobliwość, wlzyfiko [pol- 
ne. Lecz żeby te trzy prawdziwey przy- 
iażni włafności bez naganne były, po- 
trzeba, aby ponfałość była bez hamiętno= 
ści. fprzyjanie bez nierozeznania, fzczo* 
drobliwość bez nieflufznośc. Z temi 
trzema przeftrogami kogo chcecie ko“ 
chaycie, i komu chcecie e fprzyjaycie. . Chry- 


Rus JEZUS nie ryłko fię o to nieuraża, 
ale 


m aa isciECI REC 


S. Juana Emang: 105 
śle owfzem dał wam tego td fobie przyj: 
kład; 

Znał Oh dobrze ferce ludzkie, i wież 
dział, że mu fię nie podobna bez przyjde 
ciela obeyść, a, zatym niechciał nam ode 
bierać wolności obierania fobie przyia- 
ciot; ale tylko chciał nam dać wzor mg- 
drego obierania. I dla tegó przybrał (ae 
bie do fzczegulnieyfBey przyjażni takowe- 
go Ucznia, ktorego nie tylko młodość; 
I przymioty umyfłu, fpofobiły naturalnie 
do pozyfkania śffektu, ale też którego poż 
wolność , fkromność , niewinność i czy- 
ftość, fpofobiły do pozyfkania afektu bež 
hiebeśpieczeńftwa i przygany. Nie prze- 
to , jakoby fig obawiał o fwoią cnotę, ba 
lubo ile człowiek znał co ieft namiętność, 
atoli namiętności Jego zawfze poprzedzał 
rozum, a łafka od Boftwa orżeżwiona 
lecz żeby przeż fwą ofiro: 
źność nauczył nas tey oftrożności, z kto. 
rąśmy fobie w obieraniu przyiacioł polte- 
pować winni: 

Był tedy ulubiony Chryftufowi JAN 
Święty, a ulubiony tak, że Go zawfze 
zatrzymywał przy fobie, i że rzeczy zna- 
Cznieyfzych nie czynił iedńo z nitn, albo 
Przez niego; Jeżeli chciał wfkrzefzać u- 
|.artych, trzeba żeby był przy tym JAN 
kochanek Jego. Jeżeli chciał fię prze. 
Mienia Tabor, trzeba żeby tam 
świadkiem chwały owey był JAN kocha- 
T2 nek 


mieniać na górze 
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nek Jego. Jeżeli chciał fporządzić owę 
wieczerzą gdzie Cisło i Krew Jego ną 
mieyfce Wielkonocnego Baranka naitąpić 
midia, trzeba żeby fię'o to ftarał JAN ko- 
chanek Jego. Jeżeli przez fzc zegulną u- 
przeymość, chciał dopuścić koma, aby na 
pierfiach Jego fpoczą t, i głowę fwą fio- 
nił, nie kto inny miał fię tym fzczęściem 
ciefzyć, iedqo JAN aochąt jek Jego! Je- 
żeli wę ał w Ogroycu poc iefzyciela, kto- 
remuby ftrapioney fwey Dufzy wymurzył 
a takowym pociefzycielem miał 

Ż]JAN k >chanek Jego. A to czemu? 
Bia JAN Swięty, iako mowi Chryzoftom, 
miał fzczerą dufzę, i niewinne obyczaie. 

an. niewinnością wyźlzy; 4 iako mowi Cy- 
rilius Swięty, był miły Chryftufowi dla 
blafku czyfkość ci fwoiey. W fzakże iednak 
że to ścifte przylgnienie i przeftawanie 
zjanem, nie było fkatkiem namiętności, 
lecz naywyżfzego rozeznania, patrzcie 
iako zdrugiey ftrony ten BOG Człowiek 
zak, przychylny i fprzyialący Uczniowi 
fwemu, w fzelkiey używa pilności w iego 
napominaniu i ukazy wani u mu niedofka. 
nałości lego. 

Coż mogł uczynić lepfzego ten ka: 
chany Uczeń. jako uią fię za honor Na: 
uczycieła fwego' ? Widzi r raz, że ieden 
obcy zażywa mi ieńia JEZUSOWEGO 
ni wypędzenie czarta z opętanego, iego 
więc śmiałość gromi, i zakazuie mu ża- 


ży- 
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żyw ać tego Bofkiego Imienia. | Ale Chry- 
tus nie chwali mo tey p nak żar- 
liwości, pokazuie mu ukrytego w niey 
żaźdrości ducha, uczy go Aż fadzić 
o dru i mieć za przychy lnych tych 
wfzyftkich, ktorzy tylko znim nie: woiu ją, 
Widzi znowu JAN Swięty że Sam 1arytagi 
przed Nauczycieleng lego zamykalą bra- 
my, t rozumie, ze ma ilufznie „yfżą przyr 
czynę niźli Eliafz. do fprow adzenia ognia 
z Nieba na pokaranię zuchwalcow ow ych. 
Ale ta iego gorącość niepodoba fię Chry: 
ftv fowi, naucza g go, że duch F-wanielii ieft 

duch dobróci, że om przyfzedł' zbawiać, 
a nie gubić ludzi M efcitis cujus [piri tus eftis, 
Filius hominis non venit animas perdere, fed fat- 
vare. Przyiażń RN Zbawiciela: Pana nie 
zafłania Janowi oczu pa niedofkonałości 
Jego. ale mu ie wytyka i poprawiąć ka: 
że. 


Bogdayb by fię ma ten przyk ład oł ey- 
rzeli ci "wfzyf cy, ktorz y bez żadnego bras 
ku przyjaźnią fié z innemi kliią, ziada kim 
w poufałość zachodzą, ba nawet tych tyl- 
ko przylacioł fzukaią , ktorzyby, fwemi 
matactwy i rozpu ftą , famych bawet A- 
niołow, jeźli tak mam mowić, zg fzyli, 
i przewrodjli; Jgną do fwawolny: hi ro- 
fpuftoych, á od | pi bożnych i bogcboynych 
ftronią, fzpetne i ciałem trącce mowy, 
to u nich dowcip, i rozrywka miła, a na- 
uką duchowna, to u nich mowa tw arda, 


i cięż- 
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ji ciężke rażąca ufzy. Blużnić spó 
wierze, lżyć Chryf ftufow ego Kościoł a po- 
ważę, to u nich f fzacowna mądrość, a obe 
fiawać przy wierze, i pofluf. eńfiwie Ko- 
ścioła Swiętego, to u nich proltota, i za- 
brane od, -dziecińftwa. bałamutiwo. Gars 
dzić Kazaniami, Fwanielicznemi rady, 
fiawę: bliżniego, a zwdafzcza duthownych 
przetrząfać, i fzarpać, to u nich rozes 
znanie 1 biegłość w tóeózńch, czcić zaś 
da Chryttufa tych, ktorzy ich tegoż 
Chryftyfa Krwią z grzechow przy póz 
wiedzi obmywalą, i Ciałem Pafńflim na 
żywot wieczny karmią, ieft to nierozum, 
i ziy rozfądek, -O iak wielu z takowych 
tylko prawideł i poftępkow zalecenie ma: 
iących, wkradło tię w ferce nafzych Po- 
Jakow. z włafzcza młodych, i doftoynych, 
ktorym każdy przyiaciel miły, kto ich 
lubosci cidla, i pyfze ducha fprzyia. Coż 
dopiero mowić o owych, ktorych tak nae 
miętność zaślepia, że jako w nieprzy:a- 
cielu, wfzyltko fię niepodoba, tak w przy- 
iacielu podoba fię wfzyftko, ktorzy w nim 
przyięmność , nie tylko tam znaydwią, 
gdzie ieft, ale tam nawet gdzie iey nie- 
mafz. sKtorzy ftawiałą fobie piękność. w 
fzpetnaści, honor w nieffawie, dowcip w 
L= ma ugę i cnotę w wyftępku , 
ktorz 1 pr nac iela (woiego przywary 
albo zh jżą oczy, albo gdy ich ukryć 
przed fobą nie mogą, znofzą ie fpokoy= 
nie, 
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nie, śni nie śmieią go przeftrzec, że m 
potępienie leci. Coż to Bracia moi, ce 
za przyjażń, co za poufałość ? Przettrze- 
gamy przyjaciela, gdy idzie o do 
bro doczefne, i o prożną chwałę , á gdy 
idzie o chwałę prawdziwą i dobro wie- 
czne, tam „abyśmy fię nie narazih, ftowa 
przemowić niechce m, Nie ieit to, wierz» 
cie mi, mie ieft to przyjaźń, ale namię- 
tność,  Posfidość powinna bydź bez na: 
miętności, iako też. i zwierzanie fię bea 
AE 

Zwierzać fię przyjacielowi tajemnie 
fwych myśli i woli, ielt to iedno z nay- 
więkfzych przylaźni ukoncentowan jie: Przez 
toć Zbawiciel Pan dowodził; że Apolfto: 
łow fwoich nie-niját za fugi, ale za przy- 
iacioł, bo co Pan ma czynić, te fłóga-rio 
wie, famemu fię to tylko przyja ielowi 
należy. Was zaś, mowił.Chryfus do 
Uczniow : Was zaś: nozwałom przyłacie fmi s 
bom wam wjzyfiko com wiedział. od QOyca me- 
go oznaymił, Z tey zaś miary nie byłża 
JAN Święty nayulubieńfz ży. Zbaw ieielowt 
Panu? Coż było ukryte po przed Nim % 
Rodzenię wieczne Ron a 'Bofie ga, nd-Eo= 
cząłku było Słowo. Wcielenie w czafie BO- 
GA Człowieka, fg Ciał'm. pra- 
wdżiwa jftota Ciak i Krwi Pańfkiey w 
Sakramencie Ołtarza, taiemnice to fẹ» 
ktore fię naybliżey ofoby Zbawiciela Fa- 
Ra ryczą, a ktore Jaw Święty poznał, 1 

nam 


b, M wo flato 
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nam iaśniey niż inni do wiadomości po- 
dał. Oprocz tego, tajemnice DomuChry- 
ftnfowego, to jelt Kościoła, Jego tunda- 
menta, iego prześladowania, iego powo- 
dzenia; na koniec talemnice Jego Krole- 
ftwa, owego to Niebiefiego Jeruza:em, 
gdzie zwycięzcy mał. bydź wywyżfzeni 
na obalinach Babilonu, i ukoronowani fzczę- 
śliwą nieśmiertelnośtią, gdy tym czafem 
grzef<nicy 'pogrążeni zoftąną ; wfzyftkie 
mowi te taiemnice, gdziefz fię znaydu* 
ią, ieżeli nie w obiawieniu Świętego JANA, 
Syn Eofki wyczerpnał ie złona Przedwie- 
cznego Qyca, a JAN Swięty w yczerpnął 
ie złona Przedwiecznego Syna. Ale i 
jakże, toż to przed przyjacielem z niczym 
co wiemy taić fię nie trzeba. Uczcie 
fię tego od Syna Bo ego, ktory do grun- 
tu ferca ludzkie przenikając, tak fię mą- 
drze otwierał z fwym fercem, iak fię my 
rozeznanie zwierzać powinni. 

Umiera JEZUS, Zmartwychwitale , 
iuż ma do Nieba wftępować, obitępuią Go 
Jego Uczniowie , nalegalą, żeby im o- 
zuaymił na oltatnią pocieci 


hę, kiedy przyi- 
dzie czas panowania i przywrocenia Kro- 
leftwa. Jzraelfkiego. Przy owym rozfta- 
niu nie mogłże (ię Chryftùs przynaymuiey 
uiubionemu fwemu Uczniowi tey taiemni- 
cy zwierzyć. Z tym wfzyltkim iednak 
zupełnie im i powfzechnie odmawia tego. 
Nie wafza to! rzecz, mowi, wiedzieć cza- 


fy 


mó smak lea sa 
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fy i chwile, ktore Oyciec moy zachował 
w fwey mocy. Oyciec moy chce tego, 
żeby te chwile nie były wiadome, Jego 
to fękret nie moy, na cudzy fekret żeby 
fię go zwierzać niema nikt mocy, 
Znaciefz NN. CC. to prawo, ktore 
nam zabrąnia wyjawiać i przed naywię- 
kfzemi przyiaciolmi afzemi cudzych fe- 
kretow, tyczących fie drugiego aibo for- 
tuny, albo pokoiu, albo faw y i dobrego 
imienia. Nie powie czafem kto iedno 
du ucha iednemu przylaciełowi, a ow 
Przyiaciel, nie poda do ucha, iedno przy- 
iacielowi drugiemu, tamten trzeciemu, 
trzeci czwartemu, i tak daley, każdy pod 
fekretem, i po cichu, aż z owego mnie- 
manego fekretu, ftaie fię rzecz głośna i 
publiczna, ze wfzyftkich owych przyia- 
cioł, ftaie fię lud ieden, lud nieprzyiazny, 
nieuważny, fzkaluiący, fzydzący, nie(pra- 
wiedliwy. . Otoż do czego przychodzi 
zwierzenie fię cudzego fekretu. A czym- 
że fię z taķowey winy wymowicie ? Przy- 
lażnią? Ah! nie daie wam ona prawa, 
a ie grzechu fwego i zgwałconegoa 


fekretu uczeftnikami czynili (wych przy- 
1ACioł, abyście przyjac 


acieia fwego używali 
do niebaczności, i ułomno- 
. SCI afzey, 


abyście u przyiaciela fwego 
fkladali i j p 


naśladowania 


przechowywali fwą kradzieiz, 
e-nie mniey wymowieni iefteście przez 
zę Przyrażni; j towarzyitwa pokrywkę, 
mM- 
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nili fą wymowieni rozboynicy przez to» 
warzyttwo -fwego rozbolu i łupieftwa, 
Prawo przyiaźni, każe fię prawda zwie- 
rzać, ńle z rozeznaniem, tak iako przy- 
kazuie bydź fzczodrobliwym ale bez nie- 
fufzności. 

Można mowić, ze fzczodrobliwość 
Chryftufowa względem kochanego U- 
€znia przychodziła prawie aż do oltatniey 
rozrzutności, pobieważ ną niego fkupił 
te wfzyftki ie dary, ktorych innym po czę- 
ści kżyczał Nie rozdawał ei prawda 
Chryftus dobr i bogaćtw ziemfkich, nie 
rozdawał honorow, i godności świeckich, 
nie poftanawiał poda arbich, marfzałkow, 
Fietmanow, Kanclierzow ; ale iednych czy- 
pił H ga re. drugich E wanieliltami, 
innych Prorokami, innych Doktorami, im- 
nych Męczennikami, innych Pannami, ia- 
ko mowi Apoftoł (b) Ale na JANA Swię: 
tego zebrał te wfzyftkie dary, 1 nadał mu 
ie w tym defkonałości itopniu , ktory fię 
iemu tylko famemu należy. Był JAN 
Święty Apoftołem. w przepowiad: aniv wia- 
ry po całey Azyi aż do Partow, był E- 
wanie ilt w zebraniu cudow Syna Bofkie« 
go, o ktorych dzietopifowie inni i Ewa- 
nie iftowie nie wipomnyeli, był Pr Rad ae 
á Prarokiem nie na ieden tylko wiek, śle 
aż do fkończenia wiekow ;-był nauczycie- 

lem, 
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(b) r. ad Corinth: 12, v, 28. 


S Jana Ewang: 203 
lem, nie tylko cnoty, ale tego co dopeł.- 
nieniem ieft -cnor w fzyftkich , to ieft mi 
losci Bofkiey, Był Męczennikiem, a to 
nie raz tylko, ani przez ieden katowni 
redzay , als iuż przez ogień, iuż przez 
truciznę, fuż na koniec przez wygnanie. 
Był na oftatek nie tylko gorliwym Pą- 
nieńftwa obrońcą aleg Panną, ba nawet 
ftrozem Krolowy Panien, co było nay. 
znacznieyfzym Chryftufowey ku Niemu 
fzczodrobiiwości fkutkiem. Na Krzyżu 
przed famyni fkonańiem "w 'ową fmutną 
chwilę. kiedy dary bywalą nayfzacow niey- 
fze przeto, że fą oftatnie, kiedy Chiry- 
lius uprzeymość ferca fwoiego ku fwey 
Matce, i ku fwemu przyiacielowi wyfi 
lał, na ową mowię chwilę oddał Janowi 
Chryftus Matkę fwoią w dzierżawę, Eż 
accipit eam difcipulus in fua. O iak to wiel- 
ka fzczedrabliwoęć. 

Ale gdy tyle darow wyfypał Chry- 
ftus na Jana, zoftawiłże też co dla in- 
nych fwych Uczniow ? Nie trzeba o tym 
wątpić SS. Zbawiciel nafz dobry ieft 
Przyjaciel, i dobry Pan, iednym czyni 
łafkę , á wfzyfikim fufzność ; przychy |- 
ność ku jednym, nie zatwardza go ku dru- 
S'm, wfzyfcy ktorzy Go chcą kochać, 
z0ayduią miłość w Sercu Jego. Widzi 
On, że miłość Jana ma więcey w fobie 
łagodności 1 niewinności, ale oraz widzi, 
ze wiara Piotra ma więcey w fobie go- 


rą- 
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racości i mocy. Jako mowi Święty Chry- 
zoom : iednego tedy kocha uprzeymiey, 
a drugiego gorącey, iednemu oddaie {w3 
Matkę iako upominek fprzyiaria ftofuiący 
fię do łagodności umyfu, drugiemu. ode 
daie fwoy Kościoł, jako upominek powa- 
żania, ftofuiący ie do mocy i gorącości 
wiary. 

Radbym ia tu do tego przykładu 
przyzwać wfzyfikich Rodz icow i Panow, 
z ktorych pierwfi fwym dzieciom, a dru- 
dzy fwym fiugom rak fię z fźczodrobli- 
wością świadczą, że_nie begaćą iednych 
tylko z krzywdą drugich, dla siednych 14 
rozrutni, dla dri ugich nieużyci ; dia je- 
dnych otwarci, dia drugich mieprzył tępni; 
dia iednych wfpaniali i doftatni, dla dru- 
gth ubodzy i chciwi. Szukaią oni zprzye 
1ażni i fzczodrobliwości*fwoiey zalety, 
ale co to za fzczodrobliwość, ktora wię- 


cey złego, niż dobrego czyni? co za 
przyjażń , ma tyle nienawiści 1 Dnie- 
przyiażni fprawuie, ktora prawa flufzno 


ści i miłości pfuie, ktora tak dogadza mi- 
łości fzczegulney, że wygafza m łąść po- 
wfzechną, miłość tę, ktora wfzyftkich 
Chrześcian iednoc zyć powinna Jak ow 
BOG miłości, i ow Zbawiciel niewinney 
przylaźni "wzor, dofkonały ,.nie ma fię 
mścić ża złe prawa i przykładu fwego 
zażycie, dopufzczaiąc , aby takowe nie- 
fprawiedliwe, nierozeznane, i niepomiat* 
ko- 
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kowane przyiażni zamieniły fię w ochydę 
namiętności, i w przylgnienie gorfzące, 
Zebyście w to nie wpadli NN. CC. trze- 
ba wam dobrze obierać i zakładać przy- 
iażń wafzą według tych przeftrog ktoe 
rem wam podał, ale to mało, potrzeba 
wam nad to dobrze zażywać przyjaźni, 
iako to iefzcze przełożyć mam krotka. 

a 


Gug «os Go Th 


Rawo iet przyjażni nie tylko poufa- 

łość za poufałość , zwierzanie fię za 
zwierzanie, fzezodrobliwość za fzczodro- 
bliwość oddawać, ale nadto ftarać fię przez 
w fpaniałą wzaiemność , przewyżfzyć to, 
co od kogo bierzem, interes przyiaciela 
czynić fwym interefem, aż do zapomnie- 
nia 6 fobie, i rozumieć, że fię to dla fie- 
bie czyni, cokolwiek fię dia przylaciela 
czyni. Nie mogł -ci prawda JAN Swię- 
ty przewyżfzyć Chryftufowey ku fobie 
przychylności; atoli jednak ftarał fę nie 
zażywać poufałości Chryftufowey: iedno 
ma ziednanie  Chryftufowi więkfzey u 
lodzi miłości, miezażywać zwierzania fię 
Chryftufowego >» iedno na pomnoże-- 
nie Chryftufowi 
ta, 


więkfzey czci u świa- 
miezażywąć Chryftufowey fzczodrobli- 
wości, iedno na poświęcenie fiebie fame- 
go Ctryftufowi z więkfzą gorącością du- 
€hą. Nie Uczą tego w fzkole złośliwego 
świa- 
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świata, trzeba poyść do fzkoły JEZU“ 
SOWEY. W fzkole światowey uczą iak 
zażywać fłodyczy, ktorą przyiaźń rodzi, 
4 iak ftronić od przykrości, ktorń fię eza- 
fem zta przylażnią wiąże. W fzkole 
JEZUSOWEY rowrie fodkich iak i 
przykrych przylaźni owocow kofztować, 
uczą i każą 

Szkoła światowa każe odftrychnąć ini 
ne ferca ód tego, co nas koc ha, aby fa- 
mych nas tylko kochano? Alé fzkoła 
Chryftufowa każe ie dnać ferca innye ch dla 
tego co nàs. kocha anof aby go iak nay- 
więcey kochano.  Fey fzkoły był uczniem 
Uczeń ow, ktorego miłow Al JEZUS Jan 
mowię Swię Nie zażywał On miłości 
Mitrza fweg go jedno aby Go pokazał go- 


. dnieyfzym kochania, aby bas napompiał 


do uprzey nueg Go kochania, aby nas przy- 
wiodł. do uprzeymiieyfżego koc hania fn- 
ni Eiwanielitowie te. nam Cheyftufowe 
cuda, do wiadomości podali, z kto ych moe 
i potęgę Chryftufową łatwo poznać mo- 
Zna, ale JAN Święty, te nam Chryftufo- 
we oznaymił cuda, w ktorych dobroć Je- 
go świetniey laśnieie, i ferca nafze do 
Jego twie miłości. Ktoby fie nie wzbu- 
dził do kochania JEZUSA, widząc iako 
pa Godach Galileyfkich cud umyślnie u- 
czynił, aby był zapobiegł pot: czebie za” 
profzonych gości ? K toby fię nie wzbu- 
dził do kochania JEZUSA, widząć iako 
W o- 
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w owcy z Sama rytanką rozmowie, prd- 
wadził ią do Wiary Swiętey przez pos 
wiązanie pytań i odpówiedzi chwytaią- 
cych za ferce? Ktoby fię nie wzbudził 
do kochania JEZUSA, widząc, ziak mą- 
drą gorliwością odbiia ma żydow owę froe 
mote. , ktotą gotowali niewieście na cu- 
dzołoftwie złapaney, i iako ią wybawia od 
śmierci, odwodząc iąpd grzechu. Kto- 
by fię nie wzbudził do kochania JEZU- 
SA, widząc, lako verzer aie nad grobem 
Łazarza płacze, i powrot mu do życia 
u BOGA iedna ? Ktoby fię nie wzbu- 
dził do miłości JEZUSA , widząc iak u- 
przeymię i pokornie umywa nogi, Apo- 
BO: i ftyfząc owę mowę ktorą miał 
przy oftatniey wieczerzy, w ktorey fer- 
ce moje wylewa ztym wfzyftkim, ca 
ylko bydź noże naytężfzego na pocią- 
gnienie ię wfzył tkieh do fiebie Opu- 
Z to wfzyftko inni E wanielitowie, fam 
JAN Swięty to wfzyłko. w fw oia Ewa- 
nielią zebrał. Pokazawfzy zaś Z bawicie- 
la Paba tik godnym kochani dz „dopieroż, 
o fak ñas uprzeymie upomina do kochae 
nia Jego. Samą tą tylko prawie miłością 
tchną lity Jego, fynaczkami on nas tam 
fwe! ni nazywa, nie tylko przez fędziwość 
wieku, ale i przez RÓ ferca. 
Śynaczkowie moi. (c) Albo miłość, alba 
śmierć 


m 


(c) Ep: S. Joan. 2. v.t. 
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śmierć Syhaczkowie moi, bo któ nie ży- 
ie w miłości, ten pogrzebiony 'iet w 
śmierci: Kto nie mitme, trwa w śmierci. fd) 
Kochaycie JEZUSA! mo'e dziatkt, bo On 
ieft fzczerą i uprzeymą miłością: Abowirm 
BOG ieft miłość. (e) Bo On nas pierwfzy 
ukochał; Iż On pierwfzu umiłowzł nas (f) 
Bo On iet Oycem naffym, a my Jego 
dzieci; bo Jemh fdżyć zbolażni tylko á 
nie z miłości, męka to ieft i ndręczerie: 
Boiażń ma utrapienie. (g) Bo On życie fwo- 
ie położył za nas: Iż On duje [wa zá nas 
położył , bo nas Krew Jego oczyfzcza ze 
wfzyftkich nieprawości: Krew JEZUSA 
Chryftufa oczyfzcza nas od wfzelkiego grzechu, 
(h) bo gdy nam fię przytrafi zgrzefzyć, 
On fię witawia za nas do Przedwieczne- 
go Qyca. Ale i ieśliby kto zgrzelzył , rze- 
cznika mamy u Oyca, JEZUSA Chryftafa, bo 
ieźli nam co przykazuie, á Przykazania Şe- 
go nie fa ciężkie; (1) bo ieżlibyśmy zgrze: 
fzyli, obiecuie nam odpuścić, ieślibyśmy 
fię wyfpowiadali, a co obiecuie, wiernie 
dotrzyma. Kochaymyż Go tedy moi Sy- 
naczkowie, a kochaymy nie fłowem, ani 
językiem, ale uczynkiem i rzeczą famą. 
Synaczkowie moi, nie miłuymy fowm dni ig- 
zykiem, dle uczynkiem i prawią (b) Takci 
tak 

(d) Ep: S. Fogn: 3. v. i4. (e) Ep: S. gorn: 
4 v.8. (£) Ep: 8. Joan: 4. v. ro. (g) Ep: 
S. goan: 4. v. 18, (hb) Ep S. Joan: 1.v. 7. 
(i) Ep: S, Foa: 5.v. 3. (k) Ep: S. sJoń. 3 v. 18- 
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tak nas JAN Swięty ciągnie do miłości 
Chryftufowey. Słowa te f4 fowa zie- 
dnego litu wyięte, Słowy temi, a ktos 
reż fię ferce do kochania Bofkiego Syna 
hie zmiękczy? Ale o iakiey mocy da- 
daia tym fowom przykłady JANA Swię- 
tego. „Ah! widzę Go z JEZUSEM ná 
gorze Tabor otoczonągo światłością Nie- 
biefką w zachwyceniu i w niewypowie- 
dzianey radości, śni fię dziwnię, że tam 
fobie nie przykrzy. Ale widzę JEZU- 
SA wręku fwych nieprzylacioł na Kal- 
waryi, i na Krzyżu. Gdzież fą Jego 
przyiaciele , gdzie Uczniowie, gdzie fą 
ci, ktorych pouzdrawiał, ktorych ręką 
fwą nakarmił, ktorzy Go nie dawno: z 
tryumiem przyimowali ? Kryią fię, za- 
pieraią fię Go, wftydzą fie znać Go, i 
bydż od Niego znani, Sam tylko JAN 
Święty brzydząc fię takową ionych nie- 
wdzięcznością w oczach żoł 
tow doftawa ftatecznie pod Krzyżem, 
aby Pana i Miftrza (woiego do oltatnie- 
go tchu dopilnował, i ofatni dat fwoiey 
ku Niemu miłości dowod. Azaż lepiey: 
zażyć miłości Pana fwego, iako zażyć iey 
ku z.iednaniu mu miłości u innych. O- 
baczmy już jak zażył zwierzenia Chryftu- 
fowego ku pomnożeniu czci Jego. 
Swiatowi fłudzy nie 
Pańfkiego zwie 


nierftwa i ka- 


na co innego 
rzania fię im zażywaią, je- 


( dno 
Kazan: X, Piotra Konitzera. 
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dno, aby fę w powagę u ludzi wbili, by 
fię udali za ludzi wielce wziętych, aby 
znać dali, że i oni w Pańfkie taiemnice 
wchodzą. Ale JAN Swięty tego wfzy» 
fikiego, co z pierf Bofkiego fwego Mi- 
ftrza fpoczywaiąc na nich wyczetpnął, 
nie na -co innego zażył, iedno na obronę 
czci Jego między pieptzyiaciotmi, Wiary 
Świętey , i na rożf:erzenie teyże czci 
między Jego wiernemi. ledwie co pa- 
todził fię Chryftuf ow Kościoł, aż zaraz 
iadowite węże ktore fię w wnętrzności 
Jego wśliznęły, sor go - chciały, 
Cerynthus, Hzbidon, Mikoła Diakoh, fał= 
fzułąc wiatę tę, Bo. na Chrzcie Święż 
tym przyięli zawzięli fię bić na Boftwo 
Chryftu fowe, i udawać, że Chryftus fzcze- 
gulnym był ftw orzeniem, Coż czynijAN 
Święty, dobywa z fka: bow rozumu fwe- 
go ofoblis wfzego oświecenia, oświecenia 
owego, ktore wyczerpnął z Chrtyftufowe= 
go ierca, zażywa ich na podanie przeci- 
wnego wyroku, wyroku, ktory iako prze» 
razaiący „pietin czyni głośne fiowa Bo- 
fkiego z BOGA zrodzenie, 4 wfzyftkie 
kacerftwa przeciwko Boftwu, Chryftufoe 
wemu wywraca. Wa początku było Śłówo, 
a Słato buto u BOGA, a Bogiem buło, Słowo, 
(1) Te flowa tak fą wyfokie i mocne, że 
fami nawet Poganie, czuli fię mimi bydź 

prze: 
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przerażeni, a Filozofowie za nauką Platós 
na idący „ nie mogli ich bez podziwienia 
i pochwalenia ftyfzeć, iako powiada ` Au- 
guftyn Święty, "Swięty żaś Chryzoftom 
tego ieft zdani a, że Apoftolltwu JANA 
Sw iętego umyślnie była naznączona -A- 
Zya, gdzie wfzyftkie fekty międrcow Poe 
gańfiich z zupełną powagą panów ały, aby 
tak kostacjelia Jego ' "tym ftławniey z fit 
EEN panowała, i żeby światło 
prawdy z tąd wyniknęto, z kąd fię ciemno» 
ści fałfzuspo całym rozchodziły świecie. 
Dopieroż o ziaką ufilnością pracówał o- 
koło rozfzerzeńia teyże Chryftufa chwa- 
ły między. wiernemmi. W yfundował fiedm 
Kościołow w Azyi; ktore były wzorem 
wfzyftkich innych Kościółow wfeliodnich, 
Rościągnął - gorliwość fwą Apoftolfką* aż 
do Per tyi, gdzie na teń czas Partowie pa- 
nowali, i do nich to pre ow cudny lif 
ktory i ief pierwfzy między trzema Jego 
litani: Boftwo Cheyduiowe które iei 
gruntem Wiary riafzey, tak mocho ugrun- 
tował, że choćże nieprzepowiada Ewa: 
nielii tylko w iedney części Pańitw wfcho* 
dnich, i choćże miafto Efez zwyczaynym 
Jego mięfzkaniem byt przecięż „dla te- 
50 famego Chryzeftom Swięty nazywa 
Go Filarem wfzyfkich innych Kosciołow. kto- 
re tylko na cdłum fa świecie. 
Na oftątek iakże też- zażył fzezodro- 
bliwości Zbawiciela Pana? To pewnie 
O2 nà 
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na zmocnienie fię, na wyniefienie fię, na 
urąganie fię z fwoich niegdyś rownych s 
á ma zrownanie fię z Panem, i Dobrodzie» 
jem fwoim. Ale takowa podłość famym 
tylko iet przyzwoita przyiaciołom tego 
wieku, kiedy dobrodzieyftwa nayczęściey 
rodzą niewdzięcznikow , „nieprzylacioł i 
zdraycow. Ulubiony Chryftufa Uczeń nie 
zażył łafk i dobrodżieyftw Pana fwego i 
Miftrza, iedno na poświęcenie fię zupeł. 
ne dla niego. Ta krew ktorą widział aż 
de oftatniey kropli, i aż do wody płyną» 
cą zChryftufowego ferca, zapalała w nim 
żądze, śby dla niego krew przelał fwo- 
ię, i położył życie. Prawda, że iakożkol» 
wiek pragnął męczeńitwa, męczeńftwo to 
iednak uciekało, przed nim, bo i zoleiu 
wrzącego w ktory Go Domicyan wrzucić 
kazał, na wzor owych troyga pacholąt w 
piec ognity wrzuconych, wyfzedł mo- 
enieyfzy i rzeźwieyfzy, 1 z owego na Pa- 
tmos wyfpę wygnania, gdzie na niewol- 
niczą ptacę, to ieft, na kopanie krufzcow, 
4 zatym na wfzelką nędzę i obelgę był 
fkazany, czerftwo powrocił, ztym wfzy- 
ftkim iednak, że fzczęscie fwoie pokładał 
w cierpieniu za Chryftufa, 4 niemogł tyle 
dla Niego cierpieć ile fobie życzył, że o 
krwawą ufilnie zabiegai koronę,-4 iuż iuż 
tykaiąc fię iey, widział ią fobie umkniętą, 
że z naygwałtownieyfzą chęcią dobiiał fię 
męczefitwa, á przecię dobić go fię nie 
mogł, 


s m 


ms ID ms U aż e 


ma a Na. 


K 


9 


S. Jana Ewang: 213 
mogł, że oddawał fię żywo na ofatę BO* 
GU fwemu, a przecię pofpolitą umierał 
śmiercią, i umieraiąc zamiaft tyrannow i 
katow, przyłacioł około fiebie widział, nie 
byłoż to nieznośne dla Niego męczeń- 
ftwo, męczeńftwo ieżeli.nie ciała to du- 
cha. 

Ale znayduięż ię tu takowe ferca, 
ktoreby poymowały co to ieft męczeńitwo 
ducha? Ah nie tylko nie pragniemy po- 
nieść śmierci dla BOGA, nie tylko nie 
nafadzamy fię na krzyże dla BOGA, ale 
nawet niechcemy ponofć tych dolegli- 
WOŚCI,,ktore na nas ręka' Bofka fpufzcza. 
Nie tylko niechcemy cierpieć, abyśmy 
zawdzięczyli miłość Chryftufową BOGU, 
ale nawet- niechcemy cierpieć, abyśmy 
fię za grzechy nafze wypłacili BOGU. 
Nie tylko nie fzukamy krzyżow, źbyśmy 
fobie zafłużyli na chwałę Niebiefką, ale 
nawet niechcemy ich przyimować, aby- 
śmy uniknęli ogniów piekielnych. Toż- 
my kochamy BOGA, bracia moi? tożmy 
kochamy BOGA. Napatrzyć fię wale- 
eznych Bohatyrow , ktorzy przy śmierci 
Załują te š z 


ego, że nie umieraią za fwego 
Monarch j 


p ę m czele ufzykowanego woy- 
A, i ktorzy maią fobie za niefzczęśliwe 
doko 


nanie życia, umierać po pikczemne- 
mu na łożku. | więcże fam tylko BOG 
boiaźliwyeh | nikczemnych mięć będzie 
Przyiacioł ? Będziemyż nofic to imię ia- 
ko 


274 447 wie GM 
ko jaki e!ężar, i iako iakie iarzmo? Ah 
godni ząłte iefteśmy bydż zgnębieni i 

tarci ciężarem pło hych' przylaźni na» 
fzych, ieżeli wiezy przyjaźni Bofkiey zda. 
ją fię nam bydż ciężkiemi kaydanami, O 
niechby Świat cały may Panie ftat fię 
morzem gorzkości ze ktokolwiek 
nie czuły “eft na fłądkość cierpienia ko- 
chaląc Ciebie.. C ierpieć he. Ciebie, 
jeit to fzczęśliwość życia. Kochać Cię 
nic nie cierpi ac, let to korona na fzczę- 
éiwą wieczność ząchowana, Nie echże m 
cierpiemy, abyśmy fię tam z Tobą cie= 
fzyl. AMEN, 
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Dixi t confummatumreft, & inclinata 
capite tradidit Spiritum Joan: 19, 0:3 


Rzekl: wykonało sie, á sk foniieszy głowę 
Ducha oddał. 


f | 'Ak ief., Chrześcianie, co-o Synu czło- 
wieczy.m- BOG. poftąnow ił przód wie- 
ki a „Pror mcy przepowi iedzieli wcza fe r na 


m, a F aria rne Poga 
krucieńtwo, ná, coni 
fużył 
go fie fprawiedliwe ość Bofka po Cbryitus 
fe Panu dopomioała. zá. nies to już wfzy= 
aleja ało “hie W,ykanało fię ppl pa. 
nio ym naftępuie Sadis 4-że ech» 
gdy popełniony. bę dzie, rodzi śmierć, . (A) 
BOG przeto, BOG Odkupic iel- nafz, wy:* 
eier piaw fzy. nieznośne męki; umiera. Wre- 
fzcie na Krzyżu; à fitoniwjzy głowę Ducha 
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oddał. Wynidźmyż, Bracią, wynidźmy do 
niego zi oboz nofząc wrąganie iego,' (b) mo- 
wi Narodow Nauczyciel Paweł ; to ieit 
wynidżmy z doczefnych zabaw, i-Świato- 
wych myśli, gorzką śmierć iego rozmy- 
ślałąc. W gorę, Chrześcianie moi, po- 
dnieście ferca, nie w gorę tę, gdzie BOG 
niegdyś w ftrafzliwych grzmotach [zra. 
elowi ftanowił Prąwa, śle w.gorę tę, 
gdzie BOG człowiek za buntowniczę 
tychże praw zgwałcenie o sinierć przy: 
prawiony zoftał. Nie w gorę tę, gdzie 
fię Chryftus: chwalebnie przemienił, | w 
świetnym chwały fwoiey okazał obłoku, 
śle w gorę tę, gdzie tenże Chryftus why- 
dem i ranami zá grzechy nafze okryty, 
boleśnie , i haniebnie umiera, Wierni 
Chrześcianie, oto Pan, Wodz, i Qyciee 
wafz, ną fromotnym drzewie wifząc, iuż 
fię zwami żegna, iuż fię roftaie z świa. 
tem, iuż kona, i umiera. Oto ofiara oczy» 
ścialna podobna do owey, ktorą w ftarym 
Zakonie, ná poniefienię grzechu całego 
ludu poświęcono, tylko że tych obydwoch 
ofiar o iak ieft los rożny, o iak ielt ro- 
żny koniec! Owa ofiara byłą profte by. 
dlę. Ta ofiara iet BOG człowiek. OÓwą 
ofiarę, fkoro Kapłan, włożywfzy obiedwie 
ręce ná niey, wizyftkie Synow [zraelfkich 
nieprawości wyznał, temi nieprawościa- 
mi 
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(by Ad Hebr: 13. v. 13, 
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mi obciążoną pufzczano wolną, (e) i 
błąkać fię po pufzczy dozwolono, áni iey 
do Ołtarza pod noż ná zabicie niebrano, 
Tẹ zaś ofiarę, fkoro ná fiebie przylęła grze- 
chy nafze. Sam nóś ciele Jwym grzechy na- 
Jze noft, (d) przybiiaią do, nowego, i nie» 
zwyczaynego, bo Krzyżowego Ołtarza, 
i niepierwey ią zdeymuią zniego, aż z 
niey Krew do.oftatniey wytoezą kropli, 
Ach Qycze Przedwieczny! Tobież to tak 
Świat ukochać, żeś na iego okup iedno- 
rodzonego fwoiego nieżałował Syna? Mi- 
łościwy JEZU! Tobież to pod tak nie- 
znośny nafzych nieprawości ciężar: ra- 
Imiona fkłaniać ? iná krzyżowym drzewie 
za niewdzięcznikow tak fromotnie zakoń- 
czyć życie? O grzechu! mogłoż fię' w 
tobie tak wiele złości znaleść, żeś Krwią 
famego BOGA Człowieka mufisł bydż 
zgładzony? Stańcie tu grzefznicy, i przy- 
patrzcie fię fprawce wafzey. Wiđzjieli- 
ście w poftnym tym przeciągu, iako ten 
Mąz boleści, Chryftus JEZUS przypła- 
cił w Ogroycn owego ptzedfiewzięcia, 
przez ktoreście fię w (wym fercu odwa- 
yli na grzech. Widzieliście, iak w Je- 
rozolimie Przypłacił tey fprawy, przez 
ktorąście. grzech przywiedli do fkutku, 
Patrzcież luż dzifiay jako na Gorze Kal- 
waryifkiey wypłaca dokonanie nalzego 

p grze- 
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te) Levits 16, v, 21. (d) S, Petr: 2; v.24. 
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grzechu, dokonaniem Nayświętfzego ży- 
cia fwego. 4 fton wfzy głowę Duel 2a oddał, 
Skoro tylko popełniemy nieprawość, na- 
tychmiaft ftaiemy fię ogol sceni z poświę- 
eaiącey tafti, Natychmiaft BOG nas ñe- 
nawidzi, i odrzuca od Oblicza fwego. Na- 
tychmiaft umieramy ni dufzy, i wieczney 
podpadamy śmierci,, Otoż Chry ftus JEZUS 
z ubożuchnych nawet og oto cony fukien, 
opufzczuny od włafni zo © VeA, bolefney, 
1 haniebney nå Krzyż u podlega śmierci, 
á tak ná fiebie przyimuie grzechu nafze- 
go karę. Uważcie to raz iefżcze, i po- 
dział r moiego Kazania bierzcie. Chryltus 
przy dopełnieniu fwey męki obnążony 
pr zypłaca nafzego, po popeinionym grze- 
chu, z poświęc aląc ey łafki, ogołocenia. 
To Część Pierwfza.  Chryftus przy dos 
pe inieniu fwey męki umieraiący: na Krzy- 
żu, przypłaca nafzego, po popełnionym 
grzechu, opufzczenia od BOGA, To Część 
Druga. Chryftus przy dopełnieniu »fwey 
męki umieraiący na Krzyżu, przyp laca na- 
fzey, po popełnionym grzechu, śmierci, 
“Fo Frzecia Część Kazania. Chryfte JE- 
ZU? użycz mym fłowom tey dzielności 
i mocy, ktore miały owe fiową twoie 
rzeczone do. Jerozolimfkich corek, ieżelż 
to na zielonym drzewie czynią, což nó fuchym 
będzic? (e) śby bolażń zbawienna ferca ftu- 
cha: 


—— 
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chacza molego przeraziła, do fkruchy 
nadprzyrodzoney zmiękczyła , witręt od 
niepraw ości i: A to wfzyftko ku 
więkfzey chwale "Twoiey, ku zawdzię: 
czeniu męki, i boleści Twoiey, i ku nad» 
grodzeniu krzywd uczynionych "Tobie. 
'Ty zaś ftoiąca pod Krzyzem Panno uproś 
nam to teraz, o co ne egdyś Prorok Jere- 
miafz ye niech wylewaią oe najze łzy, 
a pówieki najze miech Dpi waig wodą. Bo głos 
lamentu Muza n iet z Syonu, (ty z Kałw ary 


fkiey Alẹ co za głos? Nagom wy- 
zidł z żywota Šlatki moity, i nago fig tam wro- 


cę. (g) GOZE moy! BOZE moy! czemuś mię 
opuścił. (h) Oyczet w ręce Twoie polecam Du- 
cha mego, (i) 


GZK SETY, 


Chrześcianie, zdaie fię bydż 
los ow nayprzod. a1g0m wy- 
f Matki moiev, i nago fę tam wro- 
cę. Bo czyliż tego niewypełnił ná fobie 

Ukrzyżowany JE; ZUS, czego nayniefzczę 
śl iw (zy z ludzi Job doświadcz ył? Job w y- 
gany z Pańfkich Pałącow, azdotapy y gno- 
u. Job złu; piony ze wfżyfikikh doftatkow, 
aż do oliątniego uboftwa, Job odarty ze 
fkory, aż do ogołoce enia kości? Spełnił zą* 


ite, 


(f) Jerem: 9. v. 18. 19. (g) Job: E. V. 2E. 
(b) Hare: 15, v. 34: QI) Łuc: 23, w. 46. 
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ite, i nieiako mufial; bo nagość ieft pier- 
wfzym dopełnic onego grzęchu owocem, 
i fkutkiem. Wiecie dobrze z Kfiag rodza» 
iu, iak niefzczęśliwy w tey, mierze, Oy- 
cow nafzych OQyciec Adam, z Towarzy- 
fzem życia fwolego, 4 Matką żyiących 
wą, fkoro przeciw Bofkiemu prawu, 
zakazanego fkofztąwali iabłka, i ciężkiey 
w tym przeftępftwie „asi I nieprawo» 
ści, natychmiaft fię obzczyli bydź nagie- 
mi, i ogołoconem. z tych wfzyftkieh O- 
zdob Ktoremi fię ciefzyli w niewinności 
fianie. Stali fię og zołoconemi ná dufzy z 
poświęcaia acey. łafi "BOGA. Stali fię ogo- 
łoconemi ná ciele z dobrego humorow po- 
miarkowania, i pofkromienia złych chuci 
tak dalece, że fię dla witydu ną głos wo- 
łaiącezgo BOGA kryli między gęftwiną 
raiu, i pokazać fię nieśmieli. “Ziekte m fe, 
mowi Adam , przeto , żem iefł nagi, i i |krys 
łem fig. (k) Tak fię ukrywał i tait ow fta- 
ry Adam. Ale fię nowy ten, i Swiętfzy 
Adam na obnażenie od Oyca Przedwie- 
cznego za grzechy nafze fkazany niemo- 
że ukryć; bo w oczach całego Nieba, i 
ziemi do Krzyż a przykuty wifi, á o ubo- 
żiuchne fukienki Jego rzucaią lofy. 

Nagość ta Nayukochańfzego Qyca, 
i Oblubieńca nafzego L ;hryftufa, iak, mu 
bolefna, i wftydliwa była; å z bolęści tey, 

i wfty- 
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i wftydu iak nieznośna, żebyście iakokol- 
wiek zrozumieli ffuchacze, uważcie, pro- 
fzę, iak owi okrutni kacia: zaiufzorią mye 
ślą, zapalonemi oczyma, zbroczonemi wę 
krwi niewinney rękami, chćąc JEZUSA. 
firafzliwie przybić, gwałtem z niego 
zdzieralą fuknią, odrywaią od fkaliczone= 
go ciała, å według niemałego podabień- 
itwa" zdzierają, i odfywaią "po części z 
Nayświętfzym Ciałem. Swięta albowiem 
fuknia Jego przez dłużfży czas na Nim 
zranionym, 1 fkrwawionym zofłaiąc, cię- 
żarem wielkiego Krżyża przyciśniona bęs 
dąc, gdy oftatnich fit doby wał, ni znie- 
fienie owego drzewa śmierci, śmiertel- 
nym potem, ikrwi ledwo nie oftatka wye 
ciśnieniem, przywrzała, i przykliiona, coż 
rozumiecie, czyliż bez zadarcia uboftwio- 
nego Ciała mogła bydź zdarta bez nowey 
bol jeści, i męki? Czyliż mogła bydź zdac- 
ta tak, aby, wam pomniący m na to, nie- 
darlo fie od żalu ferce? Ach gdyby w o- 
ezach wafżych tak nieoftrożńo ftrzyżono 
baranka, śby zwełną razem, nożycami 
kraiano fkorę, czyliżbyście to okiem nie- 
zmrużonym znieśli? A iakieyże wam bydź 
przynależy myśli, gdy tego Baranka Bo- 
zego, Baranka Niepokalanego , Baranka 
grzechy nafze, gładzącego obnażaią je- 
dwo nie do ogołocenia kości ? Rwiy fię 
w fztuki ferce moie, ślbo ty przynay” 
mniey 


222 Ná Wielki 


mniey dufzó tnoia głęboko iękhiey widząc 
nad Zbawicielem .twoim- okrucienitwo 
takie. 

Tak nieznośiia JEZUSOWI: nagość 
dla boleści ciężkiey, o iak mu iefzcze nie- 
znośhieyfza była dla witydu, ktorym go 
całego okryła! Gdy fię FZ iedział Noe, 
że Syn lego Cham obnażenie rozefpałe» 

o Qyca fwego opówiedział Braciom, tak 
Sretko fię uraził oto, iż go na nienawifne 
poddań! two przeklął mowiąe: przeklęty Chaż 
Kaan, niewolnik niewolmikow będzie braciey fwcy. 
(Q) Jzatafz chcąc fkutecznie karą Bofką 
przerazić lud [zraeltki, grozi im nagos 
ścią, Oto: Pan rofe rofzy ziemię, i obnaży ią, í 
utrapi oblicze iey. (m), BOG fam między 
niemiłofiernemi uczynkam ii, za ktote ná 
trafaznym fądzie fwoim wyrok wieczne= 
go potępienia ná grzefznikow rzuci, liczy; 
uagiego niep okryć, nagi, d nieprzyodziali= 
ście mię. (n) Przez to nas nauc cza, że ftan 

rości tak niefzczęśliwy ief, iż w nim 
niego nieratować; niemiłofierdzie jeft 
wiecznego potępienia godne. A jeżeli na- 
gość ludziom nawet proftym tak habiee 
bna, i wftydliwa ieft, coż dopiero mowić 
o bańbie i wftydzie BOGA Człowieka, 
BOGA zBOGA, BOGA zaftępow, BO- 
GA Syna tego, ktory left światłością, i 

wyo- 
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(ly Gen: 9. v. 25 (m) Ifaie 24 . 1 
(un) Matt: 25. ve 43: 
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wyobrażeniem Przedwiecznego” Oyca? 
Coż mowić o tym wftydzie iego, ktory 
poniof wifzącę obnażony ná gorze, w O- 
czach nieprzeliczonego ludn, w oczach 
Nieprzyiacioł urągaiących fię z niego? 
Ach tenże to ief, ktogy ziemię kwie- 
ciem, drzewo liściem, ryby łufzczką, 
włofem zwierzęta, ptaftwo pierzem, Kro- 
le, 1 Xiążęta fzarłaąte(h, Niebo gwiazda- 
mi przyłtraia?. Tenże to teraz bez ża. 
dnego odzienia, z wyfokiego, i hanie- 
bneżo mieyfca nagi wfzyltkim ná oku ftae 
wa? Gdzieżeście Betlehemfie pielufzki, 
ktoreście go okrywały w żłobie? Gdzie- 
żeś fwietny obłoku, ktoryś go obtoczył 
"na gorze "Tabor? Gdzieżeście fktzydlaści 
Serainowie, czemuż Stworcy, iPana wa 
{zego niezafaniacie teraz? Ale darmo! 
Dla niepofłufzeńftwa Prawom Bofkim tra- 
ci człowiek fukienkę niewinności, ogoła- 
ca dufzę fwą z nadprzyrodzonych darow, 
dla pofłufzeńftwa wyrokom Bofkim muf 
Chryltus z włafnych odarty fukien, lawną 
ponofić nagość. O nagości boleści, í 
wftydu pełna! 


W fzakże ieżeli fię to z drzewem zie- 
onym dzieie, coż fię dopiero zdrzewem 
fuchym ftąnie? Jeżeli Chryftus dla cu- 
dzych gtzechow, ze wfzyftkich dobr po- 
wietzchownych, aż do oftatniey nagości 
złupiony zoftał, z czegoż my za grze. 
chy nafze włafne złupieni nie będziem? 


Ach 


lony 


Na Wielki, 


Ah iużesmy my podobno nie raz na du- 
fzy ze wfzyftkiego złupieni zoftali. Lecz 
coż kiedy na tę dufzy nafzey nagość nie 
otworzyliśmy oczu, aniśmy zważali, iak 
to drogie ftraciliśmy odzienie! obmyto 
nas iuż na Chrzcie Świętym, iuż przy 
Sakramencie pokuty we Krwi Niepokala- 
nego Baranka, obmyto z kału to pierwo- 
rodney, to uczynkowey nieprawośc, tak, 
żeśmy fię w oczach Bofkich ftali czyftfzemi, 
i bielfzemi nad śnieg. Przybrano nas w 
złotą ' Bofkiey miłosci fzatę, i w drogie 
nadprzytodzonych darow kleynoty, rak, 
że dufza nafza ftała fię Swiętym, boga- 
tym, i wfpaniałym  Przenayświętizey 
"TROYCY Kościołem. Ufprawiedliw li- 
śmy fię BOGU ufprawiedliwieniem tym, 
ktore nie tylko iet grzechow odpufzczeniem, 
dle poświęceniem i odnowieniem wewnętrznego 
człowieka przez dobrowolne przyięcie tajki, iin- 
nych darow. (0) Ale to mało. Ozdobieni 
poświęcaiącą łatką, ftalismy fię Bofkiey nao 
tury uczeftoikami, według tego, co mo» 
wi Swięty Piotr: Abyście fię przez nie fłali 
uczefinikami Bofkiego przyrodzenia. (p) Stali- 
śmy fię, mowię » i niepowtotzyć tego 
nie mogę uczeftnikami natury Bofkiey , 
nie przez iftotę, iakobyśmy Bogami bydź 
mieli, ale przez niewytłumaczoną nigdy 
przypadłość, tak, żeśmy ludźmi Bofkiemi 
zofta- 
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(p) 2. Petr. 1. v. 4, 
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zefali; to ieft, iakążkolwiek przed tym 
BOG miał, i mieć mogł przeciwko ram 
nienawiść, nienawiść ra cała dla pożyfka- 
nego owego Bofkiey natury uczeitnictwa, 
w fzczerą fię zamieniła miłość.. Nabyli- 
śmy cnot nadprzyrodzonych, Wiary, na- 
dziei, i miłości. Pozyfkaliśmy Chrześci- 
ańfką roftropność, fprawiedliwość, wftrze- 
miężliwosć, i ihbe *obyczayne cnoty, 
Wzięliśmy prawo do Nieba, ftaliśmy fię 
dziedzicami famego BOGA, á wfpółdzie- 
dzicami Cbryftufa , iako mowi Apoftoł : 
Dziedzicmić Bożemi, ú [pofu dziedzicmi Chry- 
Fufpwemi: (q) Ale to mało. Ozdobieni 
poświęcaiącą łafką, ftaliśmy fię w dufzy 
©blubienicą Przenayświęrfzego Ducha, 
tak, że Duch Nayświętfzy do dufzy oa- 
{zey zftąpił według owege, co mowi A- 
poftoł: Zefłat BOG Ducha Synń (wego w ferch 
safze, (r) a to iedynie na to, aby tam 
z'dufzą nafzą, iako oblubieniec z oblubie= 
nicą mięfzkał, znią fię bawił, z nią rofko= 
fznych Świętey miłości zażywał piefzczot, 
aż do. fłodkiego, i świętego zranienia fer- 
«a fwego, iako fię ztym w pieniach Sa- 
łomonowych chlubi, Zraniłaś  ferce moie 
bofire moia, obtubicnico moia (s) zraniłaś, aleś 

P zra- 
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Ca) ad Rom 8. s.1y. (x) ań Gal.4, v.6. 
(5) Cent. 4. v. 9. 
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224 Na Wielki, 
źraniła mile, i wdzięcznie fiofiro moia, obi» 
bienico moia. 

Lecz na coż fię to wfzyftko przy» 
dało? Skorośmy tylko zgrzefzyli śmiere 
telnie, natychmiaf ftracilismy wfzelką du- 
fzy nafżey ozdobę, i piękność, ftraciliśmy 
wfzyltkie poświęcaiące dufze nafze boga- 
ćtwa. Z czyftych ftalismy fię nieczyfte« 
mi, brzydkiemi, z fprawiedliwych wino» 
wąyCami. z świętych przeklętemi, zdziea 
dzicow Nieba , dziedzicami piekła, z o- 
blubienic Ducha Świętego, hołdownikami 
piekielnemi. Otoż do jakiego uboftwa, 
do iakiey nędzy, do iakiey nagości i fro- 
moty nas grzech przyprowadził. Przy- 
płaciłeś Ty Zbawicielu moy? przypłaci- 
łeś tego obnażeniem Twoim na Krzyżu; 
ale ponieważ ia jefzcze w tym fłanie iev 
ftem, że poniefioną utratę odzyfkać mogę, 
wołam, a wołam z głębokości ferca da 
Ciebie: Niech ta Ciała Twoiego nagość, 
dłufzy moiey fukienką, i odzieiem będzie» 
Użyc? mi profzę gorącey miłości ku To- 
bie. przyodziey mię fzatą białą, fzatą. 0= 
czyfzczoną we łzach prawdziwey, pokus 
tv, fzatą niewinności, i fprawiedliwości , 
aby wftydu dufzney nagości” moiey nie 
było widać: Aby fie nieokażowała [romota na- 
gości (z) moiey. Tegoć ia fię po Twym 
mmiłoferdziu fpodziewam, ale oraz lękam ` 
PISSAT CIW. o M 
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fię; bo wiem, że grzefźnik po popełnio« 
nym grzechu częitokroć od Ciebie opu- 
fzczońys bywa. A Ty znowu moy Pa- 
nie! opufzczenia tego przypłaciłes na 
Krzyżu od Przedwiecznego Oyca opu- 
fzczonym będąc, iako to w drugiey Kae 
zania części mam pokazać, 


a] 
6-2 E A Cs 
O7ytczenie i odrzucenie od BOGA, 


drugi to ieft grzechu popełnionega 
owoc. Ale ieft owoc bardzo niefmaczry, 
i gorzki. Owocu tego fkofztowałi nay- 
przod pierwfi Rodzice na, ktorzy iak 
tylko dokonali fwoiego grzechu, natych: 
miaft ftali fę nienawiśni, i obmierżli BO» 
GU.  Natychmiaft przeklął BOG Ewę 
na częfte, i bolefne rodzenie, a na pode 
dańitwo Mężowi. Adama zaś fkazał ná 
Gprawianie przeklętey ziemi, i na zapra* 
cowanie chleba w pocie czoła fwoiego, 
Natychmiaft wypędził ich z rofkofznego 
Kaiu; i poftawił Cherubina z ogniłtym 
mieczeńi, aby ich tam, zkąd raz wy» 
padli, niepufzezał nigdy; Tegoż owocu 
kofztują wfzyfcy ludzie, bo, iako mowi 
Apoftał, wfzyfcy dla pierworodney niepra- 
wose! zprzyrodzenia rodziemy fię fynami 
gniewu. (u) Tegoż owocu fkofztował 
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a28 Na Wielki, 
YChryftus JEZUS, ktory nam fię we 
wfzyftkim ( oprocz. grzechu) fiat- podo- 
boym. Bo coż innego znaczą owe flo- 
wa, kiore-o Nim więcey niżeli przed:tťy- 
fiącem lat" napifał Dawid? Boże, Boże moy 
wtyrzył via mnie, czemuś mię opuścił? (w) á 
z ktorym fię naKrzyżu Zbawiciel nafz ode 
zywa do Przedwiecznego Oyca? Boże 
moy! Boże moy czemuś mię opuścił? (x) flo- 
wa te nie znaczą żadnego mruczenia, niee 
cierpliwości i rofpaczy , ktorą przez “x 
$tatni niewftyd Chryftufowi przypifał Kal- 
win. Bo gdyby był Chryftus mruczał 
i rofpaczał, tedyby był zgrzefzył ciężko: 
śctak nie tyłkoby nie-był zadofyć uczy 
mił za grzechy nafze fprawiedliwości Bo- 
fiey, aleby 1ą był iefzcze bardziey prze» 
ciw narodowi ludzkiemu oburzył, - Oprocz 
tego, iakże £o można-mowić, że Chry- 
ftus na Krzyżu mruczał, i-rofpaczał, kie- 
dy fię w gych.ftowach, Boże moy ! Boże. moył 
fama przyiemność, i uprzeymość wydaie ? 
Kiedy wkrotce Z Synowfką , poufałością 
wołał : Qyozt, w ręce Twoie oddaię. Ducha mte- 
go? (y) Atoli iednak przerzeczone fiowę 
znaczą tzewliwe użalenie na bolefny,'i 
zelżywy Gw tan, o ktory Chryftufa na- 
fre przyprawiły grzechy, w ktorym Go 
©QyciecPrzedwieczny nie ratował, i śmiet< , 
tel- 
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Pintet, 229 ` 
telnych goryczy: żadną nie - fiodzit pocie- 
cha} W tym ci On rozumieniu żałośnie 
był opufzczony od BOGA, ba nawet: w 
tym rozumieniu był opufzczony od fiebie 
famego.. Był 'opufzczony: ile człowiek, 
od debie ile BOGA., Był opufzezosy 
pie przez zerwanie prawdziwey, owey 
iedności, ktora Boftwo, łączyła z człowie= 
czeńftsyem ; áni prZez zerwanie ścifiey 
awey przyiaźżni, ktora względem łafki poe 
święcaiącey zachodziła między Boftwem; 
i człowieczeńftwem. Ale był opufzczoe 
ny tak, że fame- Nayświęrfze Boitwo :Je= 
go, do niczego: My' więcey. niedopomae 
gało na ten czas, tylko do enot w nay- 
wyżfzym ftępniu heroicznych, tylko, żeby 
Go w nieznośnych mękach zachowywało 
cudownie, tylko, żeby Mn życie dla cięz- 
fzych coraz przedłużało okrucieńftw. Tym 
albowiem na mękę, i śmierć fwoią mufiał 
ubolewać bardziey, im fię z Bofką'| Ofobą 
bydź widział ziednoczonym ściśleys O» 
toż to iet- opufzczenie, ktore na JE 
ZUSIE wymagało owe- żałofne fiowa: ` 
Boże moy, Boże moy, czemu: mię fopuścił ? 
Czyliż głos grzechow, ktorych fa rękoy- 
mią ieftem, niedepufzcza ci wołania: pro- 
źby moiey fuchać? Aht Oycowie nafi 
profili Cię, i wyfuchałeś ich, pokładali 
ufność fwoią -w Tobie, i nie byli zawłty= 
dzeni. W Tobie nadzieię mieli Qycowie nafi - = 
€ wybawikeś ię. Do Ciebie wołali, i: zbawiena. 


ie 


230 Na Wielki, 
fa (z) A iam ie robak a nie człowiek, por 
$miewifko ludzkie, i wzgarda po(polfiwa. W fzy» 
fey ktorzy mię tylko widzą, naśmmiewaią 
fe ze mnie, kiwaiąc głową, i wołalącz 
madzieię miał w Panu, niechże go teraz 
Pan ratwie. Przebodli ręce, i nogi moie, 
policzyli, i porufzyli z ftawow wfzyftkie 
kości moie.. Podzielili między fiebie fza- 
cy moie, io fuknią moig rzucili lofy. Tak 

okorhie, i miłośnie na opłakany ftan fwoy 

tali fię Chryfłus. Zali fię pokornie, i 
przeto nie używa owego poufałego fo- 
wa, Oycze, śle raczey zażywa fiowa te- 
go, Boże. Zali fię miłośnie, bo do ftowa 
tego Boże, przydaie ow uprzeymości peł- 
ny wyraz moy, mowiąc: Boże moy, Boże 
moy, czemuś mię opuścił? Ale ponieważ 
dzień męki, i śmierci Chryftufowey był 
dzień, iako mowi Prorok , pomfy Bofkiey, 
(a) dzień, ktorego fię BOG msścił na Sy- 
mu fwoim nieprawości nafzych, przeto . 
zdawał fię ufzy fwe zatulać na Chryitu= 
fową prożbę, i w oftatnim Go uciemięże* 
niu zoftawił bez folgi. 

Ah Bracia grzefznicy ! ieżeli Chry 
fus za popełnione nieprawości nafzę tak 
był opufzczony od BOGA, żę mogąc fię 
fam od męki, i śmierci fwey wybawić, 
przecięż fię nie-tylko nie wybawił, ale 
nad to moc Jego, ktorą miał na wyba* 

wie- 
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wienie fieb'e, fiała Mu fię przyczyną rze. 
wiiwfzego-żalu; coż o owym od BOGA 
Opufzczeniu mowić, które grzefznika po 
dopelnioney grzechow miarce czeka? w 
ktorym BOG. grzefznikowi nie myśli dać 
jafk owych, ktore względem niego prze. 
widział  bydż fkuteczne,” lecz fame tylko 
łafki doftarczaiące dać mu myśli, z ktore 
mi on wprawdzie może bydź zbawiony, álle 
zbawiony przez {wą winę niebędzie » bą 
owfzem* ktore grzefznikowi, na więkf/e 
ieficze potępienie wyidą. /Tenci jeft itan 
grzefznika opufzczonęgo cd BOGA, ftan 
dla fwey niefzczęśliwości okropny wiel- 
ce. Może takowy grzefznik pozyfkać 
zbawienie; bo zoftaiąc w tym życiu, ief 
iefzcze w drodze, w biegu, w swiecie, w 
ktorym chodzić i robić można. Może po 
zyfkać zbawienie; bo mu BOG, iakożkol- 
wiek zatwardziałemu, przykazuie wychae 
dzić z nieprawosci. Strofuie go. nawet, 
gromi, i karze , ieżeliby zbrcdai. fwoich 
oditąpić niechciał wołaiąc mi niego to.przez 
Spowiednikow, to przez. Kaznodzieiow, ta 
przez natchnienia wnętrzne , tak iak nie* 
gdyś na Zydow: Karku wafzego daley Neżae 
twardzaycie.. (b) Ale coż potym! Kiedy 
fe grzefnik na ten głos Bofki nieułyrym 
ftanie ? aiedy niepoprzeftanie zbrodii, tak 
tako to BOG. przewidzial; lez ia wiem żę 
riepu 
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232 Na Wielki 
niepuści, (c) Może fie grzefznik łafki 
dofłarczaiącey chwycić, i z doftarcza: 
lącey uczynić fkuteczną; ale tego przez 
fwoią w złym zaciętość uczynić nieze- 
chce; ia wiem, że nic puści. - Może wys 
pędzić ową ofobę zgąrfzenia pełna, mo» 
że nieczyłłą miłość wykorżenić z ferca, 
może wziętą. bliźniemu powrocić fławę; 
może nażyrodzić udzyniocą krzywdę, śe 
tego uczynić niezechce : lecz ia wiem, 2e 
niep ści. Nato przyfzii owi Faracnowie, 
Judafzowie, Herodowie, Izraelitowie, ktoe 
rym Jeremiafz wyrzucał, mowiac: ież [8 
meże odmienić Murzyn pe fwoią, abo Pard 
sftrociny fwoie, i wy będziecie moc- dobrze czy- 
nič, nauczyw|zy fie złego. (d) Na to przyw 
chodzą . nieprzeliczeni inni grzefznicy, 4 
zwłafzcza owi, ktorzy krnąbrnie w nies 
paroii trwaią, á ktorych BOG zoe 
itawit famym fobie. Będą oni widzieli 
prawdę, ale za nią nie poyda Będą oni 
wzbudzeni gryzotą fumnienia, śle fie przes 
zwyciężyć niedadzą. Będą przerażeni bo- 
laż ią, śle ią wnet w rolkofzach uśpią, 
Naznaczą oni pewny czas do nawrocenia 
fwego, że ten czas podobno śmierć nie- 
fpodziana przetnie, Szukać będą ratunkte 
w Sakramentach Świętych, Ale Kapłana, 
ktoryby ich niemi opatrzył, nieznaydą. 
Trafi fię i to niekiedy, że przy oftatnim 
tchnie. 


(c) Exod: 3. v. 19. (dY Jerem: 14 v. 23. 


Piatek, 233 

tehnien'u zranionego fumnienia taiśmwice 
Spowiednikow: powierzy grzefznik, ale 
Spowiednikowi n'kczemnemu, i bolaźliwea 
ma, Spowiednikowi, ktory mu bez napra- 
wy, bez nadgrody, bez fkruchy, a zatym 
bez zbawienia dozwoli „umrzeć. W fzy= 
ftkie te przypacki tak pofpolite, i okropne 
czyliż fię fźczewym crelunkiem dzieją. Ach 
w24 ędem BOGA trefunkun emafz. Przy- 
padki te fą BOGA rozgniewąnego fku- 
tkem, I wykonaniem wyroku tego, któ- 
ry Zbawiciel JEZUS w owych fłowach 
wydał: (zukać mię bęłziecie , á nicznaydziecie, 
(e) Tak zaś od BOGA opufzczony grzes 
fżnik, grzefznik mogący bydź zbawiony, 
á zbawiony bydź necheący, coż rozumie 
cie, fłuchacze, mnieyże karany będzie ? 
ich przypomnieycie fobie pogrożki owe, 
ktore Syn Bofki ná Miata Judzkie w nies ` 
prawości fwoiey zacięte rzucił, Biada fo- 
bie Korczain, biada tobie Betlifaido. (ty Cze- 
mu? Bo gdyby fie były w Turze, i w Sydonie cú- 
da ftały, ktore fg fiały wwas. Gdyby te. Po- 
gańfke Miafta patrzyły na to, co-wy wi- 
dzicie, i ffyfzały to, (o ia do was mowię, 
dawnoby bili w włofienicy, è w opidt pokutę 
czyiły A ccż idzie zatym? Oto, że z 
Sodomą, 'Fyrem, i Sydonem BOG w dzień 
Sądu fwego łagodniey fię olteydzie, z 
Judzkiemi zaś Miaftami nierownie fu rowiey 
poftą- 
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234 Ná Wielki 
poftąpi fobie. W/fzskte powiadam wm; da 
żnośni.gj' będzie gimi Sodomitotw `w dzień lątry 
niżeli tobie, (zg) A eoż to do opufzezonego 
yrzefznika? Oto, że ftan iego okropniey- 
Àk iet, niżeli człowieka niewiernego, 
niżeli człowieka dzikiego, niżeli Pogani- 
na. Czyliz albowiem fprawiedliwie anim 
powiedzieć niemożna, co powiedział o Jue 
dafzu Chryftus, dob,ze mu buto, dbu fię byk 
ni:rodził on człowiek, (h) Lepieybg, lepiey- 
by daleko dla ciebie grzefzniku był», grze* 
$zaiku ni głos Bofki głuchy, grzefźniku 
w złościach zacięty, I dla tey zaciętości 
twoiey opufzczony od BOGA, lepieyby 
ci było, śłebyś nigdy Chrześcianinem 
niebyi; bobyś przed Sąd: Bofki nieponioft 
Chiześciańfkiego Imienia, śbyś tam zą 
uczynianą iemu zelżywość, wieczną odee 
brał karę. Lepiegby ci było, żebyś był 
niewiedział, nieczytał, niefiyfzał fowa Bo- 
żego, bobyś był tyle potępiaiących: cię 
wyrokow rieznalazł, iles w fercu twym 
ez pożytku zbawiennych pobudek uczuł, 
Zadrzeć tu na to powinniście fuchącze; 
jeżeli cokolwiek prawdziwey wiary, i ie» 
den przynaymniey promyczęk światła Nie- 
biefkiego macie Zadrzeć powinniście ; 
bo niewiecie, ieżeliście i wy. grzechow 
wffzych niedopełnili miarki, a zatym nies 
wiecie, ieżeli i wy nieiefteście opufzcze» 
ni 
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ni od BOGA... Albo ieżeli po pierw fżynę, 
ktory popełaicie, grzechu, tey nię fzczęje 
śliwey niedobierzecie miarki, i opufzczoś 
nemi niezoftaniecie tak, że chociaż będzie» 
cie mogli bydź zbawieni, przecięż zbą- 
wionemi niebędziecie. Z tym wfzyftkim 
jakożkolwiek opłakany ieft itan opufzczo- 
nego JEZUSA, i iakożkolwiek okropny 
ieft ftan opufzczonego» grzefznika, prze- 
cięż iefzcze mściwa Bofkiey fprawiedli- 
wości ręka wftrzymana nie-ieft według 
tego, co mowi Prorok: dle iefzcze feka igo 
wuciągniona. (i) Oto na koniec Chryftus 
przy dopełnieniu męki fwoiey, w owey 
oftatniey nagości, i w oftatnim opufzcze= 
niu, umiera. Umiera, 4. tak nafey po 
grzechu popełnionym śmierci, śimierci 
duchowneyg , i śmierci wiekuifisy przye 
płaca. 
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E śmierć ieft trzecim, 4 tym nayftrae 
fzliwfzym grzechu dopełniońego pło» 
dem, dobrze to ná pierwfzych nafzych 
widziemy Rodzieach. Była im ona nawet 
w ftanie owym, w ktorym ich BOG ftwo« 
rzył, źprzyrodzenia powinna. Bo ciało 
ludzkie z przeciwnych fię żywiołów fkła» 
da, á zatym pfuć fię i rozfypować mufi, 
Ato- 
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Atoli maiąc wzgląd na Bofki wyrok, ni 
Bofką pomoc, na Bofie zachowanie, gdy- 
by byli niezgrzefzyli, nie mogliby. byli u- 
mrzeć, Dla tego Apoftoł mowi, żeśmierć 
przez grzech ná świat wefzła.- Wefzła 
zaś śmierć nietylko ciała, źle i dufzy, nie- 
tylko doczefna, ale i wieczna; iako to o- 
znaczają one wyroku Bofkiego owa: śmier- 
sią umrzijz. (ky) Gdyby albowiem iedna 
tylko śmierć po grzechu czekała.człowie= 
ka, dośćby było powiedzieć umrzefe. Ale 
że człowieka śmierć dwoiaka czeka, prze» 
to powiedziano, śmiercią umrzefz. Tey te- 
dy smierci nafzey iak ciężko na.Krzyżu 
przypłaca Chryftus; abyśmy zrozumieli 
łatwiey, dofyć nam, rozumiem, będzie na 
niego fpoyrzeć, i przyfłuchać fię co- mo» 
wi. 

Oto wielkim, i natężonym /głofem 
woła: Qycze, w ręce Twoie polecam Ducha me- 
go å to rzekł/zy: fkonał. (I) Spytaymy  fię 
fiebie famych, za.co tak chaniebnie ieft 
wyniefiony w gorę? bo ieft ofiarą za grze- 
chy nafze. Ofiarę zaś przed tym; miżeli 
mi całopalenie pofzła, podniefiono w gorę, 
BOGU 14 poświęcaląc. Pytaymy fię za co 
umiera ná zelżywym drzewie? bośmy my 
śmierć połknęli z drzewa, i niemożemy 
inaczey przyjść do żywota, iedno przez 
drzewo Krzyża $więtego. Pytaymy fię, 

za 
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ZR<CO -tak okrutnie na Krzyżu rozciągniae 
ny? bo my po fpłodzoney zbrodni mieli- 
śmy bydź na piekielney katowni rozcią- 
gnieni. Pytaymy fięezemu ną całym cie- 
le, tak zraniony, że iednego zdrowego 
niebyło mieyfca, śmiercią nayfromotniey- 
fzą między dwiema 'łotrami pinie? i to 
śmiercią taką, iako karano winnych obra- 
żonego Maieftatu? bo my przez „grzechy 
nafze, zgwałciwfzy Maieftat Bofki zadu- 
Żyliśmy na wfzyfikie nayokrutnieyfze mę- 
ki, na śmierć nayfromotliioyfzą, na śmierć 
"otrom, i niewoelnikóm piekielnym powin- 
mą. 'Tenci iet fan umarłegó Chryftufa, 
ftan tak okropny, że fię ná iego widok 
zacimia Ronce, ziemia fię 'trzęfie, padaią 
Się fkały, kraie fię Kościelna zaftóna. Ale 
oraz podobny ieft ftan dufzy przez grzech 
BOGU umarłey. Chryftus według wy- 
razu Apoltoła, raż na Krzyżu umarłfzy, 
duż nieumiera więcey, é dufza w piekle 
wmiera żyląc, I żyje umiera ąc. Umiera 
bez nadziei życia, 4 Żyle bez nadziei śmier= 
ci. -jeieli rzecz zważemy głębiey, tey 
także niefzczęśliwości na Krzyżu przy- 
płaca Chryftus, nie na Krzyżu tym, do 
ktorego go żydzi i Poganie na Kalwaryi 
przybili, śle na Krzyżu tym, ná ktorym 
£0 my przez nieprawość nafzą w fereach 
nafzych, krzyzuiemy, i zabiiamy. Kęgyż 
gen Chryftufowi nierownie boleśniey/zy 
f, niżeli ow .pierwfzy, iako fię-nź to zda- 
ie 
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łe Swiętemt Auguftynowi rzewliwie fas 
tié: czemuś mię ciężjzym zbrodni twoich Krzye 
dim, niżeli cwym, ná ktorym wifiałem, utrapił. 
(m Krzyż ow Kalwaryifki teraz fię ná 
Krolewftich Koronach świeci, śmierć na 
Kalwaryi podięra fiała fię świata całego 
Życiem, chańba owa ftała fię wfzyfikich 
Narodow chwała.» Co widząc Chrylins, 
że po śmierci Jego saftąpić miało, chę- 
znie ię na śmierć ową ofiarował Przed- 
wiecznemu Qycu. Ale wtym drugim 
Kizyżu, na ktorym go my w fercach na- 
fzych krzyżuiemy, com tam pociefznega 
dla fiebie widzi? Ach! widzi ram miłość 
fwa wzgardzoną, Krew fwoią podeptaną, 
dąfki fwe odrzucone, ftworzęnie przenie- 
Zone nad Stwcrcę. Ani nierozumieycie 
fRuchacze, że to.powtorne Chryftufa ue 
krzyżowanie iet mey uwagi wymyfem, 
Uwaga ta ieft Swięrego Pawła w owych 
wyrażona ftowach: znowu krzyżuiący [amè 
fobie Syna Bożego, (n) właśnie iak. gdyby 
ten wielki Apoftoł mowił, nierozumiey* 
cie Bracia, iakoby fami tylko żydzi prze: 
lali Krew Zbawiciela Pana, wy także u- 
czeftnikami iefteście „Bogoboyftwa tego. 
A przez co? Przez niezboźność wafzą, 
przez świętokraćtwa, i nierządy wafze, 

rzez nienawiści, i zemfty, przez zazdro- 
Św i to wfzyftko, cokolwiek ferea wafże 

pfu- 
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pfuie, i przeciwko BOGU wafzemu bu» 
rzy Znowu krzyżuiący fobie famym Syna Boe 
ggo: Tak, tak Ukrzyżowany JEZUS, 
po dokonaney ni Krzyżu męce, przypłacą 
śmier,i owey, ktorey po dokonanym grze: 
chu podpada człowiek Bo jako grzefznik 
przez nieprawość fwoią raz umiera BO» 
GU, tak ni Krzyżu raz umarł Chryftus, 
i znowu iako grzefznik nieuftannie umie- 
ra w piekle, tak Zbawiciel Chryftus tyle 
razy umiera nieiako, ile razy ludzie doe 
pufzczaią fię grzechu. O więc nas zapas 
miętałych, i niebacznych! nas n'ewdzięe 
€zny-h. i okrutnych, ktorzy nad Nayłae 
fkawfzym. Zbawicielem nafzym JEZU- 
SEM zadńey niemamy litości? 

'Toć to iet, Bracia moi, co nas. ża» 
lem, i wftydem powinno zalać; śle oraz 
to podobno ieft. co nas nieobchodzi bye 
naymaiey. Gdy ia mowię o nagości Chrye 
Rul, 1 o nagości grzefznika, © opufzcze- 
niu Chrftufa, i o opufzczeniu grzefznika, 
© śmierci Chryltufa, 10 śmierci grzefznie 
ka, wy rozumiecie podobno, że fię to in- 
nych grzefznikow, á nie was tu zgromiś 
dzonych tycze - Lecz czyliż fię do ża- 
dnego niepoczuwącie grzechu? Czyliż 
was o rożue Bofkiego przykazania prze” 
ftępftwa wiafue nieftrofuie fumnienie? Ach 
$łuchacze! ieżelibyśmy powiedzieli, że w 
nas grzechu niemafz, tedy w nas prawdy 
miema(z, i fami febie zwodziemy fzpe> 

> tHe. 
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zmie. Wam tò wfzyttkim, ktorzy w jè- 
feście, wfzyftkim, do ktorych ia nłowię , 
i ktorzy mię fuchacie, wfzyftkim, lubo 
jednym mniey, 4 drugim więcey, fuy, 
żeśmy fię grzechami nafremi przyłożyk 
do obnałeńia, do opufzczenia, i smierci 
JEZUSA Chrzftufa. Toż więć, mowicie, 
coż uczynić mamy? Czyńcie to, ćo Zy- 
dom czynić kazał Święty Piotr Apoftoł, 
sdy w dzień Świąteczny do całey Jerozos 
limy każąc, 3000. ludzi do 'Chryftufa Nas 
wrocił, mowiąc: Mężowie Zydowjcy, i wlzy- 
fiy, ktorzy miefzkacie w Jeruzalem , niech ta 
gwam dawno bedzie, ú przyimiycie do ufzu flows 
moie - -- JEZUSA Nazarenńjktego, Męża od BJ. 
GA pochitalorego U was mocami. i cudomi, i zna- 
femi = -- Tego naanaczorą radą, i przeyzrze” 
niem Bożym wydanego przez ręce niczbożnikow 
umęczywizy zatraciliście, (o) Co uftyfzawfzy 
Tzraelitowie firufzeni na fertu, rzekli do Pio- 
tra, i innych /pofiofow coż mamy czynić Migo- 
wie Bracia? Tu Piotr Ducha Bożego peł- 
ny rzeknie: pokutę czyńcie á niech ochreczoń 
Gędzie każdy z wás w Im? JEZUSA Chryfufe 
nó-odpufzcztnie grzechow wafzuch. Toż famo 
i ia do was mowię ftuchacze, zgrzefzyłi- 
ście, wykonaliście zbrodnią, ktora rodzi 
śmierć, á śmierć dla was, śmierć 1'dla JE- 
ZUSA. Ogołociliście fię z poświęcaiącey 
dafki, i innych darow, á tym famym ftali- 
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ście -fię «winnemi. owego bolefnego, À 
wftydliwego obnażenia, w ktorym Chrye 
ftus na Krzyżu wifiał. _ Podaliście fię w 
niepewność zbawienia, w niebefpieczeń- 
ftwo firafzliwego opufzczenia od BOGA, 
śtym famym przyprawiliście Chryftufa, 
© nayżałośnieyfzy: ftan opufzczenia od 
Przedwiecznego Oyca. Zabiliście dufze 
fwoie przez nieprawcfci wafze, i coraz 
przez powtorzoną bezbożność więcey , á 
więcey zabiiacie, 4 tym faumym zabiiiscje 
Chryftufa na fromotnym drzewie Krzyża, 
i nie raz go powtornie zabiiącie, poda: 
lac go w moc, 1 w ręce natmiętnościom 
wafzym. Czyńcież więc pokutę, « po- 
kutę fzczerą, pokutę ftałą, pokurę furową, 
pokutę nieodwłoczną:  Chrzceieycie' fię 
Chrztem pokuty w /lmię tego zamęczo- 
nego Pana na odpufżczenie grzechow wa: 
fzych. Przybiiaycie fię z A poftołem do 
Krzyża Cbryitufowego, toieft, martwcie, 
i umarzaycie namiętności fwvie. Noście 
na ciele wafzym Chryftufowe bliżny, 1 
dopełniaycie tego, czego niedoftaje JE- 
ZUSOWEY męce; to ief, czyńcie ią 
wafzą, i korzyftaycie z niey obficie. Nie- 
wychodźcie inaczey z Kościoła tego, ie- 
dno tak, jak fchodziła z Kalwatyi Zydo» 
wfka_rzefza, i nieinaczey fię wracaycie do 
domow wafzych, iedno biiąc fię <z żalem 
wpierf. Patrzcie na Obraz Ukrzyżowa: 

Q nego 
Kazan: X, Piotra Kohitzera, * 
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nego, Pana, i tak fobie myślcie: te; ng 
ktore patrzę, fą to moiego grzechu, rą. 
ny, fą to miłości JEZUSOWEY blizny: 
Gdybym ia niezgrzefzyt, i gdyby om 
niekochał, tegoby ńiecierpiał Ale gdy- 
by on po grzechy moim niebyt tego 
cierpiał, iabym był wiecznie zginą rala 
Mnie nędznego! mnie niewdzięcznego! 
jeżeli tak wielką Krwi, męki, i śmierci 
JEZUSOWEY cenę. wniwecz obrocę. 
Ach Nayłafkawfzy Panie mnieś fzukająz 
fzedł ftrudzony , dla mnieś na Krzyżu 
zmęczony, trud Z WY iaten krwi łożony, 
niech nie będz.e zgubiony, Amen. 
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Na DZIEN 


ZMARTWYCHWSTANIA 
PANSHĦIEGO: 


Surrexit ron eft hic. Marc: 16, 


Wstał ci Zmartwych, niemasz gotu, 


Fiec eft dies, quam fecit Dominus, 
exultemus; & lætemur in'ea. 
Isalm; 117.024 


Ten iest dzień, ktory uczynił Pan, rqe 
duymy się, i weselmy się weń, 


bożnyćh a JEZUSA Ukrzyżowanego 
dla zbawienia nafzego pilnie fzukaiących 
Niewiaft. Wyfzły rano bardzo pierwfze- 
go dnia z fzabatu do grobu; gdzie poło- 
zona JEZUSA, á gdy go nieznalazły, śle 
na mieyfcu Jego uyrzały Młodziana fie- 
dzącego po prawey ftronie, ubranego w 
fzatę białą, dziwowały fię wielce, Alić 
mowi Anioł do nich JEZUSA Ukrzyżo* 
Q2 wa- 


r) Biest flowy odezwał fię. Anioł do po- 


244 Na Dzień, 
wanego fzukacie, wat ci zmartwyth, niemafz 
go, tu.  Kościoł zaś Chryftufow Matka na. 
fza zażywa dnia dzilieyfzego do nas fow 
Ukoronowanego Proroka Dawida, ten ief 
dzień, ktory uczynił Fan, raduymy fię i wefel- 
my fię weń, 4 ro dla tego, abyśmy fie z 
chwaiebnego Chryftufa Zmartwychwfta» 
nia wraz/z tymże Kościołem, ktory Oblu» 
bienicą Chryftufową jeft, ciefzyli wizy fey. 
Ten albowiem fam czas ktorego fię koń. 
czy fmutek i męki Oblubieńca; jeft oraz 
dakończeniem fmutku Oblubienicy Jego. 
Uważa ona fmutek, mękę i Krzyż Jego. 
nieinaczey, tylko jako krzywdę, ktora nie» 
mnigy wfpaniale i poważnie nadyrodzo- 
na, iak uiefufznić podięta i-zniefioba ieft, 
A że chciał Pani Zbawieiel nafz, aby Oblu- 
bienica Jego przez Anioła do grobu, w 
ktorym był złożony, bliżey przyprowa» 
dzona była, mowiąc mielękay fię JEZU. 
SA Ukrzyżowanego fzukacie, chciał to 
dla tego iedynie uczynić, aby iey poka- 
zał, iż Jego iż niebyło w grobie, wfłał oè 
Zmartwych i niemafz gó tu. ; 

Jakoż w rzeczy famey, Słuchacze, 
jakże Obłubienica Bofkiego Oblubieńca 
JEZUSA, od radości wykrzykiwać nie. 
ma, wfzyftkich innych wraz z fobą do ra» 
dości pobudzaląc ? ciefzcie fig i raduycie? kiem 
dy dnia dzifieyfzego Święte JPZUSOWE 
fkronie, ktore niedawno cierniową Korópą 
etoczone było, iaśnieie iako flońce niepós 
iętey 
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iętey chwały i zwyćięftwa nad śmiercią 
otrzymanego ozdobione wieńcem? iakże 
Gé wefelić i radować niema nad fzczę* 
ściem kochanych dziatek fwoich, kiedy 
widzi że dzieło odkupienia nafzego przez 
taiemnicę chwaiebnego Chryftuta Zmar- 
twychwitania dokończone zupełnie? że 
Wiara nafza przez tryumf, i zwycięftwo 
nąm wfzyftkim z Z%wyciężcą fpolnie po» 
ciefzona, że nadzieia nafza przez Zmar- 
twychwifanie Chryftufa, ktore ieft zada- 
tkiem  Zmartwychwftania nafżego po- 
twierdzona iet? 

„ „Gdyby Chryftus Pan niebyt prawdzi- 
wie Z martwychwitał, tedyby była Pogań- 
fka bezbożność iakąkojwiek śiepoty. fwdiey 
wymowkę miała. Bo gdybyśmy ich HBo- 
zkami gardzili, oniby fię też mniey obą- 
wiali KOGA nafzego, ktorego Boftwo 
ftabościami nafzey: fudzkiey natury zafło: 
nione było. Gdyby Chryftus Pan niebył 
Z martwychwfłał prawdziwie, tedyby by- 
ła Synagoga Zydowfka zaiadłe okrucień+ 
ftwo fwoie, cieniem fprawiedliwości po- 
kryć mogła. Mogliby bowiem bezbożźni 
Zydzi zawfze mow ić, że grzefzniką fka- 
rali, nie zaś Meffyafza zamordowali okru- 
tnie, gdyżby niemożńa wiedzieć, czyliby 
był Chvyftus z ftabości fwoiey, czyli teź 
Z.Niłości ke nam śmierć porioff okrutną; 
-€cz dma dzifiey fzego , to ieft dnia chwa- 
lebnego Chryftufa Zrnartwychwitania, duż 
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zginęły ciemności wfzelkie, obłuda i ofzu. 
kańftwo Z,ydowfkie odkryte, niewierność 
Pogan zawitydzona, á Wiara Chrześcian 
ufprawiedliwionaieft. Blat i chwała Z mare 
twychwftania Chryftufa, znofi i gubi wfzy. 
ftkie Jemu piefłufznie wyrządzone wzgar- 
dy, Cud Zmartwychwitania iego, ieft doe 
wodem W fzechmocności Jego,.4 okoli- 
€znośći Zmartwychwftania iego, fa dowo- 
dem nieomylności ftowa Jego. Ciefzmy 
fię więc i raduymy Chrześcianie, bò już 
minęła godzina i noc ciemności, fama fię 
teraz tylko pokazuie wfpaniatość Pana, ten 
żefi dzień, ktory Pan uczynił, raduymy fie więc 
i wefelmy ię wet Chrześcianie, 

le żebyśmy Chrześcianie tak wiel. 
kiey radości i pociechy, ktorą na pas Chry: 
ftufowe Zmartwychwltanie obficie wyles 
wa, uczeftnikami byli, trzeba fuchacze z 
ftrony wafzey te obowiązki pilnie wyko- 
nać. Ktorych lię toż Zmartwychwitanie 
domaga od nas, trzeba abyście dnia dzifiey- 
fzego ofobliwfzą, i fzczegulną cześć od: 
dali Odkupicie lowi fwoiemu, gdyż też dnią 
dzifiey tego naywiękfzą fzczęśliwość wa» 
fza dopełniona, i-dokońiczona iet, Zważe 
cie więc że mną rażezmn, że dzień dzifiey- 
fzy, delt iako pełny w fpaniałości, i chwa. 
ły dla Chryftufa Pana i Zbawiciela nafze= 
go; t:n ieh dzień, ktory uczynił: Pan, tak nie. 
mniey dla nas ludzi jeft dzień zbawienny, 
dzień pełąy pociech i wefela. Lecz czes 
muż 
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muž to. Słuchacze? Oto dla tego, że. my 
ludzie chwały Chryltufowey, ktorą on z 
ZmartwychwRania fwego odbiera, ucze- 
ftnikami iefteśmy. Uwielhił dnia. dzifieys 
fzego Pan i Zbawiciel nafz fiebie, czy- 
niac nas fzezęśliwemi, „| my. tak tylka 
fzczęśliwemi iefteśmy, iak fię. ftaram y ue 

wielbić Chryfiufa Pana. Bo gdyby Chry- 
ftus Pan niebył ZmagsWychwitat, toby. 
nam Zmartw ychwftanie nafze nie A a 
bne było, á ponięwaź-my fami przez fig 
z'marcwychwitać niemożemy, ftaiefię nam 
Zmartwychwitanie Chryftufa. pożyteczne 
wielce. I tać ta pobudka ieit, ktora mnie 
przynagla abym wam w pierwfzey Czę 
ści pokazał krotko: iż Chryftus Pan i Zbaż 
wiciel. nafz Zmartwychwitał prawdziwie, 
dis pociechy nafzey; á w.drugiey: że i my 
Chrześcianie dla chwały, i "uczczenia Je- 
82 duchownym  fpofobem zmatewych= 
witać wioniśmy. Dwie te prawdy będą 
podziałem mowy. moiey , ale. oraz niech 
też. będą .celem „uwagi wafzey: Na wię- 
kfzą a więkfzą chwałę. "Tobie. Zmar- 
twychwitały BOZE za błogoftawieńftwem 
Twoim, dziś. wielce . uwefelone Panno i 
Macko Rofta. 


CZ. 5 C I. 
Gr Chryftus Pan i Zbawiciel nafz 


nie był Zmartwychwftał, byłaby Wia- 
ra 
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a nafza prożna i daremna, mowł Swięty 
Paweł, grzechy nafze byłyby nie Odpte 
fzczone, adhuc in peczato eftis, a na konieę 
tan na(z byłby nayniefzczęśliwfzy , infili 
ciores fumus omnibus hominibus , bylibyśmy 
niefzczęśliwfi nad wfzyftkich ludzi.. Lecę 
iezeli Chryftus Zmartwychwftał, ma Wim 
ra nafza, hąywiękfzą “pewność, grzechy 
nafze maig zbawienne lekarftwo, i ftan 
nafz ma Raymocnieyfzą nadzieię i ufność. 
Otoż troiaka pobudka pociechy i wefela 
dla nas, ktorą nam pomieniony Swięty 
Paweł dnia dzifieyfzego daie, 

Gdyby Chryitus nie był Z.martwych- 
wfiał, prożnaby była Wiara nafza. I dlą 
tegoć to chciąła niedościgła w rozporzą: 
dzeniach fwoich mądrość. Bofka ,-aby ią: 
wne były wfzyftkie okoliczności chwźle« 
bnego Chryftufowego Zmattwychwitania, 
Ktoreby tegoż dowodem bydź mogły. . Ja- 
koż nie w rzeczy famey potrzebnieyfze= 
ga nie było, dla teraźnieyfzych czafow 
nafzych, ktotych ślepota rozumy, á bez- 
bożność opąnowała ferca, ktorych wyniofłe 
owe, i proznością świata tego, uwikłane 
duchy, chcąc: fię / ód pofpolitego s minu 
odłączyć, przyłączałą fię do liczby owych, 
ktorzy ža lada przyczyną, za fwoim wła. 
faym widzi mi fię idąc, śmieją przeczyć, 
á podobno fprzeciwiąć fię temu, co nie- 
ómylnym Swietego Kościoła zdaniem, 
gruntowna prawdą ieft uznané , ktorych 
Da 


Zmartwychw'tania Panske 249 
ma koniec. rozpufta owa, ktora fię taita 
przedtym .w fercach bezbożnych ludzi, 
wyiawia fię bezwitydnie całemu - światu, 
"Teraz zaś, Słuchacze, Zmattwychwftanie 
Chryftufa tak mocno utwierdzone ieft, że 
niemożna opuścić Wiary, chyba też my 
opuściemy rozum, albo też rozum na$ 
odftąpi. Owfżem fami nieprzyjaciele 
Chryftufowego Zmattwychwftanią, ube- 
śpieczalą, i umacniaią toż Zmartwych» 
witanie Jego. A nąyprzod boiażń, Bto- 
rą maa, aby Uczniowie Chryftufa, Naus 
czyciela twego, niewyktradli fkrycie „ypg= 
kazuie nam, że Pani Zbawiciel nafe ņ rzę- 
powiedział, iż 7 martwychwitanie, pow 
re oitróżpość, ktorey zażywaią, aby Cią 
ła Jego pilnie ftrzegli, naucza nas, że 
tan i Zbawiciel nafz włafną fweią mocą 
zmartwychwftane, á na konieć przeku- 
pienie ftrożow i żołnierzy aby mowili, że 
Uczniowie Jego wykradli fktycie Ciało 
Jego, kiedy fpali, nie daie nam powąctpi- 
wać, że Chryftus Zmartwychwitał prae 
wdziwie. 

Aleć okoliczności zmartwychwftania 
człowiekowi niewiernemu fłfżywemi, i 
Zmyślonemi hydz fię zdadzą, bo on wier* 
nym Swiętych dżieiow Pifarzom wie” 
rzyć nie będzie, Dto -ieft oftatni i nay- 
tężfzy niewiernego człowieka dowod, 
ktory wnet obałony|obaczycie. Jakaż w 
rzeczy famey tem iek dowod wizyftkich 
tych 


to- 
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tych ludzi, ktorzy fię na to tylko zdaią 
mieć rozum, aby go na złe: zażywali, 
ktorym wiarą nafza dla tego iedynie po- 
deyrzana ieft, iż ieft Wiarą prawdziwą, 
Nie wierzą oni nieomylnemu Swiętych 
Apoftołom świądećtwu. Lecz na czym 
oni zafadzaią błędne mniemanie fwoie ? 
czyli Apoftołom przypifzą iaką lekkowier- 
ność? Aleć Apoftciowie Święci niedo» 
fyć maią na widzeniu innych Zmattwych- 
witałego Pana, ale fami widzą jego, o- 
wfzem niektorzy z nich: dotykaią fię. rę- 
kami fwemi Świętych blizn Zbawiciela, 
wfzyftkię ich zmyfły świadettwo im dać 
mufzą prawdziwie Zmartwychwftałego, i 
w włafnym (woim ciele obecnego Chry- 
ftufa, 4 na koniec iedpi z nich trwożą fię 
i boa, aż w niedowiarftwo wpadaią inni, 
aż też w refzcie poznali wfżyfcy iż præ 
wdziwie Zmartwychwftał Chtyftus A 
iakoż im tedy iekkowierność i zbyteczną 
do wierzenia prędkość przypifać można? 
Owfzem czyliż ich boiazń + powątpiewa. 
nie o Zmartwychwftaniu Pana, nie ieft 
oczywiltym dowodem wielkiey ich oftro- 
żności, ktorey zażywali, aby byli zupełe 
nie i dokładnie uznali, że Pan i Zbawi. 
Ciel nafz prawdziwie Zmartwychwftał ? 

A gdy tak iefty cóż powiedzą daley 
nieprzyiaciele Zmartwychwitania Pańfkie- 
go?  Powiedzą podobno, że wieść, i fał- 
izywą nowinę między ludźmi rozfiali A- 

ł pae. 
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poftołowie. Aleć znowu, iakżeby ludzie 
prośc: (iakiemi oni byli) tak ofobliwą i 
dowcipną mogli wymyślić baieczkę ? idk- 
żeby oni fobie byli obiecować mogli, że 
tę baleczkę po całym przyimą świecie, 
á to iefzcze w ten czas, kiedy byli nay- 
przewrotnieyfi ludzie, ktorzy famega 
Chryftufa zamordowali okrutnie ? iakżeby 
mogli ci fami zwodzfcielami bydź ludzi, 
ktorzy * Religią takową, ktorąby wfzy» 
ftkich ludzi prawdy i rzetelności naveza- 
ła. po całym rozkrzęwili świecie? iakże- 
by to bydź było mogło, aby ci wfzyfcy 
Apoftołowie po tak rożnych świata czę- 
ściach zoltaiący, iednę naukę i iednę wia- 
rę co do naymnieyfzego Artykułu opo- 
wiadać mogli. gdyby oni Uczniami ( iak 
niezbożni plotą ) zwodziciela iakiegoś 
byli? 

Zaite, Słuchacze, ślepora i niedo- 
wiaritwo takowych ludzi tak dziwne, że 
nie powiem, głupie bydź fię zdaie, iż mu 
1 cień prawdy przyznany bydź nie może. 
Niech fię kto chce, i poki chce, z żyda- 
mi na przekupionych świadkow fpufzcza, 
ktorzy ó'tym, co widzieli, milczą , kto- 
rzy mowią, że ipali, a zatym świadczyć 
nie mogą tego, ezego śpiąc niewidzieli, 
Co fię nas tycze Śłuchacze, wierzmy 
świadkom owym, ktorzy po Zmartwych- 
witaniu Nauczyciela fwego tak fą mężni 
1 odważni, iak przy śmierci boiaźliwi by- 

li, 
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li; wierzmy świadkom owym, ktorzy nie 
mniey wiernie. zhiewagi Nauczycielowi 
fwoiemu wyrządzone, iako cuda, i prze- 
dziwne od Niego poczynione dzieła, o> 
powiadaią wfzędzie, wierzmy świadkom 
owym nienaganńym w niczym, ktorzy 
nayżywize wfzelkiey dofkonałości zofa- 
wili przykłady , świadkom owym  nieode 
miennym nigdy, ktorzy Ewangelią całe» 
mu opowiadali światu, i dla Wiary Chry- 
ftufowey krew fwoię przelali, á gdy tak 
wierzyć będziem, obaczemy z pociechą 
ferca nafzego, że nás BOG do takiey 
Wiary powołać raczył, ktora choćby 
między _naş więkfzemi „prześladowaniami, 
choćby między naynatarczywfzemi napa- 
sciami. niewiernych ludzi, zawfze ftać bę- 
dzie nie wzrufzona. 

Wfzakże według ffow Swiętego Pa» 
wła, gdyby: Chryftus Pan nie był Zmar- 
twychwftał, byliby ludzie iefżcze w grze* 
chu, zbrodrieby. im iefzcze nieodpufzczo- 
ne były: Fefzeze iefteście w grzechu wafzym ; 
aleć Zmartwychwftanie Jego ieft lekar- 
ftwem na grzechy, i- zbrodnie nafze. 
I to iek drugą przyczyną wefeja i ra- 
dości nafzey. Abyście zaś tę prawdę-o* 
baczyli iaśnie, obroćcie Shłichacze myśl 
iuwagę wafzą na fiebie fmych, i po- 
wiedzcie mi, iakiin fpofobęm pozyfkaliście 
pokay prawdziwy dufaam wafzym, kie” 
dyście chcieli ferca wafze oczyścić, Í 
ufprae 
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ufprawiedliwić. fę BOGU fwoiemu? O- 
to, roztrząfneliście, alboście przynaymniey 
roztrząfnąć powinni byli fumnienie wa- 
fze, ktore grzechow, i zbrodni pełne by- 
ło; oto rozpainiętaliscie z gorzkością du- 
fzy wafzey 'dnii lata owe, ktoreście ál- 
bo w itaraniach i zabiegach, światowych, 
albo też w tofkofzach i wygodach ze fzko* 
dą dufzy i zbawienia Wafzego przepędzie 
l marnie, widzięliście przed oczyma 
fwemi wielką brzydkich grzechow liczbę, 
poznaliscie ciężkie niefprawiedliwóści wa- 
fzych iarzmo, w ktore was gwałtowność 
złych nało.zow wafzych, i odwłoka poa 
kuty wprzęgła, zbrzydziliście fię famemi 
fobą dia zbrodni i dis niefprawiedliwości 
wafzych. 

A tu pytam fię iakaż była nadzieją 
wafża w tak fmutnym i żałobnym ftanie? 
Obrociliście podobno nayprzod dczy wą- 
fze na umieraiącego BOGA człowieka, 
rzuciiiście fię do nog Krzyża, na ktorym 
wifiał Odkupiciel waąfz, aby kropelka Krwi 
Jego nayćrożfżey, ktora zmywa, i gładzi 
grzechy ludzkie, zpłynęła ňa was, i obe 
myła nieprawości wafze, pokładaliście 
wfzyftkę nadzieię wafzę w zafługach nie- 
w inaey Zbawićiela wafzego męki, uwa. 
Zalście grzechy wafze, iako przyczyny 
JEZU SOWI. do cierpienia, za ktore 
Sorzką męką fwoią zadofyć uczynił. Ą 
w takich uwagach, ktore czynić obowiąe 
zani 
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zani byliście, znależliście mocną nadzieję 
względem odpufzęzenia przefzłych, i mę» 
żną odwagę wyftrzegania fię przyfzłych 
grzechow. Lecz gdyby Chryftus Pan 
nie był Zmartwychwitał prawdziwie, 
czymżeby była ta nadziela* wafza? oto 
pobożnym błędem , i błędną pobożnością , 
$at(zywą pociechą, i pociefznym fałfzem, 
Boć. według zdana” Swiętego Auguftyna, 
jakożby był mogł Chryftus nafze. zwye 


ciężyć grzechy, gdyby nie był zwyciężył 


śmierci, ktora leit girzechową karą? Na 
cożby nam fię przydały zafiugi piewinney 
męki Jego, gdyby. wraz z Nim w-groe 
bie złożone, zawarte, i zamknięte były? 
Czyliż nie mowi Duch Nayświętfzy, że 
popioły w grobie złożone , zlitowania fię 
Pańfkiego „ogłafzać , i opowiadać nie bęe 
da? á na koniec, czyli: nas fam Chryftug 
nie naucza wyraźnie, że. Przedwieczny 
Qyciec Jego, nie iet umarłych, ale ży” 
wych Bogiem? Zaprawdę Słuchacze, 
mowię znowu z Świętym Pawłem, gdyby 
Cl:ryftus nie powitał Zmartwych, tedy 
byłyby grzechy nafze bez lekarftwa, i 
fabość nafza bez podpory, bylibysmy 
grzefznikami, i niemibyśmy bydź nieprze* 
ftali nigdy, umieralibyśmy bez pokuty, i 
zbawienia nadziei, gdyż narodzenie pafze 
ieftz grzechem złączone, i zbródniamł 
zepfute. „jejacze iefteście w grzechu wajzyme 
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Lecz ydy Chryftus Pan Zmartwyche 
wftał chwalebnie, nikna wfzyftkie takowe 
myśli. Dofyć mi, lak Jobowi, na tym, 
że Zbawiciel moy żyje, tuż grzechy. bydź 
mogą odpufzczone, i fprawiedliwość Bo- 
fka ubłagać fię może, iuż uznaię, że. po= 
kuta mola, ieżeli fzczera ieft, pożyteczną 
będzie, że nadzieia moia, chybaby zbyre= 
czna była, omylona nie będzie, uznaię rte- 
raz, że na ziemi Ofiarę niepoiętego fza- 
cunku, a w Niebie wfzechmócnego Po- 
frzednika mamy, zkąd nadzielia moia tym 
ieft więkfza, że Swięte Ran fwoich blizny 
w uwielbionym Ciele fwoim chciał 7.ba- 
wiciel nafz zatrzymać, ktore iako Swięty 
Ambroży mowi, fą znakiem odkupienia 
nafzego,'i zagniewanego, przez grzechy 
nafze BOGA, bez przeftanku błagaią za 
nase; 

Z tym'wfzyfkin, o iakby niedofko- 
nała była pociecha nafza, gdyby przemie 
ialącą, i krotko trwałą była! ò iakby nam 
elężko przyfzło, w ultawicznym ćwicze- 
niu fię. w cnotach Wyctrzyimać , w ftaraniu 
Ñe o zbawienie dufzy nafzey bez prze- 
ftanku ftarać, gdyby nadzieia nafza mia. 
ła, tylko bydź doczefna! gdybyśmy iuż 
z grobu zmartwychwftać nie mieli? Nie 
dofyć więc, nie dofyć ieft  Chrześcianie, 
że , £ martwychwftanie Chryftufa' przynofi 
nam lekarftwo na grzechy nafze, nie do+ 
fyć, że otwiera nam drogę do MHowege 


zy* 
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życia, ale iefzcze trzeba kóniecznie, aby 
nam toż Zmartwychwftanie przyniofło żye 
cie wiecźno-trwałe, i nieuftaiące nigdy. 
I to jeft. trzecia, a naywiękfza pobudka 
pociechy nafzey. 

Zaprawdę (mowi Swięty Paweł) 
gdybysmy tylkó.w JEZUSIE Chryftufie 
w czafie, i na czas teraźpiey(fzy ufali, bye 
libyśmy- nayniefzczęshwfzemi ze wfzye 
ftkich ludzi. >Infeliciores fumus. omnibus hoe 
minibus. W doczęfnym tym życiu nie nie 
obiecuie Chryftus Uczniom, i naśladowe 
com fwoim, tylko krzyże, i umartwiee 
nia, Chrześcianin prawdziwy brzydzić 
fię powinien tym wfzyftkim, co fię fiłone 
nościom ciała, i natury podoba, a powie 
nien miłować i kochać; co fię włafnym 
fwoim chucióm nmaybardziey fprzeciwia, 
fmucić fię i trapić „powinien w ten czas, 
gdy mu fię wfzyftko wędług myśli poe 
wodzi, a ciefzyć fię i wefelić obowiązane 
ny ieft w ten CZAS, kiedy go uftawiczne 
krzyże, i umartwienia zafimucaią i trapi ED 
Zycie to doczefne nieinaczey uważać pge 
winien, tylko iak nayściśleyfze więzienie, 
ktore go zatrzymulie od widzenia Oblie 
cza Stwotcy Twego, a śmierć iako Daye 
fwobodnieyfzą wojność fwoię, ktora mu 
otwiera wrota do oglądania twarzą w 
twarz. Odkupiciela fwego. Nie powinien 
na koniec innà drogą pocym świecie cho» 
dzić, tyiko drogą krzyża, i umartwienia 
ŚWię» 
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chwieie. ; mu fię i przykrość 
zdarzy, iuż ci ią. znofi maize na» 
dzieię, że mu fię,to wfzyí w przyfzłym 
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ka kczywź la Stanie, iuiżci fię 
fCli, że mu ta fama obieie 
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„ wefełlem dla ras, czyli dla każdego zo- 
fobna z ftuchaczow: moich? do mnie nie 
hależy fądzić, to iednak mowię i wiem 
zapewne , że Zmartwychwftanie Zbawi- 
ciela nafżego nie mniey iet pociefzne i 
wefela pełne dla fprawiedliwych i 'pobo- 
żnych, iak ieft fmutne i niepociefźne dla 
bezbożnych, i niefprawiedliwych ludzi, 
gdyż nie mniey pierwfzym fzczęśliwość 
wieczną, iak drugim - wieczny obiecuie 
fmutek i karę. “I tać ieft uwaga Swięte- 
go Auguftyna, ktory mowi, że Chryftus 
ukrzyżowany wfzyftkim fie pokazał. |u- 
dzióm, gdyż dla wfzyftkich umarł, gdy 
zaś Zmattwychwftał, pokazał fię tylko lu- 
dziom wiernym, gdyż Zmartwychwfłanie 

o dla*wiernyćh i enotliwych tylko iu- 
dzi;pociechą jeft. -Crucifixus apporuit omni- 
Gus, refurgens fidelibus. 

Jeżeli więc Słuchacze, przy Źmar- 
twychwiłaniu Chryftufowym , ‘ktore deft 
'nieofnylnym nafzego  zmartwychwiftania 
"zadatkiem , iefteście niefpokoynemi na 
fercu, ieżeli was prze: (za Chryftus , 
kiedy wychodzi z grobu, iako przeftrafzył 
żołnierzy , ktorzy Jego ftrzegli ; ofądź- 
ie fię fami, że ten niepokoy, to nieufpo- 
kojenie nie*zką inąd, tylko z grzechow, 
tylko z.żbrodni wafzych pochodzi. U- 
znaycie fami, iako wielka niefprawiedli - 
*wość wafza'ieft, kiedy fię fmucicie, że i 
my z gróbow nafzych na wzor gi z 
a> 
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Pana powftaniemy, i już' nię umrzemy 
nigdy, że w Zmartwychwftańiu Chryftu- 
fa niemniey wieczną cnot nadgrodę, iako 
niefkończoną grzechow znaydulemy ka- 
rę. Uznaycie mowię, że, ieżeli taiemni- 
ca dzifieyfza dla-was bez pociechy ieft, 
dzieie fię to dla tego tylko, że albo nie- 
chcecie pracować około otrzymania fz-zę- 
ścia tego, ktore nalh obiawia, albo, że fie 
brzydzić niechcecie tym niefzczęściem, 
ktore wam okazuie iawnie. - Wefele, i 
fmutek dnia dzifieyfzego okazany, dowo- 
dem ieft, czyli ufprawiedliwionemi, czyli 
grzefznikami, czyli przyiacielmi, czyli 
nieprzyiacielmi Chryftufa ieltieśmy / Cie- 
fzą fię i wefelą z zmarzwychwftania Chry= 
ftufa Uczniowie i Przyiaciele Jego, 'fmue 
cą fię i trapią ztego famego nieprzyia- 
ciele, i prześladowcy Chryftufa. -A chao- 
ciaż tak niefprawiedliwemi względem fie» 
bie famych iefteśmy, że ogałacamy fię 
z tey pociechy, ktorą nam daie Kościoł 
Swięty, przecięż tó rmieomylna iet, że 
my bez tey pociechy nędznemi ludźmi 
iefteśmy. 

, Kończmy więc z Apoftołem, że wfzy= 
ftkie pociechy i wefela świata tego, nie 
fą godne, ażeby fię wefelem i pociechą 
nazwać mogły, i że ta fama tylko pocie 
cha prawdziwą ieft, ktorą z Zmartwych- 
wftania Pańfkiego, ktore iet zadatkiem 
zmatrtwychwitania nafzego , czerni 

á 
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Ta ani iet czyń 
winności niby zrzodła iakiego wypływa, 
ta fama ieft nieograniczona , gdyż grani. 
cą iey wieczność iefb, ta fama jeft do- 
fkonała, mi fama odnowieniemy ca: 
tego człowieka sy ta fama ieft grunto- 
wna, gdyz fię apa fama na ftowie, i przy- 
kładzie BOGA Walec A gdy tak Chr 7- 
ftus prawdziwie Zańartwychwitał na po- 
cieclię nafzę, my także na cześć i chwa- 
łę Jego, duchown ym fpofobem, zmar- 
twychwftać winniśmy. I to ieit treścią 
drugiey części Kazania molé 


A deft iftotna W ary, nafzey włascj. 

wość, że; kiedy wielkie dobra, i 
ką obiecnie wadgrodę, wielkie też 
ifuiejsóbowią Chce''ona p aby cz 
wiek był fze liwy , ale chce oraz aby 
był dofkor i święty. Gdyby ona natn 
nadge srode bez «chot 7 shi w ała, zoftawali iby- 
śmy tbe gdyby nafze SPE | 


F > 
22 iug; å 


bez wienia pu ściła, zoftawalił Dy - 
śmy dy, gdyby óna nie zega 
Se dom ała od ezłowieka; byłaby 
niefprawiedli rlędem BOGA;a gay- 
by BOG fpodziewać 
kazała, byłby Baj oft tea; przykra wz gle- 


der ludzi. Ale gdy 'fprawiedliwość i 
f 
prawda iey nayofobliwfzym haftem ief, 


łą- 


Zmartwychwstania Pans ąśr 

igczy właściwości BOGA i Człowieka 
z tak przed. iwną mądrością, że fie izdales 
jż BOG zcziowiekiem, á człowiėk- z Bo- 
giem ieft złącz i A taki Sta- 
chacze, nie tylk o üe z Z martwychwiftania 
Chryftufa ciefżyć, ale oraz to, co w nim 
ofobl wego ieft naśladować mamy. Chry» 
ftus Z matrtwychwftaie, i ry vie dla 
nas, ale też oraz falzon iek, aby Zmar- 
twychwftał i tryumfował w inas, albo, dla 
tego, że my fię przyłożyć pow ini do 
chwały Jego, gdyż On fię też przyłożył 
i przyczynił da (zczęśliwości nafzey,. al- 
bo dla tego, że, my powinnega p 
z Zmartwychwftania Chryftufa zebrać nie 
nożem, tylko ieżeli my Ga naśladować 
pie będziem. ^ Zważcie więc. dobrze: Słu» 
chącźe, czym nmaybardziey Zmartwyche 
wianie Chry tufa iażnieie, byście: to: famo 
pa tobie wyrazić ufilowali A 
zwyciężył Chry fus śm 
fzymał znowu Chryftus 


cie; á na koniec pofzedit dc lerte l» 
ności fanu. Abys i ipchae 
cze duchownie trzeba 


wami i nayprzod chow* was 
fz ych przez fzczere naw rocenie = i pos 
kutę zwyciężyć, powtowe,. trzel wani 
przez łafkę nowe a: chwalebne oia zas 
Cząć, 4 ną koniec trzeba. wam fię do nie- 
sm.ertelności ftąnu: ufilnie gotować, przez 
gorące pragnienia wafze. A., takowe 
amar- 


262 Na Dzie, 
martwychwitanie  wafze będzie chwałą 
i czcią JEZUSA Chryftufa. 

Trzeba wam nayptzod śmierć grze- 
chow wafzych przez fzczere nawrocenie 
fę i pokutę zw yciężyć. Co naypier- 
wfzym ieft . znakiem duchownego zmar= 
twychwfłanią nmafzego.- Boć, Słuchacze 
mol, czy będzie tryumf JEZUSA Chry- 
ftufa w fercach wafzych, kiedy iefzcze 
grzechy i zbrodnie w nich panulą ? kiedy 
namiętności wafze iefzcze pobudzaią wąs 
do wygadzania fobie? kiedy jako woda 
Jordanu zaraż po przeyśclu Skrzyni przy. 
mierza, do biegu przefzłych złych powra- 
eacie nałogów ? kiedy zamiaft tego, by. 
ście miek porżucić zbrodnie wafże, od- 
poczynku raczey w nich fzukście ? Zai- 
fte, ieżeli tak jeft, iefteście przefzkodą 
tryumfu Zbawiciela, i jako Apoftoł mowi, 
gdyby Chryftus nie był Zmartwychwitał, 

libyście w grzechach wafżych, tak i ią 
mowić. mogę, że jeżeli iefzcze iefteście 

w grzechach wafzych, Chryftus w was 

nie Zmartwychwitał; bo iefzcze iefteście 

w grzechach wafzych, Owfzem więcey 

MOWIĘ, a: mowię znowu z Pawłem Swię- 

tym. nie tylko wyrządzacie niecześć 

Zrą 'twychwftałemu Panu, ale nad to od- 

nawiacie Jego boleść, Krzyż, i śmierć o+ 

krutną, 

Ach, Słuchacze moj, czyli niefprą. 
wiedliwość tę przeniknęliście kiedy kto 
ra 
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tą czynicie Chryftufowi, gdy po.Wielka+ 
nocnych Kommuniach wafz ch, da prze 
fziych fię powracacie grzechow? Prawdą 
ieft, że niemafz żadnego cżafu, ktoregos 
by fię grzechy niefprzeciwiły Naywyż- 
fzemu Miieftacowi Bofkiemu, ale terag 
pod czas chwalebnego. Zmartwychwfta 
pia Jego, wśrzod naywiękfzego zwycięę 
ftwa i ttyumfu Jego, fzczegulnieyfżym 
tę fpofobem fprzeciwialącemu, gdyż ter 
raz grzefznik, zuchwałe bunty czy ni prze- 
ciw temu Chryftufowi, ktory dnia. dzi: 
fieyfzego naywięk(ze zwycięftwo odnioft. 
Przez takowy poftępek dalecie zwycię; 
ftwo i tryumf, nieprzyiacieląwi Bofkiemu, 
i owfzem czartu, przeto ochydzacie wią- 
rę, gorfzyce Chrześcian , a niewiernym 
jefteście pobudką dò trwania, w błędach 
fwoich.. Gdybyście: ferce, + dufzę czyftą 
mieli, nigdybyścię niedopuścili tego, mo= 
wiiibyście raczey, iaż to mam dufzę ifer» 
ce moie grzechami fzpecić, ktore dopie- 
ro obecnością JEZUSA uczczońe byłą? 
iąż to mam przez grzechy moře, lżyć i 
chańbić tego, ktory naywiękfzą chwwię 
przy Zmartwychwftapiu fwoim odebraż' 
dzifiay? Uchoway BOZE fzkaradne ta 
wiarołomftwo' mole: tykałoby fę nieiakęą 
famego Zbawiciela mego, bezbożne to rne 
gowanie JEZUSA z ferca moiego było- 
by tym. fzkaradnieyfze, im prętfze pa 
przylęciniego:. Raczey farié fie będę, 
abym. 


iako śmierć 
tak Chrzes 
grzechow 4 


$ ę tkbyście na poły 
tylko, ttzeba więc nowe przeż łąfkę HBofką 

I t to iet drugjm - znakiem 
Zmartwyehwftania nafzego, 
przet > dobrze wfzyf 


sy wy, 
bw 1 zbrodni 
ięft, iż tyl- 


lzień deifiey- 
4 tylko iako ezAs, 
kto- 


ych grzechów ,. zby= 


story m do 
otwiera drogę! O iak 


tkow, I"namiętno 


8Ci 


fig „ofźu ci pd kai ktorzy, mniema“ 
ją, Se ii aż po nietrzeba, że 
iuż minął € po sua Boży u- 

a i pokuty, ale 


całe vfzem chce 
ich ludzi, że Ci hryftus zgu+ 


bi zrzęchy >4adziw zbro p ierw{ze- 
g Oyca naf o, že nam pier w iafikową 
zywrocił chce aby wfzyfey 


niewinnemi, śby 
ychwfiania, Chryftu- 
zy :1 arym grzechow kwa” 
nowym cnót i dobrych. ue 


czybkow odpraw oówali chiebie , abyśmy 
Czyliemi, ciirożnemi, 'rzetelnemi zgoła 


) f powin- 
niśmy:- Aleć, o moy*boże! Zdaie fe iż 
teraz nieprawość w ie świata iom pano- 
wała krale, zd dzie orzech 

j zbrodnie dla fiebie er 
Ma to, ge teraz nA Tohiizows 
bez_zbytecznzwo z ył fku, bez b vb: 


w 


erpfiwości įļ ABK mi- 
1 im az dosnma 56h rozpoe 
firzeniii, naywiękfze' fżezęście fwcie za- 
cładali na tym, Że Synami Rożemi Ma- 
ło teraz takowych Panow, ba i owfżzem 
frofiych ludzi, ktoryby: iak Abimelech zá 
zbro- 


266 Ni Dzień, 
zbrodnią poczytali, nieczyftym ná kogo 
okiem fpoyrzeć, mało teraz. Wdow ta- 
kowych, ktoreby jak. Judith refztę dni 
fwoich na żałobie, i na ofobności przepę> 
dzały, mało teraz” świeckich Panień. kto. 
reby, iako młoda Sara, czas fwoy, poranny 
na modlitwie trawić, z lekkomyś|nościami 
fię nieodzywać, flow ftanowi ich nieprzy: 
zwoitych fię wyftrzegać umiały. Mała 
teraz fprawiedliwych Jobow , ktorzyby 
wielkiemi dla tego byli, że fię ślepemu 
okiem,, chromemu nogą, pomocą ubogich 
i obciążonych fłaią, ktorzyby proftotę fer: 
Ca zá naywiękfze dobro mieli, Mało te- 
raz Jozęfow, ktorzyby pracowali pilnie 
dia, wygody i opatczenia wfpoł ziomkow 
fwoich, mało teraz Lotow, ktorzyby z 
mieyfca nieprawości uciekali, mało Jako- 
bow, ktorzyby niczego od BOGA nie- 
pragnęli więcey, iako, przyftoyną odzie. 
żą. i pomierną żywność, mało teraz 1zą- 
akow, ktorzyby i do krwawey ofiary go: 
towi i pofłufzni byli, mało Abrahamow, 
ktorzyby w wierze fwoiey tak niewzru- 
fzęni byli, żeby i w ten czas nawet, dy 
żadna fię niepokazuie nadzięia, ftale i bez 
zachwiania fię BOGU: wierzyli. Ach 
Chrżeścianie przyznać nie bez wftydu ną- 
fzego mufiem, iż niemafz, nie innego 
między ludzmi tylko grzechy i zbrodnie, 
że niemafz cnot owych.miedzy nami, kto: 
ve między ludzmi przed tym 28 

da- 


7 
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Zdaie tię, że gdy świat dłużey ftoi, wię: 
cey fię też grzechów mnoży, owfzem 
zdaie fię że im bardziey my.fami rośnie- 
my wata, tym tęż bardziey pomnaża fiè 
złość i liczba grzechow, á tak zamiaft 
tego, żeby obyćzaie nafze' coraz, to świę- 
tfze i przykładnieyfze były, fłaią ię gor- 
fzemi, i zepfutemi bardziey. ” Jednych 
naywiękfza, i naymilfza zabawka zbyte- 
cznie i pyfzno fię ftroić, á podobno częfte 
z cudzych 1 żle nabytych malętności, inni w 
towarzyftwach mniey' lub cale . niegodzi- 
wych, iani w baśniach i plotkach nie tyłka 
Chrześciańfkim obyczaiom, źle też famemu 
przyrodzonemu rozumowi: przećiwnych, 
inni iefzcze w fzarpaniu cudzey fławy, ido- 
brego lmienia, wfzyfcy nakoniec w fzu- 
kaniu tego, co światem, co wyniofłością 
i prożnością pełne ieft, naywiękfze pokła- 
daią fzczęście. O czuyności, wftrzemie- 
źliwości, pokorze, modlitwie, boiążni Bo» 
żey. oftrożnościiężyka, i umartwieniu zmy» 
ślności ami fię pytać trzeba. 

A co żałośnieyfza, nierównie, cudze: 
cnoty, i dobre poftępki, oiak wiele razy 
gwałt cierpią, iak wiele razy nicowane 
bydź mufzą! Jeżeli kto jeft rzetelnym i 
Swiętey proftaty pełnym, wnet go świą» 
tow! I zepfuci ludzie z4.Grubiana, za nie- 
znaiącego. fię na niczym ekrzykną. ` Je 
żeli kto ieft wftrzemięźliwy i nierozrzu* 
tny zbytnie, wnet go żź fknętę, za wędzł. 
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Owey, 
Chryftufa Zmarýw yi 
nabężeńitwie wefołość i wfpadi 
jaką okazuie, Czyni to, y 
le wfpaniałości Naywyżfzeg 
dała. < Kiedy-jawne Kapłanów ' modi 
fkraca 
też Naywyżfzemu 
cżyfienia wyrządzić -winni 
kiedy Kościoł Boży wefołe fw 
nia powtarza znowu, czyni to, ¿by wam 
przypomniał, ‘że ultawicznie pamiętać 
trzeba.. na-owe chwały i zey p enia, 
ktore Swięc 'd T ro- 
nem Nayvwyż i 

A tw iuż 


inie ta 


co Ik 210 dz m ié y po- 
p 2: cje lem Naro- 
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278 BP AHA KR 
hościach i rozkofzach świata tego, brzy- 
dzić fię macie tym wfzyftkim, cokolwiek 
WK doczefnością trąci, á ftarać fię wfzyitkie- 
| Mi fiłami oto, co fię do wiecznego fzczę> 
l ścia ściąga. Si confurrexitis cum Chrifo, que 
JAJ furfum funt fapite, non que fuper terram. TF rze- 
pA ba aby człowiek grzefzny w fercach wą- 


HI fzych umarł, i zproćhow Jego, aby no- . 
ll wy á Swięty powitał, trzeba, aby grze- 

LJ chy i zbrodnie te, ktore nam przez fpo- B 
wiedzje , i Kommunie , .odpufzczone 'fą, 
nigdy fię iuż nie wracały do' nas, trżea 

| ba abyśmy /życie nafze, według danego F 
LN Chryftufowego przykładu miarkowali pil- 
JA nie, á tak fię ftanie, że teraz fię Ducho- 
My wnym fpofobem z grzechow nafżych 

Ip zmartwychwftać ftaraiąc, zmartwychwita: © 

I niemy czafu (wego rzeczą famą, i w ni- b, 

i | dziemy do chwały tego, ktory dziś chwa- 
| lebnie Zmartwychwał dla nas. Amen. 
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Ego funi Paftor bonus, bonus Paftor 
animam fuam da pro ovibus fuis. 
Joan: 10. 


Ja iestem Pasterz dobry, dobry Pa: 
sterz duszę swoią daie za owce swoie, 

Ołożyć życie zá trzodę powierzoną 

fobie, to gorliwość nie tylko heroi- 
czna. wielce, ałe też iek gorliwość wfa. 
wiona eudnie, Jef gorliwość heroiczna 
wielce, bo ani miłości, ani przewagi ža- 
den nad tẹ więkfzey nie „ma, idko gdy 
dufzę fwą kładzie -z3 przyiatiały fwołe. 
Jet to gorliwość wfawiona cudnie, bo i 
ufty Wcieloney prawdy pochwelona, fi 
przykładem famego BOGA człowieka 
JEZUSA Chryftufa poświęcana. aa ie- 
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macie, albo obftawanie takie za błachegó 
rozumu poczytuiecie miałkość, ktorzy {ig 
nie śmiecie gwałtownikoim praw Bofkich 
harażić; i w nienawiść podać, dlbo nie- 
przyiacioły i przeciwniki Bofkie. fpokoy- 
hie żnofić, za wyfoką poczytuiecić Iro: 
ftropność. Oto fprawa ta, w ktorey Swię- 
ty STANISŁAW paległ, fpława byłą 
Bofka, bo W niey Izło o iawne, 4 fromo- 
tne praw Bofkich zgwałcenie, ktorym fię 
w trzodzić Chryftufowey owieczki złe ka. 
zily, á gorfzyły dobre. Pafterfka więć 
Świętego tego Bifkupa gorliwość; gor- 
liwość- motariwem ziëmfkim 
fzona, gorliwość mocą Niebiefką wfławioż 
na, oczy wam otworzy, co powinniście 
o Owey, wiprawacH Bofkich oboiętiości 
fądzić, wktorey- was álbo nikczemność 
fórei, i przewrotność rożulnu trzyma, 
Mieycież pilną w fłuchaniu baczność. Rzecz 
ta dla każdego z was zbawienhy przy- 
niefie pożytek, ieżelj ią każdy do fzczeż 
gulney fwey ofaby Przyftofuie zgodne. 
U ważcie co <howię, i podział Kazania 
Kbierżcie: Gorliwość Świętego STANI- 
SŁAWA mocarftwegi zie 
fźóna, 


nieuftęaz 


mikin nieuftrą- 
potępia ową nikczemność fercą; 
ktora nam w fprdwie Bożey 
ftawać nie. każe, 
Gorliwość Swi 
mocą, Niebiefką 


gorliwie ol- 

Część pierwfza Każania; 

ętego STANISŁAWA 

w ffawiopa, potępia ową 
S prze- 


Kazan: X. Piotra Konitzera; 


94 Na Dzień, 
przew rotność rozumu, ktora fam wfpró: 
wie Bożey gorliwie obftawać nie radzi, 
Część druga Kazania. Chryfte JEZU, 

oto fprawę "Twoią przed fię og dzifiay. 
Użycz nam owego ogåia, ktory puś ić 
na ziemię przyfzedi, aby ten, I ferce nd; 
fze miękkie utwierdził, i rozum błędny 
oświecił ,: á to ku więkfzey , å więkfzey 
chwale Tw ojey; Ża błogofiawieńftwem 
"Twoim gorliwa częi Bofkiey pomnoży* 
cielkó Niepokalanie Pocżęta Panno i M4- 
tko, Bofka MARYA. 


CSK SONT 


Rawda to jeft A poftoktkiri ztwierdźo* 

na zdaniem, że świat cały w złym leżys 
a że nie gdzie indziey według wyrazu 
Swiętego Paw ła żytemy, iedno w pofrzodku 
Nórodu. złeg go i przewrotnego, (a) czyliż fię 
można obeyść, aby nam kiedy już igot- 
fzenie iġwne nie wpadło w oczy, iuż Zá: 
rażliwe fowo nie wbiło fię w ufzy? Prze" 
świadcza o tym każdego z was ` w tyfią- 
cznych okolicznościach doświadczenie wła- 
fne. Czyli fobie fami dobre świadectwo 
dać możecie, żeście fię o krzywdę  Bofką 
uięli mężnie? Ah włafne wafze fumtnie- 
nie świadczy, zę wam wzgląd na ludzką 
take, lub -prywatne dobro, znikoma ná- 

dzie: 


z z innmat 


(a) ad Phil. 2 


ma phit u GA pó A aż. o mj a aan 


dA 4 a m. 
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dziela , lub ftuzebnicza boiaźń , lękliwa 8 
Rawe alba zdrowie trofkliwość, zgoła że 
wam nikczemnego fefca podłość + prze- 
tiwko wfzelkim., natchnieniom Bofkim zá- 
wiązała ręce, i zawarła ufta. 

Daleki był od tey'* ze; pfutego ferca 
pizywary ST ANISŁŁAW Swiety Wi- 
dział On, lako fławny wprawdzie wojo- 
wnik, ale fawnieyfzy eudzołożnik Bole- 
ftaw w fprofnośei niepówściągliwy ; w uż 
karaniu okłutny , w.podatkaeh drapieżny 
% fzczęściu hardy, w ugorze HiaGodaniyć 
wany, Cały fię zniemałym całego Ko- 
Ścioła zgorfzenieni; na bezwftydną lubie- 
źność wylał. Widział dobrze, że Bole- 
flawa napominać o to, nie było iediio, ca 
Nachinówi łafkawego ftrofować Dawidi, 
éo Samuelowi ni pon inić ezczącego Pro- 
rokow Sńula, co Ambtożemu bogoboyne- 
go 'Teodozyufźa gtomićs Widział, że je- 
dno to ieit; co- Moyżefzowi lud Jztielfki 
uciemiężdiącego Faraona; co Fuliafzowi 
okrnthą i łakomią |ezabel; 4 Achsbi. co 
Janowi Chuzcicielowi kazirodcę Heroda ka- 
rać, Zcym wfżyftkim gorliwością G 
prawo Bofkie, i trzodę Chryitufow4 zdię= 
ty, ufychał prawie ta fęrcu, a bezkatna 
nieprawość owa, wktorey girzefznik zdą* 
ie fię urągać ż BOGA, nied tkliwą mu 
na ferCu zadawała 1 ranę; = Mogt ten Świę- 
ty Bi ik fpriwiedliwie ż Dawidem mo- 
wić: gwałt ten, o Boże moy, ktory Nay- 
D2 świę- 
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świętfze prawo Twoie ód nieokiełznariey toż: 
pufty cierpi, wftępuie, 4 woła o fprawiedlie 
wą zemitę aż do famego Mieba ; ale gorliwa 
czci Twoley, i żbawienia lu lzkiego miłość ; 
ktora ferce moić trawi, całą tego gwałtu fiię 
ściąga na mnie, i o moig rozbila głowę: 
Wyjufzyła mię (mowi wfpotniony Prorok w 
falmie 11r) wyfufzyks mię zapalczybość mo- 
24, 12 zapomnieli fow Twoich nieprzyjaciele 
moi. Tą żaś gorliwością zdięty Swięty STA- 
NISŁĄW , fkłaniałże ucho na pofzepty owe; 
ktore nam włalna nas fimych miiłość, w okaż 
licznościach owych, gdzie gorliwie przy B9- 
GU potrzeba ftanąć, podaie do ferca? Mo: 
wiłże fobie: napominać .w Monarfże ti bulg 
haniebną, nieleftże to w nieuchronne ię nie- 
bespieczeńftwa zelżywości podać? Potrzeba 
tu-ż Atanazym Alexandtyjfkim bydź gotowym 
na potwarze wfzyftkie  Nipominać rożpultę 
okrutną , nieieftże to wyftawić: fię na- niebe- 
ia? Potrzeba, tu z Zatharys 
dż gotowym na śmierć; 
między: Kos i Ołtarzem, Więcze nie 
droga u Ciebie STANISŁAWIE fawa? Nie 
miłeż Ci życie? Nie lepieyże cały tey fpia- 
wy ciężar, na cudze barki, na pirrw(zego w 
Kroleftwie bifkupa złożyć? Takciby nam 
pewnie ferca nafzegó nikczemność mężne roz- 
radzała zamyfy. Ale Palterfka STANISŁA: 
WA gorliwość innym Go daleko nspoita zda- 
hien. ` a Mu ona rczumieć dobrze, że 
do Niego BOG rownie iak do Jeremhiafza mo: 
wi: 
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wi; Uczynitem cię miatem obronnym. (b) 
Czemu? aby wygnata z Pańfkich Pałacow cnoe 
ta, ucieczkę i obronę u ciebie znalazła. U- 
czuniłem cię Rupem żelaznym, 1 murem mie- 
dzianym, Czemu? abyś fię Kiążętem I Kro- 
lom za prawo i tizodę moią zaftawiał mężnie, 
Dotknąłem fię uft twoich, i miecz ci fiowa 
molego dałem. Czemuż abyś wyrywał i kaził, 
å wytracał ; i rozwalał, niefprawiedliwość f 
rozwiozłość, g budował, ifadził (c) niewin- 
posé, i bogoboyność życia. Nie boy fię Mo- 
carzow ziemdkich, bom ia z tobą iet. To mo- 
wi Pan. A Bifkup Swięty za rzecz niegodzi- 
wą fądzi, aby Śmialfza była IMocarza ziem- 
{kiego rofpufta, niżeli Chryftufowego fugi gor- 
liwość. fm ś$mialfzemu, albo raczey, im: zu* 
chwalfzemu rofpuftnikowi, tym fię śmiałey, 
i odważnisy przed fię bierze ftawić. Gardzi 
niebespieczeńftwem zelżywości, i śmierei, w 
napominaniu Boleftawa, nie pomni na znikomą 
fławę, 4 wwyklinaniu Bolefława, nie pomni 
na doczefne życie. Otoż w czym i iako po- 
tępia ową nikczemność fercą, ktora: przez 
wzgiąd na fławę lub na życie, Bofkiey nam 
każe odłtępować fprawy. 

Tak ieft, Słuchacze, nie pomni STANI- 
SŁAW Swięty na znik "mą awe, gdzie o Bo» 
fkie prawo, izo trzodę Chryftufową idzie. 
Patrzcie iak wiernie pełni, co iednemu z Bi- 
fkupow w liście drugim do Tymoteufza, zale- 
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gił Apoftof, Walegoy w czas, niewezas, bars, 
oś, tay, z wjzelską cierpliwością i nóką, (d) 
Pai na Palac Bulefławą STANISŁAW, profi, 
gby fię w złościach upamiętił , Krolewfkiegą 
Maieftatu nie lżył, á poddanych nie gorfzył, 
W czas trafil, bo pięknie odprawiony gokat, 
śle nie wczas odfzedł, bo po edeyściu zoftał 
wyśmiany. Tak to rbzpuście światowey Za- 
rownie mowa, iako i milczenie Swięte igra: 
fzką 1 żartem ieft, Smieie fię rofpufta świge 
towa „z milczenia Chryftufowego na Dworze 
Heroda, śmieje fię z mowy STĄNISŁAWĄ 
na Dworze Bolefława. Fanatyk u Heroda Chrye 
fus Fanatyk u Bolefiawa Stanifław. - Nie po: 
prawiony Herod Chryftufa milczeniem, nig 
poprawiony Bolefaw STANISŁAWA  napo- 
nieniem, > Z tym wfzyftkim nieufpokoiona 
Świętego Bifkupa gorliwość wprowadza (GQ 
powtorę na Pałać: rozwiczłego Krela, wyrzucą 
fawnie przy Dworganach i podchłebeach eq- 
dzołoftwa, i fromotne gwałty, grozi mściwą z 
Nieba, na potomftwie, i całym Kroleftwie 
karą. Lecz coż gromy, choćby nayftrafzli- 
wfze fprawią, gdy fię na nie iako żmiia, kta- 
ro nie fufzy głoju zaklmaiących, (e) zatyka us 
fzy? Rozgniewana - gorliwością STANISŁĄ= 
WA Bolefława rozpufta, nie ma dofyć na fro- 
motnym_ czułego Pafterzą zelżeniu w fiowach, 
gle fzuka fpofobu, iskty Go u całego Narodu 
w ochydę podać. Naradzą fynowcow zmaiłe: 
go 
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go Piotrowi"a, aby  Swiętemu Bifkupowi nie- 
fprawiedliwie zadali łakomitwo, 0 nieflufznie 
odzierżoną ftryfa Twego obżałowali maiętność, 
i przed Krolewfki Go fąd pozwali:  Zdziwił 
fię podobne na ten poftępek Kray cały, i 
mogł fobie bez wątpienia myśleć: Tenże to 
jet, ktorego Rodzice w niepłodney  ftarości 
uprofiwfzy u BOGĄ, od dziecińftwa zaraz ná 
ubogiego Chryftufa pośtyiecili fużbę ? Ten- 
że to ieft, ktorego Dom Bifkupi, do tych czas 
byl ubogich domem? Tenże to ieft, ktory 
piożną ręką, 1 fuchym okiem „nie mogł nędzy 
bliżnich znofić ? ktory w domu dziejnicy fwo- 
jey miał fpifane wfzyftkie, aby o ich fiero- 
tach radził? Tenże to: ict, ktory podłag 
Apoftolfkiego napomnienia podawał famego fie- 
bie we wjzufikim , przykładem dobrych uczyn- 
kow, W nauce, w fzczercści, w powadze, (£) 
Tenże to prawych dziedzicow. niefprawiedli- 
wie podfzedł, i fpadaiącą na nich maiętność 
podehwycił chytrze? Ah! ktoż inż bez zma- 
zy nalezion będzie?  Ktoż nie będzie w fkar* 
bach, i pieniądzach ufał? Tak pewnie nie- 
wiedzący o niewinności STANISŁAWA Pola- 
cy mruczyć mogli. Ca zważając Swięty Bi- 
fknp, 0 iak wielką miał zatrwożenia przy- 
czynę. Widział albowiem dobrze, że tu cho- 
dziło o krzywdę Kościoła, o zgorfzenie bli- 
żnich, o zchańbienie doftoyności Bifkupiey , 
a chodziło u tego fądu, gdzie niemal był fana 
ofkar- 
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Na Dzień, 
gfkarżyciel, Sędzią. Upaśćcby Mu ną fercu 
przyfzło. 1' Pafterfkiey gorliwości odftąpić 
żęoła, gdyby fie był ludzką fabością , rządził. 
Ale że zśmiałym zawfze śmiało potykać fię 
trzeba, famym Bogiem, i niewinnością wfpąt- 
ty, Pewny wygraney do fądu ftawa: a gdy 
u świadkow pogrożką Krolewfką zaftrafzonych 
nie znayduie prawdy, do famego fię udzię 
BOGA. Ty mię BOZE, woła, fam wyświadcz, 
1 zbaw, bo między fynmi ludzkiemi zmalała, 
4 ledwie nie do fzczętu zginęła prawdą. 
Stańmy tu, Słuchacze, 4 czyniąc fię nie- 
wiedzącemi iefzczę, iak cudownie BOG ztey 
potwaizy oczyścił STANISŁAWĄ, na fiebie 
damych obtoćmy uwagę. Co nas w 'fptawię 
Bofkiey obsiętnemi, i ozięlłemi czyni, nie toż 
to iet częftókroć, iż fię zawftydzenia, i po- 
hańbienia boiem? -Nie iefże to oczywiftą 
prawda, że ktokolwiek fie z ubliżeniem Chrze- 
ściańfkiey powinności kocha, ten fię głownym 
fwym nieprzylacieleęm ftaie, & fzukaiąc fię, 
gubi fig, chcąc fię zalecić, fzpeci fię. Po: 
zbawią figę” wielkiey zalety, i prawdziwey 
chwały, bo coż bydź może z więkfzą duchą 
fzlachetnego chwałą , iako bydź obrońcą Ba- 
fkicy fprawy? jako ftać fie za czcią, i pra- 
wdą BOGA, za prawem Chryftufowym, i 
karnością (Chrześciańfką żelaznym łupem, i 
miedzianym murem? iako wfzelką bezbożności 
natarczywość , odbiiać na nieprzylacioł Ewa" 
pielii, i Chryftufowege Krzyża? Cokolwiek 
wielkiego w oczach i zdaniu Świata na wy: 
pie- 
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S, Stanisława Bisk: 28r 
niefienie poziomey nikczemności czynifz, przę: 
cięż to wfzyftko w oczach i żdaniu Nieba 
méłe iet, owfzem nie zgoła nie jeft. „Ale 
gdy Chrześcianie w fprawie Bofkiey gorliwie 
przy BOGU ftaniecie, nie tóż to ieft, co wam 
u złego nawet świata taiemną, à Bofką cale 
mócą, cześć, i pofzanowanie jednz ? Obey- 
rzyt'ie fię, prozę , niejtylkó n4 dzifieyfzego 
STANISŁAWA ,.gle i ma wielu innych, iuż 
w ftarym, iuż w nowym Zakonie mężow, ná 
pwych Patryarelic w,-i Prorokow, Krolow £ 
Cchirzow, Bifkupow, i Męczennikow Swie- 
tych , ktorych pamięć do tych czas w bło- 
gofawieńltwie żyvie. Przez coż fẹ | nieśmier- 
telne Ich wiawiło Jmię? Coż Im dziwne á 
powfzechne u wfzyfikich ziednało pofzarowa« 
nie? Nie oweyż to gorliwości dzieło, ktorą 
zapaleni, mężnie fię zaftawiali za czcią, i prą- 
wem BOGA? Pommicycie na fprawy Oycowjkię 
( mowił niezdyś Matatyafz) ktore czynili w ro- 
dzaiach [woich. (g) Pomniycie dzieci moie, żę 
fię Przodkowie wafi nie czym innym tak bar. 
dzo wfławili > tylko owym nie 

męftwem, ktorym. B fką po 
mnieycie, ze iwy bie 
cie chwale, chyba, że w utrzymaniu Bofkie- 
8? Prawa niezwyciężonego zażyiecie meftwą, 
Tak do Synow fwoich mowił Swięty ow 
ftarozakonny Bifkup ; tak i ia do was Słucha- 
cze , dnia dzifieyfzego mowię, Niemafz pra- 
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inaczey ich Wyrowną- 
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232 Na Dzień, 
wdziwey chwały, jedno ta, ktorą z9 
tey o BOGU, iza BOGA 
wynika, Czyńcie, co chcecie. dla świarą 
niech wam fię, iak fami chcecie, powodzi, 
przecięż fława % tąd wa 


Uza nayprzod nie; 
tak fię bardzo rozpoftrzeni, á w krotce 


wraz z wafzą pamiątką zginie. Ta, kto 
tey krom BOGĄ fzuk 


kacie chwały, i w 
ktorey. BOG fwey tząftki niema, zniknie 
iako dym, á zabłyfnąwfzy ná czaş fwym 
falfzywym światłem, imię wafze w wię- 
cznych zoftawji ciemnościach. 

W fżakże nie tu iefzcze małego w 
fprawie Bofkiey ferca niefzczęśliwosć fia- 
wa. Bydź z oboiętnością dla BOGA, nie- 
ieft to tylko prawdziwey "fię pozbawiać 
chwały, ale nad to iet tą prawdziwą na 
fiebie zaciągać niefiawę, ` Boifż fię ty 
Chrześcianinie , ktory dla wzięzych od 
BOGA talentow, mogłbyś bydź Bofkiey 
narzędziem chwały, boifż fię ty za BQ- 
GA twego zaftawić, byś foądź z prąd ią: 
kiego zawftydzenia niepomioił, śle niewiefz 
że niezbywa BOGU ná tych, ktorychby 
na mieyfcu -cwójm poltanowił, i że/bez 
ciebie cale fię obeyść może? Niewiefzie 
iż BOG Ducha fwoiego może od ciebie 
odiąć, a nim napełnić ionych, ktorzyby my 
fię na wfzyftkie n ebefpieczeńftwa poświę- 
cili chętnie ? Więcze nie tegoci fię oba- 
wiać należy, aby cię BOG z oltatnią twą 
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neodtzucił ni zawfze? Ach zyiścić fię 
mofi, czym BOG pogroził Helemu, Kto- 
rzy mną gardzą, (hy) ktorzy o mnie niedba- 
ią, bczeni będą, będą w obrzydzeniu, i po- 
gardzie! U kogo? u BOGAJi tylko fa» 
mego? U iudzi także, á u ludzi nietylko 
bogoboynych, lecz i u bezbożnych. . Wi- 
dzałem, Panie, mowaDawid, widziałem 
grzefznikow, ktorzy albo intereflowego 
p'zypodobanią fię, albo dla świeckiey bo- 
jaźni zaniedbywali twey fprawy; widziąe 
łem, i patrząc na nich, ufychałem na fer- 
cu,  dofkońałą nienawiścią nienuwidziałem ich, è 
ftali mi. fig nieprzyjącicły. U) Otoz iak fer. 
ge względem BOGA oboiętne, fercu fpra- 
wiedliwemu nienawifne, i obmierzłe ieft. 
A tozwioźli grzefznicy, ktorzy fię ia. 
wnie fprzeciwiaią BOGU, coż powiadaią 
na to? Miarkulią oni dobrze,! że ieżli roze 
wio?łym ich fprawom, i mowom pobła- 
żafz, pobłażafz nie iakobyś koniecznie był 
z niemi iednego zdania, ale że fię im fprze- 
ciwić nie fmiefz, i żę fię ich obawiafz, 
Smieią fię więc. i natrząfaią fię z nikcze- 
mneści ferca tw ego; á tak przez coś fo- 
b'e chciał w nich poważenie ziednać, to 
CIę w pogardę wprawia.. Bo fię ftowa Bo- 
fkie koniecznie zyiścić mufzą: Którzy mną 
Erag, bczecni będą, 
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284 Na Dzień, 

Na tęć to pogardę pewnieby byłprzy, 
fzedł i 5 TANISŁ AW Święty, gdyby był 
fprawy Bożey ślbo zaniedbał cale, 4lba 
rbfpocząwfzy zaniechał. Ti ryumiowałby 
był pewnie Bojeftaw, że nietylko przed 
walecznym iego męftwem nieprzylaciel: 
fkie pierzchaią półki, śle że i Chryftufowi 
Rycerze zuchwałe” iego uftępuią tofpu+ 
ście, W fzakże tak mało niebefpiecz zeñ- 
ftwem ftawy od obrony Praw Bofkich dał 
fię odrazić STA NISŁ, BW, ze fię i nau- 
tratę życią za tychże Praw "Bofkich obto- 
nę naraził mężnie, W idząc albowiem, żę 
śni groźbą wyn izdaney rozpufty pohamo- 
wać niemoże, jakiegoż fe, tozumiecie , 
fortelu ch wytą ? spoglą da on ná fiebie, iz. 
ko na owego Sługę Bożego, „ktory, iako 
mowi Apoltol, nię bez p zut zyny miecz nofię 
(k) od BOG. A fobie dany , lecz władnię 

nim, aby był mścicielem kr rzywdy Bofkiey, 
chociażby dobrze ku rozgniewaniu tego; 
ktory złość czyni. Spoglą ąda on ná fiebie, 
iako na Bifkupa, do ktorego z Urzędu pa- 
leży, rozeznawać owieczki, czyli fą z o- 
wczarni lego, 4 iędne brać ni ramiona, 
i nieść do owczarni fwoiey, drugie zaś z 
teyże owczarni precz wyrzucać, według: 
tego, iak fłuchaią, ' lub nieftuchaią Paftęr- 
lego głofu. „Tak ząś ná fiebie fpoglą: 
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Ba ten Chtyftufow bierze fig nieuftrafżos 
nym fercem do oftatniego lekatftwa, i 
łKościelney kary. Wyklina Bifkup okru: 
tnego, i lubieżnego-Pana, wyłącza zara: 
żoną owieczkę zChryftuifowey trzody: 
Odcina zaraźliwy członek od zdrowego 
ciała, ftrzedz go fię wfzyftkim wiernym, 
i do Świątyni Pańfkiey niepufzczać go 
każe. A coż na to zteliwały, i takowym 
ukaraniem toziadły Boleftaw 2 O iak fię 
tu rzetelnie żyjściły owe u Jeremiafza 
fłowa: Mocny natarł na mocnego i oba -/połerm 
upadli. (1) Legła w tey utarczce roz- 
pufta wyklęra. legła gorliwość Pafter: 
fka. Z tą iednak różnicą, że rozpufta je- 
gla haniebnie, 4 gorliwość legła -chwa- 
lebnie. Widzę oto ná fkałee, gdzie Ofiaź 
rę Ołtarza fprawował STANISŁAW; 
żołnierze otaczaią Kościół, wpadaią do 
Swiątyni wyfiekacze, pierzchalą owiecz= 
ki, Kapłani, truculeią fami nawet drętwie- 
ią żaboycy. Sam tylko *Bolefaw nad 
wfzyftkich śmielfzy ręką wyciągnieną; i rade 
mieniem - mocnym , żapalczywo 


ią rożgnietyde 
niem i gniewem wielkim. (m) Miecz w głoś 
wie STANISŁAWA topi. Nietrwożcie 
fig Chrześcianie na tak oktopny widok; 
Nie ieft to śmierć profta, źle ieft to mę- 
częnitwo fzczegulne. "Ta Krew Swięta, 
niemaże, śle poświęca Kościoł, (Takrwą: 
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286 Na Dzień, 
wa ofiara, łączy fię z ofiarą bezktówii4: 
Krew fługi 2 Kairi Pańfką zmiefzana dd 
Nieba nie ozemi tę, lecz o miłofierdzie wos 
ła.  Gorliwość Pafterfka po da remnych 
naleganiach tą fię tylko Krwią ugafić mo+ 
gła Z przykładu tego nabierayć ie fer 
ca, abyście, acz 2 utratą życia, gotowi 
byli Bofkiey popierać. fpfaw y; W fzakże 
was dotego żachęta fama Przedwiecźna 
prawda Chryftus, gdy u Mateu'za Swię: 
tego mowi, nieboycie fg tych, kiorzy żobiia* 
ią "ciało, á dulze zabić niemogą, âli recz yb j: 
cie fẹ tega, ktory 1 dufzę i tialo može Zitywić 
do piekła. (n) Niewiem ia W prawdzie, 
czyli fię komu z was kiedy po trzeba zda” 
rży, opie! ać fię dż dd krwi Niepr zylactiąś 
łem Bożym, to iednak wiem nitomylnie, 
że na tő zawfze powinniście bydź góto- 
wi, Bo nic BOGA tak przeciwko nani 
nie gniewa, iako oziębłi nafza względem 
fpraw. Jego obolęthość: Chociażby ście 
fami życia dob: ego byli, ieżeliby iednak 
dla w: afzego po błażania ; albo ha Prawe 
Boże, ślbo na Kościoł Swięty; ślbo na po- 
bożnóść Chrześciańfką bez karnie-- b to: 
BOG by na was okazał furowość [pras 
wiedliwości fwoiey.' Nie iefieście wy 
świątobliwfi ,, jako był Heli Starozakonny 


Kapłan. - Żył on porządnie, chciał , źby 

fużono BOGU, i fam mu fłużył; ciapił fię 
28 or” 
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żżotfzeniem owym, ktore dway Syng» 
Wie jego Oplni, i Phinees dawali Tudo 
wi w Kościele. Ale że mu zbywało ną 
Męftwie, mocą ktorego trzeba mu było 
Synow w karności trzymać, i od Bofke 

powściągnąć krzywdy, tzekł do niego Pari 
BOG: 1lżeś więcry uczcił Syny fwoie, niźli 
manie. Oto dni przychodzą i odetnę ramię two- 
ie, i ramię Domu Dyca flvego, iż nie będzie far- 
ca tb domu tivoim, (o) Obraziłeś mnie w 
Synach twoich, otoż cię ukarzę ná nich. 
Otoż obydwa dnia iednego niefzczęśliwie 
umra, á w nich wg gaśnie cała Domu two- 
iego chwała, Ach bracia moi! małoż ieft 
w.tym famym/ czafia nafzyra takowych 
Qycow; ktorymby BOG tę famę mogł 
zapowiedzieć karę: iżeś iwięcey uczcił Syny 
Jwoie; miźli mnie. Tżeś z krzywdą moią dał 
zmiękczyć grzefzney  proftocie twojey 
ko Synom twoim, iżeś, patrząc dá Syrow 
twych nieprawość miechciał na czas zapo- 
mnieć, że ich Oycem iefteś, śbys był po- 
mniał , żem ia iet BOGIEM twoim, iżeś 
fię w tyfiącznych okolicznościach natfazić 
nie chciał, abyś fię był uiął za prawo mo- 
le, l krzywdy mey zemścił, oto dni przy- 
chodzą i odetnę ramię twoie, - - ió nicbędzić 
Starca s domu twoim Otoż pozbawię cię 
blogofławieńftwa tego, ktorem zwykł ná 
fugi moie ziewać, zburzę Dom twoy, i 
oba- 
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288 Na Dzień, 
obalę te wfżyftkie nadzie e twoie, ktotśś 
f bie zakładał ná potomiwie twoim, į 
dam ci poczuć Żywo, że mi nietrzeba , 
iedno mnie famego, gdy fię chcę zem. 
ścić na tych, ktorzy mnie obrażą ą, albo 
na tych, ktorzy mnie obrażać dożwajaią, 
| - Strafzna pogrożka, ktora fię: na nie- 
fzczęśliwyim Heli fpetniła fmutnie. Stra- 
fzna, chociaż na fathym tyiko niefzczęż 
ściu daczefnym ftanęła.  ftrafzna tak, że 
według ftowa Bofkiego na fam jey odgłos 
każdemu z fiuchaiących zabrzmią od ftrachu 
obie ujzy izgo, (p) -ale niemafe fig więkfzey 
iefzcze obawiać kary, oltygła owa, á ani 
zimna, ani ciepła owa względem Nay- 
wyżfzego Pana obbiętność ? Uważele tu, 
profzę. ze iak ogień bez gorąca, tak ogni- 
fita BOGA miłość, bez ogniłtey o BOGA 
gorliwości bydź, niemoze Digdy:, Miłość 
BOGA ogniem ieft, gorliwość o BOGA 
płomieniem ieit, niemoże niewybuchnąć 
płomień, ieźli fię rozżarzy ogień. Wie: 
cież żaś czym BOG grozi owym, kto- 
rzy w miłości iego tyga? B 
byi, mowi do iednego z Bifkupow piet- 
wiaftkowego Kościoła, bodnybus był zimny 
álbo gorący dle iżeś ledny, A ani zimny, dni 
gordcy, poczrę cię wyrzucać wuh moich (q) 
Å nie toż to famo przypada na oboiętne 
względem BOGA dufze, ktore to v iedna: 

4 kowym 


(p) r Reg: 3:0. tr. (q) dpócal: 3, v i6. E 16: 
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kowym fą dla cnoty, iako i dla niecnoty 
fercem? Ktorych to śni krzywda Bofką 
bynaymniey nieuraża, áni zgorfzenie blia 
źniego bynaymniey nieobchodzi? Bodayż 
byś był, zimny albo ciepły! «Ma zaite BOG 
prawo do każdego ztakowych mowić; bo- 
daybyś źlbo do tey, albo. do owey: itrony 
należał cały! bodaybyś iawnie álbo za 
mną, albo przeciwko iRnie ftanął? boday- 
byś albo, z iawnogrzefznikami, albo zgor- 
liwemi Swiętemi miat cząftkę , ale że ani 
do mnie, śni do mych Nieprzyiacioł nale- 
żeć niećhcefz , że ani złemu zapobiedź 
ani dobremu dopomodz pieniyślifź „ nu» 
dności mi i ckliwość zadalefz, wyrzucać 
cię pocznę z uft moich. Poczną was wyrzue 
cać KMaznodzieje, i Spowiednicy, ktorzy 
zranionemu. fnmnieniu podchlebując, 4 na 
rany iego p rzykrego boiąc fię przyłożyć 
lekarftwa, doópufzezacie, aby fig w rany te 
ogiefi piekielny zakradł. Pocznę was wy- 
rzucać, ktorzy przez fzpaty patrzycie ná 
zozwiozłość Synow, Poczną was wyrzue 
Cać. Matki, ktore ni płochę Corek fwych 
Przyiążni należytey 
Poczdę was wyrzuc 


biemacie baczności. 
ać Panowie i Panie, 
ktorzy na nieprawość flug fwoich, iak 
Zydzi ná zdradę Judafza, 4 co to do nas? mae 
wicie, - Pocznę wyrzucać was wfzyfikich, 
ktorzy fię w pofiedzeniach, na gorfzące 
fprawy, i mowy  nieczułemi czynicie. 


sł Otoż 
<<. Piotra Konitzera. 
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Droż czego fię fufznie obawiać powinna 
owa nikczemność ferca, ktora nam w 
fprawie Bożey gorliwie obftawać nieka- 
że, Wiemia w prawdzie, ze wam ią prze- 
wrotność rozumu kłamliwemi częftokoć 
móluie farby, i za chwalebną roftropność 
udaie. Ale wiecież co? Oto Palterfa 
Swiętego STANISŁAWA gorliwość ia- 
ko ftawfzy fię mocarftwem ziemfkim nies 
uftrafzoną, ową ferca nafżego nikcze> 
mność potępiła, tak ftawfzy fię mocą Nie- 
biefką wfławioną, tę rózumu nafzego prze- 
wrotaość potępia. QO czym w drugiey 
częśch 
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STANISRAWA żyli, å na g orliwość 
lego, ktorą Boleftawa iuź napominał , iuż 
wyklinał, patrzyli, podobnoby miałka ro- 
ftropność nafza wiele błędow w tym Swię- 
tego STANISŁAWA poftępku utoiła fo- 
bie. Mowilibyśmy pewnie, że na grze- 
chy Pańfkie uporczywie nalegać to na- 
trętność, nie gorliwość ieft. Mowil iby- 
śmy, że Mocarze Świata w jyktinać » hie 
iet to Duch Chryftufow, śle mniemaney 
gorliwości bożyfzcze. Tikbyśme pe* 
wnie na ten czas mowili i fądzili. Ale 
patrzcie co na to mowi, i <czyni' Niebo. 
Ze STANISŁAW nieuwiodł fie aen 
GiA* 
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boiażni, śle w duchu miłości, i mocy ftro- 
fował o. zły żywot Bolefława, widzieli- 
ście iuż iako go ztey przyczyny dwor- 
fka nienawiść w haniebną zdzierftwa pr; y- 
brała fzatę, i o wydarte pomowiła dobra, 
Ale widzicież , fak cudownie BOG gor- 
lwość ftugi fwoiego chwali, gdy go mo- 
cą z wyfoka z tey potwarzy oczyfzcza, á 
z zawitydzeniem Niefrzyiacioł poftać zel- 
Żywosci zdziera? Tu fię to ffowo w flo: 
wo prawdzi, co przepowiedział Dawid. 
Prawda wyrofła z ziemie, á |prawiedliwość z 
Nieba poyzrzała. (r) Spoyrzała oto nź u- 
Ciśnioną niewińność fptawiedjiwość z Nie. 
ba, 4 prawda zagrzebjona powftała z zie- 
mi. Powftaie oto zmrartwych Piotrowin, 
i chwalebne zá Bifkupem- Swiętym w o- 
czach całegć Narodu, przeciw kłamftwu 
Świadectwo dale, tak, że nay potężnieyfi 
Nieptzyjaciełe z haúbřēni i zatrwożeni, 
fowa odpowiedzieć niemęgli. 

, Ze iefzcze ten Mąż BOZY na ża- 
raźliwą rofpuftę miecza Piotrowego do- 
był, i Bolefława w złościach zatwardzia- 
łego; od w fpołeczności Kościoła: odciął, 
widzieliście iuż, prawda, iako też fam za 
to od miecza zginął; ba nawet wiecie, 
iako „z Kościoła wywleczony okrutnie na 
małe cząftki rozfiekany zoftał, Ale wi- 
ZICIEŻ, iako i w tey mierze cudownie 
T2 BOG 


m 


— 


(r) fal: 84. w 12, 
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BOG fugi fwoiego gorliwość chwali, 
kiedy z rozfiekanym fugi fwoiego cia» 
łem to fig czynić zdaie, co przy powfze- 
chnym ciał zmartwychw ftaniu uczyni ná 
odgłos Anielfkiey trąby. Oto fię m o- 
ezom ciêlefnym widzieć daie to, co nie- 
gdyś w duchu Prorok E zechiel widział, 
Widział on w pośrzod owego kości peł: 
nego pola, iako za wftrząśni ieniem ziemi 
kości do kości przyftąpiły, k każda do fwo- 
iego ftawu. Otoż gdy Kapłani, i Kano- 
nicy Krakowfk jego "Kościoła zbierai aią do 
pogrzebu rozprofrohe członki Pafterzą 
fwego, RAA te tak fię w iedno fpoiły 
tzrofły, lak gdyby w zdrowym ciele by- 
ły. P.zyłtąpiły kosci "do kości każda do fidwa 
fwego, (s) Gdy więc BOG tak hw maboga 
przez nadprzyrodzone cuda gorliwości 
Świętego STANISŁAWA swiade&wo 
dzie, coż iuż rzecze chytra owa roftro- 
pność. świśtą, ktora niedoftatek gorliwo* 
ści fwoiey oftrożnością, i przezornością 
jakaś wymawiać zwykła? 

Nie trzebaż, mowi ona , nie trzebaż 
w gorliwości by też naywiękfzey wielkie- 
go pomiarkowania? Potrzeba, prawda. 
"Trzeba pomiarkowania, ale ktoreby do 
tegoż famego, co i gorliwość zmierzało 
kofńica Pomiarkowaniem tym, iak ehçe- 
cie nadrabizycie , byle fię tylko poprawił 
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grzefznik, byleśfyfko uftało zgorfzenie, 
bylę tylko nieupadia BOGA wafzego fpra- 
wa. |Inaczey roftropnoścć wafza roftro- 
pnością cielefną, i BOGU nieprzyiazną 
left. Nie trzebaż, mowi daley , chałafu 
unikać, i grzmotu? á to co powiem, za- 
pewne chałafu i grzmotu narobi, Niechby 
1 tak było. Lepieyẹzgrzmotem wypę= 
dzać rozwiozłość, niżeli żeby `w domu 
wafzyin fpokoynie, niby pod cieniem pa- 
now.ala nieprawość. Fałrtzywy to pokoy, 
ktory grzechowi fprzyią, Na zburzenie 
pokoiu tego przyfzedł Syn Bofki z mie- 
czem nà świat, z mieczem rozdzielenia 
fyna od Qyca, corki od Matki. Nre przy- 
jzedł m pujzczać pokoiu, ale miecz. Bom 
fzedł rozłączyć człowieka przeciw Qycu ; 
i covkę przeciw Matce iey. (r) Sę wyrążne 
Chryftufa fłowa. Nie ttzebaż, mowi je- 
fzcze, ochraniać fobie tatki przyiacielftiey, 
Pańfsiey, lub ludzkiey? A coż to bydź 
może za łafka, ktoraby więeey w ażyła u 
was, niżeli chwała, i flużba Befka? Gdy» 
by fię Swięty STANISŁAW był oglą* 
dał na łafkę Boleftawa, byłżeby w poczet 
Przyiacioł Bofkich policzony? Czciycie 
wy wyfokie urodzenie, czciycie doitoy- 
NOŚĆ, Czciycie ofobę, ale potępiaycie nie- 
prawość. Niech wam nieuitannie tkwi 
w pamięci, czym Apoftołowie fądom i 
urzę- 


przys 
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urzędom zakazuiącym im Chryftufa opa- 
wiadąć, zamykali gębę. Żeśliż iet [prawio- 
dliwa przed oczyma Bofkiemi, was raczy niże- 
li BOGA |iuchać? (u) Ofądźcie wy fami, 
iezli rzecz ieit fufzna, was raczey niżeli 
BOGA  fłuchać, Pomiarkowania tego, * 
dobrze. zażył STANISŁAW Swięty, bo 
w przod miłościwie: napominał Belefawa 
iako Qycieęg, dopiero go furowo, wyślał 
iako Sędzia. * Wiedział albowiem doftona- 
le, że BOG każdemu z nas przykazał na 
początku wiekow, «bysmy nie tylko fiebie 
famycb, ale i bliźnich nalżych, ile każde- 
go itan pozwala, od wfzelkiey nieprawo* 
ści ftrzegłi. I kożdemu z ofobna dał rofka- 
bliźnim [woim. (w) 


zańie 0 b 

Ale na coż wiele? ważąż co wfpra. 
wach doczefnych wymowki tę u świata, 
gdy idzie albo o Pana, albo o' Przyiacie- 
la, albo o nas famych ? Gdyby Auga pod 
jakimkolwiek pózorem w złym razie od- 
ftąpił. Pana, mianyżby był: za wiernego 
fuge? Gdyby Przyjaciel nie uiął fię za 
Przyiaciela, ale wolno go bić, lub lżyć 
dopuścił, mianyżby był za Przyjaciela ? 
Gdyby wam famym działa fię krzywda 
iaka, ńie upominalibyście fię o mię, mimo 
te wfzyftkie przyczyny, ktore światowa 


chytrość przywodzi przeciw gorliwości 
Bofkiey? Pełne to wftydu dla nas, ale 
rze- 
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rzetelqe przyrow nania, ktore Święty Hie 
rorym czyni. W krzywdzie. BOG Aa cichemi 
żeśmy, w najzych zelżywościach nienawiść Wys 
wi'ramy. Niech fię BOGU krzywda, iak 
naywiękfza dzieje, niech fię z prawdy i 

nauki Jego naśmiewaią 4 fzydzą, niech 
prawa jego zuchwale gwałcą, niech Ga 

owtore w oczach naizych. wbsłajią na 
Krzyż, my to cierpliwie, łagodnie i fkro- 
mnie znofiem. Ale niech nam famym 
policzek wytną, niech nas iakim przegry* 
zą fowkiem;.o ziakim zaraz nie wybue 
eb:my gniewem ! do iakiey fię nie zapa? 
lamy zemfty ! iakich mie fzukamy fpofor 
bow oddania wet za wet! 

Ey więcżze, Bracia moi, tyle przy» 
naymniey nie czyniemy dla BGGĄ, ile 
ezyniemy dla świata, ile czyni a 
fwoich, ile czyniemy dla febie? Ach 
BCG nas ukochał bez miary, sez miary 
Go powinniśmy kochać, Ukochał nas a 
wydania fławy i życia fw otłego diz 

Kochaymyż Go, by dobrze. z us 
zerbkiem ffawy, i nadwerężeniem ży- 
cia. Patrzcie na ten przykład , ktory 
wam dzifiay wyftawwie Chryftufowy Ko- 
Ścioł. Patrzcie na gorliwość Swiętego 
STANISŁAWA mocaritwem ah 
nie 'rafzoną, „pattzeie pa gorliwoi : Jego 
moia Niebiefką wffawioną. Pacrżcja å 
wiedząc, według wyrazu Swiętegc 
wła, że za podobną gorliwość, podobna 
was 
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„was w Niebie nadgroda czeka ; Tez: fame 
maige nadgyodę -- - rozpofrzeńcie fe i wy (x) 
z podobnie odwaznym fercem, ftoycie za» 
wfze przy BOGU wafzym. Niech fię 
w obecności wafzey beżbożność przeciw 
BOGU, prawdzie, i prawu Jego ode- 
zwać nie śmie. Nie boycie fię, byście 
nie przyfzii na pośmiech, bo nie chwale- 
bnieyfzego, iako bydź zelżonym dla Chry- 
ftufa. Jeżeli napomnienia -wafze nic nie 
fprawią u rozwiozłych ludzi, uczyńcie z 
z niemi na wieki rozbrat. = Niech ani oni 
u wąs nie poftaną kiedy, ani Wy u nich 
nie poftoycie nigdy. Oto was BOG w 
daleko lepfzym towarzyftwie, bo %wv toż 
warzyftwie Swięrych i wybranych fwo- 

ich czeka, 'Tam niech was doprowadzi 

ten, ktory wprzod dufzę fwa położył zá 

was, ktory fobie, fzczegulną na tym za- 

kłada chwałę, abyśmy Jemu wierne. ftue 

żąć wiecznie fzczęśliwemi byli. Awzy. 
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KAZANIE 
Na PONIEDZIAŁEK 

SWIĄTECZNY 


Lux venit in mundum, & dilexerunt 
homines magis tenebras quam Jucem; 
Joan: 3. w. 19, 


Światłość przyszła nå świat, 6. ludzia 
raczey umitowali ciemności ,. niż 
światłość, 


Erze fię to, Słuchacze moi, takowego 
» dzieie? Obiecał Chryftus Pan i Zba. 
wiciel nafz Nayświętfzego Ducha zefłać, 
<toryby promieniami fwemi, tako u Jana 
Świętego w Rozdziałe pierwfzyrń czyta- 
my, oświecał każdego człowieka przy- 
chodzącego na świát, Jakoż w tym cza- 
fie _zftąpił ten obiecany Duch Przenay- 
świętfzy z Nieba, swiatłosć przyjzłá na świat, 
a przecięż tenże Jan Swi ty w dzilieyfzey 
Ewanielii wyraźnie mowi, że ludzie nie 
fą oświeceni światem Jego, ale fię w 
grubych - zakochali ciemńościach : á ludzie 
raczeg umiłowódli ciemności niż światłość. Tak 


ieft 


ET ze 


AŻ 


298 na Poniedziałek, 
jeft, Chrześcianie moi, Duch Nayświętfzy 
ieft nieomylnie Duchem oswiecaljącym ka- 
żdego człowieka. Ale kiedy ma przy» 
chodzić do nas, wyciąga po nas, abyśmy 
Go przed przyiściem Jego profili o to, 
pod czas famego przyjścia z Nim działali 
fpolnie, á po przyiściu przez złości pa- 
fze nie oddalali zuchwale. I tić to ieft 
iedyna gotowość riifza zgodna do odbie» 
rania Nayświętfzego Ducha darow. Aleć 
oto z niemałym żalem widzę, i mowić 
mufzę, że tego Nayświętf ego Ducha le- 
dwie kto zaprafzą fzczerze, nikt prawie 
z Nim nieufiłuie fpolnie; 4 naywięcey Go 
prżez złości i zbrodnie fwoie oddalają Zu- 
chwale. Sprzeciwia Mu fię świśt cały, 
i przyjąć Go niemoże ; Ktorego swiat nie- 
może przyjąć, mowi wyraźnie famá Przed: 
wieczna prawda Chryftus, u Janá Swię- 
tego w Rozdziale r4. ktore to tak ftra* 
fzliwe i okropne-fłowa; wfzyftkich świato- 
wych ludzi wfkroś przerazićby powinny, 
Bo lubo na świat, czyli raczey według 
prawideł iego Żyjących ludzi, na rozmai- 
tych mieyfcach Pifmo Święte fwoie prze- 
klęftwo rzuca, przecięż niewiem; coby 
go birdziey przenikać powinno, nad te 
Chryftufowe fiowa, ktorego świat niemoge 
przyiąć, Duch Przenayswiętfzy iet Du- 
chem światłości, i nay grubfze grzechowe 
cienia Oświeca, jeft duchem czylłości, i 
gorącości, ktory naynieczyłtize dufze w 
1e- 
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jednym momencie od wfzelkiey zmazy 
oczyścić, nayoziębleyfze ogniem miłości 
Bofkiey zagrzać może : ieft Duchem mo- 
cy i fiły, ktory wfzyftkiego w iednym 
krotkim czafie dokazać , wfzyftkie nayza- 
wilfze trudności ułatwić może. Jeft Du- 
chem pokolu i ucifzenia, ktory na każdym 
mieyfcu utrzymuie pohy, fpokoyne fpra- 
wuie wefele, a wfzeiką boiażń, i rofpacz 
w dalekie rozpędza ftrony, A "co dzi- 
wnieyfza nierownie , tych nawet ktorzy 
fẹ Jego obawiać zdaią, napełnia odwagą 
i nieprzekonanym męftwem , iako mowi 
Mędrzec Pańfii w Rozdziale 34. O więc 
niefzczęśliwy świecie! ktory tego Nay- 
świętfzego Ducha według  pomienionych 
niemoże!ż przyjąć? niefzczęśliwi ludzie! 
ktorzy nie fą zdatni do obierania tegoż 
Ducha darow, albo dla tego, że nie pro- 
fzą o nie, albo, że z niemi nie robią fpol- 
nie, albo, że im fig fprzeciwiaią zuchwale. 
A przeciwnie o nader fzczęśliwe dufze , 
ktore fą tym duchem napełnione, i ko- 
lzzuią fiodyczy Jego. Teć to tak fzezę- 
śliwe dufze przenikaią naylepiey, iak wiel- 
ki farb taik i dźrow Niebiefkich w tych 
czaliech z Nieba ieft przyfłany na świat, 
te poymuią nayżywiey, jak wielkim da- 
pem w tych czafiech ziemię ubogaca Nie- 
bo, lubo fobie nań nie zaftużyła nigdy. 

Aleć na coż dar ten rak fzaCowny 
udzielony światu , ktory go niemoże 


przy- 


ieft 
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przyjąć, kiedy iet dobrowolnie z Nieba das 
ny? Coż to ieft za świat, ktoremu dar tak 
wielki: ofaruią, 4 przecię go nieużywa na_po- 
Żytck włafny ? Pytania to fą i taiemnice 
Chrześcianie , ktore zrozumiemy łatwo , byle 
Duch  Przenayświętfzy promieniami iafności 
fwoiey, oświecił hłache rozumy nafze. Wfzák: 
Że miemożemy łatwiey przeniknąć pomienione 
pytania, iako gdy te pierwey przypatrzemy 
pilnie, co to ieit odebrać Nayświętfzego Du» 
cha, eo to ieft zá świat, ktory Go niemoże 
przyląć, i zkąd ta niemożność przylęcia Jego 
pochodzi. A nayprzod jeft to nieomylna pra- 
wdi, że Duch Nayświętľzy iefzeze przed 
Wniebowftąpieniem Chryftufa był- Apoftotom 
dany, gdyż iuż w ten Czas poświęcającą łafkę 
i prawdziwey wiary odebrali światło, i fam 
Zbawiciel iefżeze przed odeyściem, fwoim do 
Niebiefkiego Oyca, tchnąc na Apoltołow rzekł: 
Bierzcie Swiet go Duch, isko wyraźnie u iana 
Świętego w Rozdziale 22. Czytamy, Ztym 
wfłzyftkim obiecuie Im tegoż Ducha Swiętego 
przez kilkakroć powtorząne obietnice fwoie. 
Ciefzy ich przed Wniebowitąpieniem fwoim, 
że Im w krotce Pociefzyciela zefzie , upewnia 
ich, że ieżeliby nie odfzedł od nich , tedyby 
Im nie był Nasyświętfzego Ducha zefłał. Coż 
więc, czyli w tych "czafiech inoego odebrali 
Ducha, krom tego pierw fzego ? Bynaymniey. 
Ten fam Duch Nayświętfzy zitąpił przedtym 
na Apoftolow ferca, co i teraz „ wfzakże {po 
fobem innym,  Odebrali Go w prawdzie pized- 
tym, 
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tym, dle Nim nie byli napełnieni cale. W 
tych zaś czafiech obfypuie ich łafkami i darami 
fwemi tak obficie, iż oktom światła wiary, 
ebdarża ich tak nieprzeftrafzonym męftwem, 
ferca ieh tak gorącą zapala - miłością, że im 
fię naywiękfze trudności i prace lekkie, o- 
wfzem miłe i pożądane zdaią; że dla ziednoe 
czenia fię nayściśley z Nauczycielem fwoim, 
fą gotowi wfzyftkie nay$rymyslnieyfze kato- 
wnie ponieść, fił, zdrowia, owfzem famego z 
miłości ku Zbawicielowi fwemu nie Żałnią 
życia.] 

Aleć pyta fię podobno kto, czyli Duch 
Nayświętfzy i teraz iefzcze ztaką ebftością 
łafk i darow Bofkich zftępnie na nas? Aleć 
nikt o tym bez bluźnierftwa nie może myślić, 
Bo Duch Nayświętfzy ieft wrowney,fzczo. 
drobliwości teraz, iak przed wieki; bo to iet 
iftotna dofkonałość Jego. Obyczay tylko od- 
mieniony widzę, gdyż iuż nie w poftaciach o- 
wych, gołębicy, lub ogniftych ięzykow, nie 
z owym cudownym udzieleniem fię umieię= 
tności wfzelkiey, śle tylko w natchnieniach, 
1 to przyzwoitych: każdrmuy fpada na nas. 
Wfzakże fzczegulnych łafk i darow fwoich 
nie udzielą Światu, to ieft, iako Święty Aue 
sultyn tłomaczy, owym, ktorzy zupełnie fer- 
ca fwoie zanurzyli w marnościach ziemfkich, 
ktorzy ńaywiekfze fzezęście fwoie zafadzaią 
na krotko przemiiaiących dobrach, ktorzy imie 
niem wprawdzie fą Chrześciąninami, śle taa 
kim fpofobem fwoie kierują życie, aby ifto- 
taym 


384 nå Poniedziałek, 
tnym Chryftufowey. nauki prawidłom w brew 
przeciwne było. Ludzie takowi, nie mogą w 
takiey obfitości bydź uczeltnikami nadprzytge 
dzonych darow, Ogień*ten Niebiefki nie mow 
że ferę ich zapalić, owfzem ztrudnością fię w 
nich rozżarzyć może, Trudno, i niemal nies 
podobno światu, aby on miał Nayświętfzegą 
Ducha przyjąć ; bo ieft duchem fzczerym i i- 
ftotną prawdą, Swiat zaś z iedney  ftrony 
wfzyftek ieft cielefny, ź z drugiey ftrony ieit 
fałlzywy zupełnie. I taé to ieft przyczyną, 
czemu fię Duch Nayświętfzy z obfitlzą łafk 
i darow fwoich nie udziela światu, i czemu 
Jego- wzaiemnie mieć nie pragnie. Oteż pos 
dział Kazania mojego, Duch 1 yświętfzy bę» 
dae Duchem prawdy, nie użycza fię z oblito- 
ścią łafk fwoich śwtatu, bo świat wfzyftek 
ief cielefiny, Część pierwfza Kazania. Świat 
Ducha Nayświętfzego ile Duchź prawdy nie | 
pragnie przyiąć ; bo świat wfzyftek ieft zło- 
żony zkłamftwś ji fałfzu,-4 zatym fię ż pra- 
widą żadną miarą nie może zgodzić. Część 
druga Kazania, Pierwfza część pokaże, że ro” 
fkofzy lube i miłe ciału fprzeciwialą fię Du- 
chowi Swiętemu, że tam, gdzie pełno kłam- 
ftwa i fałfzu, Duch Sw ęty nie nioże mięfzkać 
dowieędzie druga, Duchu Nayświętfży , Ty 
fam włoż w niegodne ufta moje takowe fo: 
wa, kroreby fię sciągały iedynie do więkizey 
4 więkfzey chwały Twoiey, zagrzyi fercás 
mnie fłuchaiących ludzi, tak gorącą miłością 
BOGA, ábym iia, ktory mewię, i ci WAZA 
to- 
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ktorzy mnie mowiącego fłuchać będą, przy- 
nieśli godne owoce łafk, i darow Twoich po- 
żytki, Tę fame łifkę wyiednafz nam przez 
wielmożne witawienie fię Twoić do Nay- 
świętfzego Ducha, ktoregoś Ty zawfze nay- 
czyftfzą Oblubienicą była, Przenaydoftoyniey= 
fza MARYA Panno, i Matko Bofka. 


EC RZUZAWIE „JE 


G Wiety Auguftyn na rozmaitych mieyfezeh 

wypytywa fię pilnie, coby za przyczyna 
była, że to Jmie Duch Święty, fzezegulnym 
fpofobem ieft przywłafzezene, trzeciey' Ofobie 
Przenayświętfzey TROYCY, gdyż iednak wfzy= 
fikie trzy Ofoby Bofkie ict- kwo zupełnie 
duchowne maią, 4 zatym kazdaby. Ofoba Prze- 
nayświęt(zey TROYCY fprawiedliwym pra- 
wem Duchem Świętym nazywać fię mogła, 
Ze zamilczę:o dowcipnych bardzo przyczynach, 
ktore tak pomieniony Auguftyn Święty , iako 
też inni Kościoła Chryftufowego Nauczyciele 
datą, moim zdaniem to fię dla tego dziecie, 
aby fię wyfoka fkatkow „1 dzieł Jego świę- 
tość okazała iaśniey, i że między ciałem, i 
Przenayświętfzym Duchem, niefkończona sza. 
chodzi rożnica, Qyciec Przedwieczny  ftwe- 
rzył clało ludzkie, i do tych” czas ie przez 
Wfzechnincność fwoię utrzymuje codziennie, 
ábdy fię w nie, z.ktorego wyfzło, nie obrociło, 
Jednorodzony Syn Przedwieczny go wywyż- 
Żył, i wynióf toż ciało dż do naywyżfzego 
Q- 


apana 0 0 
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ftopnia, aż'do Boftwa fwego, gdyż fię fam 
z Nim złączył iltotnie, Ale Duch Nay. 
świętfzy żadney zgoła fprawy mieć nie, 
chce z ciałem, cale Jego fpołeczeńftwe 
z dufzą, w tey nayprzednieyfze łafk | die 
tów fwoich. fprawuie fkutki, „Owfzem 
nietylko w ciele Żadnego ieczyni , dzie- 
ła, ale nad to, iak przędko dufza ktora 
Jemu fię zupełnie ćdda, ták natychmiaft 
na nią nieuchronny obowiązek kładzie, aby 
temu Nieprzyiacielowi fwoiemu wieczną 
wydała woynę, i tak g0.prześladowala diua 
go, áż fię niepodda zupełnie, zà przeko» 
nanego ofądzi, i fam fię za niewolnika 
pieokrzyknie. 

Gdy: zaś między ciałem i Nayświę. 
tfzym Duchem taka zachodzi rożnica, gdy 
po dufzy łafkami fwemi napełnioney wy- 
Ciąga koniecznie, aby fię aż do oitatniego 
opierala ciału uczynionemu z ziemi, iakże 
rzecz pędobna będzie, aby miał y takiego 
człowieka mięfzkać, ktorego dif z nawet 
wfzyftka ieft cielefna ? Przez. dufzę zaś 
cielefną z Świętym Bonawenturą rozu- 
miem dufzę ową, ktora dła tego właśnie 
zdgie fię zoftawać w ciele, áby fię zupełe 
Nie w znikomych zatopiała matnościach , 
ktora ledwo kiedy fama w fiebie w cho- 
dzi, śżeby za nią tyfiączne namiętności, 
i inne niezliczone złe pPorufzenią niefzły; 
ktora wfzyftkie ltarania, i zabiegi fwoie 
na ten obraca koniec, źby ciało iak pay” 
ozdo: 
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Gzdobniey piękrzyć, od wfzelkiey przy: 
krosci zachować; od wfzelkiego frafunku 
i pracy ofwobodzić, zgoła cale fię zato 
pić *w rofkofzach, o doczefności nieuftan: 
hie myślić, 4 wiecznhóść na zawize, gdy- 
by to rzecz można była, z głowy na wy: 
gnane pofłać. 

Dufza ludżka zóftajie w tym śmiertel- 
bym ciele, własoie i%by, w więzięniu ia- 
kim; i wnim niemałą mufi ponofć przy- 
krość; gdyż: wfzyftkie cielefne źmyfy, 
ktorych Ona iak narzędzia iakiego zażywa, 
mało - co: do dzieł prawdziwie duchownych 
dopomodż « może; Jakże dopiero Duch 
Przenayświętfzy ; ktory - beż wfzelkiegg 
porowiiania nad dufzę ludzką czy fifzy ielt, 
z dufzą takową - baidio mogł przeltawąć, 
ktora zdaie” fię wfZyitka cialem teącić ? 
Ach takowa dufza, ktora od 


namiętności 
Twoich; właśnie iak okręt od burzliwych 


inorzą falow, rzucona bywa, tępieie co- 
raz bardzicy nawet co do mądrości ludz 
Kiey. już ona zadriych wyfokich nieuczy: 
ni wniofkow;+nawet w Przyrodżonych rze: 
czach: [I zcąd Poganie. dawni za rzecz 


Nieomylną imieli, że rakowi ludzie, którzy 
rofkofzami gardzą, Z myślności potępiają, 
fa nayfpofobnieyfi do nabycja mądrości 
udzkiey, A tó famo Ciy oczywiłym dg: 
wodem nie ieit, że dufza według prawi- 
dei świata miarkująca życie s ieit DIEZgO< 
U dia 
mitzera, 
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äna do odbierania dak i darow  Nayświę= 
tfzego Ducha? Mądrości ludzkiey. według 
zdania dawnych Mę drćow nienabędzie tyle 
ko w ftrzemiężliwa dufza, á lakże ciel efna 
dufza mądrości mądrości nay- 
czyftfzey „ mądrc ro ztzadłą 


je) 
świątobliwości w f elkiey wytry rfk ią cy 
będzie mogła abydź? Otoż sped jia Par 
wel Swięty. w liście r. do Korynthian, 
7 zad iedok 


zmyślnościom fu- 
poymuie tgo, co do Ducha 
bowiem? ich icmu, “i niemoze 
s Jakoż codzienne doświadczenie 
az nad tó nas częfto uczy, iż takowe du- 
fre do odbierania Hłayświętfzego Ducha 
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faia, fię częttokroć tal i 
rawdziwie zi ofobliwfzy 
świętfzego Ducha bez chyby fą BANA 
Czytalą ie pobożne i świątobliwe dufze, 
natychmiaft niewymowną ię sipeln dj 
ftodyc C ie efna zdułeś od defki do defH 
i 4 żadnego w nich 
 żadueg 'o nawet pies? 
Czuie spraguienia Go o dobrego życia, Po” 
bożnych ludzi ferea na głos t robotnikoś 
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ści Bofkiey nieczu'ą ciepła, i tak fię codzien< 
nie niemal prawdzą Pawła Świętego fłoważ 
zwierzęcy człowiek niepoymuie tego, to do ducha 
należy. 

Dufre takówe fą podebne do owych rie- 
wiadomych ludzi; ktorzy wprawdzie zup: łnie 
zdrowć oczy maią, ktoremi piękne bardzo rze» 
czy częftokroć widzą, ale fię bynńymniey nie- 
znają na nich; albo ifko Seden z Qycow Swię- 
tych mowi, fą pedobni do takowych ludziąg 
ktorzy nienmieią czytać, 4 przecię piekne Kfi > 
żki, i złote litery widząc chwalą, i mowią4 
śliczna-to Kfiążeczka, i pięknym napełniona 
drukiem, źle co fię w/nich zamyka niemocą 
wiedzieć 4 śni myśli wynalezcy tey Kfiążki 
dociec. Oteż * wyobrażenie. ciełefney iufzyz 
Ma ona zdrowe oczy, może w. Piśmie Swie- 
tym czytać, czego fię BOG domaga od ftwo- 
rzenia (wego, ma ona nienadwątłone ufzy, moe 
że fiyfzeć, tyłe napominania i zbawiennych Ue 
e nigdy dofkonale nieprzen'knie tegoż 
bo niema ducha owego, ktory wfzyftkie cie- 
mnośki oświeca, „fkryte nawet obiawia tsfes 
mnice BOGA, Niema.owego Ducha, ktory 
według Swiętego Pawła w Rozdziale 16. pier- 
wfzego liftu do' Kóryntkian, wjzyfikie przenim 
ka, nawet. taiemnice BOGA, p 

„Idla tegoć to Chrystus Pan i Zbawiciel 
chciał upewńić Apoftołow; fwoich, iż niebędą 
godnemi w tak wieżkiey pełności odbierać Nay- 
święt(zego Dueha dary, ieżeliby fię on fam w 
elobie fwoiey ieoddalił ed nich, ` Pytsią fię 
Uz2 nię- 
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niektorzy z Swiętych Oy&w , coby była 24 
przyczyna tego, i odpowiada wielu, że Apos 
ftołowie Święci, mieli iefzcze iakiefis cieles 
fne przywiązanie do Chryitufa Pana, ktore-ta 
przęwiązanie Nayświętfzemu Duthowi tamo: 
wśło drogę ‘do. zftąpienia na nich zitaką obfie 
tością łafk i darow fwoich, iaką po w Nieboż 
witąpieniu Chryftufowym ich obdarzyć raczył, 
Jeżeli 24$ miłość ku-Olabie famego JEZUSA 
dla tego Apoftofom do odebrania łafk i darowł 
Ducha, Nayświętfzego ná przefzkodzie była s 
że iefzcze nie była zgrantu Í zupełnie ducho- 
wra; ktoż pomyśli nawet, 4by fię Dach Nryś 
świętfży| ztąż łafk Twoich obfitością miał u+ 
dzielić „człowiekowi ;. w ktorym mic jprawdziź 
wie duchównego nie iet, owfzem wfzyfiko fig 
cielefnym zdaje? Zaprawdę tu fię nie. po- 
trzeba dźiwić, iż te narody naybaździey wfo- 
bie rozfzerzalą bezbożność, w ktorych naywię* 
kfza panuie miękkosć, rofkaznie cielefność, á 
naygłownieylze nainiętności w koronię cho- 
dzą. Tu fię nić potrzeba dziwić, że: w takd= 
wyeb miaftach naywięcey błędow, fałfzywych 
nauk, owfzem powatpiwarie o iefteftwie BO=* 
GA fumego, chociaż fig wfzyftkie ódzywaią 
ftworzenia, iż BOG ieft nieomylnie, i. bez 
przeftanki, dowodzą tego. -Bo cieleśni ludzie; 
iáko' Swięty Hilary: fz, mowi, żadney mowy; 
á zwłafzcza tey, ktora ieft przeciwna ciału 
nie mógą poiąć. Wfzelka mowi, mowi on; 
cielefnym lulziom ciemnością ief 
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Wfzakże światecielęfnym będąc nie tyl- 
ko niemoże oświecenia 'Nayświetzego Duchą 
przyląć; ale nadto, áni fię może pożarami mi- 
łości iego zagrzać, ani żadnych innych darow 
uczeftnikiem zoftać, Swiát, na ktorym wfzy- 
ftko cokolwiek ieft według Świętezo Jana, al- 
bo pożądliwością eiała, albo pożądliwością o- 
czu, albó pychą żywota jet, swiat fen mo- 
wię; śni fpodziewść fię może, dby mial bydź 
napełniony nadprzyrodzonemi Nayświętfzego 
Ducha dary. Ogień miłości Bofkiey nie da 
fię winnym fercu rozpalić, tylka ktore ief 
g'pełnie czylte, i od wfzelkiey fkńzy wolne. 
Duch Nayświętfzy ktory Duchem naytzyfifzym 
iek, niemoże fobie gdzie indziey założyć mię; 
fzkanią tylko w czyftey, i żadną zmázą nie- 
fkażoney dufzy. Poki więc Chrzegciańiks du- 
fzo, ftworzona miłość tweie dziedziczy ferce, 
poki nie tylko da tego ca fom pofiadafz przy- 
kliona ieftes, gle nadto cotaz więcey á wię- 
cey doczefnośei afiąznąć pragniefz, poki nie- 
porządnych fkłonności twoich "rozumem, wła- 
śnie iakby wędzidłem nie' będziefz kiełżnać , 
poty śni mocney wiary, ani prawdziwey miś 
tości BOGA, áni fiułey nadziei mieć nie bę: 
dziefz, poty przyzwoitey gorliwości o zbawie- 
nie dufzy „* śni należytego męćtwa, ani pra- 
wdziwego fkrufżenia ferea, ani zgoła żadnego 
Nayświętfzego Ducha nie otrzymafż daru. Bo 
Duch. Swięty ktory Duchem ieft, á Dichem 
prawdziwie Nayświętfzym; nie użycza łafk 
fwoich świśtu, ktory włzyftek cielefny ieit. 
Wfzak- 


312 na Poniedziałek, 
Wfzakże fama Przedwieczna prawda Chryftes 
upewnia, że Nowego wia „tego, ktorego fod- 
kością fą ufpione fprawiedliwe du ize, nie teig 
w.naczynie -zdziurawionę zewfząd, że cidło i 
kew nie odziedziczą Kroleftwa Nsyświęt! zego 
Duchå. 

Pewna wiec, pewna ieft rzecz nicomyle 
nie Chrzesetanie moj. „że świat nie może frzy» 
dąć Navswię'f: z'g0  Duchż; bo jako$my wie 
dziclt, świt ieh eieleft y wizyftck, 4 Duch 
Święty z wfzyftkim tym co cielefnego ieft, niee 
może fę żadną miarą zgódzić. 

Teraz Chrześcianinie eheefzli doznóć ; 
ezyliś ty odebrał wtym czafie N> yświętfze- 

Ducha? cheefzli niejako upewnionym 28 
fié, ezyliś fię „fiał godnym- łafk i darow: Je- 
go? Spytay fie famego fielie, 4 bez pode 
hlebftwa rózfądź , leželi fię: w fercu twoim 
awiennę łafk 1 darow Jego znayduią fkutkk 

yizyi w fercć twoie, & obacz dobrze, czy* 
` nie żarzy cielefna miłość? czyli 
twoja od nikczemnych marności 
flona zupełnie. jeżeli fię bat- 
dzicy o Świdtową niż. o Rofką miłość ftórsfzy 
ti „aymnieyfzey tradności z miłości Pané 
w:go_ nie Zniarfzczonym czołem nie 
bżelz «p „nh ść, iakże fię -fpodziewać można; 
Nayświętfzy miał u ciebie mięs 
jeżeli ferce twołe nie goreie nieuftan” 
wić, śbyś by? 
l 'N2v5w iętfzeg o Ducha, kto: 
ty ogień miłości Bufkiey: w wfżyftkich fee 
cach 
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kto: 
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each, ktore 
wfze? Ta 
wfzy uwa 


wniofek: 


fereu moim; w rm Ue 
że ieden dwoch gfk 
wyniknąć mufi. Jeżeli pierwfzy,: winizuię 
ci ferdecznie Chrześciańfka dufzo ,. nicem ch 
Ww awdę życzyć nie mogł nad > 


cy zał sj 
po esch w feicu twoim 
ścia. j żeli drugi walio 
É niefzczęśliwa Chrześcia: z ciebie 
wina! Bo -Duch Swięty n każdego gotow 
mięfzkać, fyle fię godnie przyfpojobił na-przye 
ięcie Jego: toś. Go ty śłbo przyiąć riechela= 
le, albo Go iuż przyląwizy , co ieft niero» 


wnie gorfza, z ferca twego vzyrzuciła: złośli= 
wie. 

z żył bez Ducha, t 
trupem ? Ach z, teraz: 


eżas_ miłości 


tizen 


7, czas Duchowi Nayświę- 
ena twoiemę: 


a mozęfz, abo 
ni :,.albo odzy- 
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314 nå Poniedziałek, 
fienią ftokrotny przynofił owoc. Spraw to 
payłaftawfzy wfzyftkich dobrodzieyftw  Da- 
weo. abym nigdy nie Qależał do świata, ktos 
Yemq Ty fię nie tylko nie "życzafz z obfito- 
ścią łafk i dórow Twoieh, iśkośmy widzieli, 
ale też Ciebie ile Duchź prawdy nie pragnie 
przyląć, bo wfzyftek jet zł żony z kłąmftwś, 
4 zstym fię z prawdą żadną 


miśrą nie możę 
zgodzić, O czym w tey 


drugiey Części, 
© ZES C M, 


/ Szyftkie mieyfcą Pifma 

i Nayéwiętfzym Duc 
nasnie zawodnie, że On i 
nag wyprowadza z fame 
chem prawdy i rady, bo nas i nauczą prawd 
wiecznych, j zbawienne nam podaje rady, Op 
nas upomina, wzbudzą do pokuty ,. pokazuje 
co czynić, á czego fię warowść mamy, Je- 
żeli fię fktufżonym fereem nawracamy do 
BOGA, Duch Święty nag zbawienią prowadzi 
drogą, ież. li nieprżylacjółom dnfz nafzych, da- 
iemy odpar, Duch Święty zwycięża znam 
fowem: Duch Swięty, w nas mięfzkalący, nás 
pełnią dufze náfze Niebiefką fiońyczą, nauczą 
wfzelkiey prawdy, napełnia nas nieprzeftrą- 
f:onym męftwem, że ochotnie i wefoło prà- 
cuiemy dla ehwajy Bofkic Y, i dla wieczne 
go fzczęścia fwego. Zgołá Dach Nayświę: 
tfzy, ubogaca każdego łafkźmi i darámi fwemi, 
tak dalece: że zdaie fię rzeczą nićpodobną cá- 
le, 


Świętego, gdzie o 
‘fu mowa, upewnia ją 
eft Duchem żywota, bą 
g0 fona śmierci, Du: 


lą 


Swiąteczny, BIF 
le, áby Go kto miał nie pragnąć, t wfzyfikie- 
mi fitami fwemi nie furść e o fo, śby ták 


zacnego Gościa mist u fiebie obęcnego zawfze, 
Wfzakże, © ślepota ludzką, Żadnemi łzami nie 
dofyć opłakana nigdy I Zpaydnią fię takowi 
ludzie, ktorzy, Ducbhź Nayświęt 
gną bynaymniey. Ludzie 
W Swiecie, Dieci 


fzego: nie pra- 
zbytnie zatopiedi 
cą Nayświętfzego Ducha przy- 


ją. bo świst, ktorego fię prawidłami rządzą 
z kłamftwa i fałfzu, iet złoż 


ny wfzyfiek, 

$łylzą oni nie raz, iż według wyrazu. Mędt. 
ty, prawda nicomylną ieft, że w fzyftkie wfpó- 
niałości ziemfkie, w fzyftkię fkarby i awietno- 
ści. światą, iedrą -fa piożnością i omemieniem, 
Źność proźności , iwfzufike' prożność. - Daje 
im to Duch Nasyświętlzy nie raz poznać. Wy- 
ftawuie jm nieleśr ieczeńfiwo, ktore fie przy 
3, wyd i chańbę, ktorą zá 


roftofzach wi 
i i i zania, ktore w dufzy, i cho- 


gd 
< 
> 


w ciele, męki wieczyfte, 
ybnie IŚĆ zą niemi mufzą. Ale 
oni tych świateł obiaśn ego Duchą zu- 
chwale przyj 


e niepoch 


lać niechcą, 1 dla tego ie w pier- 


ienfu fwoim galzą. 


wizym wybuchn Howią 
oni nie raz, od nas Duchu Święty z 

umieiętności drog two- 
ieh niechcemy, Na coż nam takowe poka” 
zuiefz rzeczy , ktorych my fię chroniemy pil- 
nie, niechąy ciemnością nafzą ogatnieni be- 
dziem, byśmy nie widzieli tego, czego fię 
chwycić nie mamy ferca. 
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natehnieniami tw emi 


Nie- 


łówać pro- 


ic owych, ktore 
i, žádná. fie nie* 
złożony $ 
nikna, wfzy- 
na nim iek, 
adna nawet pa= 
t bez przywary: 
iaciele zawiśni, 
iści, niefzczęście 
atku zbyteczne troe 
j iefzczęsliwość 
ko chcąc: nies 
A eho bysmy ( iak 
nie porzucili. Świata, 


A coż wmi- 


Enikan 24 nociecha 
izntgn z4 pocieche 


zganie twoim, Zes 


iadczyfz: fzczęśliwieę 
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La 


Swiateezny. 
+ U 
że cię Duch Nayá ży 
fami, bo on poku 
żaślerionych nawet 
ważcież tylko- Pokutuiący 
fzczęsiiwie- na. was- 4 
owa u Joela Pror ka; 
żetnice wone dni wy 
ratcied że te dńi f3 
w-ktore -ROG 


cbź Świętego, á ten 
nadprzyrodzonym świżźtłe 
ferca, ten niegodziwość f 
tyka, ten okszuie ftan śrey 
ari zoftaie zbawienie w 
bydź dziwnieyfzėgo. nad-*to 
Swięte go na grzefznikow , i 'grzefz 
obumarłe przez grzech `\důfze powftaią lak 
dzni Łazarze z gróbu, tu obmyte we łzach po- 
kutnych ferea, Igną „do BOGA fwego 
nay więkfi prześladowcy i nieprzyiaciele 
ry odmieniaią fię w Przylacioł 1 kochani 

Bofkich.  Wfzyfikich ich nieprawości pó 
taċ , niechce, 'owlzem wzywa wyrźnie wf zy- 
fikiche do fiebie, mowiąc: -Nawroicie fię da 
mnie, á ja nawrocę fię dô was, nie bądźcie 
lakó: Qycowie wafi, do których « 
cy, 4 omtich nie Auchali, I nie iefiże to po 
Oye wfku grzefznikow do pokuty. wzyw: a 
pokurniących fzezerze przyimować vie! 
Nie dnzn a tey ták- nie 


talt. Prorg= 


ŚCI Piotr. i Ma teufz, Ja i Zache- 
uf? Nie znalazłaż tey dobroci 
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318 na Poniedziałek, 
Magdalena, i Matya Egipcyaką, "alg, Pelas 
gia, wielu innych ? 

Dozpali i doznąią do tych czas pokutuiąs 
cy grzefznicy łafkawosci Twoiey Prat ays wigs 
tfzy Duchu! ale o iak rzecz dziw nieyfza nie: 
rownie! gdy podobney <dobrocr Twoiey dos 
znaią zaślepieni, nporczywi, i tifkom Two: 
im niepofłufzni ludzie. bo i tyeh nawet nie 
odrzucafz zaraz, śle im daiefz doftateczne táy 
fki, z ktoremiby, gdyby chcieli -fzczęrze, poz 
kutować mógli, Lecz zawzięci w złościach 
niezboznicy, o iak fię wam obawiść trzebź ę 
ażeby wam uporu wafzegy, tak, iśk niegdyś 
żydom nie wymawiał Duch Nayświętfyy, Wos 
lalem, á nie odpowićdzieliście, mowiłem á nie 
Auchaliście.  Wołałem Iz jk do poprawy 
życia, zapźldjąc do pokuty. Mowiłem nies 
małąc żadney z wąs p zyczyny, boście mi śni 
pożytetzni, ani potrzebni byli, do was nalez 
żało odpowiędzieć ; bo fzło albo o fzczęśliwąe 

albo niefzczę eśliwą wieczność wafzą, 4 wyścię 
milezeli cale. 

O iaką trwogą te i tym podobne zarzuty 
powimny przerazić grzefznikow ferca. = Oto 
mowi Duch N ayświętfzy przez Jeremiafza Pro- 
toka, że porwę was niofąc, j i pufzszę was, 4 
dam was na urągąnie wieczne, i na wiekui- 
fa chańbę. Oto ną innym mieyfcu mowi, 
leczyliśmy Babilon, a nie ieft uzdrowiony, 0: 
pośćmy go, oto mowi, dla tego że mnie o% 
puścili, zaktyłem oblicze moie od nich, i pa* 
dałem ie wtęce_ nieprzyiacioł pori O 
43K 
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iak to fa okropne groźby , ktore Duch Naye 
świętfży. wfzyltkim grzefznym czyni. Stráfzne 
fa i okropne- teraz, á iak dopio. okropne bę: 
dą, kiedy ie nam w oftatnim życia czafie 
przekładać będzie. Ach Chrześcianie imoi, 
niech fie kto chce, łafkom Nayświetfzego Du- 
cha. opiera zuchwale,. my, ktorzy iefzcze co- 
kolwiek miłosei Bofkicy w fercach nafzych 
mamy, raczey teraz podgaymy fię zupełnie ná- 
tchnieniom Jego, pie ruguymy Go 2 fere na- 


fzych złośliwie ,*dle raczey zaprafzaymy do” 


nich pokornie, á upewniam, że nie wzgardzi 
fkrafzońym fercem nafżym. Prżyidź więc s 
przyidź Przenayświęt(zy DUCHU, i. napełniy 
lerca-nafze, niech Tobie miłym pomięfzkaniem 
będą, śż do oftatnich Życia moięgo cżafow; 
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Na Dzień 
SERCA 
JEZUSOWEGO. 


Unus militum lancea latus 'ejus 
aperuit. „Joan: I9 U. 34 
jeden z Zołnierzow włocznią. otworzył 
bok Jego. 

L) Acznego zaifte, iąko. uważa Auguftytr 

Swięty, bicznego fłowa używa JAN 
£uwanieliita, kiedy opifuląc przebicie Chry- 
ftufowego Serca, nie mowi; «e jeden z 
Zołnierzow-uderzyt, lub zranił, ale że 
otworzył włocznią Bok J go: Czemu? Bo 
przez to fowo otworzył duie nam znać, 
że Serce Chrśftofowe nie tak-ieit ude- 
rzche, abysmy na odgłos uderzenia tega 
odfkoczy li .od niego; iako raczey otwórzo* 
ne ieft, abysmy do niego otworem ftoią* 
cego wefzli i wnim mięfzkali bBoprzeż 
vo fowo otworzył dale nam znać, że ż tA* 
ny 


RZĄD AT CRA 321 
ny Chryfiufoweg: o Serca mie tak fię wiei- 


„kość boleści okazwie „łktoraby nam zało- 


fny wiret od niego czyniła; iako. rac 
wielkość, miłości niby przez otwarie 
kmo wygląda, ktoraby, nas do niśgo wdzię- 
kiem fwym przywabiła. Bo przez to fig- 
wo otworzył dale nam znać, że Seree 
Chryftufowe mie ieit iako ow. Kościgł. 
K rwią zmazany , ktąry nie tylko przed 
winnymi, lecz i przed niev inny mi zamy, 
zj» ale iako Koa cioł „pokoju, iako-miifto 
cieczki,_ iako przybytek przeiddnnią, 
ie ktorego wfzyftkim, nawet winow ay- 
com udawać fię g rodzi z ktorego niko go 
b'ać. gwałtem=nie  wolho, iw ktorymi mię- 
fzkańcy A z, befpieczeńtwo mają: 
Otoż dla e zego Kochanek Chryfiufowe- 
go Serca: Serca te; go przebicie, 
derzeniem okrutnym , Mie taną kr 


sTwąawą 


n ie H- 


85 
nie rofpłataniem frog rim, ale proftym G- 
twarciem Boku Jeg PIYE _ Oto przyż 
czynu  fodkiego i AŻ 


Bić 
oraz oto dła czego Augaftyn Swiety 


b: 


mity dufzy fwey w Boku” i Sergu Chry- 
ftufow ym zakłada: fpoe zymek, disko {am 
zeznaie , gdy mowi: Longi ży 


mi włoczni a Bok Chr yftufow, á 
w fżedłem, i tam befpiecznie śdy poczywaim, 
Oto dla czego Miodop ynny Bernard- 
wfzyftkie -fwe. fkachy, wiz sftkie fwe e kley- 
noty, wfzyftkie Twe myśu 1 chęci, w Ser- 
cu Chryýitufowyin fkiada: à zakofztowaw ízy 


tofka- 


222 Na Dzień, 

tofkofzy Jego woła. O iak dobra fłodka 
rzecz ieit mięfziać w Sercu tym! Oto 
dia czego Seraficki Bonawentura fkarży 
fig, na ślepotę Synow ludzkich, ġe nie: 
umięią w Serce Chtyftufowe wchodzić, 
4 fam cały fię w nim pobożną zanurza 
myślą; ba' nawet radby był bydź Longi- 
hową włocznią, aby w nim rzeczą famą 
tkwił zawfze, iuż p Die złości, śle mito- 
ści grotem raniąc; Orto dia;czego Swie- 
ty ow Elzeaty, ktoryii w. Małżeńftwie 
npiefkazone' z Małżonką [wą dziewictwo za: 
chował, gdy ta do niego mi ofobności w 
fwym domu niby w K [afztorze mięfzka- 
iącego pifząc, oświadczała mu fię ż chę- 
cią widzenia goj: nie gdzie iey indziey 
fzukać t patrzyć fię kazał, iedno w Bokii 
i Sercu Chryftufowym : tam fobie + mo- 
wiąc, tam fobie założyłem mięfzkanie, '4 
gdzie indżiey ptożnobyś mię fzukałą. 

BOG by mi dał, NN. CC. abym w. 


"was także na teraźniey(zym Kazaniu pon! 


dobne do Serca Chryfiufow égo Nabożeń- 
ftwo w mowił, i was także do Otwartey 
tey Boltwa Swiątyni wprowadził dzifiay; 
dzifiay mowię, kiedy nam dó niey nie rak 
Swiętokrądęki gwalt umarzającey złości» 
iako raczey gwałt Swięty 4 nad famę 
śmierć mocrkeyfzey miłości, otwiera braż 
mẹ, dzifiay, kiedy Serce to przy fwey 
Uroczyftości, «wfzyftkich ktorzy pracuią 

1 gb- 
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i obciążeni f4, to ieft, ktorych śtmiertel- 
nego Życia kłopoty frafuią, prace nnżą, 
pokufy wątlą, do fiebie na fpocznienię i 
zafilenie wabi, dzifiay, kiedy Serce ta 
nie maląc na tym dofyć, że nam przez 
ośm dni w oczach ni Oftarzu ftało, je- 
fzcze fię dziewiątego dnia tego widzieć 
Uroczyście daie, á má cela nam fzczegul» 
ney, czczi i Nabożefftwa ftawa, ftaws 
dając znać, że oktawa wieczney iego ku 
nam miłości pewnymi fię nieokryśla Czą- 
fy. BOG.by mi teraz dał, abym w was 
ficzegulne dzifiay do tego uboftwionega 
Serca, do Serca idącego: za nas w ognin 
miłości ná eałopalenia ofiarę, Nabożeńftwe 
w mowił. Ale co mowię? Nabożefńftwa 
to nie zdaie fię wielo: nie zdaie Gę mar 
łowiernym Mędrkom, nie zdzie fię boia- 
źliwym grzefznikom, nie zdaie fię ozięe 
błym dnfzom. Nie zdale fię małowiernym 
Mędrkom, ktorzy pommazawfzy fobie ob- 
eym ięzykiem ufła, i pozwoliwfzy fobie 
Czytania zaraźliwych Kfiążek, iuż fię za 
mądrych maią; á niechcąc fię okazać lek= 
owiernynii, mało go fię niewiernemi nie 
„Alą, ani niechcąc fie w zdaniach pofpo- 
towąć z drugimi, w wielu rzeczach na 
przeciw zdaniu powfzechiego Kościoła 
idą. Nie zdaje fię Bboiaźliwym grzefzni- 
kom, ktorzy bardziey má złość twoią, niż 
na dobroć Chryftufową pomagac, wfzelki ` 

W : 


mi 
Kazan; X. Piotra Konitzera, 
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424 Na Dzień, 
aniłofnego i piefzczónego Nabożenftwą 
wodzay zá zbyt poufały maig, á podóbno 
wolą w grzechach daleko ftać od Chry- 
Kufa, miżli ię na ich zgładzenie do niego 
zbliżyć. Nie zdaie fię oziębłym dufzom, 
ktore przywiązane będąc do świata wzglę- 
dem Chryftafa z oboiętnym fa Sercem, 
á czerpaiąc zmyslną pociechę z ftwotzo« 
nych rzeczy, o tżerpanie duchownych 
pociech z zrzodeł Zbawiciela niedbaią ca: 
de. Cóż więc mam czynić?. Potrzeba mi 
anałowiernych -o nieroftropne niedowiara 
stwo, lękliwych o proźną nieśmiałość, o- 
*ziębłych o martwą nieczułość ku Serca 
Chryftufowemu przekonać , potrzebą mi 
“w pierwfzych wiarę, w drugich nadzieję, 
w trzecich smiłość ku Sercu Chryftufowe- 
mu- wżbudzić, potrzeba mi okazać, że 
'"Nabożeńftwo do Chryftufowego Sercą 
ieft roftropne, fufzne, i chwalebne. A 
z kądże na:to zgodnych. dowodow zafię- 
gnę? tey famey przepaściftey fkarbni- 
cy, w ktorey fa wfzyftkie bogactwa. Ma- 
drości i, Umieiętności Bofkiey ukryte, Z 
twego, mowię famego Chryfte JEZU 
Serca, ktore fię pó nas domaga, abyśmy 
do niego fzczegu lnie naboźni byli, 4 wfzel* 
ką mu 'wŚwiętościach "Ołtarza Utaiońe* 
mu -cżeść M miłość oddawali. Tak iefh 
tak NN. CC: Sam Chryftus chce po nas 

'Nabożeńftwa tego, á chce prawdziwie» 
<«hce fprawiedliwie, chce uprzeymie. Chce 
pra- 


a 
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prawdziwie ile zdrady i.obłudy w fwym 
niezoalący fercu, chce fprawiedliwie ile 
od nas ciężko na fwyim ukrzywdzońy Ser- 
cu, chce uprzeymie ile nas kochaiący Ser- 
cem. (Chce prawdziwie: bo fię fam tego 
wyraźnie dopomina, chce fprawiedliwie 
bo fię tego Z przyczyny fłufzney dopo- 
mina, chce uprzeymie bo fię. tego miło» 
faym (pofobem.dopammina. Chce praw- 
dziwie, coż 04 to rzecze płonca mało» 
wierność ? Chce fprawiedliwie, coż na to 
rzecze prożna nieśmiałość? Chce uptzey+ 
mie, coż na to| rzecze gnuśna oziębłośćż 
Rzecze, że to wfzyftko nie prawda? Otoź 
na ptzekonanie iey w tey mierże, niech 
mi troiaka ta Serca Chryftufowego chęć, 
chęć prawdziwa, chęć fprawiedliwa, chęć 
uprzeyma, troiaką Kazania Częścią, a wam 
NN, CC. troiaką do przerzeczonego nia 
bożeńitwa pobudką niech będzie. Chry- 
fte JEZU, ktory o Sercu Twym do zgrca 
madzonego tu Słuchacza kazałeś mi moe 
wić, każże go chcefz, a day co każefz. 
Co chcefz iliak chcefz bym mowił, .ta 
itak mi każ mowić, ale óraz” day ini to 
i tak mowić, co i iak chcefz bym mowił. 
Słufzniey ja tu daleko niżii Jeremiafz, ftu- 
fzniey mowić mogę: 4, a; a, Pani: -50ZE 
oto nieumiem mowić, (a) nieumiem mych 
myśli wytłomaczyć, a iakże chęć Śerca 
[2 Twe- 


oma RÓ pizza oe 


p 


(a) Jerem: 1, v. 6, 


36 Na Dzitń, 
Twego wytłumaczę? Ale Fy Panie ścią. 
gniy rękę Twą do uft moich, dotkniy fię 
kamykiemeogniftym iak warg. Izaiafzo- 
wych, uft moich, (b) day ftowa Twoie 
w ufta moie, zapal me ferce ogniem Ser- 
ca Twego, a to wfzyftko co fię w fer- 
Cach nafzych Sercu Twoiemu niepodoba 
wytwę, zepfuię, rofprofzę, co fię zaś po- 
"doba żafzczepię, ł-zbuduię. Spraw to 
przyczyną "I woią, ktorey Sercu nic Chry» 
ftus odmowić niemoże, iako Sercu do Ser- 
ca fwego naypodobnieyfzemu , Niepoka. 
łanie poczęta Panno, Przedziwna BOGA 
Matko Nayświętfza MARYA, 


CZESC; 1 


Awniey, niżeli mniemamy, bo iefzcze 

w początkach świata, a za czafem w 
Zakonie ftarym, okazał nam BOG przez 
rożne figury na te oftatnie czafy fwą wo- 
łą; że chce, śbyśmy Chtyftufowe Serce 
Serdeczrym Nabożeńftwem czcili. Coż 
znaczy iż fen na Adama przepuścił w 
Raiu, wyigł kość z boku iego, z kości 
tey uczynił mu życia towarzyfkę Ewę; 
chcąc aby ta żyjących Matka ztym Na- 
rodu ludzkiego Oycem. jako kość z ko* 


%ct iego, iako Ciało z ciała iego, iako O- 


blubienica pochodząca wd Serca lego, mo- 


cą 
wa, i SGGGŚŃ 


m maz 


(b) Ifie 6. v. 6. 


zza 
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cą zobopolney miłości iedno była? Obraz 
to ieft tego, co fię po śmierci z Clry- 
ftufem ftało. Zafnął ten nowy Adam fnem 
ślniertelnym na Krzyżu, otworzono Bok 
Jego, przebito Serce, wypłynęła Krew / 
i woda, a ztą Krwią i wodą wypłynęły 
oraz Sakramenta, z ktorych uczyniony 
ieft Kościoł Oblubienica Chtyftufowa, | Z 
ktorych my odrodzi? fię na żywot wie» 
czny, mocą ktorych dufze nafze zaślubi» 
ły fię z Chryftufem Parem, 4 w iedno z 
nim fpoieni iefteśmy ciało. I więcżze 
BOG nie chce, śbyśmy fię z tym Sere- 
cem przez ferdecznie Nabożną iednoczy= 
li miłość, `z ktorego nas Synmi fwymi, 
dziedzicami Nieba, Oblubiśnicami i wfpoł- 
dziedzicami Chryftufowymi tczynił? Coż- 
znaczy, że BOG chcąc fprawiedliwych 
ludzi od powfzechnego zachować poto- 
pu, rofkazał uczynić na boku korabia o- 
kno, ktorymby Noe z fwoimi wfzedł, i 
przed wy!tewem gniewu Bofkiego ufzedł? , 
Obraz tó_ieft tego, co fię z Chryftufem. 
Po śmierci ftało. Wylał fię nå ten czas 
Potop nieprawości ludzkiey, potop Bofkie- 
80 gniewu, potop męki i śmierci Chry- 
ftufowey, ktorega powodż aż. do dufzy 
Pana Zbawiciela wefzła: wefzły wody 4ż 
do dufze mpjey, (c) á wfzelkie ciało, zá 


okrutne owe bogoboyftwo zalać była i 


zni- 
p" EN LAA ą 


(c) Pal: 6g: v. 1. 


328 Na Dzień, 
znifzczyć powinna, Coż BOG Miłofiet- 
ny €żyni? Czyni: nam z famego Chryftu- 


‘fa Korab, czyni nam i otwiera w Sercu 


Jego okno, czyni nam wfzyftkim wolny 
do niego przyftęp, ieżlibyśmy fię chcieli 
przed Bofkiey zapalczywości wylewem 
fchronić, 4 oknem tym wfzedłfzy, befpie- 
cznie w Chryftufe_ mięfzkać. "E więcże 
nie chce, śbyśmy fię do Serca tego na- 
bożnie mieli, ktore nam dał za ftzodek 
i drogę do wyścia wekuifteg zguby ? 
Coż znaczy, że Moyżefz w twardą fkałę 
uderzywfzy lafką, potrzebną zniey i ob- 
ta dla ludu Bożego wyprowadził wodyt 
(d) Ze Ezechiel w Kościele: Jerozolim- 
fkim, ku wfchodniey bramie, widział z 
prawego boku wytryfkulące wody, i w 
niezgruntowady rożlewalące fię potok? 
(e) Ze Zacharyafz Dawidowemu poko- 
Jeniu prorokował ò iakimfi$ zrzodle, ktø- 
re otworem fiać miało ná obmycie grze- 
fznka? (f); Gbrazy to było tego co fię 
z Chryfiufem: po śmierci ftała. Za ude- 
rzemem ' Longinowey włoczni w Serce 
Jego wytryfnął łafki i darow Niebiefkich 
ftrumieji z Opoki gwey, ktorą ief Chry- 
ftus: dał fig widzieć potok miłofierdzia Bo- 
fkiego, wypływaiący z prawego boku Kor 
ścioja owego, w ktorym psłńość Boliwa 
E E ADAMA 24 

(d) Exod: 175v, 6. (e) Ezech- 47. 0. % 
() Zahor: 13.0, m. 
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przefnięfzkuje scieleśnie; okazało tę zrzóe 
dło Sakramentow* Swiętych ma obmycie 
grzechow- i nieprawości nafzych, w kto= 
rym kto fię obmyie bielfzy nad śnieg zos 
ftaie, I więcze BOG niechce, ábyšmy: 
fię do tego Serca z,gorącym i miłofnym 
pragnieniem, niby ielenie do zrzodła wod 
żywych kwapili; kiedy nam. z niego krya 
nicę wytryfkliącey gna żywot wieczny, 
wody wyprowadza? Tak to BOG ,- tak 
wielorakim i rozmaitym fpofobem przez. 
Parryarchow i Prorókow oświadcza nam. 
lubo pod cieniem i figurą chęć: fwoią,. 
abyśmy fię w fzcZegulnym do. Chtryffu- 
fowego. Serca Nabożeńliwie rozmiłowali. 
i-owiczyli: Atoli oftatpich. tych dni: a 
teyże fwey checi przęz włafnego Syna 
fwoiego mowił”do nas; kiedy fię Tego fam. 
ten BOG Człowiek przez iednę piefz cze- 

nie ukochaną Serca 5woiego Oblubienica, 
wyraźnie po as dopomina. 

Scawcie' fe. na dowod tey prawdy, 
ftawcie fię fnyślą w Kroleftwi 
fim, w Xięftwie Burg gundyi, w 
F aro dium, w-Klafztorze Zakonnie od NA. 
wiedzenia MARYI nazi wanych, w Koście- 
le przed Nayświętfzym Sakramentem: 
Modli fię tam z nich iedna, pwa to z da- 
row i widzeń Bofkich -wfiawiona -Marya 
M: tgorzata: A lukoh, i gdy pilnie rozwa» 
ŻA, czymby BOGU według niendolnczej 
ludzkiey nieprzeliczone tatki. lego zaw laiga 
czyć 


J5 


53 Na Dzień, 
ezyć miała , śż oto Chryftus widomie fię 
w świątościach Ołtarza pokazuje, odftania 
SERCE, Serce światłością Niebiefką „į 
Se rafinatni otoczone, Serce wieńcem cier- 
niowym przepafane , Serce Krzyż -w fo- 
bie 2 gory utkwiony maiące, toż: Wi- 
sdzifz, rzecze, widzifz Serce moie? 
+ Serce to, tak wielką miłością ku ludziom 
3, pała, że na oświndczenie tey fwoie 
s, ku nim miłości, prawie fię wynifzczy- 
sı ło cale; a przecię więkfza tych ludzi 
s» Część, nie tylko żądney. mi wdzięczno- 
s, ŚCI nie czyni, ale mię nadto różnymi 
„krzywdy į zelżywościami w tey miło» 
B fhey taiamnicy karmi Wola tedy ieft 

» moa, Żeby piątkowy dzień, ktory zą- 
» raz. po aśmdzienaey Ciała mego uro» 
s, Czyftości naftępuie, na cześć Serca mo- 
»» iego był ofobiiwię poświęcony ;'aby tak 
ss tego dnia przez „Nabożne do Stołu me- 
» go przyfłępowanie, krzywdy Sercu mo- 
siemu w Oltarzą Sakramencie wyrzą- 
s, dzone, wyrządzone na ten czas naye 
s bardziey, kiedym do publicznego wier» 
s Dych poklonu był wyftawiony, nadgro- 
» dzone były. Ogoż owa Przedwie- 
czney Mądrości -á w fłowach tych oto 
chęć Chryftufą wyraźna. Ale bogdayby 
fłowa té jak niewątpliwe fą w fobie, tak 
pewna u wfzyftkich znalazły wiarę! Lecz 
o czafy! o obyczaie! Co fẹ niegdyś w | 


dzień Świąteczny przydało Apoftołom, 


gdy 
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gdy po wzięciu Ducha Swiętego: pófel. 
itwo od Chryfafa fprawiali s to fię pofpo- 
licie Dufzom onym pobożnym przytra- 
fia, ktorym fię BOG fzczegulniey zda- 
rami (wemiużyczą, á do wykonania rzecz 
iaką zleca, Opowiadali Apoftołowie wiel- 
możne [prawy Boże, (g) iuko im Duch Święty 
wymawiać dawał ; śle Ci co ich fłuchali nas 
śmiewali fię z tegofypiiańftwu to przypi+ 
fywali, i mowili, że mufzczu fą pełni ci 
Podobnież dufze te, ktorym fię BOG po- 
wierza, i wolą fwoię oznaymia, opowia- 
daią, co im BOG 6biawił, i podać do wiż- 
domości kazał; śle obiawienie to, mędr» 
kowie owi, eo 6 fprawach Bożych we- 
dług zmyfłu fądzą, nie iuaczey przyimu 
ią, iednó jak obłudne: dufzy przewidze« 
niami upoioney omamienie i bałamuttwoj. 
Już BOG dawao, prawią, dawno inż prze- 
ftat. cudow czynić, przeftał przez (wych 
Prorokow mowić, przeftał Gę taiemnie 
fwych zwierzać ; właśnie iak gdyby iuż 
albo Wfzechmocnym bydż przeftał, alba 
nie do obiawienia niemiał, ślbo przyczy- 
ny, dla ktoreyby to czynił, żadiey iuż 
więcey bydź nie mogło. Co więc Piotr 
Swięty do zgromadzoney niegdyś Jero- 
zolimy mowił, to fię im tu teraz fłufznie 
rzęc może: Mężowie Bracia, wy mnie- 
macie, że dufze te bałamutwem iakimfiś 
upo- 


m Á. a meen- DNA 


(g) “AR, z. aax. 


332 Na zieh, 
upoione , przewidze ia fwe prawią; żle 
to mie bał two ieft, lecz co o czafach 
nowego /akonu przez Joela Proroka rze. 
Zi ono, to fię tu teraz prawdzi: Wyleię 
18 mego wjzelkie ciało, © prorolowdć 
ą Synowie ti af, i Corki w afz e, Á mtodzieńe 
; widzieć, a.fłarcom wa- 
um fy fię ś „ (h) Tak Apoftoł do 
ćwiernych ż żydow ç tak ia do więc 
mędrkow. 
Nie przypifuięć w prawdzie przerze- 
€ Va Igorzaty obiawieniu powagi 
ą ma Pifmo Boze €; ani mowię, 


iało , A twierdzić 
valfzych, Serca Chry- 
iol Jotowem ; że obe 
niego Nabożęń = 
zucać, upor ieft, 
zuchwałość iek, nie rozum” ieft. Jeżeli 
abowieln: <ch é mą famo obiawienia tego 
vięcie, i Nabożeńftwa tego po Chrze- 
świecie tozkrzewiet die weyrze» 
yznać, ze iego fprawcą 
dzi wiwfzy * fię, głębo- 
Od Pana Jie to fata, 
»>(+) Tak to 
fie zapatrywa ał w du- 
stał fie głową wę* 


M; 
sim 
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gła, czyli głową ą Kościoła Bożego, cho- 
ciaze go zydzi, kres Kos elot Boży 
mieli zbudów ać pierw fzy, odrzneil 1a 
mień do budówania'nię z: godny. 
to i my w przedfięwzię tey materyi mu- 
fiemy mowić, poniewa (z ktoremi znamio* 
nami nacechowana iet wiara w BOGA 
Człowieka, temi famemi (jeżeli imniey- 
fze rzetzy do wi żych przyftufow ać 
fię 8? dzi) naceel jowane ief, rozkczewi 

nie Nabożeńftwa do Chryftufow ego Sër: 
ca. Rozfzerzenie Wi iary Chrześciańfkiey 
z dwoch naybardziey przyczyn, Bofkim 
fię bydź pokazuje dziełem; nayprzod, że 
było fprawione przez ludzi do tego nie: 
fpofobnych calę; powtore, że było fpra> 

wicne mimo całego świąta przeciwień- 
ftwo. Jeżeli bowiem łatwiey ieft zepfuć 
niżeli naprawic, łatwiey zburzyć, miśki 
po ftawić ; Mocy to już z wyfoka bydź 
m dzieło, ktore ie fiabość ludzka 
Kidowić ię zdaje , przecięż 
łudzką rí í 
Wiara Chry yitufowa - płzeciwko, 'niewier= 

A 
ÁS 


10 


a 


ZE. 


alić nie mc 


eńftwo do Serca hrę 
i rałowi moe 
"Ze, iako mowi A zł. -BO 
I 1 4 at 
głupfiwó świ sta, aby z S mdłe 


ARA. BOG wybrał ; dby zawfiydził mocnej % 
podłe światą, i wzsardzor 
ktarych niemofz 


39 Na Dzień, 
fe Żadne ciało przed oczyma Sfego nie chlubi- 
fo, (k) dało fię.to iawnie całemu światu 
na pierwfzych Apoftołach widzieć. Ale 
nie toż to famo jeft, czego. czuły , także 
na pierwfzych uroczyftego do' Chryftu- 
fowego Serca. Nabożeńftwa, że tak rze- 
kę, Apoftołach dowod przed oczyma ma- 
my. Coż za fpofobność «do wykonania 
tych Bofkich zamyfów mieć mogła ofo» 
ba owa, ktotey płeć niewieścia, iak fię 
pokorą, fkromnością, i proftotą ducha bár- 
dzo pięknie zdobi, zak fię bardzo w wyfo* 
kie nauk; wdawaniem, niby kurzawą pro- 
żneg chluby fzpeci? ktorey płeć: zadney 
w Kościele Chryftyfowym powagi mieć 
nie pozwała, tak dalece, że 1akożkolwiek 
tam modlić fię dłago może, nauczać tam 
przecię nie może? ktorą fam ftan w zam. 
knięciu trzyma, i przeftawania z rożnego 

"rodzaju ludźmi zabrźnia, á tak fię jey w 
cieniach Zakonnych tajć każe, iak gdyby 
iey na świecie nie było? Znała to do 
fiebie dobrze Małgorzata. Alakok, i prze- 
to, aczkolwiek na wfzelkie fkinienie Bo» 
fkie -pofłufzna, przecięż wymawiała fię nie- 
co, wymawiałą fię pokornie Panu, i coż 
ia jetem, mowiła, co ieftem o Boże moys 
abyś mię do pomocy i wykonania wyfo- 
kich rad"Twoich wzywał? mnie, ktorey 
nieudolność, ba owfżem nikczemność po” 

mno- 
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(k) r ań Corint, r. v. 27. 28. 
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mnożenia Twey chwały przefzkodzi bare 
dziey, niżeli pomoże?" Prawda, że BOG, 
ktory Kapłanow woli fwey. chce mieć 
Kaznodzjeiow, kazał fię iey z tym do wła. 
fnego Spowiednika udać; aby ten Jmie- 
niem Bofkim upomniony wfzelkiego przy- 
łożył ftąrania do zafzczepiena, utwier« 
dzenia, i pomnożenia Nabożeńftwa tego, 
Ale ktoż to był teney Spowiędnik: Był 
to Klaudyufz Kolumbier Jezuita, mąż prą- 
wda wyfokiey. świątobliwości i mądrości, 
darem  rozeznywania duchów fzczegul- 
niey obdarzony od BOGA. Mąż dofko- 
nały, ktory fzczegulnym obówiązał fię 
ślubem dążenia do dofkonałości w zacho- 
waniu „uftaw Zakomy.ch. Mąż cale A. 
poftolfki, ktory dla ftawnego Kaznodziey- 
ftwa fwego wzięty był zź Kaznodzieję 
do dworu Xiężny Hboraceńftiey, 4 po- 
tym Krolowy Angielfkiey. Był to mąż, 
ktory na pracach Apoftolfkich į pod cię- 
żarem w Anglii fiły fwe ftargawfzy, je. 
dwie iuż potym do lat czterech życie cko- 
rowite przewlokł, A przeto był to mąż, 
ktoremu niefawż więzienia, ftabość zdro. 
WIA, krotkość życia, nienawiść Świata 
Przeciw Zakonowi iego, nie mało odey- 
mowała fpofobności do uczynienia zadość 
ferdecznym Chryftufa chęciom. Z tym 
wfzyftkim coż fię, dzieje ? Czyni Małgo- 
rzatą i Kłaudyufz ; czyni -co tylko może 
Ba zafzczepienie i utwierdzenie czciChry» 
ftu- 


436 Na Dzień, 
fufowego Serca. A gdy po drogiey, w 
oczach Bofkich Kapłana tego śmierci Kliąż. 
ka, w ktorey dane fobie z Nieba oświece* 
nia fpifywał, i w Taaa też całe to: Mał. 
gorzaty widzenie opifał; gdy mowię kfiąfz- 
ka tá dla wybornych fwych nauk fławić 
fię poczęła; poczęło „też 1 Nabożenńftwa 
do Chryttufowego Serca w wielu iuż fer- 
cach zafiane fzczęśliw ie wzrofłt zabierać. 
Ktoby fię maya po tik niepodobnych 
do tego ofobach ta k pomyślnego i pręd- 
kiego fkutku? I więcze W iżethmacny 
Boż e rzecz tak drogą Sercu "Twciemu 
nie Krolom i Cefa arzom; nie zawoła ady ma 
świata tego Mocarzom i mędrcom,'ala 
akoes i Zakonnikowi do wykonania 
zleciłeś ? Wgznawam Tobie, i dziękuięć Qy- 
tze, Panie MWiebó i ziemi, iżiś to zakrył od 
mądrych i rozumnych, á obiawiktś to malutkim, 
(1) Śrwierdziłeś tu na nowo; że to mą- 
drości Twoiey obyczay fłabych ludzi da 
je ie wielkich zamyfłow  używaćś 
aby tak, gdy oni fiłom fwoim nic przy- 
pifać nie mogą, tym fię chwalebniey moe 
"I wola wydał i. Stwierdzifeś to.1 okaza: 
łeś, że Nabożeńftwo do $etca Twego 
żak dziwne iet w oczach nafzych, tak nie 
USN rozurfu, áni mie ladźkiey mo* 

„ lecz Mądrości Twoiey wynalazkiem 

i mo- 
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(1) Luc To. v. 24. 
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i mocy 'Twoley ieft dziełem. Of Panś fe 
to ftóło, á dziwno ie. w oczach nafzych. 

W fzakże niefpofobność ofob do wy- 
konania tąkiego dzieła , pierwfze tó ef 


SU iG 
tylko dziet, Bofkich znamię; znamię ich 
drugie, ieft prźeślądowanie od * ludzi, 
Dzieła Chryftufowe nie miały bydź tz 
śliwfze do świata, iako był fam Chxyf 


A-że Chryftus JEŻUS według. Prora- 
ćtwa Symeonowego, Położony „def ná: znaę, 


ktoremu fię przeciwiać będą, (my otoż i fpra- 
wy jego tego famego doświadczać maią, 
Dozmała tego na fobie Wiara Chrześci- 
ańfka, doznało i Nabożeńftwo do Chryftu= 
fowego Serca, lecz doznaiąc tego, dało 
znać po fobie, że nic z ludzi, śle ż BO- 
GA fwoy zabiera początek. Gdyby a- 
bowiem rada ta ( mowił niegdyś Gama- 


liel o Wierze Świętey, á to to famo ia 
© dziieyfzym Nabożeńftwie mowić mo 


ge) gdyby rada ta, abo fprawa „pocho: 
dziła zludzi, tedyby fię prędko w burzy 
prześladowania (n) rozeł i 

Ale ieżeli trwać będ 
kim gwałtom, ftatec 
ba, że od BOGA fa J 
iny czci Bofkiey nieprzyja: iel zart wzbu> 
rzył prześladowanie, áby Swięty ten Bø- 
{kich myśli płod, Nabożeńftwo to mowię 
Swięte, w famych iego początkach, i że 


tw wfzel- 
yznać potrze- 
'o idzie. Zawi» 


nę 
R. tas 


(m) Łuc. 2. w, 34, (n) 4R: 5, v. zę. 
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tak rzekę, w kólebce iefzcze zatłamił, 
zadufił, zagubił. Zaoftrzył przeciwko nie- 
mu ięzyki i piora uczonych, á nawet du- 
chownych i Zakontych ófob.. Mowiono 
i pifano; że Serce Chryftafowe będące 
częścią ciała, nie ieft zgodnym dux ho- 
wney pobożności celem, właśnie iak gdy- 
byśmy z widomych rzeczy niewidomych 
dochodzić, i z widońrych do niewidomych 
miłością fię unofić nie mogli; albo ` iak 
gdybyśmy. famę tylko ciała materyą, Z 
ktorey fię Serce fkłada, 4 mie razem i 
duchowną ku nam miłość, do ktorey fię 
toż Serce przykłada w Chryftufie czcili. 
Mowiono i pifano, że ieźli Chryftufowe- 
mu Sercu, to i każdey ciała Jego części 
ofobną uroczyftość wyznaczać pocrzebi; 
właśnie iak gdyby wfzyftkie części ciała 
rownie Zd "parzędzie niefkończoney kú 
ram miłości Chryftufowi ftużyły, albo iak 
gdyby, rowną moc miały ma wzniecenie 
w nas.myśli Swiętych, i zapalenie ferde- 
czney ku Chryftufowi miłości. Mowio- 
no i pifano, że czcić Serce Chryftafa: 
we, ieft to dzielić Chryftu(a, ktoremu cá- 
łemu 4 nie po części cześć fię fiależy od 
mas ; kmat iak gdybysmy ciało, Chry* 
ftufowego Serca nie z Boftwem i Dufzą 
złączone czcili, Albo iak gdyby zdobić 
Część ciała. iednoż ło było, co część tę 
od całego dzielić | odrywać ciał, Mo- 
wiono i “pifano, że Nabożeńltwa do Fri 
u- 
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ftufowego Serca nowe ieft, i wielu ma 
przeciwnikow, á tych mądrych, i ducho* 
w nych nawet, właśnie iak gdyby nam fam 
Clryftus JEZUS Serca fwoiego. do. na- 
śladowania, á zatym 1 do nabożeńftwa nie 
podawał, gdy mowi: Uczcie fe odemnie. żem 
iet cichy” 1 potornego ferc, (o) aibo ink gdy- 
by i, Wiara Chrześciąńfka czafu fwoiego 
nie była nowa, 4 w Dóktorach i Bifkupach 
Jzraelfkich , fwoich nie miała przeciwni- 
kow. Mowionoi pifano, że fama wzmian= 
ka na Uroczyftość Chryftufowego Serca 
wzbudzała gniew w wielu, tak, że bez 
ciężkiego urażenia wfpomnieć o niey_nie 
Możua było. Ale śh nay miłościw fze, naya 
ftodfze; naydrożfze JEZUSA moiego Ser- 
ce, coż w Tobie tak nienawifnego Chrze. 
ściańfkie pobaczyły duchy, że ha cześć 
"Twoią tak wawie, gwałtownie; i upor- 
czywie biły ? Dopieroż kto wyliczy o- 
we oftre przymowki i fzpocące potwa- 
rzy, ktore iuż na Małgorzatę, iuż na Klau- 
dyufza miotano, tey omamienie czartowe 
fkie, owemu nierozeznanie duchow, oboy- 
gu hypokondryczną pobożność przypifua 
iąc? Ale cożkolwiek na przeciw ferde» 
czoemu temu - Nabożeńftwu mowiono i 
pifano, przecięż to wfzyftko Bofkim okoa 
ło niego zainyfłom bynaymniey nieprze e 


PRZE B fzko- 
a raea 


(9). Math: 22, w. zę T 


22, Vs 29, 
Kazan: X, Fiotra Konitzera. 
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340 Na Dzień, 
Tźkodziło, ba owfzem im bardziey'ie przes 
Śladowano, tym fię więcey do Niego dufz 
Chrześciańłkich nęciło; tak, że prześlą- 
dowcom iego fiufznie fię to rzec mogło, 
ćo Tertulian prześladówcom Wiaty Chty- 
ftufówey na .oczy wyrzucał: Im więkfze 
żeft okrucieńftwo wafze, tum więkfzym ief, po- 
abem dufzom tey fię nauki chwytaiącym. Tak 
jet, trik NN. CC. rrgeśladowanie Nabo- 
żeńftwa tego, nafieniem iego było, ba'ña- 
wet z famych fię prześladowcow ,„pomna* 
żało, kiedy ci mie mogąc fię daley łafce 
Serca Chryftufowego oprzeć, poddawali 
fię w'refzcie fzczerym chęciom Jego, 
dż na kopiec we wfzyftkich Kroleftwach 


- prawowietnych uroczyfte “fig fłało, i go- 


tę z podziwieniem wzięło. Wzięło to 
gorę na prżeciw wfzelkiey ufilnóści ludz- 
kiey,' wzięłó: przeto. gorę, mie za czyim 
innym, lecz za Twoim Chryfte JEZU 
wynalazkiem, ża Twym obiawieniem, zá 
"wą pomocą i fprawą, tak, że ie nie 
komu inuemu, lecz Tobie fimemu win: 
nńiśmy przyżnać. Od Fará fę to fiuto, ú dzie 
ano Tet w oczóch nójzych. 

Ćhoćbyśnry iednak żadnego. fzcze* 
gylnego w tey mierze obiawienia Bofkie- 
go nie mieli; to famo, że nam Nabożeń* 
ftwo to wierny chęci i woli Bofkiey tu- 
fiacz Kościoł Swięty zaleca, że nas do 
niego nadanemi Odpufty zachęca, że Bra- 
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dnie, że na więkfze pomnożenie Jego Paś 
cierze Kapłańfkie i Ofiarę Ołtarzówą a 
Sercu Chryftafowym odprawiać dozwala, 
nie ięfiże nie zbitym dowódem, że tegoż 
Nabożeńftwa fam Chryftus JEZUS chee 
po nas prawdziwie? Nie rzekłże Zba- 
wiciel. Pan. o ftarfzych Kościoła fwego: 
Kro was fucha, mnie fucha, kto wami 
gardzi, mną gardzi? ©Nie należyż do pra” 
wowiernego Chrześcianina w rzeczach na- 
wet pód artykuł Wiary nie podpadalących 
zdanie fwe ftofować do zdania Kościoła 
tego, ktory Duchem Chryfiufowym ży- 
le, tchnie, i rządzi fię? Nie ścieleż to 
do kacerftwa drogi, ba owfzem nie ieft- 
że to iuż duch kacerfki, Nabożeńfiwa od 
Kościoła Bożego pochwalone odmiatać, 
ś z nich fię wyśmiewać i fzydzić ? Niech 
więc, niech co chce mowi światowych 
mędrkow małowierność , ich to ieft oby 
czay miałki fwoy rozum nad mniemanie 
Kościoła Świętego przenofić, według fwe- 
go widzi mi fię, chcieć drogi řad Pań: 
fkich proftować i mierzyć, á tajemnice te 
Boże, ktorych nie poymuią, blażnić, jaka 
mm 0 to Tadeufz Apoftoł przymawia; 
Que *SNOTont, blagphemant, Ale my NN. 
CC. ktorzy 2 kolumną i twierdzą prawdy, 
z Kościołem mowię Swiętym wolemy ra- 
tzey niżeli z nimi trzymać, my ktorzy 
ich nasmiewifkami raczey, niżeli obiawie” 
nam dufzom pobożnym oâ BOGA u< 

X z czy” 


342 Na- Dzien, 
gzynienemi wolemy gardzić; my^ktorzyý 
według nauki, ApoftoHkiey wolemy ntrzye 
mywać to, czegó Kościoł Boży doświade 
czył, | za dobre ogłofił, niżeli obawiałąc 
fię lekkowierności, zuchwale Prorođwo 
jakie odrzucać, (p) nie, uznamyż choć Z 
tego, co fię rzekło, -wyrażney Chrylltufa 
woli, abyśmy fzczegulne do Serca jego 
Nabożeńftwo powzię'*?%. Ale joł} nam -tu 
podobno nie tak b uzhanie „w tym woli 
Chrgftufowey idżie, boście iuż pęwnie dą- 
wno fą o niey, na rozumie przekonani s 
jako raczey o wierne teyze woli, wyka» 
wanie, bo tò to jet, na cżym wam po- 
dobno folbdziło dotąd. 

Mało tu, rozumiem, mało między 
wami ieft takich, ktorzyby Jmion fwoich 
wiczbę czcicielow Chryftufowego Ser- 
ca nie *wpifili, śle podobno mniey iefzcze 
iek takowych , ktorzyby Serce to w du= 
chu i prawdzie czcili. A. przecię już to 
przychodzi godzina i teraz ie, gdy prawdzi- 
ai chwolcy będą chwalić Oyca Niebiefkiego 
duchu i prawdzie, bo i Oycie ten takowych 
chwalcow  fzuka ,  ktorzyby Go w dur 
ćhu.i prawdzie thwalili, (g) Zapifaliście 
fię Sercu Chtyftufowemi na wieczną cześć 
i chwałę, śle coż z was Serce to, co za 
wewiięttzną, Co. za zewnętrzną nia chwa- 
łę? Nie inaczegże iuż na fiebie og 

a= 
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p) 1 ad Thef: 5, v 29. ax, (9) godni 4 P 29% 
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dacie, iedno iako na Uczniów i na przy» 
iacioł Serca tego, tak, żebyście w zdania 
i chęci Jego wchodzili, jako: was napomia 
na Apoftoł: To w fobie czuycie, co. w Chry- 
fiufe JEZUSIE, (x).zo ieft, abyście to tyl- 


ko fzącowali, €o fzacował Chryftus, tego. 


pragnęli, czego. pragnął Chryftus, tyny 
gardzili i brzydziliofię, czym gardził i 
brzydził fię Chryftus ?. Poświęcacież fex- 


ca wafze na wzor świątobliwości Sercś. 
tego, "tak, abyście fumnienie wafze, od 


wfzeikiego i naymnieyfzego grzechu o=% 


czylzczaji, przez ścidy fami z fobą ra-. 
chunek, przez fzczerą fpowiedż, przez 


Żal górzki i uczynki pokutne, przez ftrze= 
żenie fię grzechowych powabow, według 
tego iako was napominą Piotr Święty : 
Pana Chryftufa swięćcie w fercdch wofzych, (s) 
ło €o fam Chryftus Oyca Przedwieczne- 
go za fwemi Ueznianii profił: Oycze 
Święty -- poświęć ich w prawdzie; a za 
nie ia poświęcam fiebie famego, aby 1 os 
ni byli poświęceni w prawdzie?” Stofuie- 
cież fwe ferea do Serca tego, ták, aby- 
ście cnot Jego wewnętrznych naśladowa- 
1, Jego-pokory, Jego łafkawości, Jego 
miłofierdzia, Jega ku bliźnim, i ku nie- 
Przylaelołóm nawet miłości, iego o chwa- 
ię Bofką gorliwości, według tego, iake 
was napomina Paweł Święty: Bądźcie náa 


śla- 
AAA 


——u. a- z 


(r) ad Phil: z. v. 4. (s) 1. Petr. 3. v. 15. 


344 Na Dzień, 
Śladowcami: Bożemi, iako Synowie z Serea Je. 
go zrodzeni, i Sercu Jego naymilf ? Cry 
A przecię to to iefł, czcić Serce Chry- 
ftufowe w duchu, i bez czego to wfzy- 
fiko, co na 'cześć Jego czyniemy ze- 
wnątrz, ieft niby martwe bez dufzy: cia. 
ło.. Macież krom tego pewne modlitwy, 
ktorebyście na cześć Serca tego pewnych 
odmawiali czafow ? Odprawiacież Nabos 
żnie te, godziny , ktoreście fobie do klę- 
czenia i Nabożeńftwa ná cześć Serca te. 
go obrali? miłoż wam iefi o tym Sercu 
myślić, mowić, czytać, álbo przynaymniey 
mowiących fłuchać ? udaiecież fię z modli. 
twą do tego Serca o tadę w wątpliwo: 
ściach, o pociechę w utrapieniach, o po» 
moc w pokufąch ? przekłądacież Mu fwołe 
potrzeby, fpowiadacież Mu fię. fwych nie- 
dofkonałości ? łączycież fwe fprawy z zas 
fugani Jego? wypłacacież fię Bofkiey (pra. 
wiedliwości bogattwy Jego? ftaracież fię 
a pomnożenie: czci Jego? A przecię te 
to fą owoce wewnętrzney czci i miłości 
ku: Sercu temu, i ta to ief czcić ie pa 
prawdzie. Co 'ieżeli z tego wfzyftkiego 
nic fię nie pokaże na Was, na coż wam 
fię przyda wiedzieć nie zawodnie, że JE4 
ZUS Chryftus fzczegulney czci dia Ser. 
ca (wego prawdziwie chce po was? fn- 
fey la tu nie widzę korzyści, iedno iż zá 
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(t) Eph: 5. v. 1, 


Sered Jęzusowego: 345: 
tę niewdzięczność fprawdziłoby fię na, was, 
co Pan Zbawiciel. Apoltołom powiedztał: 


Sługa, ktory poznał wolą, Panń [wego -- ć nie 


uczynił wedle woli iego, wielce będzie. katane 
(u) Toć iek, czego fię. obawiać: mamy, 
4 obawiać tym bardziey, że Pan ferc na 
fzych Chryftus, Nabożeńftwa do Serca 
fwego, nie tylko chce po -nas prawdzi; 
wie, iakom już okazał, ale padto chce fpra+ 
więdliwie, iako.mi to iefzcze. okazać na, 
leży. 


GZ BBE. HE, 


p Obiawienia. owego, ktore Chryftus 
Małgorzacie Alakók uczynił, á o któe 
rym % pierwfzey napomknęło fię. części,, 
miarkuiecie rozumiem, NN. CC. co zą 
przyczynę miał Zbawiciel Pam domagania 
fię, aby, dzień dzibeyfzy ubottwionemu 
Sercu Jego fzczeguluiey był poświęco< 
ny; miarkniecie mowię, ze w przyczynę 
tę nie co innego wchodziła, iedno miłość 
Serca Jego. ku ludziom, od ludzi. w Nay< 
świętfzych Otacza talemnicach ftrzyw= 
dzona. Toć to.Serce miłością ku nam 
rozgorzałe mocno, 4.niewdzięcznością m- 
fzą zranione- ciężko, pobudziło do : tege 
Chryftufa Pana, śby fwą Opatrznością ta~ 
kie w Kościele fwoim Nabożeńłtwo: zrzą- 
dził, 


JEJ. i O w 


(u) Luc 12. v. 
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246 Na Dzień, 
dził, ktoteby Mu miłość zá miłość oddą. 
ło, a niewdzięczność ludzką wdzięczno. 
ścią nadg rodziło, Coż to abowiem ro- 
zumiecie, co rozumiecie, jak nas Chry» 
ftus JEZUS w naymilośnieyfzey tey. Gł. 
tarzą taiemnicy kocha? 'Kocla aż do 02 
ftatniego wynifzczenia fwego, tak dale. 
ce, że fiufznie iefzcze o Nim tu utalo- 
nym xzćć możem, Kiżeli o Nim Wcielo- 
nym tzekł Apoftoł: Wynijzczył Jamego fe- 
bie, Przy Wcieleniu fal fię Człowiekiem, 
tu fię ftaie. pokarmem człowieka, przy 
Wcieleniu wziął na fie pofłać flugi; tu 
bierzo na fieble poftać tego, co fiudze fae 
memu fłuży; przy Wcieleniu Boftwa fwe- 
go Maieftat ukrył, tu Człowieczeńftwa na- 
wet fwoiego ukrywa chwalę; przy Wcie- 
leniu z iednym fię tylko i tó haywiękfzym 
Człowieczeńftwem złączył, tu fię łączy 
ztymi wfzyftkiemi, ktorzy tylko Ciało 
Jego w fwe vitai wnętrzności biorą. Tam 
fię w wńętrznościach MARYI raz tylko 
Węielił, tu fię w ręku Kapłańfjch uftawi. 
cznie wciela, iak mowi Auguftyn Swiety, 
mocą taiemnicy owey, z Zydowfkim tylko 
narodem, i z Eiptem co nieco obcował, 
mocą tey talemnicy z całym obcuie wią- 
tem; przez talemnicć owę tylko 35 lat 

obcował z ludżmi, mocą tey taiemnicy mię: 
fzka z nami od tylu wiekow, i mięfzkać 
hędzie śż do ftończenia świata. I w ięcże 
me wynifzczył fię że wfzyftkiego ną o. 

świad 
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Serca Jezusowego, 
świadczenie 'fwey ku nam miłości» tak; 
ze choćże . jeft W fzechmocny; przęcięz 
nami nad to nic dać więkfzego nie może? 
Ale`iakież, rzeczecie tu. pewnie , iakie z 
tą Zbawiciela nafzego „miłością Serce Je- 


0 uczeítnitwo mieć może ? Miłość ta, 
miłość ieft du- 


ktorą nas Chryftus kocha, 
chowna; a coż dó niey ciało ferca przy- 
dać ze wego może? Ah CC. niewiecież, 
że Chryftus Pan ile BOG rażemi Czło- 
wiek“ tak -nas duchowną miłością kochą, 
že- oraz tę miłość Czuje, á że dufza ludze 
ka poki Przez wrodzoną jedność towarzy» 
fzy zciałem, nic około fpraw miłości nie 
Czyni, iedno za przyłożenien fię ferci? 
Niewiecież, że w Pofpolitym nawet mo- 
wieniu ferce zi miłość fię bierze, że jak 
ogniu przyrodzona rzecz jeft bydź cie- 
piym, tak, włafna rzecz left Sercu miło: 
Ścią pałić, że zgoła życiem fercd miłość 
ifi, iako uważa A. ielfki "Tomafz ? Nie» 
wiecież z nauki tegoż 'Feologow Kfiążę. 
cia, że i co do nadprzy rodzoney nawet 


miłości fwym obyczajem przykłada fig 
ferce, kiedy będąc PoCzątkową przyro- 
dzone i 


z 80 życia gofpodą, 
fkim o idprzyrodzoney milości przyka: 
zaniem, będąc: zas pierwfzym Zmyfłu I 
czucią narzędziem, wykonanie pierwfze- 
So o miłości Przykazania, w febie i przez 
tebie CZUĆ eztowiekowi daie? W Sercu 
tedy Chryitufowym niefkończona Jego ku 
nam 


porufza fię. Pań- 
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nam miłość zapala fię i gore w fercu 
kroluje iak na (wey ftolicy, w fercu fię 
rozpościera jak w fwoley włafności, z fer- 
ca ku nam. wychodzi iak z {wego pałacu, 
Czegoż zaś przez te fwe rozgorzałe „ku 
nam zapały pragnie? Ah CC! kiedy Boa 
kocha, mowi Bernard Swięty, niczego 
po nas niechce, iedno aby był kąchanym. 
Bo czegoż ma chcieć innego za fwoią 
ku nam miłość ten, ktory nas nie dla ża. 
dnego' pożytku fwego, ale z fzczetey 
fwey dobroci kocha? ktory mogąc fig 
bez nas obeyść zgoła, iedynię aby kochał, 
kocha? ktory bardzo kothaiąc, bardziey 
iefzcze chce kochać, i iby wfzelkie da 
kóchania uprzątnął zawady, wfzyftko to 
loży, co-w fobie kocha? ` Lecz o irk fię 
zawodzi(z na miłofnych Twych clięcjach 
Chryfte Panie, gdy Ci za tę niefkończo* 
ną "Twą miłość, famą tylko: fzkaradną 
niewdzięcznością płącim! 

Obeyrzyicie fię tu, profżę NN. CC. 
na owe obelgi i wzgardy, ktore ten nay- 
milośnieyfzy dafz nafzych Oblubieniec, 
w tym miłości Sakramencie od Pogan, od 
Zydow, od kacerzow, od Libertyńow po” 
noft i cierpi O jak wiele razy te Nay* 
świętfze Taiemnice wyfypano, z deptano 
fkłoto, że refztę zamilczę? jak wiele razy 
tego prawdziwie utalonego BOGA 74 
bałwochwalfkie poczytano bożyfzcze! W 
iak wielu niegodnych kfięgach i rozmo* 

wach 
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wach mboftwione te świętości zbluźniono 
i` zhańbiono! Obeyrzyicie fię Da owe 
bezprawia i krzywdy, ktoremi niegodni 
Chrześcianie tego BOGA żywego Za to, 
że ich fobą karmi, napawaią i karmią, ‘ná 
owe świętokradzkie tylu obłudnych i Ju- 
dafzowfkich grzefznikow Kommunie|! nå 
owe zag rzałych pożądliwością  młokofow 
przed Oitarzem Swiętym zgotfzenia, na 
owe ziemianow tozprofzonych w duchu 
błąkania” fię myślą |po rożnych ftworze. 
niach, na owe dufz podłych i nieobycząy” 
nych rożwalania fię po ławkach, na owe 
niebacznych pacholąt ` nieufzanowania i 
fwawole!  Obeyrzyicie fe na febie fa. 
mych, iprzypomniycie fobie, jakościa wy 
także żle fię niepoiętey w tym Sakramen- 
cie miłości itawili nie raz. Przypomniy- 
cie fobie z zbawiennym twarzy fwey za- 
witydzeniem owę świegotliwość ięzyka, 
i ciekawość oczu w przybytku żylącega 
BOGA, owe dumne przefadzanią fię nad 


innych w oczach upokorzonegą BOGA, 


owe dobrowolne myśli roztargnienia w 
obliczu pilnie was uważaiącego BOGA, 
owę niefkromność w oczach, myślach, fo- 
wach, poftępkach pod czas proceflyi teo 
Sakramentajnego BOGA, owę nieczułóść 
1 oziębłość w pożywaniu tego trawiące- 
g0 ognia, tego mowię Człowieka BOGA, 
owe gnuśne zaniedbania Mfzy Swiętey, 
albo też martwą obołętność i ckliwą tẹ- 
fknie 


350 Na Dzień, 
fnicę w ftuchaniu Ofiaty naywyżfzegó te- 
go Kapłana, Kapłana BOGA, owe nie- 
pamięć i leniftwo w odwiedzaniu tegol tu 
dla nas pod Ofobami chleba uwięzionego 
BOGA, „owe żarciki z częfto kommunikue 
iących , i gorfzące prawidła na przeciw 


uczęfzczaniu do tego każącego nam fię | 


pożywać BOGA. Te mowię wfzyftko 
P "Ypomniycie fobie, i powiedzcie mi, 
leżeli przeto wfzyftko Nayświętfzy ten 


owo, kacerzom pośmiewiśko, żydom zgor- 
fzenię, hkałwochwalcom głupitwo ? á za- 
tym jeżeli ta taiemniea na nieuftanną cześć 
Chry ftufa' uftanowiona nie fiaie fię dia te- 
goż Chryftufa talemnicą upokorzenia, ta- 
iemnicą obelgi, taiemnicą wftydu i pogar- 
dy? ieżeli BOG ten Człowiek w tey 
śmierci fwey pamiątce, nie więcey ie* 
fzcze cierpieć mufi od nas, niżeli pod czas 
fwey męki od żydow i pogan cierpiał ? 
Ah Bracia moi! pod czas męki trzy dni | 
tylko cierpiał, tu zaś cierpi od czafow 
Judafza, aż do czafow nafzych, pod czas | 
męki cierpiał tyle ile chciał, i dła tego | 
że chciał, tu cierpi na przeciw woli fwo”* 
iey, i z (woim, że tak rzekę , gwałtem» 
pod czas męki cierpiał, śle był w ftanie 
cierpiętliwym t śmierselnym,. tu cierpi be 
dąc iuż w fianie uwielbienia i- niecietpię” 
tliwości, pod czas męki co cierpiał , 10 


by: 


Sakrajnent, nie ielt, jak niegdyś Krzyż 
Chryitufow, oziębłym Kazolikom nisto hi | 
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była z chwałą Boófką, i zbawieniem ludz. 
kim, tu co cierpi, ieft zkrzywdą Bofką, 
i. potępieniem ludzkim. Więcey tedy, 
więcey tu cierpi, ici ktorzy przeciw Nie- 
mu tu 'utaionemu pgrzefzą, iako mowi 
Grzegorz Swięty, grzefzą nieporownanie 
więcey, niżeli ci, ktorzy Go niegdyś w 
tym opłakanym życia doczefaego tanie, 
ukrzyżowali na ziemi. / I taż to ieft wdzię- 
czność ktora fię Sercu Jego, za Jego ku 
nam miłość należy od” nas, Prawda, że 
wfzyftkie te krzywdy o_ Bofką fię nay- 
przod Chryftufa obiiaią- ofobę ; czyliż fię 
iednak nayżywiey w uboftwionym Jego 
czuć nie daią Sercu? czyliż ich gorycz, 
iak na dnie iakim, w Jego nie ofiada Ser= 
cu? czyliż fak kochać tak i na męwdzię- 
czność boleć, rzecz nie jeft wrodzoną 
Sercu? Prawda i to, że Serce Chryftu- 
fowe ile Niebiefką uwielbione chwałą, dá- 
lekie iuż jeft od wfzelkiey boleści; atoli 
iedna gdyby uwielbione ' nie było , nie 
mufiałożby fię przez wzgląd na obelgę i 
zelżywość Nayświętfzego Sakramentu , 
nie mufiałożby fię mięfzać, á zżalu i obe 
mierźliwości umierać? Nie mufiałbyż Chrys 
ftus na nowo żalić fię, i zżywym fmucku 
iwego "yrażeniem mowić : Smutna ief du- 
28 mois óż jo śmierci; (w) nie mufałbyż 
oftaenich fi dobywać na głes do Oyca: 
a Bo- 


o 
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352 Na Dzień, 
Boże moy, Bože moy czemuś mię opuścił, (x) 
nie miałżeby prawa fłow Krola Proroka 
użyć :, Urągania i nędze czekdło ferce moie, (y) 
doczekało fię w taiemnicy Ołrarzą. 

Jeżeli więc do: fprawiedliwości nale 
ży wyrządzoną krzywdę nadgrodzić; nie- 
fprawiediiwież- fię Chryitus takowego po 
nas do' Serca Swojego Nabożeńitwa do- 
pomina; ktoreby miłości iego' wfzyftkie 
te nadgrodziło krzywdy, á za niecześć 
cześć, zą niewdzięczność, powinna odda: 
ło, wdzięczność. Ale i iakże ( mowią tu 
grzefznicy zwłafzcza owi, ktorym gdy 
fię niechce poptzeftać grzęchu, czym tym 
chcą fię od-pokuty złożyć /) iakże my fię 
mieć mamy z Nabożeńftwem do Chryltu- 
fowego Serca, ktorzy z Publikanem śni 
oczu, w Niebo niegodnismy podnieść? 
Ah Bracia moi, mieliśmy my, mielismy 
aż nazbyt Smiałości į odwagi do obraże- 
nia, do zafmucenia, do zranienia i za- 
krwawienia Serca tego, 4 nie będziemy 
mieli dość śmiałości i odwagi do iego przes 
profzenia, do iego: ułagodzenia, do iego 
rozwefelenia i ukontentowania ? Nie rozu» 
mna to wymówka, dopieroz prawowier= 
nego Chrześcianina niegodna. U Pogan 
to tylko ta Teologia była, że BOGA bać 
fię tylko należy, śle "Teologia Chrześci- 
ahfka krom boiażni Bofkiey Bofką nam na” 
ka- 
Dia 


(x) Marci rg. v. 34. (y) Hal:óg. v4 
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kazuię miłość. 1 fufznie. U Pogan śboż 
wiem, u pogan to tylko tacy, bogowie 
byli, ktorzy od biefa wymyśleni jako dzi- 
wno ftrafżne, 4 czcze potwory ftrafzyli 
ludzie. Ale BOG Abrahama, Izaaka, i 
Jakoba, BOG wiernych, BOG Chrześci- 
an, BOG nafz JEZUS Chryftus, rownie 
ieft naywyżfzą Dobrocią , iako też i naye 
wyżfzą mocą. A zatym jeżeli bać nam 
go fię potrzeba ile nie porownanie mo- 
cnego; kochać nam go też potrzeba, ile 
nieporownanie dobrego. Porzućcież więc 
prożną nieśmiałość grzefznicy, á wroć- 
cie fię do Serca tego, od ktoregoście prez 
nięprawość odpadli mędznie. Serce to 
fprawiedliwie chce po was abyścię fię do 
Diego, z miłofnym Nabożeńitwem mieli, 
śni wy mu tego bez nowey nie (fprawie= 
dliwości odmowić niemożecie, w roćcież 
fię kiedyż tedyż do niego. Redite præyari- 
catores ad Cor. . Serce to, iakożkolwiek złó- 
śllwymi od niego zbiegami iefteście, ie- 
żeli iednak złośliwą fwa porzucicie dros 
8&8- á do niego fię z pokorą i miłością u- 
dacie, przyimie was łafkawie, wroćcież 
fię dziś zaraz do niego. Redite prevayica- 
tores ad Cor. Przyłączcie fię do nich, iwy 
NN. CC. wy nawet ktorzy zadufami vw 
tym Sercu, dziżeście Swiątości iego do 
fere wafżych wzięli. Was fzczęśliwych 
ieżliście przez tę Komunią według zamy- 
fow Chryftufowych nadgrodzili to dzie: 
fayi 


854 Ná Dzień 
fay; czymeście pierwey przez ułómność 
wńafzą, czczci Sakramentu tego ubliżyli. 
Ale ktoż wie czy przez gorącość nowych 
Komuniy nie trzeba wam: będzie weto» 
wać oziębłośći famey nawet dzifieyfzey 
Komunii? Pódzcież więc z naywiękfzy- 
mi grzefznikami: Podzcie pokłolmy fie, głęż 
boko temu Krolowi fere nafzych, upaday* 
my na twarzy bafze przed Utalonym tu 
BOGIEM, (z) wyznawaymy i opłakuy* 
my winy nafze przed tym tu Panem, 
wołaymy do niego z głębokości ferca: 
Oto nas mafz Panie przy nogach "Fwo- 
ich, nas upokorzonych i fkra(zonych, ze- 
śmy dębroć Serca Twolego obrazili. 
Na tośmy fię tu zefzli, abysmy Cię iak 
Nayuroczyściey przeptofili, żesmy fię nie- 
fkończoney Twoiey w Świętościach Ołta- 
rza miłości famą prawie niewdźięczno- 
ścią wymierzaii. Bierzemy Niebo i zie- 


mię za świadka nafzego żalu, ktore było - 


świadkiem nafzego przewinienia. -O gdy» 
byśmy mogli ktwawemi łzami: opłakać i 
fpłokać owe nafze Swiętokrazkie komu- 
nie, owe nafze oziębłości i niedbalftwa 
w pożywaniu ciebie, òwe nafze nieufza” 
rowanie Kościołow Świętych i obecności 
Twoiey, owę nafzę twardość Serca, ro* 
zerwanie myśli, nie pamięć ná Twoią dot 
Bróć, nie uwagę ra I woy Maieftat, Prze- 
puść 
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> 


Hf w <$ PA, 7 


e A A 


Fe 


Serca „Jezusowego. 255 
puść Panie. Wyfłuchay”wołąnie i ieg że. 
nia naf Dopuś ść. ie -do' T tonu łafki, da 
Serca mąwię i woiego, abyśmy miłofiec= 
dzia doftąpili. - Ale coż felt, NN, CC 

fię was to małoco obchodzić zdaę? Mało 
inacie miłości ku Chryftafowemu Sercu, 
mało też na iego ktzywiłę boleiecie. [ 
coż tu nędzny Kaznodzieja mam czynić ? 
Ocoż nA wznieczenie i rózzarzenie w was 
miłości t yy zaprawdę zaprawdę powią- 
dam wam iefzcze, że Chryftus JEZUS 
Nabożeńltwa dó Serca Swoiegio chce po 
was uprzeymie, 

Chre uptzeynie, bó iakim Że, rozu: 
mieci ie fpofobem tey fę cze od has dp. 
pominać raczy? w jaki fpofob tę cześć ods 
dawać fobie każe? jakir fpofobe "MR za tę 
cześć-płacić nai obiecuie ? Spofobetn ca- 
łe miłofnym i ferdecznym, ferdeczny: n, 
mmöwię, bó iakże tą chęc vole wzey 
mierze ozżnaymia? To pewnie, przeż fa. 
kra fozumu oświecenie i 
woli y ie ż Coż więcęy? 
Tó pewnie: przez iaki cudowny ñy- 
fzyć fię komu ná powietrzu dalący? Coż 
Wy lc zcey? Ta pewnie 


NI 


nam 


ASB z zefłańnega 
Jah 


ł yby eńftwa tego 
nauczył. i + niego nato lit Coż wię- 
eey? Po pewnie przęz fiebie: famego wi» 
domie fię kasie i o fwey upewniając 
chęci? Tak iel, śle fefzcze coś więcey, 


k Jes Coż 
azn: X, Piotra Konitztra, 


256 Nå Dzień, 
Coż więcey? Oto Serca Sw 
Serce fwe, iakoście ftyfzeli; Małoorża- 
c'e Alakok okazuie, i nie tak ufty, iako 
xaczey :tozgorzałym tym. w ogniu miło- 
ści Sercem, wymaga naniey, aby fię oż 
dzifieyfzą w Kościele Jego Uroczyfłość 
fiarała. Widzifz, prawi, widzifa Serce mo- 
ie, Serce miłością tofpalonńe á od ukocha- 
nych fkrzywdzone? Nie pokazuie tu Chry- 
ftus Rak przebitych, Nog przebodzonych, 
Głowy cierniem zranioney , plee biczmi 
zoranych, twarzy zeplwaney i fpoliczko: 
waney, dle tylko Serce miłością to7g0» 
tzale : widaifz Serce moie. Nie bierze fię 
gromow , jakich 
użył, kiedy ludowi fwemu prawa na goe 
rze Synal dawał, śle tylko miłofnego 
Serca fwego dobywa, widzifg Serce maie 
Cokolwiek dla. nas Wfzechiność Jego u- 
czyniła, Mądrość w ynalazła, Dobroć na- 
dała, cokolwiek dufza i ciało wycietpiae 
ło; wfzyfiko to miłofnemu fwemu przy- 
pifuie Serca: widz: (> Serce moie, izko to nic 
nie opuóciłn, czymty miłość fwa oświadczyło. 
WTzyftkie krzywdy, ktore ktokolwiek i 
kiedykolwiek Boftwu 4 Człowieczeńftwu 
Jego pod Of bami chleba i wina Utaio- 

nemu wyrządził, zakrzywdy to kochaią" 

cego. Serca fwego uznaie. Krzywiy Ser- 

tu moiy zadane. Słowem: wfzyftka w 

tey mierze mową łego o Sercu, z ktore" 

go więcey iefzczę Czyiać, domyślać fig 

każe, 


o0iego wzywą, 


do frogich piórnnow, i 


PW Aa 
rzą- 
iako 
1iło- 
z. 0% 
tość 
mo- 
cha- 


iiye 


ch, 
zmi 
sko- 
go: 
' fię 
kich 


503 


159 
1G1Ee 
> U- 
naz 
piae 
zy- 
nic 
k í 
wu 


Serca Jezusowego 357 
każe, niżeli fam mowi, wiedząc Że na w 
mowienie miłości nic fkuteczniey fze ego niee 
mafz mad+okazanie koc 'haiącego Serca, 
Widziż Serca moie? Ah NN. CC c zyfeż tak 
nieczułe, Serce będzie , ktcreby fię tak 
miłofnym dopomina iem ná chęć Chry- 
ftufawego mie wżrufzyło Serca? 

>Qż dopieto mowić ; 
tym Serce to Śwoie czczić kałe4 Ten 
także nie zkąd inąd, iedno z ferdecz ley 
miłości idzie. "Oto na cześć, Serca tega 
fwoie nam ciało pożywać ka że 
wiąc, aby przez nabożiie doS 
przystępowanie, z 
iemu krzywdy 
Zbawicielu P: 
GIEM moim 
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norum meorum fon sdy Wi $ mi na 
Cześć Serca Twe izat w dzikich mie» 
dzy źwierzętami :afach, tak lako owi 
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yi 


Pachomiufzo dtoniufzewie, Hilaryu- 
fzowie, i inni Żyli, gdybyś mi kazał w lo- 
dowat ych zamri a Go w »dach, albo po 
ogniftym ż: arzewiu chc „dzić, albo ț po oftrych 
tatąć fię cierniach, tak iako A benedy. 
krowie, PFrancifzkowie, Jgnacyufzowie, i 


inni czynili, gdybyś mi kazał o chlebie i 
wodzie w oftrych włofiennicach i pafkach 
ną mrozach lub upał łach dni Życia mesa 
bec ZIĆ, tak-jąko ie pędźziło wielu, most- 


žebym to miłofnemu. Sercu Vwoiemu oda 
Y2 me- 


en oa: 
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Na Dzien, 
A iakżeć mim odmowić tego, 
do więkfzy mnie niż Tobie pożytek, wię* 
kfzą mnie niż Tobie chwałę niefie? Ka- 
żefz'mi na cześć Serca Twoiego Two- 
ie pożywać Ciało; toć pewnie dla tego, 
abym tym faym żył życiem, tym famym 
żył Sercem, ktorym ty żyjefz: według 
tego co mówifz: iam przyfzedł, dby Życie 
mieli, "i obficicu mich. (a) Każefz mi na 
cześć Serca Twojego 'Fwoie pożywać 
Ciało; toć pewnie dla tego, ibym fię*z 
Tobą i z Twym Sercem ziednoczył, iz 
"Tobą i w Tobie mięfzkał, wędług tego 
co'mowifz: Kto pożywa Ciała Moiego, we 
mnie mięfzka i ia wnim. (b) Każefz mi ná 
cześć Serca Twoiego Twoie „pożywać 
Ciało; toć pewnie dla tego, śby iako Twe 
Serce żyje przez Oyca i dla Oyca; tak 
aby i. Serce moie przez Ciebie, i dla Cie- 
bie żyło, wedlug tego co mowi: Kto mię 
pożywa, i On bi gt dla mnie. O nie- 
fkończona JEZUSA mego Dobroci, kto- 
ry przez to Serce Swe czczić każe, nad 
co dla mnie famego nic bydź fzczęśli- 
wfzego”nie może. 

„, Coż makoniec mowić o fpofobie owym 
ktorym sam za tę Serca fwoiego cześć 
płacić obiecule? Nad to rakże nic bydź 
powabnieyfzego nie może! Oto przyrze* 
ka Małgorzacie Alakób, że takowych Ser- 
CA 
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(a) Joan: 6. v.57. (b) goan: 6. v. 58 


Serca stoje, "859 
ea Swego Czcicielow: wyis wem Nie sbie» 
fkich łafk za w i nenem tegoż famego 
Sorea zbogaci, Ah coż ięft nal Niebie: lub 
na ziemi, czegobym cheiał procz Cie: 
bie BOZE. Serca moiego ! Bardzoby to 
łakome bydź myfało Serce, ktore: 
na boga wach Serca T wołęgo ni 
dofyć! Że zaś ta Chryftufowa obietnica 
IH l 
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omylna. ieft, fame to luż fkutek ftwier- 
aził w tych wfzyftkić h, ktorzy, milofne 

do Serca Jego Nabożeńftwo mielie). Sta- 
li fię oni iefzcze tu né ziemi ludzmi Nieć 
biefkimi cale, to dla ZR życia w 
ktorey dni f waie pę i ; 
bogomyślu 
dia pociech: duchowi nych- w ktore opiy- 
wali. Mięfzkali bowiem | 
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r dziey tam mi (i 
jżie ozyw ia, 
u, duch ich w 
i miyfzkab _ Nie ro- 
zumiecie, jak to bydź może? Daycież mi 
kochaiącą dufzę, á zrożnmie co m wię, 
ba. cwfzem. doświadczeniem fwym itwier» 


dzi, 


Stwierdzicie i wy NN. /CQ, ieżeli 
fę wtym ulebionym Chtyftufowi Nabo» 
żeńitwie rozmiłuiecie i cwiczyć będzie» 
cie  Wfzakże i dla was hoynego tego 
Pana nie ieft fiurczona reka, W fzakże 
i wam do bogactw Serca tego łatwa inie 
daleka droga, Nie trzeba wam dlo niego 
za morze „do Jerozolimy płynąć, gdzie 
Za was oftatnią krwi kropelkę wyląło 
byście znać nie rzekli, a ktoż z nas po- 
trafi przepłynąć morze? Nie trzeba wam 
na wyfoką -Niebiefkiego Syonu witępować 
gorę, gdzie ża was Qyca Przedwieczne- 
go, okazniąc mu fwa ranę błaga, byście 
znać nie rzekli: A ktoż z nas. potrafi do 
Nieba witąpić, Oto wam tu wfzyitkim 
w oczach pa Ołtarza fto á ieżliście dzi- 
fiay Lboftwiore te Świętośei wzięli, oto 
było w ufzach wafzych, 4 podobno ieit 
iefzcze: w Sercu wafzym, Czym że. fię 
iuż od prawdziwey, od poufałey, od mi: 
ł fney czczi lego z lożycie? "Tym że wam 
fie niechce? wymowka bezwitydna, i wie? 
ezne- 


Serca Ježutowrgo 267 4 
eznega potęg e godna! Serce ‘wafze 
prożuowàāć nie może „ 4 czymże ie fzla- 
checniey, czym rofkofzniey czyłn A 
czniey zabawić możecie, iako miłofpym 
do Chryftufowego Serca Nabożeńitw em? 
Oto fię tego po was dopomina Chryjtuss 
á dopomina prawdziwie, rak że otym 
wątpić nie możecie, SE mina. ftufznie, 
tak; że mu tego bez niefprawiedliwośc i 
odmowić nie możecie, dopomina uprzey» 
imie, tak że maląc zy natury fkłonne do 
miłości Serce, wzbronić mu fię ód tego 
po ludzku: nię możecie: Uczy: dicież na fo- 
bie te chęci Jego prożnymi?: Ah uboftwioe 
ne JEZUSA moiego Serce Tobie ia ca- 
łego fiebie, Tobie- moia. OG©bę, mole ży- 
cie; moie myśli; mo ie fown, mole fpra 

w Ys m >ie Mi ACE, m oje utra ala s moie 
wfzyftko i oddaię na wieki, 
Nie «cl icę Ciebie, mie cheg 
pamiętać o So bie: Kadi aby me pamiętał © 
Tobie.. Amen, b 
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Y ico en im vobis, quia Angeli comm 
n Czlis fen per vident faciem Patris 
mër, qui În Celis ef, Matt: IR: 


Al wim powi adam wam, iż > Auinwje 
ach, w N; teblesiech, zawsze widzą” obli» 
cze Uycą mego Ar iest w Nie 


bu w 


] 


$ Cha 
Z £ kożde mu g małych 


dziatek. BOG zniece 
iniczoney ów 


otym nas 


Dieza 
Tes f i 
uty Aniotowig 
100 W (2e Gyca me- 
go, ZE mie fame tyl- 
k r 


j przy anego fobie. Aniołe 
fzkaradnego błedu, nikt fpia- 
nie może wątpić.  Przęświadczą 
nós 


m ią, otym, béz 
wow ierpych. 


a E a >=. Ba zagad m”. (27%. 


~Pa 


"a g 


nas otey nieemylney prawdzie- przytodzonego 
rozumu Światło, sihefhieck Pilmo bOZE, nat- 
eza nakoniec fama Swięta wiara naf Pi ka- 
żule przyrodzony rozum, Że i dorośli ludzie A- 
nioła Stioza maią; bo go mieli, 5 Wy- 
razu fumego Chryftusa, małemi dziatkamt bęe 
dac, Utracić go nie mogli w dalfzych latach; 
bo znowu „ubefpiecza Z Zbawiciel JEZUS, iż A- 
niot łowie ich w Nzęb vlze Widzą obiicz 

Qyca zżego.. Poniewa? ią zawize, toć go 
nietylko vy niemowlęcy ymwieku, kie tylko w 
kwitnącym wzraí : kwiecje, á- 
łe też w oftatn e3 l 1 pizy zgrzybiałcy 
fiwiźnie n aią befpiecza Pifmo BOZE; ba 
w-Pfalmie go można wyraźnie czytać, iż BOG 
dlniołom fwoim rojkazał o tobie, 


li w wfzyfĘ 
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cię firze= 


rogach twoich: / Mateufz Swię= 


Pay m Dyl napifano icf 
że Aniałem fwym r 
gli, á w. c 
braził O RA 
Łukafz w czwartx 
nakoniec fama wi 
iemu z ludzi 


ty w Rozdział 


aby cię Rrze= 
J nica- 
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by nam 

macniał przeciw 
do m żnego nad' fame 
po krzepiał fiy: 


Pewna więc, í nie 
fzezodrobliy a Ręka BOY 
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Na Dzień, 


fka tria, pod ktorą przy fkuteczney wfpoł 
pracy nafzey możemy od pretwfzego! zażywa» 
nia rozamu, aż do ofiatniego tchnienia, wfży- 
fikie na zbawienney drodze trudności złamać, 

si, i zbrodnie z ferca wykorzeńić roze 
máite cnoty fzezepić, i obfite dobrych uczyn- 
kow żniwo zebrać. Nóznacza BOG Aniołow 
dla fraży, 1 ufugi náfzey. O co to za do- 
broć! Anioł ufługuje nam nieufatnie i z iak 
naywię z4 nas fkiętności ą firzeże; OCo'to za 
pilnośc! 4 : BOG»Aniolowi, aby ol po- 
czątku dż do Rończena życia pilnował człęka; 
Otoż i é.  Rofkazy te iák may- 
wierniey Anioł; otoz niewymówna 
l z trony rofkazy dającego BO- 
GA, pilność z ftrony też rofkazy pełniącega 
Anioła+- fa môi Kazania celem, ~- Wielka 
ieft dobroć BOGA ku nam, gdy dla dugi i 
ftraży nafzey paznacza Aniołów Strożow. Część 


vy ii 


pierw anias- Wielka jeft pilność Anto* 
łow gdy nas bez przeftanię jak nay” 


wierniey 


t Część driga Kazania. Doe 
btoć Bófka 


zawitydzi niewdzięcznyść: 
Filność Aniołow „Sttoż nafze potępi lepi- 
fwo BOZE! w Nayswiętfzym Sá śkramencie Ua 
Qttarzu w tey świątyni wyftawiony, day ła* 
fke niegodnym mym ultom , abym o przedfię* 
wziętym dziele na więkfzą twą chwałę mo- 
wił godnie. s Toż uprofifz Niepekśłśnie poczę” 
ta Nayświętfza MARYA Panno, i Matko Be” 


sa, 
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AE fiuchacze, wielkość niefkończoney | 
dobroci BOGA, wnadawaniu nam Świę- | 
tych Aniołów Stożow, dla nieufianney ftra- | 
ży i ufugt nafzey, poznali ł iey,/ zważcie 
ze mrą. Kto, przez kogo, i komu to. nieofza- | 
cowzne dobrodzieyftwo świadczy. _ A` nay- 
przod co fię pierwfzcgo tycze, ktoż nam, dla 
ftaży nafzey Świętych Antołow Strożow date? 
"Tę tak niewymowną łafkę nam Pan i BOG 
nafz z niefkończonego  miłofierdzia fwoiege 


świadczy. BOG, ktoregn trwałości: wfzyfkie 
czafy niemogą zmierzyć , nieograniczonności 
wfzyRkie micyfca niemogą zamknąć, 
wfzyitkie rozumy niemogą po dol 
ftkie ferca dofyć nte mogą kochać. 
ktorym żadne Awor i 

ści dac i 
Świętego 
dziale iedenaftym -iet wfzy 
1 dla ktorzgo ist wfzyfiko 
niedościgła, g 
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teit własnie na 


32. Jeremiafz 


nie BOZE! otos ty uczynił 
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co z riewymoówrą fereca radosi 
yywa. Moyżefz , 
is 


w fozū: 


frafzny è 
tego nte- 
ra w fwoich 
miłośna w 
ch, októ- 
Wyznacza 
22 nafz, © kto- 
fa, ten Koniec Wfzechmócrą fwą 
ręką, dbyśmy wiecznie fzczęskee 
lt. O co to z4 niewymowna. do- 
ienie nafzez, i dła łae 
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fka w fwey pieczy tfzyma? Ktoż fię fałfzywe- 
mi Świata prawidłami emamiony znayduie kie- 
dy nas nieomyłna wfpomaga 
czartowfka: ofzuka ehytrość, 
wda broni? Kogoż elała mięk 
powabne wpląta, 

Rieftworzona 
dobrowolnie 
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to, aby nas « 


niż inne tw 
kość dofkon: 
wie mo Vi Aag ityn 
ypierwfzym, ż4czyna 


: y od famego BOGA fwcy 
początek wzięli. Nicpodlegaią żadney cielefney 
fkazie, śle fą fzczerym nieśkazitelnym Duchem 
Pig- 
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468 Ni Dzień, 

Pięknością przechodza wfzełkie poięcie ludzkie; 
tak daleceg że Ján Święty: lako fám o fobie w 
obiawieniach fwoich w rozdziale 22 ŝwia czy, 
uyrzawfzy Anioła przed nim. na ziemię upadł 
i chciał mu nifki pokłon oddać, Swięty An- 
żelm- twierdzi, że gdyby fię wińlności chwały 
fwoiey ieden Anioł pokazał na Niebie, tedyby 
światłością fwoią tyle fiońc zagafił, ile gwiazd 
na Niebie ficzem. Święta Rrygjtta- mowi, że 
umałby od radości człowiek, gdyby: zobaczył 

jednego Anioła piekngść. 
Otoż tak dofkonałe, i zacne dzieła 2 mie 
dzenia: BOGA z4 wierne dufz 
mfzych Że mamy. Tyu Niebiefkim Du- 
chom BOG roftazał o nas, aby nas w var 
Rich zabawach, í zamyfłach nafzych od fideł 
i naiażdow piekielnych ftrzegli. O co: to. za 
niewymowne fzczęscie dla nast że ty Niydo= 
brotliwfzy BOZE, ktory co tylko zechcefz, ue 
ezynifz, tak wielkie około nas itaraniu czynifz! 
Oco to za niepoięte mifofierdzie twote ,Póniel 
że nam nayzacnieyfze , Dworu twego Kfiążęta 
za Rządzcow dobrac szynnie daiefz! Ktoż ię al= 
bowiem fpodziewać może, żby Pamp danemu 
mądzy nieumieiętnemu, fprawiedliwy grzefzne” 
mu fłużył? Coż ief człowiek, ieżelt niepopia” 
łem i nikczemnym prochem? Ah będę mowił da 
Pana mego aczem proch i popioł (d) mewił Az 
braham będą c BOGU ulubionym mężen! Więc 
Że nam nikczemnym Aniołowie nsyfzlachet 

niy 
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śr. Aniołow Strożo 
nieyfze dzieł: rąk twotch BO 
dą? Coż. ieft człowiek ieżeli 
kier sk awek tu ewdz 
s »y wiatr porywa, pokazuł fz 
mnc [wosą. dźbła Suche gonijz (e) mowił Job 
go fam BOG fwym fluga zowie, i Że mu 
malz na ziemi podob nego. ( ( f). Więcze nam 
i Iności BOGA ná ufiudze be- 
i ieżeli nie niewolnikiem 
i zgmielizny? Więeże potrze- 
4 bez p! 'zeftznku Anioł ták zds 
7,1 Świ €ty zá niecnotą, za niew ftydliwym, 
oycą: chodził? O dobtoci BOGA m 
poleta! Coż -iá tobie ieftem,.że mi tak wielkie 
dobrodzieyftwa $wiś 22 Ja Cię ię porzucam, 
aty mnie wzywafz, zguby fw á 
ty zbawienia. moiego RD 
i wfzyltko błogoRawi: 
zbawieniu moim? All 
śliwy, ieśli ia niebę: 
i miie- podobnych grzefznik 
niftych Favel h pogrz 
Be )ZE moy przec ię w fw sy 
iefte$; Jam fig z Qycowfkich t 
ści pizęż grzechy I z 
plemię zło: śliwie w 
poważaląc czarta, fam « 
Swięt e30; Fawła, przez złości 
bił powtornie na Krzyz, i zamordów: 
A ty bez względu na -te wfzyftkie 


Z 


—— 


(e) Fob: 13 (f) „Job. 1. 


370 Na Dzień, 
ezności mófe, trzymafz mię pod Anieliką Rra» 
żą, śbym żadnego nieodnioft fzwanku- O ias 
kaž ci za to wdzięczność powinienem o ldźć? 
O zaifte niech niebędzie żadnego tchnienia w 
fercu, ktoreby powinney* wdzięczności nieod. 
dawało fobie. Niech wfzyńtkie krokismoie nia 
do inntgo zmierzaią końca, tylko do zawiłzię: 
czenia tobje Zá tak niewym twną łafkę. Niech 
wfzyfcy ludzie, tak fprawiedliwiz /lako i grze» 
ZA aey widzż!ę 3c1 pienie wy- 
ARS Żeśm vy do SR: czas hiezgia 
s nędznie wi przeto; że ich 
JG v przy niewin= 
y przeto, że 
y fki 
py dliwi przeto, że fig 
po Oig gniewu, grzefznicy 

y 2a fwe przeftępitwa za: 
iey. nie doznali emy: 
Jakóż Ż grzefzqika ferce tak fkali= 
fte będzie, zeby fię ták dobroczynnym poftępe 
kiem BOGA zmiękczyć, i fkrulzyć, ktore tab 
zimne, i okrzepłe , Żeby fię nim rozgrzaćą 
i rozpalić , ore do ftworzeuia tak przy” 
amon i ciężkie żeby fię nim oderwać od kwo- 

nia, 4 podnieść ku Stw rzycielowi nie m ało? 
Ba śmiem to rzecz, że choćby wgrzechach Í 
złościzch fward 


ności 
im „do „OUzyk r 
z zofti wit mieyfi 


piło 2y wóśc 


Iniąło nakfztałt krzemienia, choć: 
by żelsznemi łańcuchami da tworzenia przy” 
kute było, ieżeli tak miłośny BOGA fwoiego po 
ftępek należycie zwśży, tedygdyby wofk Przy 
egniu ftopnieie na wzor Dawidowego wę 
tô” 


fes t, ki Wo, PZ 


behy pi co. 
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Sr Aniofow Strożow: 3%t 
ktory w Pfźlmie 21 mowi: fato hę, ferze moieg 
tiko wolk topniciący w pośrzód Żywota m 30. 
Rozpśli fie gdyby wągiel źarżylty lub gło: 
ihien, tak źnówa jako w-dawidzie, ktory w 
Pfalmie 36 świadczy; że zagrzało fig force moig 
te mnie, á wrozmtyślaniu moim rózpacił fe ogień 
Potarga więzy iwoie, niby paięczynę ś*l ie- 
dzcze ma przykład Dawida ptakiem fię niemal 
do BOGA wzbiie. Duża n :/za; mówi w Pfal- 
mie- i23 wipommidiy Prorok, dufża nafża, iakô 
Wrobel: wyrwańia ieft, z fidta łowiących, fiato fię 
połargało, dmyśmy wybdwieni. Jakoż was mt 
tu, Bracia grzefźnicy, ktotzyście; bez względu 
fia przytomność Świętych Strożów fwoićh ; i 
Bež względu nd niefkończoną BOGA dobroć, 
chaniebną przez złości wafze Chryltufowi żid- 
dáli żęlżywość was mi tu potrzeba na ftwier: 
üzenie tegd, co mowie; Poydźcie, poydzťiej 
ftańcie prz d Panem i Zbawiciefem walzym tu 
w Nayswiętfży n Sakiamercie na Ołtirzu Wy- 
ftawtonym, ktotegoście w fereśch fwoich prźrź 
fożmaite zorodnie ukrzyżowjli nić raż, 4 otźy 
te, k oremi dwornie ba i riiebefpi 

cte po ludziach na tego nay 
Cie Baranka 


ecźnie rźjcá. 
yłdkawfż Obttić- 
ci. + apowiledżzeje | i 

latąż mu dáliscie i 
hayzaenieyfzym Nie 
PAST kazał? rzy 
prawiedliwie żalić 


wiżelkiey zafługi wat 
€zątku życia Aniel 


q Jam 
zey; przy pierwiżym pd- 
fką opatrzył ftrażą, abyścię 
Z ié- 
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372 hà Dzień, 
iefźcze w żywocie Matek wafzych nie byli zgł- 
nęli nędznie.. Jam was przy Chrzcie niewin- 
ności przyodział fzatą, dbyście ią za pomocą 
Swiętych Aniołow Strożow, grómadząe rozma- 
ite cnoty, fienarufzoną, byli zachowali aż. do 
oftatniegó tchnienia. Jam was w kwitnących 
wztaftaiącey młodości latach Aniolom fwoim 
ftrzedz rofkazał; dbyście przeciw wfzydkim 
natarczywościom czartą, przeciw wfzyfikim 
prożnościom świata, przeciw wfzyltkim złym 
fkłonnościom z fimych fiebie befpiecznemi byli. 
Jam was wfzyftkiemi, do chronienia fię złego; 
á ćwiczenia fię w dobrym, potrzebnemi obdarzył 
łafkami, śbyście mię Naywyżfze Dobro, i ifto- 
tne ufzczęśliwienie wafże kochali ferdecznie. 
Uczyniłem dla was to wfzyftko, com wam 
zbawiennego fądził, abyście mi należytą odda- 
li wlzięczność. Z tym wfzyftkim, gdzieziieft 
należyta wdzięczność, gdzież ieł powinna mi- 
José, Jeżeli ia Páném iefiem, gdzież ieft koidźń 
móa? (g) Jdźelim ia iek Dycrm wafzym, giie 
ich cześć powiana? (H) Spodziewałem fię, że 
pafienia łafk, i darow moich obfity wdzięczno* 
ści wydadzą pożytek, aż oto zamiafł owocu 
cierpkich fię doczekałem płonkow, á zama 
wdzięczności odbieram oftatnią zniewagę. 
brażacie mię przez fzkaradne wiarołomitwa 
fwoie ktore fą, wiecznego piekła godne, Cze” 
kam poprawy życia, wżywam przez Anioły do 
pokuty, czyliż was tak łafkawy moy poi 
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da mależytey wdzięczności niepowinien Wżiu- 
zyć? Czyliż mię za to piefzcżęnie nie powin- 
hiście kochać? 

O ferce Chrześciańfkiel pokiż bedziefz mi: 
łowało marność! pokifż na odwdzięczenie BO- 
GU za łatkę, ktorą cj wnadawaniu Świętych 
Aniołow Strożow świadczy, piefzczoną fię nie- 
tozżarzyfź miłością? O dufzo Chrześciańfkał 
więćże na tyle ku tobie względow BOGA nie- 
czułą będziefz? Ahi patrz, czy niefufzna, á- 
byś mia , ferdecznie go miłuiąc, nayżywfzą 
oddała wdzięczność? BOG ieit naywiękfzym 
ze wfzyftkich Przyiścioł; uayłafkaw(zy ze wizy- 
fikich Panow, nayczulfzy i nigdy niefprócowa- 
ny Pasterz. On cznie nad wfzyjźkieii po- 
trzebami nafzemi, rządzi nami Przeż mąirość; 
Joni nas przez Wfzechmocneść , kitmi przeź 
Gpatrzność  fwoią. Czemuż fię do niego 
£ałą nieudaiemy fila? Ah nie mogę więcey 
fprzeciwiać fię miłośney twey pobtoci Panie; 
nie mogę fię Świętym iey natarczy wościom broż 
fié. Gdybym, przez niepodobieńftwo ri wides 
gdybym ia był tym, czym ty iefteś, aty, czym 
la leltem teraż, iakimić miiłośnieyfzym poftęp= 
im bYŚ mię, do (iebie wzywał? Gdyby ży” 
SiĘ twoje'tak Gd moiego żawifło, iako od twóz 
89 zawifła moje, ćożbyś innego, cżynił nad to; 
to czynifz teraż, gdy nie ty w PA ale 
la Gd lie żawiftem cały, t bèz ciebie żyć 
Coż utracifz ieżefi ci na mnie, ź 
Y ieftes wfzelkiego dobra nieżgtun- 
Przepaść, ty iefteś Ptzepaźcifte wfzel. 
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kich bogaftw morze! za coż nas tedy tak tro- 
fkliwie Tzukafz? za coż fię o nafze dodra z ta- 
ką ufilnością ftarafz? właśnie iakby fię życie 
twole niem ogło bez nafzego ol beyść? 0) wielkie 
miłofierdzie twoie Panie, o wielka niefzczesli- 
wości hafza! żeci nieumiemy, á bardziey, że ef 
niechcemy bydź wdzięc znemi. My Ciebić, moy 
BOZE! powinnismy fzukać, chociażbyś ucho* 
dził od nas bo na tobie należy, życie i zbá- 
wiente nafze, á przecię fię in 'zeg dziele, gły 
pie my ciebie, bez ktorego żyć niemożem śle 
ty nas, ktorych niepotrzebuiefz cale, uciekalą* 
cych trofkliwie gonifz, nie żeby cz*có przy” 
było żnas, śle że wfzyftko dobto nafże znayć 
duie fie wtobie. Otoż więc odtąd chotmy 
bydź wdzięcznemi tobie, chcemy | przez grzech 
zefpecohe oczyścić życie, chcenry b Świę- 
tych twych przykazań chodzić. Niech tego 
tym do każe iiy łatwie y im nas eia tweć 
go Aniołowie twoi ftrzegą pilnieys O czym 
w drugiey Części. 
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gu Bofkiego ziaką pilnością naywięk fzą Swię- 
gi Aniołowie firzegą. Jako zaś w śmiertelnym 
tym życiu fą dwoiakie dobra duchowne iedne, 
acielefne drugie, ták dwoiąkie nam fię fzkody 
przytrańć mogą. Jedne ktore trapią ciało dru- 
gie, ktore dufzy zádáią fzkodę. Ze nas Anio- 
łowie od cixlefney fzkody bronią, ktoż z naş 0- 
tym powatpiwać może?  Zburzona dla bezbo- 
żności fwoley Sodoma; śle enotliwego Lota, A- 
pio? owie od wfzelkiego záchowuią fzwanku: 
rzyjzli dwa Aniojowie, (ty mowi wyraźnie 
Pifmo Święte, ktorzy wefzli w dom Lota, aby 
mu aieomylnie nafiąpić maiące zburzenie opo- 
wiedzieli, Coż rozumiecie, ci dway Anioło- 
wie w domy €enotliwego Lota czynią? Czyliż 


jego fimego napominaią fkrycie aby fię bez 


zwłoki z bezbożnego tego miafta wyniof? O- 
wfzem przeftrzegaią, aby wfzyftkich fwych 
krewnych wyprowadził z ma i rzekli Ania- 
łowie dc Loża: ( fą wyrażne Pifma S Świętego flo- 
kaj majz tu kogo z fwoich ? zięcia, abo funts 

) eor w|zyfikie, ktorzy Ją wyprowi 
fa S0, < Zgładai my bowiem to miyjce przes 
to, iż przemogł krzyk ich przed RH ktory 
nas _pofłuł, abyśmy ie wideo, (k) Ná tak wy- 
tiznym przeftrzeżeniu czyliż przeftáwa Aniel- 
fka pilność? Czyliż ci Niebiefcy Poftowie iuź 
odftęptią Lota? Bynaymniey. Owfzem nocu 
i4 uniego w poftaci ludzkiey, uwalniaią go od 
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478 na Dzień, 
burzliwych wfpoł obywśtelow złości, A gdy 
było rano, przymujzdli Aniotowie ociągalącegą 
fię Lota, mowiąc: w fan weźmiy żonę twoię i 
dwie corce, ktore mafą, abyś i ty pojpołu niez 
zginął wzłości miafta, 

kliafzowi lezabel oznżymiłą, że w krotce, 
bo nazaiutrz, okrutną śmierć pontefie. I pofłała, 
mowi w rozd: 29. trzecich Kfiąg Krolewikich 
Pifmo: i pofała Fezabel, Poflańca do Eliafzą, 
mowiąc: to mi. niech uczynią Bogowie, i te mt 
niech przyczynią, ieżeli iutro o ty godzinie nie” 
położę djzy twey. -O ktoż tą okropną nos 
winą ftrapionego pociefzy Eliśfzą? kogoż w 0- 
ftanim fwym niefzczęściu ną obronę fwoią wes 
zwie? Ah boiażń całego wfkroś przenikła! le- 
dwa mu fẹ od żalu wfztuki nie krąie ferceś ji. 
ko fam ofobie w tymże rozdziale Świadczy; 
żalem, mowi on, -Żólem rozżaliłem fe oPana 
BOGA Zafiępow, iż opuścili przymierze twoie 
Synowie „jzrącl Ołtarze twoie zepfowdli Proroki 
twoie mieczem pozabiali, zofłałem ia Jam, i feue 
kaią dufzy motcy, dby ią odięli, | W tako- 
wym żalu ucjaczki fię chwyta, w odludną fię 
udaie pufźczą, i pod iałoweem fiedząc żałośnie 
ięczy, na fwą opłakaną dolą. Ulękł fig tedy Ez 
liofz, mowi Pifmo Święte, 4 w fawfzy wojzedł, 
gdzie go kolwiek wola niofia, i fzędł wpufzczą it- 
den dzień drogi, i fedział pod iałowcem, „żądał 
fulzy Jwey, aby umarł i rzekł; dofyć Panie, wez 
śmiry dufzę moię, bom nie ief lepfzy, niż Oyz 
cowie moi. _ Ależ bądź dobrey nadziei Proro= 
ku Święty, niktci naymnieyfzey nacyg aar 
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dy. Zyie Pan i BOG nafz, ktory 6 wiernych 
fobie fugach niezapomni nigdy. Zyie Pan i 
BOG nafz, ktory nam w wfzyftkich potrzebach 
nafzych Anielfką obiecuie pemoc. Oto ia po- 
fe'e, mowi BOG wrezd: 23 drugi Kfięgi Moy- 
żefzowey, Oto ia pofzlę Anioła mego, ktoryby 
Jzsdł przed tobą, i firzegł na drodze, i wypro+ 
wadził cię na micyfee ktorem nagotował. Sza- 
niy go, i fuchay głofu iego, dni go lekce powa- 
żoy, boć nieodpuści, kiedy zgrzefzyj, i if imię 
moie wmim, A isli ufluchafz głosu iego, Éu- 
czymijz wjzyftko, eo mowię, nicprzytaculem bę- 
dę nicprzyiaciotom twoim, i utrapię, ktorzy cię 
trapią No 
Jakoż tak ieft, Słuchacze uwolnił BOG E+ 
liafza przez Anioła fwego od boiażni wfzelkiey, 
w ten czas nawet gdy fię tego naymniey nied 
fpodziewał. Zafypia z ciężkiego frafunku Eli- 
afz, a Anioł z trudzone iego pokrzepia fiły, da- 
wfzy mu tąk pofilaiący pokarm, iż mocą iego 
dą odprawowania podroży przez 40 dni był 
zdolnym, i porzucił fie, i zafnął, mowi w roz? 
1ę trzecią Kfiega Krolewfka, w cieniu iałowca, 
é oto Anioł Puńfki tknął go i rzekł; w far, á iedz. 
Ob yrzot fię, a oto u głowy iego podpłomny chleb, 
i naczynie wody, iadt tedy i pił, i za fig zafnął. 
I wrocit fie Anioł Pańki powtore, i tknął go i 
rzckł mu: wfłań, iedz, bo iefgcze daleką drogę 
ma/z. Eliafz whawfzy iadt, i pit, i chodził mo- 
cą onego iadła i 4o dni, i 40 noty dż do gory Bo- 
žey Horeb. O niefkończenie dobry BOZE! ia- 
keś w radśch twoich niedościgły! w ten czas 
> ná- 


a na Dzień, 
nawet gdy fię wfzyftko zdśle zwątpione, gdy 
żądney iż nadziej niemafz, nieprzeftdiefz “ná 
przez Świętych twych Aniołuw twych Dobro 
czynnie bronić. Eliafz przecięty zalem, mniema, 
Że fie wnąyniefźczęśliwfzym znaydułe Ranie 
aż oto ty. pofyłafz Anioła twego, ktory go kare 
mi, i w ntrapieniach ciefzy, Daniela w głę- 
boki sat wrzucalą, áby go frogie Twy pożárły; 
á przecię go BOG przez Aniała fwego w calos 
Sęi zachować raczył, BOG moy, mówi on fam 
ofob € w rozd: 6. prorodtwa Twego, BOG moy 
gfi Anioła fip:go, i zamknął. pajzczęki lwom, 
è nie fakodzili mi.  Zgoła niemafz żadnego flá: 
wnego dzieła w Piśmie, do ktorego wykona- 
nia niebył pomocą Anioł,  Tobiafz wdrodze 
uwo'niony od okrutney ryby, ktąra wyfzłą ną 
brzeg ma ppźaycie iego. Ale któż mu ferca dą 
niężnęgo iey fchwycenia dodał? Anioł, ktory 
mu podług Świśdectwa Tobiafzowęy Kfęgi w 
rozd:6. rzekł: uchwyć ią za fkrzele, á ciągniy do 
firbie.. Betulia opafzna wielkim bardzo Holofete 
hefa woyfkiem ofłatniey podlega klęfce, iuż fię 
cheg’ nieprzyiścielowi podać, aż z mialtą wy: 
chodzi Judith, dą namiotu Holofernefa fpiefzy, 
tam mu zbytnim obciążonemu winem ucina głos 
wę, á przeto całą Betulią od wfzelkiego uwal- 
pia ftrśchu. Ale za czyjąż fię to wfzyfiko pa 
mocą dzieje? Śtoż ią wták odważnym wfpoe 
maga dzielę? Anioł,  Sżma bowiem ta niepoz, 
rownaną Páni to wyrśźnie twierdzi, gdy w rozd: 
13 mowi: Zyie fam Pan, że mię firzegł Anio 
tego, i ziąd idącą, i tam mięfzkdiącą, i mię 
> ży. ; ; 48 
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tąd fig tu turacaiącą. Ezechiafz otrzymuie chwa- 
lebne żwycięltwo nad niezliczonym Sennache- 
fyba- Affyrifkiego Krola woyfkiem, Lecz ktoż 
tak znacznego, 4 oraz tak mało fpodziewanego 
zwycięftwa fpraweą ? Anioł; bo on wiedne 
nocy przyfzeuł, i iako czwarta Kfięga Krolew- 
fka w rozd: 20 świadczy, pobił woboziech Af- 
Jyryift ch fio ośmdziefiąt pięć tyfęcy. Piotr Świę- 
ty od Heroda poimany, do ciemnicy wfadzony, 
czworakicy czworoltrąży żołnierzow pod f 
podany, á przecię uchodzi bez fzwanku zaja- 
dłego Krola ręki. Ale ktoż go ztey uwolnił 
Klęfki? Anioł, A oto mowią w rozd: r2 Ąpoe 
ftolfkie dzieie. Anioł Paski fiakął podle niego, 
Á iófność fie oświeciłą w mięszki 
w bok Pict ow, obudził g9 mow willa rychło, 
ż opadły łąńcu zrąk iego, "O kież fie wieg 
niefpusei zupełnie na opźtrzne Paną i BOGA 
nafzego ręce? widząc że nam tak przed 
w fwych Anisłach zgotował pomoc? O jak to, 
rzecz dobra i zbawienna wfzyf ę nadzieię po- 
ktadać w BOGU. Człowiek fi ufzczatący fię ną 
BOGA, uznáie naypierwfzą bytność lego, do- 
pufzcza fię rządzić mądrośei lego, w fpiera fię 
na mocy ‘Tego, ufa dobroci lego, pewnym ieft 
9 miłości lego, : Spuść fię więc na BOGA cá- 
le, á on tot ; łafkąawie rządzić będzie; bądź bez 
Podpory, 4 BOG cię dobroczynnie podpierać bę - 
dzie, - Nie miey zbytniey ufności wpomocy 
łudzkiey, 4 BOG ci fwego;,nieodmowi wfparcia, 
orzuć twe włafne fły, a BOG cię, przez As 
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382 ug Dzień, 
niotow fwoich, nietylko w rzeczach cielefnych, 
śle też Duchownych wfpomagźć będzie. 

Jako dobra Duchowne daleko fą nad cielee 
foe zacnieyfze tak Aniołowie Swjęci nierowne 
pilniey nas od duchowney, niżeli od elele- 
fney fzkody śfrzegą. Strzeże nas Anioł przez 
natchnienie, ktore nam do ferea wpufzcza, przez 
zbawienne rady ktore nam podśie, Wyftawuię 
niebefpieczeńftwo przed popełnionym grzechu 
á po grzechu daie nám mafzą ślepotę poznać, 
Pokźzuie on, że fię trzeba nieczyftości, iako 
BOGU nayobrzydliwfzey fzkárady chronić, żę 
trzeba koniecznię wfpoł pracować z łafką, żę 
wfzyfcy do zachowania Bofkiego prawa, nay- 
ściśleyfzy obowiązek mámy? Wykonywa zgołą 
jak naywierniey wftrzeżeniu nas wfzyftkie ro: 
fkazy BOGA. Patrzcie więc Chrześci nie, isk 
niewymowna wfłrzeżeniu nas ieft Swiętych 
Aniołów pilność. Pátrzeie ik wiernie oni wy- 
konywaią rofkazy BOGA, 4 uważcie lak wiele 
ce ta Świętych Aniołow pilność nafzą potęg- 
pia gńufność . Wyftawuie nam przed oczy 
Anioł, że fię trzeba nieuchronnie wczyftości 
ćwiczyć, że fię trzeba naymnieyfzego piebefpie= 
czeńftwa chronić, gdzieby niewinność fzwane 
kować mogła. 

Tik afilne farania popeymuie Anioł, śe 
by nas do czyftego zachęcił życia. Nie teft» 
że tedy oftátnia gnufność teráżnieyfzych Chrze< 
ścian, z ktorych iedni zbrodnie, i grzechy 78 
maywiękfze zyfki poczytalą fobie, inni w nay- 
niegodziwfzych fzkaradnościach paz. 
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duią fabość, i nią naywiękfze ezęftnkroć po: 
krywaią złości? Między ktoremi czyfiość, i 
niewinność życia tyle nie, mal nieprzyiaeioł, 
i obfzczekaczow znayduie; ile ofob liczy? Ah 
iakże ludzie tukowi, ludzie ktorzy w nie- 
czyftych rofkofzach fą zśtopieni cale, lu- 
dzie, ktorzy o niczym nie myślą więcey tyl- 
ko iákby dogadzić fprofności fwoiey, iakże fię 
fpodz:ewać mogą, iż wnich co zbawiennego 
Anielfxa czułosć fprawi? aby Niebiefkie na 
tchnienia w fercach ich zbawienną fprawiły, 
korzyść? 

Natchnienie Bofkie, do ktorego nás Anio- 
owie wiodą: ief iáko Słońce ktore oświeca ro: 
zum, i da dobrych uczynkow wiedzie. Jef glo- 
fem BOGA, ktorym nas do fiebie wzywa; ieft 
tchnieniem Nżyświętfzego Ducha, ktorym w 
nas Bufką rozpala miłość. Kiedy więc przy- 
tłumiamy natchnienie iakie, tym famym przy- 
tłumiamy głos nas do fiebie wzy waiącego BO, 
GA, urżamy Nayświętfzego Ducha , fprzecj- 
wiaiąc fię Swiętym powabom lego. Grzefze- 
my wiadomością, uporem, i żłością, zakopuie- 
my talenta Bofkie, i na zie zażywamy dąrow 
lego, rzucamy iako S. Paweł mowi, pod nogi Sy- 
na Bofkiego, gardziemy naydrożfzą Krwią lego, 
fwiemy ofnowę łafk, ktorą nam BOG zgotował, 
podaiemy wniebęfpieczeńftwo zbźwienie dufzy, 
Biada bowiem, woła w iozd: 33 Jzaiafz, biada 
ktory garsziz, á za i fam wzgardzony niebę- 
dziefz? Oto fam BOG w rozd: pierwfzym przy= 
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384 na Dzien, 
powieści Salomonowyhc mowi: wzcardziliścię 
wlz iky rddą moig,- dłaiania moich zaniedbóli- 
ście, ia fig też śmiać będę w wafzym zdtracenits 
Ktoż fię tedy bać niebędzie, aby fig z nim nie 
ftało to czego ow leniwy, i niepożyteczny do» 
świadczył fluga, ktorego zdana na męki wie- 
ezne; Ktoż fie bać nie będzie, śby fię “z nim 

nieftało to, co z ni iepłodną figa, ktorą przeklęto, 
wykorzeniono do fzezętu, i ma nalei fkazano? 
Któż fię bić nie będzie, aby fię z nim nie ita: 
ło to, co fię ftało z owym godowey niemaląy 
cym fzaty, ktorego, związawizy mu ręce 1 nos 
gi, do zewnętrzi ych wrzucono eiemności? Ah 
Panie i BOZE moy? zachoway nas od niefzczę- 
ścia tego, węzwiey pas przynzymnicy raz ie» 
fzcze, cośmy na przefzłe wołania twole zaty: 
kaliufzy. Użycz nam cokolwiek iefzcze fpo: 
fobnego czafu, bośmy przefziy na prożnowa: 
niu na fprzeciwianiu fię ati twoim, 
zmarnowałi datmo, Niechpemy cię inż o Bô: 
ZE wytrzymywać daley, iakośmy przez tyle 
lát czynili. Nie chcemy fię więcey opierać 
łafce i Świętynt oswieceniom twoim. Długo 
dofyć twą więziliśmy łafkę , chcemy ią iuż ue 
czynić wolną. ` Chcefz o Panie! przez Swietych 
fwych Aniołow, abyśmy fię tego-lub owego Wy- 
rzekli” grzechu? Otoż fe wyrzekam* Chcelzą 
byśmy. odmienili niewftydliwe życie?  Otoź 
gotowe ferce nafze, Chcefz, abysmy: Swięte 
twe przykazanią zachowali wiernie?  Otoż ie 
za pomocą Świętych twych Aniołow idk nay” 
ie wykonywóać będziem, j 
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Jeżeli Aniołowie Swięci nieuftanną zácho- 
wuią pilność, abyśmy natehhieniom Bofkim po- 
fiufznemi byli, tedy, daleko więkfzą czułość 
maią, abyśmy przykazania Bofkie zachowali 
wiernie.  Pizekładalią nam, Że piawa Bofkie 
do zachowania niepodobne nie fą: - Nauczają 
has; że idrzmo Chryftdfowe fiodkie, i brzemię 
icgo lekkie, że nam Pan, i BOG, nafz. w Swię- 
tych fwych Aniołąch dzielną zgotował pomoc, 
do wykonania tego, czego w Świętych fwych 
fozkazach wyciąga po nas. Nie) ieftże tedy o- 
ftatnia gnufność nafza, że fię ź chowania tego 
ptawa wyłamujemy zuchwale? 

BOG, ktorego niedościgła mądrość wfzy: 
fikie rzeczy przenika zgruatiu , przeytzał od 
wiekow, że żadna rzecz ftwotzona długo trwąć 
nie może, ieżełi w należytym nie będzie żą- 
chowana porządku. Dla czegć przepi(.ł rozu. 
mnemu na swiecie zytącemu itworzeniu; mię- 


omyglne prawa ktoremi fię rzą jzić, i ktote wizy- 
fey ludzie zachować powinni. Nie było Wpra- 
wdzie zpoczątku pifanego prawa, śle BOG iuż 
przez wyrażne rofkszy fwoić , iuż prżęz pizy- 
rodzonego rozumu światło oznaymował ludziom, 
czego fig wyltrzegać, *łub czego fię chwycić, 
Rofkazał wyraźnie Adamowi w Raiu, aby wriz 
ztowarzyfką fwoią Ewą, zdrzewa umieiętności 
nie pożywał owocu. Ablowi zaś przez przy» 
todzonę $wiśtło rozumii pokazał, że, to nays 
lepfzego miał wtrzodzie, BOGU ofi:rowść trze» 
ba, ma źnak, Że on Naywyżizym ie wfzy+ 
fikich rzeczy Panem.  Nafiąpiło potym prawo 
pifa- 
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pifane; přaito, iako mowi Dawid Pari fkie ćżyfe; 
Fawrdcaiące dufze, świadekiwo P 

drość wdzielgiącę maluczkiń, ( | 
tym, niftąpiło w czafie łafki 
ktorym niowi Chryftus, że jár 
śle á brzemię iego lekkie. 
bez wízelkiego wyiecia 
niśthy pełnić. Bo ieżeli 


Ina wierne, mg- 
) Lecz tato na 
Prawo nowe, g 
‘zmo [ego ffod. 
Toniy wlzyfcy 
iak maysciśley powy. 
chcemy wniść do ży: 
achować prawa. Nau. 
Aniołowie Strożowie, 


ową ślepytą 
fza Sw €tego, grzefznikom 
grózi: óby widząc, nietwidzieli d fusząz nierogi4: 
mieli. (m) O ink wielkie więc muń bydź Je- 
hiftwo nafze, kiedy fię od zachowa: ią B_fkie- 
Žo prawa wymawiamy bezwitydnie! O iak ham 
fię obawiać trzeba, śby BOG furową nas nie. 
ścigał karą? Opatrzył rias ślbówiem z niefitońz 
eżoney: dobroci fwoiey Anielfką ftrażą, śbyś 


iego, więcze mu 
Aniołowie 
fkazu Bofkiego ftrzegą; 
tny głofu, gdy nas dø 


Święci wiernie nas zro 
więcze ich nieufłucha 
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dobrege nakłaniać będą? Ah Panie damy da- 
tuy niewdzięczości nafzey! Aniołowie wierni 
Strożowie nafi, wybaczcie niepoflufzeńftwu ná- 
fzemu. Tobie BOŻE więkfzą odtąd okażemy 
wdzięczność, wolą Twą Nayświętfzą pełniąc: 
Wam Aniołowie oddamy pofłufżeńfttwo wię- 

kfze pełniąc to, “ĉo nam zrofkazu 
Bofkiego będziecie zlecać, 


AMEN. 
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Na Dżits 
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Sanćła 6fgo & falubtis ef copitatið 
pro defun&is exorare, ut A peccatis 
folyantiwn, 2-Mächab: to; js; 
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Atak Swięta, i źbawieńna: iósśt mysk 
módlić tie zé umarte, áby byli od grata 
chow Fozwidizdni, 


V7lelka to dla nas, Chrześcianie, fa: 
dość, ŻE fię nafza Chrześciańtka Wiar 

ta względem €zyfca, zupelne z wiarą 5 
źraelitow zgadza, że Pifmo Święte ktore 
częftokroć naywiękfze Chrześciańitwź pr 
wdy, pod podobieńltwatmi; i przypowig* 
ściami tylko wyraża, naukę prawowierdą 
względem czyfca tik opifuie idśnie, żć 
żadnyim fpofobem, o jey nieomylności nie 
można wątpić. Jako żadhey nauki niema; 
przeciw ktoreyby kacerze z więkfzą żwa” 
wością i bezboznością walczyli, tak też 
niema żadney:; ktofąby BOG wytaził IA 
ANS 


Yvi- 


14.) 


KOD aE GR 389 
śniey, i fwym nieomylnym fłowem tigruńe 
tował  mocniey. `` Swiadectwa Swiętych 
Qycow, nieprzerwany Kościoła Bożegą 
ZWwyczay, fame Pifmo Swięte obowię zuż 
ie nas, abyśmy modlitw Y, ofiary, i dos 
bre uczynki nafze ófarowali ku pomocy; 
i wfpomożeniu zmarłych. Tę haukę- wy 
czytał Ambroży Swięty: w owych Pfalmu 
fłtowach: P, SMY przez ogień, i pia Z Wda 
I . (a) Tę pra- 
ięty u Tzaiafzą 
Ej bmyie Pan plu- 
krew ej erużalem ómyie % 
w duchu fądu, i w duchu Zapa- 
wyczytał Hieronim 
Micheafza mowi lącego: 


sgrzefzył, óż ofą4 dzi 
10y tedzic né 
(©) 5 wię- 
ym: do-Koryna 
SO robota zgore, fzko- 
atwion , wlzakże 
j (dy. Sam à Przedwie- 
j Mateufza wyra- 
wDid, o tako wym miey feu, 
i z naymi niey fzych niedo» 
cisle wypłacać trzeba * Zapra- 
wag. powiadam gi tażne JEZUSO WE 
fo- 
(a) } Ffal: i. 12, (b) Ifaie 4. *v. 4. 
(e) Miche 22 7. 0. 9. (dy r. ad Corinth: 3:%.ig 
Kazan: X, Piotra. Konitzera: 


nt 


na kte tym fię 


fkonał OSCI $ 


400 na Dzień, 
Rowa y nie wyntdziefz ztamtąd, aż oułafz o» 
fiatni pieniążek. (e) W refzcie famego przy- 
todzonego rozumu światło niezawodnie 
ńczy, że dofkonała tylko, i zupełna czy- 
ftość ma niezbtonny do Nieba przyitęp, 
że wyciąga fprawiedliwość BOGA , aby 
rożnica była między ową dufzą, ktora fię 
po chrzcie iednego tylko małego dopu- 
ściła grzechu, i między du(zą ową, ktora 
ża wiele grzechow wielkich doczefje kae 
ranię winna, że jako fą takowe grzechy, 
ktore wiecznego karania godne, tak fą £ 
takowe miedofkonałości , ktore doczefney 
karze koniecznie podlegać mufzą, „A ja- 
ko iek miłofierdzie w BOGU, ktore i 
naywiękfze ,opufzcza złości, tak fię w tym» 
że SOGUfprawiedliwość znaydować mufi,, 
ktora i naymnieyfze niedofkonałóści :ka- 
rze. © 

Niemam więc przyczyny okazania 
wam tey prawdy, Q ktorey was ubeśpie- 
Cza wiara, i fam przyrodżony upewnia 
rozum. Lecz trzeba mi w ferca wafze 
nieuchronny obowiązek wmowić; ktorego 
zaniedbuiecie bez zgryzoty  fumniepia, 1 
od którego fię błędhwie uwolnić pragnie" 
cie.  Rozbmięcie podobno, że oboiętność 
ewa, "ktorą ku -dufzam zmarłych macie » 
lubo nielirościwa ief względem zmarłych 
nie ieft iednak fzkodliwą względem diebie 


mm aaa 


(e) Matth: 5» v. 26. 


TT 
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famych. Mniemacie podobno, że zafługą 
ieft, modlić fię zą dufze zmarłych, śle o- 
raz fądzicie podobno , że nie. modlić fię 
za umarłych, grzechem nie left; To nié- 
porządne mniemanie obc więzuje mnie, 
abym wam okazał dziday, że koniecznie 
powinniście ratować dufze zmarłych, Po- 
budki do chętnege tey powinności wye 
peinienta znayd w założonych odemnie 
na początku ffowach, ktore z nas każdego 
uczą, że modlić fię za umarłych rzecz 
nie tylko Święta, ale si pożyteczna ieft. 
Modiić  fię za umarłych ieit rzecz Swię- 
ta; bo nas:do wykonania obowiąfku mi- 
ości wiedzie, rzecz pożyteczna, bo 
yam.do uł zenia włafnego zbawie- 
nia fłuży. Otoż moiego Kazania podział* 


fię za umarłych modjić, 
wyciąga Chrześciańfka 
„ględem dufz zmarłych, Część 
Powinniśmy fię za u- 
maxłych modlć; bo fię tego domaga po 
nas dzieło zbawienia względem nas fa. 
mych, Część druga Kazania.  Niefkoń- 
czoney dobroci BOZE! fpraw łafkawie, 
abym Chrześciańfkie fercą dzifieyfzą mo- 
wą moia do politowania fię nad dufzami 
„zmarłych wzbudził Za przyczyną 'ł wą 


Niepokalanie Poczęta Panno, i Macko BO- 
GA MARYA. 


AAz CZESĘ 


Nd Dzień, 
GCZORE-B £>TL 


FE miłość iet naywięk fzą w Chrześci- 
ańftwie cnotą, i naywiękfzym każde» 
go prawowierńego obowiąfkiem , nauczą 
Wiara. Lecz niedofyć ieft uznawać tyl- 
ko w powfzechności zacność, i obowiq- 
zek miłości, trzeba iey obowiąfki v fzczee 


gulności pełnić. Jakoż nić kofzowniey- 


fzego, Dic przedziwniegfzego pad miłość, 
Podnofi ona fig, nie tylko ku BOGU, 

ktory left iey“ nay przednięyfzym celem, 
ale fię rozciąga na bliźnie c go, ktor rego 
BOG miłować każe. Sprawiedliwych Z 
grzefznemi łączy, przytomnych z odle: 
głemi fpala, nieprzyiacioł zgddza, fto- 
wem iednym rozciąga fię na cały ludzki 
narod., Kz iddy czlow k; mowi Świ ięty 
Auguftyn, ieft bliźnim człowieka» £a aczy 
nas 2 fpźawie dliwemi w Niebie, ktorych 
BOG ña łonie fwey wfpaniałości wfławia, 
łączy nas z fprawiedliwemi w czyfcu, Kto- 
rych BOG przez fwą fprawiedliwość o- 
Czyfzćza. ‘Trzeba „więc ratowić dufze 
zmarłych, trzeba modlitwy; pofty, iałmu- 
żny, i dobre uczynki nafze na ten Ko- 
niec, ofiarować BOGU, aby On.zniefkoń* 

czonćgo miłofierdzia [wego tym Swiętym 

więżniom darował, 4 przynaymniey ue 

mnieyfzył męki. Są to albowiem Bracia 

nafi,, ktorzy cierpią, 4 Bracia nafi cier 
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tpią W nieomyl- 


Zai 
pią nayfurowfze męki, 
ney nadziei wiecznego ufzczęśliwienia 


-L 


fwego. ch s | 

"A ma ASS alboż mie dofyć ieft do 
wzbudzenia w fercach wafzych powinney s 
litości nad dabara w czyfcu, wipom mieć 


na to, że one Swięte dufze lone R 


tą fama Krwia naydrożfzą , 
fkawfzy nafz Zbawicie] JEZ 
łego Narodu ludzkiego na K 
że one f4: tegoż f: C 
ćmi, ktofy wy za fwą uznajecie 
że ore fą przybranemi Synami 


o N 


że fa wfpoi rześciani nami, 1 | 
) O iak- to JUNE 
l] 
| 
Ery oł | | 5 
yiko wfpoł WIE! 
Ę 
5: 
4 


wiedliwosci BOC A wypłaca 
tek pokuty na tym świecie 
Ney, wczyfcowych ogniach 
y kończyć mufzą. Cierpią 
iedliwe -dufże, w ktorych Duch 


żbego ufzczęśliw 


re 
"ne 


304 Na Dzień, 
GU, ślbo ieżeli wykraczały z drogi przy. 
kazań Bofkich, tedy za fwe przettępftwź 
pokucą przebłagały BOGA, Ach ktoreż 
Chrzęściańfkie ferce tak nielitościwe be- 
dzie, áby fię nie -zlitowało Dad rak zas 
cnych więżniow nędzą? Lękaycie fię prá- 
wowierne-dufze, ieżeli fię nie litujecie 
nad dufzami zmarłych, aby fię BOG wzą. 
iemnie ni prożby wafze nieużytym nie 
ftat.  Lękaycie fię, śby wam tą famą miia- 
rą nie odrhierzył Chryftus, ktotą "wy 
względem dufz czyfcowych macie , kto- 
re iednak w mękach fwoich ratować win- 
hiście. Znayduią fię między niemi podo- 
bno krewni i powinni wafi. Tym zanje 
dbacie pożądany ratunek przynieść ? Więc- 
że krew wafzą niewynmioże tyle wdzię: 
czności na was, śbyście fię przez modli- 
twy; pofty, i inne pobożne uczynki przy»! 
czynili za dufzami zmarłych, BOGA 0 ich 
z czyfcą wybawienie profząc? - Zmaydu: 
ią fię między niemi podobno Dobrodzieie 
wali, ktorzy wam w tym życia nie małe 
świadczyli względy. Więc ze oni fami 
fiebie niemogąc w fpomodz, å wafzego po 

licowania żebrząe, pa fwey nadziej omy- 

leni będą ? Zuayduią fię między niemi 

podobno Sioftry i Bracia wafi, ktorych Ww 

tym śmiertelnym kochaliście życiu. Więc- 

że was nieprzekona wrodzona miłość, 4 

byście im przen zbawienne dzieła wafze 

pożądaną w czyfcowych mękach PORZ 

śli 


f 
| 
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ŝli folre? ' Znayduią fię między niemi pò 
dobno kaian ce wafiy- Ktorzy wam po BO, 
GU krew, i życie dali, ktorzy: p odobna 
dla tego elka fą w czyfcowyćh. zatrzy” 
mani mękach , że was kochali zbytnie» 
Więcże im zamiat miłości , nienawiścią , 
zamiaft nieśmierteloey w dzięcznoś o- 
ftacnią miepamięcią bę dziecie płacić 2 Ah 
ptzebi rzydła oświadczenia ludzkiego -0* 
błado! ách zbyt fkwapliwa ferc ludzkieh 
odmiano 4 Poki Bracia nafi, Siofiry, Kre- 
wni, Przyiaciele żyią, poty im naynro* 
czyftfze oświadczenia czyniem. Jak pręd= 
ko to. doczefne zakończą życie, ż ferQa 
i pamięci nikną. Poki fię z Rodzicami na 
e bawiem, poty im pow inną cześć 


świec 


oddaiemń. JAk prędko ich od nas śmier 
oddzieli, wnet ich trudy i ftarania ich w 
głębokiey niepamięci gr zebiem. Dzie- 


ny ich maiątki, aie zapominamy © 
w nieznośnych mękach 
Poki żylą ch 


dzICZE! 
tym, że podobno 
nafzego wyglądają ratunku. 

ktorzy nam dobrodzieyftwa $ wiadczą, po” 
ty fię o ich ftaramy dobro, poty ich do: 
gaizamy woli, jak tylko z oczu nafzych 
znikoą, chociaż żadney fobie fami pomo- 
cy dać ni ją, 4 nafzey z utętknie niem 
prang, 
nia od oas, á DERA fe żadnego de 
kać niemogą. O iak to Cźkaradne | 
o iak to froga niewdzięczność! od kto- 


rey- nas żadna wymowką zafioDić niemo- 
że. 


a96 Na Nata 

że. Chcecież więc Ch» ześcianie tak fre. 
giey niewdzięczności uniknąć ?. Modlcie 
tg ziak nay goretizym raboże ńftwem zi 
dufże zmarły: ch, Chcecie 

fwnym, i powinnym w; ZYM ną leżycj 
wdzięczność oddać 2 Woła tycie z nat 
żeniem głofu do BOGA o 
dia nich, áby ich z 


Prowadzić rac 
chw ały 


gdzie om, kre 


mitofiei 
mąk czyłcow ych 
Zył na mieyfve 

y. Chcecie Dobrodziejo 
świadczone fobie zawdzję 
tuycie za dufze ich pol Ry, b ES 
dobre uczynki wafze, aby znich zbawi 
ną ochłodę miały, W fzakże was) do 
go DIE tylko pobud 
wfpoł-Chr 
w 


wy: 
wiekuiftey 
m  fwoim 
Czyć łafki2 ofz: 


pó. 


tå uwagą 


eściśnihami, dle tet zachęcić 


1 powinna ftogość 


«do poratowania icl 
I ktorą Cierpią, 


Nieroz eycie Chcześ ścianie, aby. n 
wan miał opifać ywy obraz owe O» 
zala, w ktorym i według powfz 
go mniemania dufze 
"Pakowe 


aS 
męk 


Nee 


czyfcowe fmażą, 
wyobrażenia p 


wdżie z poc zarku umyfły 
w dalfzym przeci agu 
fty 


ażalą w pii- 
Daze, w([zakże 
w frym nateżeni: 
cale_pikną. Rzecz mó- 
walzych będzie, ktore im 


przyc żyny, ktore nt” 


ia do rozńmow 


tym gł biey w 
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awe fprawiedliwe dufze, ktofe czyfcowe 
poi ofa męki, gorąca "miłość z Bo ogiem 
łączy, ktoreg O z Utęfki nieniem widzieć pra: 
804, że poznawaią dokładnie zło SÉ gize- 
chową ktora im BOGA K 
dobrego widzieć, z Nim fe cief 
felić broni. O: iak 
mufi dufz czy(cow "yć 
A fk 


dzą, 


h męka! kiedy 
ane grzechem, kto- 
zpetność do 


Soręcey 
dzieć pragt 
gu zoltaiący ludzie, iot ik dok 
muią pienie oną grzecho! 
bo ich 
puig, i 
Die tak, 


uczcie fię dżi że” nayokropi 


złym owfzem że niemafz pic 
prawdzi oprocz famego grze- 
chu, Jakóż BOZE, nie niemafz 
i otzeniern , aby wię 
dne byłó, nad grzec h, 


Dobro pe w inną 
e człowiek 
palżeg o ie- 


ktory fię człow iek 
Ci Fwoiey, ktorą nay- 


wym dofkanałościom winien. 
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Mieycież zaš- za rzećz nieomylną ftu- 
chacze, że czyfcowe dufze. dokładnie 
przenikaią grzechowe złości. Mogą o- 
ne zukoronowanym Prorokiem mowić, 
że grzech moy zawfze mi na pamięci 
ftoi, io nim bez przeftanku pamiętam: I 
grzech moy' tef- zawżdy przeciwko © mnie, (EY 
Ten mię we dnie-i w nocy dręczy, -ten 
mi nayfurowfze zadaje męki. O iak'rze- 
wliwie płaczą, zá- niedofkonałości owe, 
ktore my za nic poczytniemy fobie, o 
lak niewymowne ponofzą męki, gdy nies 
uftannie przypominaią fobie, że przez le- 
niftwoy fwoie, w tym śmiertelnym życiu 
nieuczynili zadofyć za grzechy fwoie, 
że przez fwą włafną winę doftali fię na 
miey(ce takie, gdzie nayfrożfze ponofzą 
męki. A dopiero coż o frogości mąk czy: 
fcowych. mowić, kiedy zważem, że w 
czyfcu zatrzymane dufze, wfżyftkiemi fi- 
łami BOGA widzieć pragną,! á niewiedzą 
iefzcze, kiedy Stworcę fwego twarzą w 
twarz oglądać będą. 'To 'zaifte niewi* 
dzenie BOGA tak nieznośnie dufze czy* 
fcowe trapi, że tey famey karze żadna 
fię rowda na świecie niemoże znaleść. 
Jakoż, ktoż poląć zdoła, z iakim pragnie- 
niem te Swiere dufze tey wyglądałą o” 
Wey chwili, ktorey fię zupełnie, poiedna* 
ją z Bogiem, i oczyfzczą z grzechów: 
Ktoż 

=" 


(E) Had: go. u. n 
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Ktoż przeniknie iaką boleść czuią, źe ich 
furowo chłofzcze tego fanego BOGA 
ręka, ktorego oni ferdecznie miłuią, io 
ktorym dokładnie wiedzą, że ich  wzaie- 
mnie kocha. Tu- zaifte potrzeba „przy- 
znać, że męki dufz czyfcowych niepoię- 
te fa, albo że mewiemy cò to iet kochać 
z całego ferda BOGA ,*pragnąc Goiak 
nayprędzey widzieć, á niemodz fię tey 
pożądaney doczekać gódziny. 

Jeżeli dufze czyfcowe tak wielką po- 
nofzą karę, oiak froga mufi 'bydź nieli- 
tość nafza, ieżeli fię nie modiemy za nie! 
ieżeli w modlitwach nafzgch, ieżeli w na- 
bożeńftwach nafzych pod czas bezkre- 
wney Ofiary Ołtarza, i w inńych dobrych 
uczynkach nafzych zapominamy 


o nich? 
© iak niemiłofierne ferca nafze, gdy nie 


uczynił 
z tak wielk eso 


niefzezęscia, i przyiął do fz zęśliwey wie: 


y tędy zaczną 
Możemyż mowić, że 
choć  naymnieyfzą mamy miłość, kiedy 
fięrnie ftaramy cale, źbyście te Swięte 
dufze wybawiili z ognia. Profzą nas ze 
łzami, dufze w czyfcu, abyśmy im przy» 
nieśli bomocż 4 ięcż 
użytemi będziem?  Praonie Chryftufowy 
ościoł, abyśmy dufze eżyfcowe wy bas 
rili Zognia, i na ten koniec podał nam 
Biezliczone frzodki, iuż to przez odpu- 


fty, 


że na ich wołanie nie 


w 
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fty, ktorych przy Sakramentalnych Spo- 
wiedziach, przy prrs w Nayświę- 
tfzym Sakramer gele ut ionego JRZUSO. 
WEGO Ciała, dof tąpić Po iuż przeż 
modlitwy i poty, 4 nawet przez codzien- 
ne prace „ więcze żądaniom tegoż. Ko- 
ścioła Bożego niepofłufznemi bę ‘dziem ? 
Pragnie BOG, 4by.te Święte dufzó jak 
prędzey w chwale Niebiefki iey- porie» 
były. Więcże żądaniem fame- 
A wzgardziem? Ach prawo: 
żeli w fercach wafzych 
a, ieżeli miłość iefzcze 
od zpała, z zlituycie nad due 
fzami w czyfeu; i. pożądaną przez dobre 
eczyri wafze im pezydoście pomoc. 

;tawaie fię w duchu nad ognift ym “wig 

niem ow ym, w ktorym wafi Krewni, 
Przyiaciele, pea i Rodzice wafi żało” 
śnie: ięczą, 4 przenikliwe ich wołania, 
niech ferca wafze do litości nad niami 
wzbudzą. A tak wykonacie nie tytko”o- 
azek, ktory na was miłość Chiześci- 
ka kładzie wzgidędem dufz czyfcowych, 
żie też -w ypełr Jieje powinność do kgorey 
Wienia dzie? 
ło.. O czyin w drugiey Części. 


was obowięzuie włafnego z 


l 


Zaduszny. 
fwoie zafłu igi trścą, gdy Chrześciańfkiey 
Wi lary obowięzki pełnią, To fię iednak 
naybardziey na obowiązku miłości pra- 
wdzi. jJeft to „gruby błąd, ktory poka- 
zuie, że fię mało na prawidłach Swiętey 
Wiary nafzey znaią. Czyliź albowiem 
nie naucza Wiarś, że každy dobry uczy- 
nek, ktory my zmiłości bliźniego czyniem, 
BOG poczytuie za, włafną zafługę nafzą? 
á -oraz nie ieftże to wielka korzyść, że 
my za doczefne- dzie ła „wieczną kupuie> 
my nadgrodę? : Podobno t go famegó 
mnie mania byliście „o dobrych tych u- 
czynkach, ktoremi dufzam zmarłych przy» 
Dofierny pomoc. -Aby *tvas z tego błędu 
wywieść każę, że te dobre Sczynki, 
ktore dla atowania dufz 1 

czyni , włafne nafze pa 
że pás uwaga na dufz cz 
broni od upadku w 


9 


pieczenia wł yłafneg 3 zba- 


ieżeli ię Chrześcianie 
zh s vmartw ieniach będziecie ówi: 
abyście. furowey fprawiedliwości 
zadofyć uczynili , ktoręy fię du- 
fze czyfcowe w ypłacać mufzą, tędy przez 
to famo umattwienie wafze /podbiiecie 
duchowi, ci tło, przytłamicie namię tności, 
* gdy.i wafze opłakuiecie grzechy, mos 
że 


40% Na Dzteń, 
żecie tazeħ i karę dufz czyfcowych 
zmnieyfzyć, "Tym albowiem prędzey 
modlitwy wafze ptzyimie Pan BOG, im 
więkfze miłofierdzie okażecie nad dufzą- 
mi w czyfcn, ktore On piefzczenie kocha, 
iktore iak nayprędzey w wiekuifiey chwa- 
le pomieyścić pragnie, Chrześciańfka mi. 
łość, ktorą dufzom czyfeowym świad. 
czycie, nie tylko nie umnieyfza walzych 
zafiug, ale ie i owfzem wynofi nad w 


fzy” 
fikie cnoty wafże, i nieomy lnie fprawi, 


"Że zapłata wafza tym obórfza będzie, 1m 


bardziey ratunku potrzebują w czyfcu za. 
trzymane dufze, a BOG tym miłofiere 
nieyfzy będzie, im więkfze miłoferdzie 
okazuiecie dulzom w czyfcu, z ktorych On 
fię po wfzylikie wieki ciefzyć będzie. 
Jeżeli iałmużny daiecie za dufze czy” 
fcowe, tedy dwojaką z tąd odbierzecie nade 
grodę, bo i ubogich na tym świecie o 
patrujecie nędze, i dufżom w czyfeu. po” 
żądaną przynoficie folge. A Jałmużna 
wafzą według wyrazu pifma, bedzie iżko 
Żywa woda, ktora i ogień czyfcowy zgałi, 
i wafze przeftępfiwa zgładzi. JEZUS 
Chryftus, ktory nie mniey w prawowief* 
nych na świecie żyjących, ako į w Czy” 
feu cierpiących dufzach niby w członkach 
fwoich mięfzka, w dzień oftatniego fadi 
z niewymowną pociechą wafzą rzecze» 
poydźcie błogofławieni Oyca mego, PA 
fiadaycie Kroleftwo zgotowane wam 0 
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- Zaduszny. 408 
początku Świata, łaknąłem albowiem, 4 
nakarmiliście mię, pragnąłem, á napoili- 
ście mię, w teń fam czas, kiedyscie czy- 
fcowym dufzom potrzebną przez iałmu- 
żny wafze przynofili pomoc, ; 

Jeżeli Mfzy Swiętey nabożnie zá du- 
fze czy(cowe fłnchafz , ieżeli do Nay- 
świętfzego Sakramentu Ciała i Krwi Pań- 
fkiey przyftępuiefz dla poratowania dufz 
czyfcowych, możecie mieć nieomylną pe- 
wność , że Zbawiciel wafz JEZUS w 
tym nay więkfzę upodobanie czuje „ gdy 
tym dufzdm daięcie. pomoc, ktore! On 
Krwią fwoią naydróżfzą od wieczney wy: 
bawił zguby, że fię tym prędzey zlituie 
nad potrzebami twemi, im więkfze miło. 
fierdzie okażecie-tym świętym więźniom, 
ktore, w czyfcowym tarafie ięczą.  Za- 
chowa was niefkończenie dobry BOG od 
upadku w grzechy, co ieft drugim zna- 
bożeńftwa za umarłych pożytkiem. / Jeże- 
li ci bowiem Chrześcianinie w żywey pá- 
mięci utkwi mieyfec owe ,’ na ktorym fi 
dufze czyfcowe furowey fprawiedliwości 
Bofkiey do oftarniego pieniążka wypłacać 
mufzą, czyliż fię odważyfz naj owe po- 
wfzednie grzechy, ktore teraz zá nie po- 
czytmefz fobie? Jeżeli na to żywa pa- 
miętać będziefz, że BOG i naymnieyfze 
niedofkonałości wfprawiedliwych nawet 
dufzach, furowo karze , czyliż fię odwa- 
zyfz na to, abyś niefkończenie dobrego 
BO- 


404 Na Dzień, 
BOGA złośliwie miał obrażać ? Jeżeli 
będziefz pamiętał na to, że w czyfću zśe 
trzymane dufze zą Czas ftrawiony pror 
źno, niewymowne ponofzą kary, czyliż 
fię odważyfz na to, abyś czas zbawieniu 
twemu wyznaczony na g 


grze, piiśńftwie, 
lub fwawoli trawą? Jeżeli „w refzcie w 


żywey pamięci mieć będziefz, że w czę» 


ftowych ogniach fprawiedliwości Bofiić y 
doczefne karánia zá grzechy w nayfuró: 
wfzych mękach wypełajć mulifz, Czyliź 
fię będziefz lenit, czynić zadofyć ża 
chy twole. w tym śmiertel 
gdzie to wfzyftko iuż przez 


Brzęr 
nym zyciu; 
modlitwy i 
polty, iuż przez nabożne fłuchanie Mfzy 
Świętey, ji dobrowolne uimartwienie, ta- 
two wykonać możefz ? Uwaga bowiem 
na ten pożerający ogień, w ktorym  fię 
dufze w czyfeu fmażą., fprawi w fetcu. 
twoim zbąwienną boiagi, abyś wto okros 
pue więzienie za grzechy twoie wtrąco” 
ny nie był, ta uw aga fprawi, że fię miet 
telnego grzechu: ziak nay więkfzą, fkrżę? 
tnością wyftrzegać będziefz, że nawet 
przy odpufzezonym grzechu nieporzućjł: 
boiaźni , wypłacania fię fprawiedliwości 
BOGA. . A tak przez uwagę na czyfco 
we męki, uniknie (z owey furowey kary» 
od ktorey fię w przyfzłym życiu i przez 
haydofkoBalfzą nie uwolnifz fkruchę, Dalz 
tatunek czyfcowym więźniom, á oni Cb 
gdy iuż do Nieba za twą Przyczyda prý 
 JĘ 
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Zaduszny: E 
ięci będą, přżed Maieitaterń þbřonić będą: 
O iak wielką od nich w dziele zbawienia 
otrzymafz pomoc! O iak ufilnie w twych 
potrzebach do BOGA ffię przyczyniać 
będą, abyś próźby twey otrzymał fkutek ? 
Niemożna zaiite wątpić, o ich ku tobie 
wdzięczności, zd Wybawienie ich z czy- 
fcd, BOGA ma cię prżez grzechy twoię 
zazuiewanego bezprzefiinnie błagać bę- 
dą. O ik to fą wielkić z nabożeńftwa 
za umiarłych żyfkił Czyliź was. te Słii: 
chacze nie żniewolą do ufiliego potatd- 
wania dufz czyfcowych%, Z.giecie ihig- 
dzy tyfigcztiemi do zbawienia przefzkd- 
dami, czuwaią na wás niepfzyjdcićle zbą- 
wienia wafzego, aby was w piekielnych 
pogrążyli ogniach. Trzeba Więc nio- 
enych do BOGA przyczyrcow; aby wam 
proźbami fwemi do miężnego przeiamianiz 
wfzyftkich na drodze zbawieńią trudności 
potrzebne u BOGA wyiedaali łatki. "Po 
wfzyftko wykdnaaią chętnie czyfcowe du- 
fze, jeżeli ich modlicwami, poitami, i in- 
femi dobremi uczyskami ufilniś ratować; 
i do prędfzego oglądania BOGA w fpomiar 
gać będziecie. Dzieci nawet wafze ; 
Przyjaciele, i domowi, ża wafzym przy- 
kładem idac, i od «was fię chwalebnego 
tiabożeńftwa zá dufze zmarłych ucząc; 
w Czafie fwoim, gdy was BOG zabierze 
Z świata; chętnie lię za was modlić i do- 
BB bre 

Kazań. X. Piotra Konitzeró. 


466 Na Dzień, 
bre (we uczynki ofiarować będą, iby wam 
dopom gli do prędfzego o glądania BOG 
GA. 

Gdzieżeście więc prawowierne du 
fze! Poydźcie, 4 przyimuycie nabożeńź 
ftwo za dufze zmarłych z ochotą , dzięż 
kuycie BOGU za nie z pokorą, i ćwićze 
cić fiw nim z pilnością, 4 bynaymniey 
nie wątpcie o tym, że fobie przez nie 

mitościwymh uczynicie BOGA; e. przeż 
Nabożeńftwo, ktore za dufze zmarłych 
ofiarujecie,. wykonywacie - nieuchronny 
wafz obowiązek, ktory na was miłość 
Chrześciańfka kładzie. | Zmarłym wafzym 
Rodzicom, i Dobrodzieiom oświadczycie 
pów inną wdziętzność ,Braeiom, Sioftrom; 
} Piźyise ielom oddicie należytą miłość; 
Przez nal żeńftwo za dufze: zmatłycha 
ubeśpieczycie włafne zbawienie dufzy, o* 


trzymacie grzechów adpufzczenie, odbie* 


rzecie przeciw upadkowi w dalfze grze” 
chy fkuteczną pomoc, å przed 'Fropem 
A ziednacie fobie pfzycz zyfięow, kto: 


'zy (ię za wami bez przeltanku =mi dlić 
będą przed Obliczem BOGA. 
Poydźcie więc poydźcie prawotień 


ni ludzie á przed Bogiem żywych ry 
marły Sędzią, padniycie na twarze wi? 
fze, zawołaycie z ia pabożel” 

ftwem.o miłofierc do Niego ; á gdy 
takie czyniele mod ya iby tym fkutóczniey” 


fzą dulzom' czyfcowym przyńiofiy po” 
mof 


nny 
iłość 
[zym 
„ycie 
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loSó; 
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Zaduszny. 407 
moe, niech z zadugami Chryfufa złłczo- 
ne będą, miech ferdeczne wzdychania , i 
łzy ze łzami Chryftufa nad umarłym Ła- 
zarzem wylanemi zmiefżzane do famego 
fpadaią czyfca. aby tam żattzymane du- 
fze znich śpiefzne wybawienie, ślbo po- 
żądaną óchłotłę miały. Nie fpufzczaycie 
z natężenia -głofu, źle raczey fkrufzonym 
fercem mowcie: Wybaw Panie w czę» 
cowych mękach źatózymane dufze, a po: 
ftaw ie w mięfzkaniach pokoiu, į w przy- 
bytku _wiekuiliey chwały "TWoiey.. O: 
tworz dla nićli pełne litości fereęk; 4 
mniey-na ich wzdychania, Wiarę , =miłość 
i ufność, ktorą pokładaią w Tobie. Niech 
Krew Twoi Nayświęriza, ktoią fię na 
Ołtarzu ofiaruie, obmyie ich niedofkona: 
łości. i każ im Świętego S$ogu Twegó 
otworzyć bramy, «by (ię jak naypródzey 
twarzą wtwarz oglądać mouły: Ord j4 
do. Ciebie wołam! oto wołałą tu dziGayg 
źgr omadzeni wierni. -Oto woła powfze- 
choy- Kościoł, wieczny odpo-zynel ; 
Kr dąć Panie, á 
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; V >K racz 
i anie światłość wiekuifła. mtećR 
im świeci na wieki wiekow. AMEN; 


KAZANIE 
Na Dzień 
SWIĘTEGÓ 
STANISŁAWA KOSTKI. 


Omia dett!mienturi feci -- ut Chris 
fum lucrifaciam, -4 8 inyeniar in ils 
lo, +- ad cognoftendum illumi, 
ád Philippi 3:0 8:9: to. 


Wszystkitgóń postrádat - - dbijm Chrije 
stura zyskał, i był zńależióń wnim - = 
żebym go poznał, u Świętega Pawła 
do Filipensowe 


Atrzcie Chrześciąnie, co iftotnie ufzcżę* 

śliwia człowieka , i wywyżfza go mA 
naywy”fzy. dofkonałości ftopień. W fzy” 
ftkie wfpaniałośći ziemfkie za nic poczy* 
tać fobie, fimego BOGA poznać, á po* 
znawfzy, Z całego fęrca goi z całey du: 
fzy kochać, ftarać fię wfzyftkiemi fiłamt 
oto, aby fię naywybornieyfzemu  cno£ 
wfzyftkich wizerunkowi; Chryftufowi» 
przez 
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10790 Sp GRZŁ goo 
przez nieuftznne ćwiczenie fię w dobrynt, 
Rać podobnym, i w nim fię zatopić cale, 
to iftotne Chrześcianina ufźczęśliwienie a 
to w naywyżfzym ftopniu nabyta dofko- 
nałość. W zyfikicgom poftradał, dbum Chryftufa 
zyfkał, i był znalezion w nim, dbym go poznał, 
mowi Narodow Nauczyciel Paweł w za- 
łożonych odemnie na początku ftowach. Bi 
Jako Chryftus iefunayobfitfzym wfzelkiey i SE 
(l. | świątobliwóści zrzodłem, tak jeft jedynym | 
Swiętych fwoich dziedzictwem. Naywię- IE 


SP kfza ich zaleta i chwała, gruntnie fię ná | 
il; miłości, ktorą ferca ich pałaią kn Niemu, IE 


naywyżfzą ich mądrość zafadza fię na - A 
fpofobach, przez które coraz natężeniey -- IES 
| uftuią Jego poznać, cała okazałość ich lh ge 
nąyozdobniey pokązuie fię w podobieńftwie 
rij- | ktore do Chryftufa maią. -Zyią dla Chry- | 
i ftufa Swięci, bo za nas umarł Chryftus, | 
| Pragną Święci, aby łafkami z fzczodrey 


la l Zbawiciela fwego ręki, iak nayobficiey o» | 

patrzeni byli. Opatruie Chryftus Swię+ | 
| tych darami fwemi, i niemi ich napełnia 1. 

'żę* cale, daiąc im famego fiebie. Możnaż fię 

na więc dziwować Słuchacze, iż Paweł Swię- 

zy” ty ktory dokładnie poiął Chryftufa go- 

zy* dność, i dobrze wiedział o fzczodrocie Ex 

po- Zbawiciela fwego Ku Swiętym i wy- j 2 

de-i | branym fwoim, wfzylikie fkarby fwoie za- | 

m$ kłada na tym, aby ferce Jego iak naygo- | 

qog rętfzym ku Chryftufowi gorzało ogniem? j 

di możpaż fię dziwować, że naywyżfzą mą- 


drość ' 


4:0 Na Dzień, 

drość iedynie gruntuie ná tym, iż mu 
przedziwne fpofoby - ftużenia Odkupicie= 
dowi fwemu wiadome były? Możnaż fię 
dziwować, iż wfzyftkie fłarania, i zabiegi 
Jego nie do innego zamierząły celu, tyle 
ko, aby przez mieuitanne: utiłowania fwoię 
był iak naypodobnięyfzym zoftał Zbawie 

eieląwi fwemu 2 
Wiem ia w prawdzie, że tak wfpa: 
niałe dzieła, i tąk dofkonałe cnoty, iakije= 
mi Swięty Paweł iaśniał, niekażderm Chrze> 
ścianinowi. fą zwyczayne, Aleć  ja'dnia 
dzilieyfzego mam mowić o Anielfkim migs 
dzieniafzku Swiętym STANISŁAWIE 
Kofce, ktory, dzietięciem iefzcze będąc 
podeptał wizyftkie okazałości ziemfkie, od 
pietwfzego wzięcia rozumu jak Nayuto- 
czylifzym. fpofobem ferce fwoie poświęę 
faiąc BOGU, ktory za uznaniem fościoe 
łą Chtyftofowego w młodym -wieku fwo- 
im dokazał tego, czego, inni Swięcj le- 
dwie w zgrzybiałey dokazali ftarości, któe 
ry zgoła w dziecinnym iefzcze wieku 
na to (ię poświęcił iedynie, aby dla Pana 
i BOGA *fwoiego przedziwne rzeczy 
czynił, ktorego męftwo tak odważne, iZ 
żadnemi niefprzy cego fzczęścia z% 
machami bynaymniey nigdy  wztufzorie 
bydź niemogła, miłość ku Chryftufowi 
tak gorąca, że nietylko wewnętrzne W 
niewinnym fercu jego fprawowała pożm 
ry, śle nawet coraz to bardziey zewnę 
trzniė 
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S Stanisława Kostki aji 

teznie gdyby płomi eń wybuchała na CIAs 
ło. “pofo by ; ktorych w "Bofkiey zaży” 
wał fłużbie, tak dofadne , iż w- krotkit 

bardzo czafie do naywyżf”ey dofkonało- 
ści przyfzedł / Zgoła mów ič mam o Se- 
raficznym 1 Młodzieniafzku Kof w kto- 
rym wfzyftko cokolwiek jek, "z wielu 
miar przedziwne ieft, i naywyżfzey chwae 
ły godne. Bo czyli to zważemy,.Ćo Ko- 
ftka czyni dia Pana fwoiego, czyli nato, 
cc BOG wzaiemnie złości ku Słudze 
fwemu czynił. obrociemy oko, wfzyftko 
w nim ieft przedziwne «i wielkie, O toż 
podział Kazania. - Przedziwnę, i praw dzi- 
wie wielkie fą rzeczy -ktore Molika u- 
czynił dla BOGA, Część pierwfza Ka- 
zania, przedziw ne, i prawdziw ie wielkie 
fą rzeczy, ktorć BOG uczynił dla Ko- 
ftki Część druga Kazani ia. Dwie uw agi, 

ktore godne fą wafzey w. ftuchaniu pil- 
ności. Pierwfzaw yftawi heroiczny Swię- 
tego Ko tki umyå w przełamaniu wzy- 
ftkich ná drodze świątobliwości -prze- 
frkod, obficą bardzo nadgrodę Swiętemu 
Koftee od BOGA daną pokażę druga. 
BOZE w Nayświętfzym Sakramencie 
pod-Ofóbami Chleba w tey Swiąty ni ná 
Oltarzu wyftawiony, Spraw łafkawie, śbym 
niegodn ie ulta ni oie na opowiadanie prze- 
dziwnych dzieł, i czynów, ktore tak Ko- 
ftka dla ciebie, iako też ty dla Koftki czy- 
nić raczyłeś, mogł acworzyć godne, Po- 
łogo- 


4:2 NĄ Dzień, 


błogofiawifz Inowiącemu mi więkfzą Sy- 


na Swego chwale, £rzenaydoftoynieyfza 
MARYA Panno, i Matko Bofka. 


ERS EE 


A pokazanie tego, iż Święty Koftką 
£ przedziwne, i prawdziwie wielkie 
fzeczy uczynił dą BOGA mogłbym wie- 


le dowodow zażyć, Mogibym bowiem 


mowić, że od pierwfzego dziecińftw 
g0 niewinność fwoię “ná Chrzcie Swie- 
tym wziętą tak nienarufzenie zachował 
zawfze, iż iey w niczym nienadwętężył 

nigdy. Mogłbym mowić, iż życie iego 

tak czyfte, f od wfzelkiey fazy rozwie- 
złości tak oddalone było, iż na jedne ni. 
wet mniey przyftoyne w pafiedzeniach 
Wyrzeczone fowa od zmyfłow odfzedłfzy 
pod ftoł gdyby; na połumarły padał, mogł- 
ym mowić, że, fię żądnemi nigdy przy- 

krościąmi zafmucić, żadną nigdy niepo- 
myślnością Przeftrafżyć niedał, Mogł. 
bym mowić, iż Koftką Swięty tak żył ná 
ziemi, w ciele, iakoby ciałą niemiał, á 
zawfze zofławał w Niebie, Mogłbym 
mowić, zę w krotkim bardzo czafie nay: 
wyżfzey dofkonałości dofzedł, Ale że 
ym nad zwyczay moy nieprzedłużył mo: 

wy, mowię, iż Koftką przedziwną rzecz 
uczynił dlą BOGA, gdy przeciw wie: 
kow; fwemu dowody  haywiękfzego Rih 
za 
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ddu kak Ja a toda 


ama A m 
R  ŃwaOó "PA Mm duo MaG OŚ LL. toć KT 
La Ha PAPA W Mm ns 


S. Stanisława Kostki 433 
zał męftwa, przedziwną rzecz dia Pana, 
i BOGĄ fwoiego uczynił Koftka, gd 
przeciw wiekowi fwemu wzgardził wfzyń 
ftkim, á nakoniec przedziwną rzecz dla 
BOGA uczynił Koftka, gdy przez nay- 
wytwornieyfze fpofoby, ktorych bez prze- 
ftanku zażywał, tak gorącą miłością Bo- 
fką pałał, iż mu trudno ktorego z Swię- 
tych rownego znaleść. ) 

Mowię nayprzod iż przedziwną rzecz 
dla BOGA uczynił Kotka, gdy przeciw 
wiekowi fwemqu ná świątobliwości drodze 
dowody naywiękfzegp okazał męftwa: 
Coż bowiem dziecińnemu wiekowi nie- 
zwyczaynieyfzego ieft nadprawdziwego 
Męftwa ftatek ? Ach dziecińftwo zaifte , 
jak to z codziennego doświadczenia do. 
brze wiedzą ci, którzy z dziecinnym wie- 
kiem częfte zabawy maią, dziecińftwę 
ieft nieomylnie wiekiem owym, ktory la- 
da frafzka od dobrego przedfiew zięcią 
odwieść zdołą, w ktorym nic ftateczne- 
go, dopieraż nie Mężnego nićmożną zna- 
leść, Z tym wfzyftkim patrzcież, Słu- 
chacze moi, coż nad dziecinę Koftkę ie- 
fzcze w Szkołach będącego, i tow Czter- 
naftym , lub Pietnaltym Roku życia fwe- 
go Mężnieyfzego bydź może kiedy? Na- 
Ciera na dziecinę Koftkę Oycowfti, i Bra- 
terfki poftrach, Macierzyńfka naftawa mi- 
łość , i inne niezliczone do świątobliwo- 
SCi przefzkody , dziecięciu iefzcze wy- 
; daią 


ąT4 Na Dzień, 
daią woynę. Niemogły fię abówiem z 
pha te dwa cale przeciwne duchy zgo- 
“dzić, z ktorych ieden cały fię prawidła* 
mi świata, 4 drugi fię wfzyftek Chryftue 
fa prawidłami ię Nieckciał Oyciee 
w. prawdzie, aby 2 Młody STANISŁAW 
Jego był bezbożnym cale, śle też nieży: 
czył fobie aby był zupełnie Święty. Iz 
tąd: ci pofzło, że go 'z fi bą po bankie- 
tach oprowadzał, i pofiedzeniach, gdzie 
gdzie fzacuią mowę, ktora cogs w fobie 
dwotfkiego, 4 nie Chrzesciańfk lego ma, 
gdzie więkfzą pochwałę odbieraią wwa 


py, ktore f rozwioźleyfze w dzaniach, 
i róŻTAdk kach, fwoich. O nędzny Ww ta? 
kich okolicżnoścjach poftanowiony Koftko! 
Coż tu Ani Vłodzieniafzek: czynić boz 
dzie * Będzieli atte, i mniey przy. 
ftayne mowy wraz z innemi chwalił? 
Aleć to zabrania enotą. Cżyliż: z tąd poż 
taiemnie poydzić? Aleć to zakazuje Oy: 
ciec. Będzieli milczał, | rozumiał, iak 
wiele teraźnieyfzych Chrześcian nieba 
cznie fądzi, że można takowe mowy ftus 
chać, byle ich tylko nie przypufzczał do 
ferca? Aleć sai mniemanie takie 
iuż niemało o oftatnię przyprawiło: zgu* 
bę, Coż więc AT ciem iefzcze bę 
dąc u cayn Koftka? O dzieło zaprawdę 
godne S Sędziwego Starca! ró wie 

kuiftey w umyfach ludzkich chwały. Otoż 
aby pokazał wfzyftkim, iż takowe e: 
3 


» 


S. Stanisława Kostki 413 
em z fa obmierzłe iemu, wnet fię twarz fega 
 zgo | niewinnym rumieńcem zarzy, i cały, fię 
widła* Swiętym zapala gniewem, i ieżeli to wiy 
ry ftue fiko na zatykanie uft bezbożnych>niewy: | 
Jyciec ftarcza, wnet od zmyfłow, odchodzi, i | 
"AW na ziemię, gdyby na. połumarty pada, | 
nieży- Tad dalece, iż zlitowawfzy (ię nad Sy- 

Iz nem Qyciec, zg romadzonych Panow do HE 
ankie- inney nakłaniał mowy; bo inaczey -( u- ij 
gdzie śmiechaiąc fie mawiał, ) mały moy STA- hi 
fobie NISŁAW tax fię w Niebo podbiiać. bę- IK 

ma, dzie, áż na ziemię upadnię cale. Tak, f ii 
wei E tak, chwalebnie dziecina STANISŁAW | li 
aach potyka fię z poftrachami Oyca. W fzakżę E 
w tar memnięy odważnie walczy z poftracha- 
oftko! mi Brata. , Tuć to, tu 'zailie aby fię gro- | 
ié bys zbami Brata ftarfzego wzrufzyć, aby fig 
przys | biciem ktore go nieraz fpótkałood Pawłą 


niezmiękc zyć, trzeba niep 


ofpolitego Me- 
n o zi z 
ftwa. fzezegulney odw; 


potrzebą ry- 


walił? | 
d poe 


| 
Oy» | cerfkiego fercą. Tyle abowiem fpofobą- | 
, iak | mi niewinnego SI ANISŁAWA nie o- id) 
leb wfzem.pobożny Paweł trapi, ile w nim | 
y fiu. przedziwnych Cnot- rodzaiow widzi, i | 
uł do Żtądci idzie, iż go nietylko zniewąża fo- 
takie wy, śle tęż czętto powtorzonym biciem 
zgu- uciemięża, 1 nie raz nogami kopie, aby 
Er go od: zwyczayney | świątobliwości ode 
wde wiodł. O przyftań iuż, przyftąń Anielfki 
wieś: Młodzieniafzku STANISŁAWIE ni żą- | 
Otoż | dania Brata twego Pawła. Wfzakci on | 
owy niechce, śbyś cale rozwięzłe prowadzi |. 
fą | ‘Życie, 


416 Na Dzień, 

życie, nienamawia, do zbrodni, lub nie» 
„noty iakiey, ale tylko życzy fobie, źbyś 
tyt wefeifzy, á miebył zupełnie obumar- 
ły światu. Jeżeli cały poranek chcefz w 


Kościele na Modlitwie trawić? Niezabra« | 


nia tego Paweł, śle przynaymniey chciey 
myśl od nięuftanney bogomyślnosci odere 
wać nieco. Jeżeli dzień cały na iedyney 
ufludze Bofkiey ciało trodzifż, przez noc 
przynaymniey pozwol cokolwiek fpoczyne 
ku znużonym fiłom, Aleć o przedziwne 
iefzcze w dziecięciu Męftwa? Nie STA- 
NISŁAW nieuważa nato. Kościoł ieft 
niemal nieuftanńym pomięfzkaniem Jego 
tam go każdemu tema potrzebą fzukać, 
kto go widzieć, lub, z mm fię rozmowić 
pragnie. Z poranku aż do południa, Ka. 
planom Nayświętfzą ofiarę fprawuiącym 
z niewymówną ferca fwego pociechą STA- 
NISŁAW fluży, refztę dnia na nieprzer- 
wanym Nabożeńftwie, i n4 bogomyślna* 
ści, śż do pozney nocy trawi, noc zaś 
famę zamialt fnu miłego, podcząs mro- 
żney nawet chwili na gorących przepę” 
dzą modłach; tak dalece; że częitokroć 
oczy w Niebo wniozłfzy i ręce z iak 
naywiękfzą fkromnością złożywfzy, dłue 
gim klęczeniem zwątlony, upada ná zie 
mię. Przeto widać go nie raz w tąkiey 
poftawie leżącego na ziemi, ktoraby kt” 
żdego z nas do zlitowania fię nad nim 
wzbudzić pówinpa. Samego ROSE 
PP 
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S. Stanisława Kostki, 437 
Pawła nie to nieobchodzi bynaymniey, kto* 

ry niewinnego, i zemdlonego cale łaie, 

i fuka, owfzem potrąca, i-bie.  Ktobyfy 
o ktoby Chrześcianie moi, taką krzy- 

tvde. cierpiąc gniewem fię nie uniof, kto- 

by fię wzaiemnie z niecierpliwym nieo- 

dezwał fiowem? Koftka iednak śni fto- 

wem, ani wewnętrznym pomięfzaniem 
żądnego naymnieyfzey niec erpliwości 

fliepokazuie znaku. Kocha wytwornie 
Brata, chociaż okrutnego, w wfzyftkich 
iñu rzeczach fwoię miłość świadezy, bez 
względu natd, iż od niego jic okrom 
nienawiści nieodbiera nigdy. Więcey mę- 
ftwo STANISŁAWA ponofńć, i wy; 
trzymać umie, á niżeli go Oycieć ftra. 
fzyć, albo Brat potrafił trapić. Przekd- 
hał owfźem i Macierzyńfką miłość, bar- 
dziey iefzcze wfławiaiąc Męftwo fwoie. 
Boć Macierzyńfkiemi łzami Synowi wy» 
twornie kochaiącemu Matkę; zwyciężyć 
fię niedać. Od przedfięwziętey drogi 
nieuftąpić, 4cz nd to nieraz nalega Ma- 
tka, trwać nieodmiennie w przdfićw zię- 
ciu fwoim, lubo fię temu wfżyftkiemii! fi- 
tłami opiera Matka, coż rad to Mężniey- 
fzego, coż ftarecznieyfzego bydż może? 
A jednak Koitka, aby tylko wołarącey 
woli Bofkiey zadofyć uczynił! Qycow- 
fkim poftrachem gardzi, Bratetfkim okru- 
cieńftwem fię niemiękczy, ni tży Macie- 
Tzyfte fuchym fpogląda okiem: « Niemią- 
w [zy 


418 Ni. Dzień, 

wfzy względu áni na dr rog niewiądorhość, 
AAL na zafadzki zboycow , áni ni drogi 
wielkość, 40 zgoła na źadne nie befpie- 
czeńftwo bez dowarzyfza, bez apatrze» 
nia w Siedpinaltym Roku życia fwągó 

w piejgrzymfkich | fukniaeh ź Wiednia Ra. 
kufkiego potąienftie , i to piefzo pufzczą 
fę do Augulty, wnet do Dvline gi, z tąd da 
Rzyfu, 1300. mil Włofkich przechodzi, å 
z Rzymu iczeliby tego po trzęba byłoz aż 
do Indyi, i Japonii piefzo “1 Ge pościć go- 
tow: A to wfzyftko iedynie dla tegoaby 
łafce Bofkiey wo! aiącey zadofyć UCZYNIĘ, 
O Meftwo zaifte bez przykładu, M.ftwa 
Wwfzyftkie  naydzielnie: fzych  boh haty rów 
przewyżfżaiące przykład y: Męftwo, kto; 
temų fię do tychczas śni Aultrya; zkąd 
uciekał Kaftka, ani wyżfze i hiżfze Nie: 


mce; We enecyą, LW łochy, któredy ucie* 
kał Kokka, śni Polfka; z ktorey był Ro: 
aji, Koftka, owfżem -áni wizyftkie: całcy 
Fa ropy, Fanitwą ktore. fławą o św atoz 
ra 


fwoley napelna Koftka, dofyć 

vyc dziwi ić Momogi, Poiąć abowiem do: 
asec cznie emogą, iako to Swięty ten 
iafzek, tyie i tak wielkich „dd 
i pokona ał p zefzkody, gdjź 
lolani oneyże ot czony zër 


3 bowiem Młodość W 

ięcfu piefzczenie w ychowąfi m: mała; 

li to do Świątobliwości zawada? Ach n4 
b 


yć tə fię fkarży Mąż według ferca Bo 
kie- 


Mość, 
dro; gi 
jefpie- 
Atrzed 
wa y 
W A = fa. 
ra Ka- 
ufzczą 
:ąd da 
dzi, å 
= a 
yło; aż 
Ć go 
ZAW; 
ŻYNIC, 
„ftwa 
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mowiąc: Fanie_niepamiętsy 
a 


Sci moiey. Obfzerne wł ` 
doftatki , czyli nie Tą dla SHA 

zarazy fzkodliwe. wiel lce? Ach 
fmx O Ad ięte, że te iedynie So- 
atnieg zguby przyczyną były 


iek n Apri ść Sodom y dójtat È 
Prześladowania ciężkie c zyli 
*ze(zkodą doruftawiczhego 

fle BOGIEM? Ach 'teć To 
częftokroć i pobożnych ludzi ferca od BO 
GA odrywać zw ykły. Kraie cudze, w 
ktorych zolławał Koftka, czyli maio ra 
przefzkodzie były?. Ach, bodayby nas 
codare enpe Rie: czyło doświadczenie, iż 
E 8) S Sw ięt im będąc s wyieżd zatą 
nami cale. Coż 

bad pa. SR 


ZĄ wyc clągalącą po 
Dun wzgardy świafa, tak narychmialt bez 
wizel- 


- 420 Na Dzień, 


wfzelkiey zwłoki, i wymowki teyżE wð. | 


gi Rofkiey zadofyć czyni. A to iedynie 
“przeto; śby był tak, Żył, idk żył Chryfłus; 
i aby nie dld kogo innego był żył tylko 
dla Cliryfiufa: Coż więc cdważny ten 
Miedzieniec porzucił. dla JEZUSA? Są- 
dzcie wy fami, Słuchacze moi otym, cd 
dla Chryftufi porzucił Koka.. Koftka 
Syn Jana Koltki Kafźtelana Zakrocimfkie- 
go ukochany, Koftka ź Paniąt Polfkich ië- 


dne nayprzednieyfze Panię; Koftka z Bfa-- 


tem iwojm Pawłem Syn ofłatni z Prze- 
świętnego Koftkow domu, ktory ftaroży: 
tnością , powagą, i fławą, nayznakomitfżć 
przewyżfzał Domy, i przez całe fto lat 
nieprzerwanie cale ( iako to dawni świąd 
dczą Pifarze ) albo na famych Senator- 
fkich zafiadał Krzefłach, álbo innë nayo- 
zdobnieyfze w Kroleftwie tafzym Polfkifił 
fprawuiąc urzędy, przedziwną cnotą ia 
śmiał. Ten, mowię, co porzucił Koftka, 
łatwo fig każdy domyślić może. Porzi* 
cit obfite włości, i bogactwa, porzucił ro* 
fkofzy i piefzczoty, wzgardził nadzieią 
naywyżfzych doltoieńftw , i wfzelkiego 
fzczęścia! Zgoła porzucił wfzyftko, Zń* 
kochał fię iedynie w JEZUSIE Wodzu 
fwoim, i za nayfzczęśliwfzego fię poczy” 
tał w ten czas, kiedy- niemiał nawet; 
gdzieby głowę fkłonić. O coż tak godne 
urodzone dziecię czynifz? O STANE 
SŁAWIE uważay wzdy przecię na fi 
mego 


t 


i 


| 


p 
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Ś. Stanisława Kostki, 42 
mego fiebie. Uważay mowię , że fig 
wzgarda ta ani z wiekiem, „ani fławą, ani 
zgodnością Przodkow twoich żadną rfflaŻh 
rą niemoże zgodzić. ` Więcże ze wfzy- 
fikiego fię wyzuwfzy bez Towarzyfza £ 
opatrzenia w dalekie ię zapufzczafz Kra 
ie? więcze fam bez względu na oftatnią 
nędzę , na ktorą fię poświęcafz po niezną- 
iomych Pańftwach tułać fę będzief? A 
coż fię z -tobą ftanie, kiedy fię Brat za 
tobą uda, coż ieżeli “fam Qyciec ścigać 
cię będzie ? Coż ieżeli tego , czegó pra- 
gniefz, niedopuiefz cale ? 7 więcze w ten 
Czas ftraciwfzy wfzyftko nie iako Sena- 
torfki Synek, ále gdyby oftatni żebrak pa 
świecie fię tułać , i chleba żebrać będziefzż 


Maniey uważam ni to, odpowiada Koftka, 


Gotowem chętnie wfz 
farknienia znofić , gotowem wfzelki nie» 
doftatek cierpieć, bylem uczynił zadofyć 
woli tego, ktory mnie wieczyście ufzczę» 
śliwić może. Niedbam odoftatki świata, 
bylem tylko obfitował w bogactwa Nie- 
ba, niedbam o światową pomoc, byle tył» 
ko potrzeby moie opatrowało Niebo, Naya 
Sorętfze pragnienie moie, abym żył tak, 
iak żył Chryftus, śby życie moie było 
wyobrażeniem Chryftufowegó życia. O 
łak to odważna pogarda w dziecięciu ie- 

Powiedźcie mi, czyli co 


fzcze Koftce? 
bydź Mężniey fzego może, powiedzcie wy 
Ce fami, 


Kazan: X. Piotra Konitzera, 


yfikie pogardy bez 


fa Na Dzien, 
fimi, "ktorzyście w znikomościach ziem- 
śkich ferca wafze zatopili zupełnie, po- 


fwiedzcie wy, ktorzy niedofyć zmyfom 


wafzym dogodzić możecie, ktorzy fię 
zakazanych częftoktoć chwytacie uciech, 
będziecie mieli tyle ferca, abyście fię 
przynaymniey zbytecznych wyrzekli u; 
ciech ? będziecież mieli tyle ferca,. áby- 
ście umyfły wafze, ktore do świata gdy- 
by łańcuchem fą przykowane, oderwać 


mogli? O coto za chańba nafza! Koftka | 


obfitniący w wfzyftko, gardzi dobrowol: 
nie wfzyftkim, my cudzego nawet nie- 
przeftalemy pragnąć? Koftka wfzyftkie 
przefzkody na drodze dofkonałości mę- 
nie łamie, my ich coraz więcey przy- 
czyniamy fobie? Koftka wiele przedzi- 
wnych rzeczy dla Pana i BOGA fwega 
czyniąc, żyje nietylko, ak żył Chry ftus; 
źle eż żył iedynie dla Chryftufa 4 my» 
nic z miłości ku Zbawicielowi nafzemu 
niechcemy czynić? Serce Koftki nieu- 
fannie fię iak naygorętfzą miłością Bo: 
dka Żarzy, 4 my miłość ferca nafzego 
ftworzeniom poświącać będziem? Ach 
weyrzyi przecię kiedy tedy ną nas, Nay- 
Rafkawfzy JEZU, á fpraw łafkawie, aby” 
śmy tak 'nieuftannie kochali ciebie , iako 
<ię nieuftannie kochał Koftka. 

Jikoż kochał Koftka Pana i BOGA 
fwoiegotw życiu, kochił Go przy smieť 
ci, owfzem życie mu fame odeymuie 

ość. 
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łość. W życiu tak wiele przedziwnych 
rzeczy z miłości czyni Koftka, że ledwi: « 
by można wietżyć, gdyby oczywiltycjszz 
pewnych wtey mierze nie było świa- % 
dew. Ktożby albowiem wierzył, że Ko- 
ftka w młodziuchhym wieku dofzedł t:k 
wyfokieg» Świątobliwości ftopnia? iż ci 
nawet ktorzy fwey Świątobliwości fławą 

po wfzyftkim świecie ftynąc,. niemoglii 
póftąpić wyżey? K tożby wierzył, że Ko- 
ftka tego przez ośmnaście lat dokazał , 


czego Onufry przez 60, Hilarion przez 
70. Antoni przez go. Paweł ptzez irga 
wfzyfcy ha odludney puftyni mięfzkąiąc 
dókazaji ledwo ? Ktożby wierzył, że Sta- 
nifaw na drogę dofkonałości wfzedłfzy , 
bez porownania poźniey, niżeli ci wfzye 
fcy, zktoremi-żył razem, prędzey ie- 
dnak oneyże wierzchołku dotiągt ? Prę- 
dzey nierownie dofkonałości drogę zaczął 
Pius V. od Kacerzow nawec-dla cnoty i 
mądrości, dla godnych wieczney pamięci 
dzieł i czynow, zachwalony Papież, prg- 
dzey. nieřrowsie Karol borromeufz czuy» 
nością, miiłofierdziem, i chwalebną 'o zba. 
wienie dufz ludzkich gorliwością nayfła- 
wniey(ży Medyolanu Pafterz, na ściefzkę 
śwtątobHiwości wkroczył. Prędzey Te- 
reffa dla gorącey miłości Bofkiey Serafi- 
czną Panną nazwana, zaczęła dofkonałość 
Zycia, i przecięż Sranifław prędzey u ce« 
* raywyżfzey dofkonałości ftańął, i zgo- 

Ccż ta- 


< g4 Ná Dzień, 
towang fobie odebrał nadgrodę. Wfzyfcy 
jednę drogę mieli, wfzyfcy do iednego 
/mązyli końca, ztą tylko rożnicą, że pier- 
wfi fzli przez czas przydłużfży, Koftka 
zaś przebiegł tym chwalebniey, że .prę” 
dzey. I toć to ieft, dla czego Matka 
nafża Kościoł Swięty Stanifława naywyż- 
fzemi wyńofi pochwałami, przypifuiąc Mu 
owe mądrości: fłowa: W krotce dofkonały u- 
czyniony przeżył czaju wiele. Ze lubo co:do 
lat liczby zgrzybiałey nie doczekał ftaro: 
ści, ale doczekał »fię fzczęśliwie ftarości 
owey, ktora jeft prawdziwey godna chwa- 
ły. Boć mowi Pifmo, nie liczne długie- 
go Życia lata, zafługuią fobie na cześć « 
ale 'co naywiękfzą otrzymuie chwałę, ieft 
niewinnć , i. niczym nieftażone  żyęle. 
Toć tò iet, dla czego tenże Kościoł u: 
żnaiė wprzedziwney dofkonałóści Koftki 
nie tylko fzcżegulną fzczodrotę BOGA» 
śle cud hiewyczerpańey mądrości Jego 
mówiąc w modlitwie. na uroczyftość dzie 
fieyfzą: BOZE ktory między innemi mądrośći 
Twoty cudami w młodym wicku doyrzałcy świąt 
tobliwóści táfke- dałeś. 

Jakoż cud to jeft; że, iakol mowi © 
Koftće Urban ofmy Papież, tak mały mło” 
dzieniafżek, tak wielkim Swiętym zoftał: 
Cud to iet, że Kotka Swięty iako mo“ 
wi Klemens X. w Apoftolfkim liście fwo* 
im, w krotkim czafie, tak. wielkięy dofko* 
nałości dofzedł, iż wiek pobożnością, 8 nati" 
43 
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rę przewyżjzył” cnotą. Cud to ieft, że fię 
Koftka tak ściśle złączył z Bogiem, ipg 
tak zupełnie w Nim zatopił, że. mu śż za- 
kazywać potrzeba było, aby myśl od u- 
ftawicznego rozmyślania o BOGU, i do- 
fkonałościach Jego oderwał nieco, iako to 
W. X. Facius czynił, Cud to ieft, że 
pod czas modlitwy, żadnego Nigdy ro- 
zerwania niemiał, tak dalece, iż fię innych 
pytał, iakby to bydź mogło, aby kto toe 
zmawiał z Bogiem, 4 myśl fię iego miałą 
gdzieindziey .błąkać, © Fak, tak fię Koftkź 
zatapiał w BOGU. Tak wielką była mi- 
łość, ktora wewnętrznie gorzała w Sta- 
nifawa ferch. A coż mowić: o owey 
nadzwyczayney miłości Jego file, ktorą 
na całe wybuchała ciato? Coż mowić'a 
miłości owey, dla ktorey gorącości chu- 
ftami w zimney wodzie maczinemi pier 
obkładać potrzeba było. Tać ta go przy: 
prawiła o śmierć. 

Ktorey to śmierci okoliczności gdy 
uważam pilnie, o iak wielka mi fię podaie 
do mowienia obfitość. Mogłbym mowić 
ze Staviffaw dzień fobie, i godzinę zey- 
ścia przepowiedział, mogłbym mowić, że 
śmierć przez lift do Przeuaydoftoyniey- 
fzey MARYT Panny _pifany , uprofił fo- 
le, å zatym dobrowolnie, nie z przy 
mufu umarł. Mogłbym mowić, że wos 

chości Nayświętizey MARYT Panny, 
w obecności wielu Świętych Panien, w 
Pa: 
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u 426 "Na Dzień, 
Panu zafnął mile, 4 zafnął dla tego, 4by 
<<z-zhwale W niebowziętey Matki fwojey 
(tak bowiem nazywał MARYA ) był przy” 
patrzył w Niebie, Mogłbym mowić, że 
cale madzwyczaynym i cudownym fpo- 
fobem nmarł.  Mogłbym mowić, ale na 
coż więcey. Dofyé iet powiedzieć, u. 
marł Koftka z natężoney miłości BOGA. 
Zadney cię*kiey choroby nie było, lekka 
pen była, ktora w młodych zwykła 
ywać, dłużfzego życia znakiem. - Samym 
fię tylko Bofiiey miłości rozpalił ogniem, 
ktorego niemoyąc znieść daley, mufiał 
w śmierć zamienić życie. Sądzili wfzy- 
fcy lekarze, że śmierć Jego nadptzyro: 
dzona była, bo co w innych; ludziach cię- 
łsa fprawuie choroba, to w Koftce fpra- 
wila] miłość, i ze mogłby był żyć dłużey, 
gdyby był BOGA oziębley kochał, ale 
zgafi nagle, bo naygorącey miłował. 
Tak przecudowney ku BOGU! mi» 
łości pokażcie mi przykład? Natężoną 
miłości fiła Terefe Swięsą do tego przy» 
wiodła, «e niczego tylko: bydź rozwiąza- 
ną, i zChryfiufem bydż żądała. Gorąca 
BOGA milość fFrancifzka salezyufza je- 
dne, Filippa Neryufza, dwa mu wpier- 
fiach złamawfzy zebra, Francifzka zás Af- 
fyikiego na fercu zraniwfzy, ofłabiła, i 
do śmierci. przyfpofobiła. Więkfza prze- 
cię ła miłości w Stanidawie, bo Go- o 
śmieić przyprawnię famę. ba gi mi- 
o 
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łości pokażcie mi przykład. -Kazimiefz 
rak gorącą miłością pała, że pod czas,zi- 
my nawet przed drzwiami Kościoła Krzyą 
Żem leżąc, twarde rozpalał: głazy, dła 
zńchowania jednak. czyftości zakończył 
życie. Wacław tymże zagrzany ogniem, 
chociaż w pośrzod zimy śladami fwermm 
od innych oddała zimno, śmierć mu ie- 
dnak zadaie wietze nienawifna ręka. Wa: 
wrzyniec rozciągniony na kracie, ogniem 
miłości Bofkiey płonie, od. przyrodzone 
go iednak umiera ognia. Sraniftaw zaś 
ogniem famey miłości pała, i dla natężo* 
ney. fitly Jego w śmierć zamienia: życie. 
Podobny pokażcie mi przykład. Smiem. 
beśpiecznie mowić, iż mi żadnego- przy: 
kłada takiego pokazać nie potrańcię, tylko 
śmierć famey Przenaydoftoynieyfzey MA- 
RYIl:Panny: Zafnęła z miłości MARY A; 
umarł z miłości Koftka, Natężona MAŻ 
RYL miłość ed dufzy. rozłączyła ciało, 
matężona Koftki miłość uczyniła ciało nič- 
zdolne. do dalfzego złączenia z dafzą, 
©boia śmierć wielce podobna, bo oboi 
z miłości, dła miłości i przez miłóść za» 
dala; ztą tyłka rożnicą, że śmierć MA- 
RYI przykładem, wybbrażeniem Koftki, 
śmierć MARYI z miłości jle Maski ka 
Synowi, śmierć Koftki. z miłości: w-pra- 
wdzie , ale, ile fugi ku Panu, śmierć 
"MARYT"była rozłączeniem dufzy od. cia- 
ła. da trzech: dni „$mierć. Kotki: jeft -roze 


488 NaDzień, 
łęc eniem ciała od dufzy do fądnego dnia. 
O miłości przedziwna! miłości nad fa. 
„eemierć mocnieyfza, o drogie dla mi- 
łości. życie, śle o nierownie drożfza dla 
miłości śmierci. 

Patrzcie teraz Słuchacze, czyli nie 
przedziwne rzeczy czynił dla Pana i BO. 
GA fwoiego Koftka? Patrzcie iak prze. 
dziwne Jego męftwo, wzgarda świńrź, i 
tmiłość Borka była, patrzcie iak mężnie 
p zekonywa wfzyftkie na drodze Świąto» 
bliwości przefzkody, 4 nauczcie fę z 
przykładu Jego, iż zadną wymowka wag 
ufprawiedliwić niemoże, że tak oviefzałe: 
mi” iefteście wfprawie zbawienia wego. 
Nauczcie fię, iż Chrześciańin każdy wizy: 
ftkiemi fitami fwemi o to fię powinien fta: 
Yać, aby ubeśpieczył zbawienie fwoie, ła- 
miąc mężnie wfzyfłkie przefzkody ną 
świątobliwośći drodze; boć mowi przed: 
wieczna prawda Chryftus, iż to iedynie 
ieft potrzebne. Boć ma coż fię przyda 
wfzyftko, choćbyście cały świąt pod fwą 
mocą mieli, ieżeli zginie dufza, à to du- 
fza owi, ktorą BGG rak wytwornie ko- 
eha, iż dla niey w fżyftko uċzynić gotow, 
ktora trwać na wieki będzie, chociaż wfzy* 
ftko zginie. Ach niemaf na świecie true 
dności takiey, ktoreyby dla ocalenia Jey 
niepotrzeba znofić mężnie, niemafz prze- 
fzkody takiey, ktoreyby nie potrzeba u- 
przątnąć, choćby fę krwią poc JK 

zło. 
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fzoł. Boć nieśmiertelna dufzą, nie jef 
uczyniona dła krotko przemiiaiący chg R 
czy, a dopiero nie jelt ftworzona na top 
áby w P'omieniftych pożara h gorzała wie- 
cznie. 7 miłuy fię więc Chrześciśninie, 
mowię z mędrtem Pańfkim, zmiłuy fię nad 
dufzą twoją, ktora jef podobieńftwem 
BOGA , i dla ktorey tak- wiele czynił 
Jednorodzony Syn Botki Chryftus JE- 
ZUS. -Zmiłuy lię Chrześcian'nie, mo» 
wię powtore, zmiłuy fię nad dufzą twoż 
ią. ktora niemoże bydź wfrzednim ftanie, 
áni też bydź niefzczęśliwą trochę, trzeba 
bowiem, aby była albo zupełnie fzczęśli= 
wa wiecznie, albo zupełnie niefzczęśliwą 
zawfze. 

Jeżeli zaś to nas nie miękczy iefzcze, 
to przynaymuiey fzczodrota Pana i BO- 
GA nafiego ku wiernym fugom fwoim 
niech nas do więkfzego pobudzi męftwa, 
Źważmy w przykładzie Koftki, iak prze- 
dziwne rzeczy BOG dla Swiętego Ko- 
ftki uczynić raczył QO czym krotko w 
drugiey Kazania części, 
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BOG ktory na prawdziwych fug fwo- 
2 ich łafkaw yi fzczodry, dla Świętego 


Sranifławą į 
czynił w $ 
©. Kroż 


51 przedziwne rzeczy u- 
przy śmierci, i po śnie: 

albowiem Die wie, żę KOG cu 
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downym fpofobem pod czas choroby przez 
£*yztych fwoich Staniffawa ciefzy? ze 
Mu przez' ręce Swiętey Barbary Nay- 
śwętfzy* pofyła Sakrament, i Nim Go mi- 
> mie karmi? Kroż nie wie, że BOG 
D iętego młodzieniafzka tego uciekaiące" 
tj od: zapalcezywości: Pawła cudownie 
; ni? że nad fpodziewanie ludzkie ftaie 
uczeftuikiem dogo oczekiwanego prá- 
ena fweg a, gdy Go do Zakonu 'To- 
warzyftwa Jezufowe go przyimułą w Rzy- 
mie? Ktoż nie wie, że w Zakonie, w 
krotkim bardzo czafie tyle odebrał Niebie- 
fkich darow, ile ledwa na ktorego zSwię” 
tych BOG wydaj? Ktoż w refzcie nie 
wie, że Go pod czas choroby nawiedzń 
MARYA, że Mu Synaczka fwego JE- 
ZUSA przynofi, na łonie Jego fkłada, 1 
z Nim fiè piefzczenie bawi? że Mu BOG 
óznaymuie śmiertelnego życia koniec ? 
że w tym właśnie czałie , ktory przepo” 
wiedział przeciw rozfądkowi lekarzowi 
nie tak dla ciężkości choroby, iak raczey 
dla nątężoney miłości BOGA, fkonał ? 
Skanał zaś w przytomno ści MARYL,! 
t wiele innych Świętych Dziewice, 
€oż fie tu, Słuchacze, przy śmierci Stani- 
fawa dzieie ? Oto zbiega fię Rzym cá: 
ły ku ufzanowańiu Koftki ; FoZ ołafzóją 
wfzęfcy świątobłiwość I ` fam. nawel 
Przefiawny mąż T et, kto ry był potym 
Kardy naicm, pelen zadumienia wołał: Meoy 
; Bo- 
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Boże! umarł ieden młodziuchny Polak, 1 
wfżyfcy fię gromadzą ku ufzanow anse 
80, 4 zpami ftaremi, gdy śmiertelne z4* 
kończemy życie, coż ię ftanief ‘Sprawił 
fzczodry nar Koftkę BOG, że, iefzcze 
za Życia Matki fwoiey Kryfki, w poczet 
jłogoftawionych policzony zoltał ' Sprą- 
wił, że w wyrcku Kanonizacyi L tban V LIL, 
Papież małą dzieciną śle wielkim nazwał. 
Sprawił, że Mu w modiitwie ktorą ną le- 
go Uroczyftość pod czas Mfzy Swiętey 
czytać kąże, w młodym wieku przyznaie 
doytrzałey świątóbliwości łafię. -Sprawił, 
że przyczynę Jego niezliczone mnoftwo 
ludzi pod Jego. udaiących fre obronę, proźb 
fwoich pożądany odbiera fkutek, Świad. 
kiem tego obce Narody, i odległe kraie, 
świadkiem tego lndya, Brazylia, i inne 
podziemne kraje.  Swiadkiem tego Polfka, 
w ktorey fię niezliczone cuda przez Swie- 
tego Koftkę: dzieią.. Kroż albowiem od 
ognia Uwoinit Kraków * Koftka. Ktoż 
od obleżenia” ofwobodził Lwow 2 Koftka. 
Ktoż w tymże Lwowie uśmierzył powie- 
trze? Koftka. - Lecz na coż więcey % 
Rozmnożył BOG tego Świętego Rawe 
po całym Króleftwie nafzym przez tak 
wielorakie cuda, że żaden. aby iąkąkol- 
wiek miał wiądormość w dzieiach , pov 
Piwać niemoże, że ROG przedziwne 
czy uczynił dla Kotki? Wqawił 


Świętego Koltkę w życiu, wfawił 
przy 


gb 
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ptzy śmierci, á nawet i do dziś dnia Ga 
nieprzeftaie „wfławiać, 

o Tak wielka fzczodrota BOGA ku 
prawdziwym fługom fwoim, kogoż də 
gorącey flużby Bofkiey nie zachęci! ko- 
muż do mężnego przełamania wfzyftkich 
na drodze zbawienia przefzkod, nie doda 
ferca? 

Dopomoż! dopomoż nam do tego 
Anielfki, Młodzieniafzku Koftko, abyśmy, 
niczego nie załuląc dla BOGA na wzor 
Twoy, fali fię uczeftnikami fzczodroty 
BOGA, w doczefnym, i wiecznym życiu, 
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PRZY. DOKOŃCZENIU 
JUBILEUSZU. 


Za odpvszcżóny grzech nie bądź bez 
boiaźni, dni przykładay grzechu do 
grzechu. Eccl: 5. 

Takież tó prży dokończenia łubileufzu, po» 

ciefzenie; wątpliwe nieisko czynić fpodzie- 

wane owe zbawienne fkutki lego, ktore wy- 
niknąć miały zubefpieczenia trzech końcow 
nayzbawiennieyfzych. ` Dobra powfzechnego 
Kościoła Chry ftufowego , dobra Kroleftwa niat 
fzego Polfkiego dobra włafney każdego Dufzy, 
dła ktorych ten Jubileufz nadany był łafkawie? 
Abowiem, żeby za gorącemi modlitwami na- 
fzemi do miłofierdzia Bofkiegó zafłanemi, BOG 
nayłafkawfzy Oyca nalzego Świętego Naywyż- 
fzego Kościoła Chtyitufawego Pafterza, Kle- 
menfa XIV. napełnił poznaniem Nayświetfzey 
woli fwoiey, zlewáiąc na niego. Ducha mą 
rości è rozumu, Ducha ródy, mocy, ducha uż 
mieiętności. (4) ná fzczęśliwe w teraźnieyfzych 
elężkościach, Powfzechnym Kościntem rżądże> 
nie; aby BOG Wfzechmogący od Oyczyżny fide 
fzey 


pe wag paea » 
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w rozmajtego iu uciftach zóRającey, 

kie niefzczęśliwości oddájić riczył, śby 

ipriwowierny, ufprawiedliwienia: lufzy 
Gwey doftąpił, i iak wiecznego, tak doczefne- 
go, 7a grzechy fwoie. ukardhia, odpafzczenie 
otrzymał; te były trzy końce poźwolonegn fu- 
bileufz. Tych końcow ktoby niechiał, i nie 
życzył fobie, doftąpić fkutecznie? Także tedy 
Śmiem mowić terdz przy dokończeniu fubileu= 
fu tego, kiedyśmy czego, po nas potrzebowa- 
no, wypełnili wfzyftko; żebyśmy tych koń: 
cow doftąpili. lak śmiem mowić teraz: ga od- 
pufzczony grzech nie bądź bez boiaźni, ahi przys 
klady grzechu do grzechu? Pawna ieft: iż kto 
doftępuie Odpuftu Tubileufzowego, doftepuie też 
odpufzczenia wfzyfikich grzechow fwoich, i 
co do winy, i co do katy wfzylłkiey, pták 
wieczney tako i doczefney, -Y coż za przy- 
czyna bolaźni za grzechy odpufzczone? Coż za 
potrzeba przeftrzegania tak pilnego, aby grze- 
chow, do grzechow nie przydąwać? Iężeli kie 
dy, dzifiay fłotzniey, należałoby od was lulu 
wiernego, wfzelką oddalić boiażń, á pociefzyć 
*was-w BOGU, iż podobno BOG nżyłafkawfzy 
przylął pokutę wafzą, weyrził na pofty i ját; 
miżay wálze, zawonidł wonnos wizięczności: 
{b) Z dobrych uczynkow wafzych wtym cza* 
fie uczynionych, wyfłuehał Modlitwy wafzes 
£torescie do Maleltatu lego. zanieśli; ‘á przeto 
zozweleli ftrapionq wielkiemi kłopotami Maa 

FE 
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Jubileuszu, z 
Nafzę. Koscioł Swięty, odwroci od Qyczę- 
zny nafzey oftatnią zgube, każdego zważ Du- 
fzę za wieczną Przylaciołkę fobie zaćAmi. 


c} 
Mniey tedy przyzwoicie witakich okoliczno= 


ściach od tych fow mowę moię za a zdąs 
ie fię. Za odpufzczony grzech nie bądź bezbo- 
ioźni, dni przykłada y grzechu dn grzechu. A- 
toli pozwolcie mi, abym fię dof fkonale wytło- 
maczył wierności wafzey,, dla czego od tych 
flow mowić począłem. / Te fiowa częścią 
do mnię mowiącego, częścią do was“ flu- 
chaiących ftofować fig mogą. Do fiebie fa- 
mego ftofować ie mogę z tey miary : ponie- 
waż nie wiem: czy wfzyfey doftąpili t tego 
Odpuftu fubileufzowego, ani BĘ 
upęwnić nie może , bo nie 
ich miłości albo nienawiści sodz 
mi fięsniegodzi Żadnego or 
dnak bydź to może, iżsniektorzy winnie 
wet, niedoftąpili tego Tubileufzu. Przeto nie 
bedac w tym ubefpieczony » przeftrzeżony nie- 
iako w pomienionych fiowach ieftem, abym o 
doftąpieniu od wfzyftkich Jubileufzu tego, nie 
był bez trofkliwości. Za odpufzczony 
nie bądź bez boiaźni: Do was fi hatących 
ftofować fię megą te fłowa nawet pod. tym 
warunkiem: żeście Tubileufzu tego doftąpili 
ponieważ ge przez grzech nowy utracić może- 
cie, śbyście fobie zbytnie duli. Ani przy» 
ktadzy grzechu do grzechu. . Cała tedy przyczy= 
na tey boiaźni. i tego przeftrzegania iek, ábo 
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niedoftąpienie Tubileufzu, - ábo doftąpionego 
bydż mogące utracenie? Oak fłufzna boiażń! 
0 © potrzebne ofirzeganieli napominanię. Bo 
Eeóżby to było niedoftąpić Jubileufzu teraźniey= 
fzego? Byłoby to nie dopomoc do tych koń» 
cow, dla ktorych ten lubileufz nadany był. 
Cożby to było utracić łafkę doftąpionego tego 
fubileufzu? byłoby zkazić to dopomożenie, kto- 
ve fię dało do tych końcow, dla ktorych ten 
fubileufz diny był. Ah iak wielkaby fzkoda 
była zoboyga! -tsk wielka fzkoda, iak wielki 
pożytek bydź miał z tęgo „Tubileufzu! Szkoda 
dla piwfzechnego Kościoła Katolickiego; na 
uprofzenie ktoremu fzczęśliwych wrządzeniu 
powodzeń, fzkodą dla. Kroleftwa nafzego, od 
ktorego na oddalenie oftatniey , niefzezęśliwo» 
ści, fzkoda dla włafney każdego dufzy, dla 
ktorey do zupełnego ufpiawiedliwienia, lubie 
łeufz teraźnieyfzy nadany był miłośsiwie, Ta 
fzkodi pobutką mi była do tey boiaźni I do 
fńapomnienia tego, z ktorym fię na początku o“ 
dezwałem; Niechże ta fama fzkoda będzie Pze 
zą Kazania mego: potrżebnego tak dla tych, 

storzy Iubileufzu cale niedoftąpili, 4iefzcze 
zwłafney fwey winy, iako też dla tych, któe 
szy go doftąpili. - Pietwf śby pozmli Jak wiel: 
kiey łafki Bofkiey uchybili, i iskiemu, złemu 
podpaść za tym uchybieniem mogli.  Oltatnie 
aby doftąpioney tey łafki nie utracili, á ieżelt 
ttracą? jak wiele złego, na fię zaciągną. Miey“ 
wie iuż Pilną uwagę na porządek, ktorym mo- 
wić będą.  Ktorzy terażniey(zego ai > 

zwła* 
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nego źwłafiey fwey winy niedoftąpili: riiedopomO- 
lażń! gli do zbawiennego ;Kościoia Katolickiego rzą” 
„ Bo du, do adwrocenia oftatniey niefzczęśliWościę 
eye oil Kroleftwa Nafzego, do zupełnego włafney 
Koń- dufzy ufprawicdliwienid, ta left niepochybna 
był. fzkoda z niedoftąpionego 'Iubileufza teriżniey= 
tego fzego, i przyczyna trofkliwości moięy: za od- 
, kto- pifzczony grżech nie bądź bez boiuźni. Oraz 
1 ten Pierwfza Część Kazania. Ktorzy doftąpionego 
żkoda ubileufżu nie dochowaią do końca, fkażą do. 
telki pomiożenie to, ktorym fig pfzyłożyń > do zbźc 
koda wiennego Kościoła Katolickiego rządu; dő od: 
ij na Wrocenia oftatniey 'niefzcżęstiwości od Krole- 
zeniu ftwa nafżego, do zupełnego włafney dufzy q- 
> od fprawiedliwienia. Ta ieft ktorey lękać fig 
iwo trzeba, dby nienaftąpiła fzkoda do doltąpionego; 
, dla ' äle utracić fię mogącego lubileufzu , í pizy - 
Jubi- cCżynå potrzebney dla was przeftrogi: abyście 
TĄ nie grzefzyli więcey. Ani przyday grzechu do 
i do grzechu, Oraz Część Kazania Wtora. Abym 
(u 0% żamśerzenia mego w tey mowie pożytecznie do- 
Pze- żedł, wefprzyi mię BOZE łafką fkuteczną ků 
„ych, Pomnożeniu chwały twoiey, &c; 

fzcze 
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wiel: KĘ Tv uvileufzu terażnieyfzego niedoftąpiki 
temu z włafney iwey winy, dwojacy vydź mo- 
tatnis g4. ‘edni co zumyfły, czy to przez wielkik 
eżeli niedbalftwo, Czy z pogdrdy i złości doftąpić 
liey* go niecicteli. Drudzy ktorzy lubo mili przeda 
ak fięwzięcie: i wolą doftąpienia, dla niedofkond< 
eilit 
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łego iednsk wypełnienia dobrowolnie, wfzy. 
ftkich kondycyi przepianych nie dofąpili; 
eZ tych pieawfi winnieyfi fa od oftatnich. Pier. 
wfi żłośliwie wzgardzili i zdeptali ofiarowaną . | 
fobłe iednę fzczegulnieyfzą od: BOGA łafkę, o- 
ftatni a pożyfkanie teyże łafki fzczerze nie za: 
biegali. Ab do iak wiele dobrego ci nieba+ 
czhi ludzie dprzy tym Chrześcianie wierni 
przefzkodzil! wątpie żeby niewiedzieli tera- 
Źnieyfzego ftanu Kościoła Powfzechnego,. Oy- 
czyzny fwoley; i włafney dufzy. Nie jeft 
wprawdzie Swięty Kościoł nafz w tak niefzczęś 
śliwym teraz położenia: aby krwawe cierpiał 
prześladowania, nie w takich dejśnieniach ief 
teraż, Giakich ża gotzątkowych fwych cza* 
fow, nie te fą teraz czafy, iukie bywały nie- 
gdyśi «by Chtyftus, pod imieniem Antychty* 
fa piześladowdno ,- śby zabiiario czuynych 
dufz ludzkich Pafterzow, pod pozotem niefta« 
tecznych naiemnikow, aby trapiono prawdziwe 
na łonie Matki Kościoła Świętego wychowa” 
ne Syny pod płafzczykiem podrzutków , aby 
naukę Chryftafową udawano za wymyfł ludzkis 
płochy baieczny, lekkomyślny, przewrotnie wy” 
tworny , bałamutny, ślbo cale za emamienię 
fzatańifkie, by pod cieniem gorliwości wydó* 
fkonalenia życia Chrześciańfkiego w famey rze" 
ży prawdziwie Chrżeściańitwa znofźono, aby 
pod ponęfą ocalenia Ciała Kóścioła Świętego 
nayzdrowize i nayżywfże członki iego odcina” 
no, śfame zoftowiono chore zropiałe 1 Jedwie 
mię trupie, aby obłudnie pochlebiano Kościoło” 

wi 
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wi, ńwrżeczy famey o zgubie iego przemyśli- 
wano naytężey, aby lub iawnie nachodzono, 
lub podkupywano kryiome ten Dom B® z Yg 
Nie takie fą teraz cżafy s dalekie f4 od tych 
naywiękfzych niefzczęsiiwosci. Atoli i bydź 
ihufi Kośćioł Swięty w iakichfiś uciążliwo- 
ściach, abo fię obawiać ábý w krotkim czafić 
BAN fię nie zwalły, Nie mowię tego z fié- 
bie, śle fię odwołuię do Ditu fzczęśliwić-r24- 
dzącego. Kościołem Rzymfkim Klemenfa XIV: 
ktorym nas obwieścił a nadanym ninieyfżym 
lubiłeufzu. Tam wyraziście każdy doczytać 
fię może, iako żen Swięty Oyciet Ńafz wzys 
waige Dachowney wfzytikich świata Chiżeści- 
ańfkiego wiefnych pomocy , żby wraz złączoa 
hemi efiarimi; i pofpolitemt gotętfżemi modli- 
twami, błagali miłofćrdźie Bofkie, fid to pomo: 
cy tey żąda Zcby mu Miedzy tulą ciężkościa: 
mi, BOG pożnać dał: co czynić ma, icù ptij- 
foi: Zby wytonywał zbawienie. Dwie w tymi 
Discite rzeczy fzczeg ilieyfzsy u wagł zódńe fä: ; 
Picrwlza że Naywyżfży Btk ip Bzymtki wżyz 
wa od wizyitkich wiernych Duchowney pd- 
mocy, na Jaczęśliwe Kościołem gdz fiie; Diiis 
ğa że tey pomocy wzywf iako potrzebney; 
między tylą ciężkościami. -O toż bydź muf 
Rościoł Swięty wiakichfiś ciężkościach. Ba 
to i wyraziście Qyciec Swięty wipomina; i Dus 
ehowney: do tego używa pomocy, Coż ta zą 
pomoc? otó gorące módlitwy wfzyftkich wier- 
dych wraz złączane, do BOGA Naywyż- 
fzego, ktere aby czyftym farcem czynione; 
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440 na żdkońcźenie, 
fkutecznieyfzey pomocnieyfze były: nadany był 
łafkawie lubileufz. W takim razie wzywał i 
tęzoiey pomocy Chrześcianihie wierny, ktoryś 
tego Tubieufzu nie’ doftąpił z twey złości, lub 
zniedbalitwa. Ab iakeś ciężko zafmucił Mat- 
kę twoię Kościoł Swięty! Pomyślifz. podobno 
fobie, ślboż to Kosciol Chryftufow upadnie 
przeź to, żem ia w tym czafie lubileufżu niee 
błagał Maieftaru Bofkiego, za fzczęśliwe tego 
Kościoła powodzenie? Prawda nieupadnie Koś 
ścioł Chryltufow, według Chryftufowego przys 
rzeczenia trwać będzie do-fkończenia świata. 
Ale wiele złego Kościoł' Chryftufow ucierpieć 
móże, może fię z iedaego Kroleftwa przenieść 
do drugiego ~“ Wfzakże Kościoł Chryftufow 
ktory nie innego nie ieit; iedno zgromadzenie 
wfzyfikich wiernych, nie tylko podobny ieit 
do Kościoła Starozakonnego; śle tenże fam ieft 
Kościoł, ktory był za czafu prawa Mogźcfzo= 
wego, malący tęż famę wiarę, lubo dokłu- 
dnieyfzą teraż, tegoż Swiętego Ducha.  Tęż fag 
mę Głowę niewidzialną Chryftufa. Ani fię 
Kościoł wPrawie Pifma, i Koscioł w Prawie 
łafki nie rożnią w iltocie, Wyraził to Chry- 

ftus mowiąc żydom, oich Kosciele pod podo* 

bieńftwem Kroleftwa Bożego że miał bydź od 

nich tylko odebrany, 4 dany innym Narodoms 

nie zaś, że-miał bydź fkażony. Powiadam wam 

iź będzie od was odięte Kroleńwo Boże, i będzie 

dane Narodowi czyniącemu owoc iego, (d) Lene 

ze 
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Że tedy jeft Kościoł teraz: co iiw Zakoniofła- 
rym, nie iet nowy co de iftoty tylko dla te- 
go: że ma nowe Sakramenta, nowe Kapifiitwą 
nowe ofiary. Owfźem tenże ieft Kościnł. te- 
Taz: co był ie(zcze przed prawem Moyżefzo- 
wym, w prawie Natury. A nie wiemyż w 
lakich ucifkach, był ten Kościoł, tak za czafu 
prawa natury, iako i za czafu Prawa pifańego, 
iako też i za czafu Prawa łafki? Dopuśćcie mi 
choć tylko: cokolwiek namienić o niefzczęśli- 
wościach Kośeioła tych trzech ezafow. Oiśk 
ucisniony był za prawa Natury w Egipcieł 
Nieznośnemi wiernych okładano pracami, do 
tego .przyfzło: : że wfzelką płeć Męfką 
narodzoną wybiiano. “A czym. profzę z tak 
okrutney niewoli, wyfwobodzenie? Oto wzdy - 
chaiąc Synowie Fzrelowi wołali, i wiłąpiło wo- 
łanie ich od BOGA: (e) Wyfłuchał BOG mo- 
dlitwy ich, weyrzał na nie, i miał je ná pie- 
czy. Widziałem utrapienie ludu mego w Egip- 
@e. ( f) rzekł BOG do Moyżefza, i fyfzałem 
Krzyk lego, d wiedząc boleści iego, z fąpiłem, 
bym go wyzwolił (g) .O iak opłakany był ftan 
Kościoła za czafu Prawa pifanego , niewiem 
czy był kiedy ucjśniony bźrdziey, iśko od Kro. 
la Nabuchonodozora? Ten nie tylko wfzyftkie 
fkarby z Kościoła budowanego w fernzalem, 
zabrał, nie tylko ten Kościoł zburył; ale też 
wfzyftkie wierne do Babilonii w niewolą za- 


pro- 


e) Exod: 20.23 (f) Exod: 3.7. 
(8) 4 Reg: 24 
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prowadził, A przecięż co wymogli uBOGA 
że do, leruzalem powroceni, i do pierwfzey 
częś liwości? „Ktoż nie wie iako fiedząc nad 
rzekami Babilońfkiemi, płakali i wzdychzli do 
BOGA? Za czafu Prawa łafki, w takich nie- 
fzczęśliwościach zoftawał Kościoł Chryftufow, 
ani mi wfpominać nie trzeba; wiecie lepiey ni- 
żli ia opowiedzieć mogę, - Czymże zawfze po- 
ciefzony? Czym fię wfzyftkim opierał nieprzy- 
iąciołom? Nie orężem, lecz zgodnemi wiernych 
modl'twami. Tey famey pomocy, teyże zbroi, 
modlitwy, potrzebny w dzifieyfzych czefach 
Kościoł Powfzechny wzywał iey od wfzyftkich 
wiemych fwoich, i nie miał od wfzyftkich. 
O eo za niefzczęśliwa dolą iego! Powiefz kfo- 
ryś Tubileufzą doftąpić zaniedbał: może iż ia 
jeden tylko taki ieftem z wiernych; i miałże- 
by dla iednego cały Kościot pówfzechny bydź 
ntpipiony? Jeden tylko, może, taki iefteś? Tak 
każdy; ktory tym Tubileufzem wzgardziłeś, my- 
ŚlU fobie, że może ieden iefteś, 4ia mowić: 
že zebrawizy tych każdych, bardzo ich wiele 
będzie może, iż będzie i więćey, niżeli tych 
co lubileunfzu deftąpili, Alboż ieden tylko był 
tak, co wyśmiał tę t«k wielką łafke Bofką, pli- 
nął_na tan Odpuft nayzupenieyfzy? Alboż ie- 
den tylko był taki: ktoremu fię ciężko zdawa* 
ło lekkie przepifane do _ doftąpienia wypdnić 
kondycye? Alboż ieden tylko był taki: ktore- 
go wityd głupi, lub- niepotrzebna bolażń od 
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dokładnego wfzyfikiek grzechow wyznania 
przed Spowiednikiem, odraziła? Alboż ieden tyłe 
ko był taki: ktoremu fię pościć trzy dni mie- 
chciało? ktory płokać gardło wolał, nii 1e 
flnę z ferca wydobyć łezkę na obmycie zmaz 
Dufzy fwoiey? Alboż ieden tylko był taki: kto- 
ry co na iałmużnę łożyć miał, to, abe iefzcze 
więcey, raczey na niepotrzebne gry, uciechy, 
jeżeli nie na co gorfzego, rad wyfypał? Al- 
böż ieden tylko był taki: co zamiaft nawie- 
dzić wyznaczone Kościoły; nawiedzał domy 
pierządne? Alboż ieden*tylko był taki: ca miae 
fto ódmawianig opifanych Pacierzy , abo, eo 
mowił, fam niewiedziął, abo byle mowił??? 
Alboż ieden tylko był tski: ktory bądź wfzy- 
ftko czynił, co czynić potrzeba było: ale to 
w(fzyftko czynił oziemble z dobrowolnym roz. 
targnieniem? Alboż ieden tylko był taki: ktory 
jedne wypełnił, á drugie opuścił, dlą doftąpie- 
eia Tubileufzu końdycy? Czy ieden tylko był 
tąki? Czy ich było więcey? iak wielu? ia nie- 
wiem.  Daymi to, że mało takich, day mi, 
że ieden tylko. leden tylkę był winny Ionafz; 
aze wfzyfikiemi okręt tonął, ieden tylko był 
winny w lozuego weyfku Achan, ktory nieco 
z rzeczy przeklętych przechował: (i) przez to 
przyczyną był' iż trzydzieści i fzesć Mężow 
trupem od nieprzyiaciela padło, á całe woyfka 
tył podało, Dopieroż ieżli iefę wielu, ieżli 
iet więcey, co fubileufzu tego niedofiąpili, 

nl- 
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niżeli tych ce doftąpiii? Teźli ief tyla, ile by» 
ło przed powfzechnym swiata potopem niepo* 
czctygte żylących; wzgledem bogoboyney” Fae 
©dmilii Noego, ile było w Sodomie i Gomorze 
niefprawiedliwy: h, względem fprawiedliwych; 
eoż fię ftanie? Nie zmiłował fię BOG nad ca- 
łym Światem dla Noego z Domem lego, niegd+ 
puścił BOG Sodomie i Gomorze dla piącią fpra- 
wiecliwych? coż ztąd za wniofek uczynić, 
ieżli nie ten? Karze BOG dla wielu złychz 
karze BOG i dla iednego złego, innych, choć: 
by też'niewinnych, a bydź może, iż wielu ieft: 
čo ninicyfzym Tubileufzem wzgardzili, á choć- 
by tylko ieden był taki z Prawowiernych Chize- 
ścian; może BOG dla tych, lub dla tego je- 
dnego całemu nieprzepuścić Chrześciańftwu. 
Patrzeje teraz Chrześcianie wierni, iako ci kto- 
izy fig nieftarali Tubileufzu doftąpić, - żle fię 
rzez to przyfłużyć mogli Powfzechnemu Ko- 
šciołowi, nie tylke do nfzczęśliwienia iego nie 
dopomag:iąc lecz iefzcze przefzkadzaląc, i a: 
wfzem o więkfze niefzczęścia przyptawuiąc Ko- 
ścioł Gbryftufow. Tegoż fię od nich docze- 

kała włafpa ich Oyczyzna 
Miło było fpcyrzeć w Prccess do tutey- 
fzey wydany Diecezyi z ftrohy teraźnieyfzego 
lubileufzu, w ktorym wyrażono, żeby fię goe 
reo modlić za Nsyiasnieyfzego Krola Imęi 
STANISŁAWA AUGUSTA, wraz i za całą Oy- 
ezyznę nafzę - w ro zmaitego rodzaju uvifkach 
zoftaiącą: aby BOG Wfzechmocny wfzelkie ka- 
rania od nag oddalić, i pożądany pokoy darg- 

wać 
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wać raczył, O święte ffowa do Modlitwy, 

dla tak zbawiennych końcow , upominaiące 
Coż za prnyczyna tych kraiu nafzego nietzczę<. 
śliwości, 4 niefzczęśtiwości tak wielkich, ia- 
kie f3: niepokoy, powietrze, i co za tym idzie? 
miepokoy iek oczywifty, O powietrzu gęfto i 
głośno powiadają,  Wfzyftko to iuż ieft w faz 
mych wnętrznościach Oyczyzny nafzey. Coż 
tego za przyczyna? Przyczynę z Kfiąg Bożych 
wam pfzywodzę , wierzyć iey powinniście: 

Krolefiwo buwa przenafzane (k) ( napifił JEZUS 
Syrach ) Kro! cfiwo bywa przenafzane od Wdrodu 
do Narodu dla ni: fprowiedfiwości, i krzywd, i po- 
twarzy, i rozmaitych zdrad. Krotko mowiąc: 
dla grzechow fą wfzyftkie - niefzczęśliwo- 
ści Kroleftw, i oftatnia ich zguba. Dało fię 
to widzieć naydawnieyfzych, i poźnieyfzych 
czafow.  Sprawdziło fię to do litery: a Haldey-, 
czykach, Perfach, Rzymianach, prawdzi fię te 
i oinnych Kroleftwach, ktore dla nieprawości 
włafnych Obywatelow, teraz „pofiadaią obcy. 
Otoż aby to oftatnie niefzczęście  nieprzyfzłe 
na Kroleftwo mafze, pilnie nam zalecono: aby- 
śmy w ty m, jczafie nayświętfzym ziednoczone- 
mi Modlitwaigi nafzemi Maieftat Bofki błaga- 
li; gdyż ten Prawi ie iedyny, i nzyfkuteczniey- 
fze left fpofob wfzelkiego od fiebie złego cd- 

wrocenia. Qiak w złych nawiedzeniach by- 
wał Narod Tzraelfki! Bywał w głodzie i pra- 
gnieniu, bywał wzarażie, bywał w ręku niee 
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przyiacioł rozmaitych, bywał od weżow śmiere 

ciony. Przez coż oddala} ‘od fiebie tak cięż: 
die ukarania Bofkie? Przez modlitwę Moyżefza, 

we wfzyftkich ótrapieniach ludu Izraelfkiego 

wołaiącego do BOGA. Odpuść profzę grzech 

ludu tgo wsdług wielkości miłoferdzia twego, 

(1) ale też i fami Izraelczycy nie prożnowalię 

załowali za gtzechy fwoie, i wołali do BOGA, 

Zgrzejzyliśmy, 2 śmy mowili przeciw Pan. (m) 
| wybawiał ich BOG w potędze Ramienia fwe- 
go. Coż tedy naygorfzego uczynili iedot Z 
nas, ktorzy fię nieprzyłożyli do tego nabożeńe 
fiwa, i przebłagania Masieltatu Bofkiegą: ktore 
czynione było, dla odwrocenia wfzego. złego 
od Qyczyzny nafzey? Coż naygorfzego Uczy: 
nili? To podobno: że BOG niędoczekawfzy fię 
pokuty ich, i nie ufyfzawfzy cd nich wzy” 
wania Nayświętfzego Imienia fwego; abo nie 
oddali teraźnieyfzych niefzczęśliwości od Oy? 
czyzny. nafzey, 4b0 iefzcze ftrafzliwfze przepu” 
ści. Niech fię nie oglągają na tych, ktazzy 
Maieftat Bofki w tym czafie za to Kroleftwa 
błagali ci wprawdzie dobre dzieło budowali; 
śle tam ci ie wywracali, i tak była tedna Re: 
ka budująca, 4 druga pfoląca: (Pytam fię te 
raz Rowy Pifma Swiętego gAn buduiący ? 
drugi pfuiący, 602 wzyjku maig irdno pracą. (0 
Pytam fię znowu ftowy Pifma Świętego: Je 
den mod'acy ‘fe śdrygi  przeklinaiący ora 
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mier- gtosu BOG wr fucha, la złych nie wyfue 
cięż- | chiwa BOG i dobrych. O ik ciężka więc 
żefza, zawiedziony zoftał Nayiaśnicyfzy Krol Ghafz 


kiego PP STANISŁAW AUGUST , i naymilfza Qyczy- "> 
orzech zna nafza ed tych odrodnych fynow fwoich, 
WgO, ktorzy na ulżenie pofolitego uciemiężenia, ma- 
walis łego utrudzenią: fwego žałowati, Ale fię nie 
OGA, dziwuymy że ofwą niedbali Qyczyznę, kiedy 
"(my f 6 dobro włafney fwey dufzy niefiali, ktorey 
1fwe- | patrzcie, lak wielką krzywdę uczynili przez 

dpi Z to, że tym TIubileufzem wzgardzili. ć 

ipei „Przez doftąpienie Tubilsnfzu mogli oczy- 
ktore ścić dnfzę fwoię, ktorą iedyną maią, od wfzy- 
złego ftkich choćby też nayfzkaradnieyfzych grze- 
uzv chow, i co do wfzyftkiey winy, i ċo de 

zy fię wfzyfikiey kary, i eo do owęy kary wieczney, 
WING ktorąby w Piekle, i cą do owey, ktorąby, 4b6 

0 niś na tym świecie dobrowolnie fobie zadawać, 

d Oy: ábo w Czyfcu zadaną cierpieć powinni. U. 
rzepu- ważaycie, 1 zrozumieycie , lak wielkie dobro- 
ktaczy dzisyftwo ofiarowane było; wzgardzili, odrzu- 
leftwa cili to wfzyftko! Poiąć nie mogę, co za za- 
Salia pamiętanie! Bydź mufi, że albo cale fwey du- 

na Rez fzy zbawić niechcieli, śbo fię w czym takim 

ię te: ubefpieczyli, Ale w czymże? Rzekali? alboż 
jący Ó to zbawienie nafze do tego Iubileufzu była 

k tn) Przymiązane? alboż nie będzie innych Odpu- 

| Te ftow? Nie długo czekać pięć tylko lat, wiel- 
toregoź f ko Pow fzęchnego Tubileufzu, á wrefzeje ál- 

ato | oż fię każdego czafu przez Sokrament Pokuty boy 
— ufprawiedliwić BOGU nie można? Słuchaycież KE 


(mowię do tych Iubileufzu wzgardzicielow, ) 
fu- | | 


AJ 


448 na zakończenie, 


fiuchaycie, Niewiedzieliście, czy do tego Tiz 


bilęnfzu nie było przywiązane zbawienie wa- 
fze; lecz to wiedzieć powinniście, i to ieft pe 
wna: że do doftąpieniaekońca chwały wie: 
czney, dane fą od BOGA pewne śrzodki Í 
powody, i iefzeze, že procz iawnych śrzod 
kow; fą rozrządzone od Opatrzności Boófkieg 
niektore okolicźności tajemne, nam niewiado” 
me, od ktorych fprzężenia, zbawienie wielu 
zawifłe, Krotko wam tb obiaśniam. Coż to 
było, że Jozef w ręku wfzeteczney Pani 
płafzez zoftawił. (0) Ze Zuzanna, raczey 
śmierć , niżli grzech obrała? (p) Ze Dz 
wid zawołał: zgrzefzyłem, (q) że Piot 
wyfzedłfzy , gorzko płakał? (r) Coż to było 
innego tylko fzczegulnieyfze od Opatrzność! 
dla fiebie zrzadzone zyfkować okoliczności 
pokuty? o lakie że inni niedbali “zgineli; 
"Tak potopieni ludzie wfzyfcy dla wzgar 
dy. napominania Noego, tak Cham prze, 
kięty od Oyca dla nie zafłonienia nagości 
Jego.. Tak -w Morzu pogrążony Farao, 
że Ludu” Tzraelkiego prześladować nie” 
zaniechał Tak fpaleni Sodomezykowi 
że zdrową Lota radę za fzaleńftwo po“ 
czytali, Tak Egjpcyanie przymufzeni o 

rzedąży co niydrozfzego dla kawalkt 
chleba, że podług przeftrogi JozęrA, PO” 

CczĄŚ 


(0) Grn: 39 12 (p) Dan: 13 23 
(a) 2 keg: 12 15 


Kr) Luc: 22 92 
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Jubileuszu. 440 

czas. Lat urodzaynych żywności nie o% 
fzczędali, Tak głupie Fadny . zamknięre 
Drzwi Wefeloe znalazły, że lamp (go: 


ft pe- ich olejem nieopatrżyty.  Otoż iedmi z > 

wIer zażycia pewnych lub fkrytych okoliczno- 
dki 4 ści, fzczęsliwi, drudży z zaniedbania ich 
srzod- mefzczęśliwi; Kto wie, czy Pan BOG 

Akiey Jubileufzu terażnieyfzego tym famym, co z 
riado* | nim wzgardzili, nie założył za frzodek, 
wielu | okoliczność, i powod do tego, aby na 
ož to wzor, Czyiiego Jozefa, odrzucili od fiebie 

Pani Płafzcz, to jet owę zawadę, ktora ich do 

aczey zguby wieczney ciągnęła, aby na wzor 
07 Zuzanny, zaftarzałe zmyślności i cielefno- 

Pioti ści {wey żądze, fobie podbili 4 z Dawi- 
było dem “zawotłali : ig rzeľzy liśmy iz Piotrem 
„ność! zapłakali rzewliwie. Inaczey opuściwfzy 
„ności tę okoliczność jubileufzu, kto wie; czy 
sineli; niepadnie na nich niedoczefne jako. ra p 
„gat Chama, lecz wieczne przeklęctwo ? Kto ; 
orze” Wie czy, idko Fárao w Morzu Czerwo- 

£ośCI nymi, tak oni w Morzu Siarczyftyni Pie- 

ATAOy kła, pogrążeni nie będą? Kto wie, czy ja- 

nie’ o »0domczycy w ogniach wiecznych 

>wiey Die zginą? Ke m2 czy iako głupie Ra 

| po” ly, od wrót wefela wiecznego nie odpę: 

ni da dzi ich Niebiefki Oblubieniec+ Takich 

wałka Źwyczaynie, co fzczegulnieyfzemi łafkami 3 
pod- Bofkiemi gardzą, BOW opufzeza, i od fie- PR 


206 ie odrzuca; Wymierzył on każdemu 
p miąrkę laik fw oich, ktora gdy fię dopełni, 
WZ ich fię niech nie fpodziewa więcey, 


Mos 


gt 
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450 na žakoncžėniė, 
Mogła. łatką tetaźnieyfzego Jubileufzti4 


nie,dla iednego bydź oftatnią, ktorzy tey | 


łafki nie przyięli czegoż fię fpodziewać 
miaią? Oro owego ftrafziiwego przeklę: 
&wa, ktorym przeź Ezechieja Prorokå 
BOG pogroził Dufży  niewdzięczney, 
M ieczy. ść iwoia obrzydła, bom cię chciał oczy- 
fci, a mie iches oczyjac zona 0d piugafiw twoich, 
óle dni oczyjaczona będziejź. pierwiy, ož u/pokó" | 
ię rozgni wanie moie ná tobie. (S$) O m gdy | 
doftate cznie „opłakana n efzczęśliwościi 
tych Chrześcian, ktorzy tak Zbawienie: | 
go żniwa zażyć nie umiel: ! Nic ło yć nie 
chcieli dla dwoiakiego dobra pofpolitegoj f 
nio dla właściwego. W (zy wał Kościoł 
Swięty nau profzel nie U BÓGA Zbawieńć| 
hego w dać h fwych powodzenia, way’! 
wala „gp na ódw rocetie oitątnief 
fwey miefzczęśliwości, Iuchuwney ich 
pomocy, wy; zlądała włafnego Dufza naf 
prawy nayg orfzego ftanu fwego, zalej 
dzeni wfzyfcy ! ky wżdy inni, "Kościół 
Powfzechny, Qyczyznę, i Dufzę (wą. p% 
cietzyli, ci zgoła, ktorzy Jubileufżu te 
fażpiey fzego doltąpili Nie wątpię o tyt 
atoli prz „e! trzec ich w tym niezawadzh 
śby dolłąpioney tey łafki nietracii ; 9 
btraciwizy ią zkażą wfzyltko; co dobré 
ździałaji, i gorfze będą posiedneyfze KŚ 
czy ich, nizeli pierwfze. 
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Jubileuszu. 451 
(ZNA ARR RZEC COW IF 
p ciężko zafmucili Swiętą Matkę Ko- 
.” Ścioł, miłą Oyczyznę : Polfkę, iedyną 
Dafzę fwoię, ktorzy terażhieyfzym wzgar- 
dzili Jubileufzem. Tak bardzo pociefzyłi 
Kościoł, Oyczyznę, Dufzę fwoię, ktorzy 
tego QOdpuftu doftąpili: Prętfzy iett BOG 
nafz do miłofierdzia, niżeli zemity, 4 prze- 
to nie tak go tam ci do gniew u zapalili; 
iako do litosci zmiękczyli oftatni. W fzak- 
że BOZE  niefkończenie dobry iefteś, i 
nie miafz końća dobroci Twoiey. Wi- 
działeś BOZE Nabożeńftwo Ludu Twe 
go, widzialeś z iaką ufilnością fzukali Ci 
BOGA fwoiego, z iaką pilnością Poftów 
twych fachali, z iakim przygotowaan iem 
zbawienne ziarno fowa Twego prz 
tiowali dó. ferc fwoich iak obfite łzy 
Pokutne wylewali, Jak żałośnie wzdyc hae 
li przy -fpowiedziach, z k głęboką uni: 


tağ ścią, Ziak gorącą miłości 4, Z lak czy= 
ftym fercem, pr czyftępow ali żę Stołu Nay- 
święzfzego Ciała i Krwiy Tu oiey, ziak 
wieiką tUinościy modlili {ię p HEP Swięce- 
mi j wem.  Widztałeś to 


dobry „BOZE, i m ogęż ia wą- 
tpić czyś wyfuchał lud tak do i Ciebie na- 
bożny? Ah chybabym wątpił żeś niefkoń- 
czenie dobry iet; że malz otwarte ną 
Modlitw ; Ludzka. ufzy, ` Ale o tým wat- 
pi nie_mogę ; chybaby ymi wątpił żeś Ty 
B GLEM eft, Czego że nigdy áni do 
Myśli mojiey przypuścić nie chce, oświąd- 


453 na żakonćzeńie, 
czam fię przed Niebem, ziemią, i pfzed 
famym Piekłem: Ufam więc mocno: żeś 
Wyftczhał BOZE ten Lud do Ciebie na: 
bożny. A wfzakże wiefz BOZE o cd 
Cię naygotęcey profit? o fzczęśliwe po- 
Wodzenie Kościoła Twego Świętego, d 
oddaleriie od tego Kroletwa Oiiatniey 
niefzczęśliwości; o odpufzczenie grze- 
chow fwoich. Przeto mądrą radą Du: 
clia Nayświętfzego będziefz wfpierał Ko- 
ścioł l woy, odwrocifż wfzyltkie złe 
przygody od Kroleftwa Naftego, do łatki 
Twey Dufze ich przyimiefz. Tego; $ 
tego ia fię fpodziewam, ‘Ani mię to ob. i 
chodzi; że podobno mało było takich, kto- 
tzy prawdziwie nabożni byli, ktorzy te: 
go wielkiego Odpuftu doftąpili, á za tym 
iefzcze uczyni BOG, oco go pfofzono. 
Wien śbowiem iak dobry ieft BOG, iak 
wiele cżygić gotowi dla mało ludzi do- 
brych, wiem że dla dziefiąciu fprawiedłić 
wych, nie chbiał zatracić Sodomy i Goż 
thory. | I/nie mam że fię iuż, czego lę: 
kać? Jedno jët Chrześciahie wierni, co 
imię bardzo trwoży, á to ieft: żeby ci, 
ktorzy Jubileufzu tego doftąpili, znowit 
w grzech iaki ciężki nie wpadi, á zatym 
nie zkazilł tego wfzyl.kiego, co BOS, 
dobrego uczynić 'miał. Lo coż by to g 
ni uczynili, Ah bodayby fię na to niat 
nigdy niedważałi Oto daney BOGU nie” 
dotizymaliby Wiary; i przyfięgi, Obie* 
- Gait 
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| Fubilbuśzi: „453 0, 
cali bówiem, i iakoby przydęgii přżý 
dokładney Sakramentalney fpowiedżiow ię - 
cey nigdy €iężko przynaymniey BCGA 
nieobrążać, Zgruntu ihfze, a dobre pro- 
wadzić życie co czyniąc: przymierze z 
BOGIEM zawatli, á toli znowii grze- 
fząc zetwali. O c6 by to za zbrodnia by* 
ła!” niedotrzymać ftowa; złamać Wiarę 
przymierza i przyfięgi nie dochować; á 
iefźcze BOGU! Mieprzylaciele Pańfcy fta 
mali mu, (ty Oto znowu wzgardziliby 
tym miłofierdziem Bofkim, które ich do 
tych czas Sierpiało. Co czyniąc: iąkoby 
mowili BOGU : Miey Ty Boże fobie mi- 
łofierdzie Twoie, my o nie niedbamy, mil- 
Tza nam złość gsrzechowń, niż dobroć Twoż 
la Ah ktorazby kiedy byłą złość wię- 
kfza? Ani fam Kaim do takiey rofpaczy 
nieprzyfzedł. Nie mowił on że niechciat 
dąpufzczenia, śle że na nie zafłuzył, Wig- 
kfza ich nieporawość moia, niżbym miat odpu- 
zczenia bydź godzien, (u) Oto iefżeze od- 
rzuciliby iedną znaywiękfzych afke Bofką. 
o czyniąc iakoby niedbali o BOGA, o 
pyzylażń lexo Eeo ża niewdzięćżność. 
Vychowatem Syny i wywyżlzyłem á ori mię 
wzgardzili. (w) Czyliżby fię to przepie- 
io? Iá mowię, i śmiało mowWię: że kto» 
« LEE! EE rzy- 
(r) Pfalm: $o; v. 16. (u) Genef: 4 4: i3: 

(w) Faig 2: SA Et * 


Kazan: X, Piotra Konitżefa. 


„A54 na zakończenie, 
rzyby odebraną łafkę od BOGA pod czas 
tego lubileufyu, potym utracili nie na 

æ> mnieyfzy, ale na więkfzyby gniem u BO- 
GA zaftużyli, ńiżeli ktorzy doftąpić tey 

łafki zaniedbali. Umknąłby dla ni ħ BOG 
zwierzchney przynaymniey. pociechy poe 

MIN €iechy powfzechnemu Kościołowi, wię- 
| UI kfzeby utrapienia zefłał na te raie, tru- 
I dniey fzeby uczynił Dufż ich zbawienie. 
Abowiem o iak to bardzo BOGA gnie- 

wa, taz doftąpiwizy odpufzczenia znowu 

| go obrażać. Przypomniycie fobie owe 
| fzemrania Zydowfkie na Pufzczy, że nie 
mieli mięfa i ebleba, ktorego w Fgipcie 

pożywali. Coż na owe izemrania Pan 

BOG? Znofił ię cierpliwie, ulegał wy: 

(i) | Ji gody fzukalącemu żydoftwu, cudowny im 
I | pokarm z Nieba dawał: Coż żydzi? fze- 
ML mrali znowu; Ktoż nam da mięfa dosiedzenia? 
LI (x) Coż BOG? Spuścił im w prawdzie 
Przepiorki, ale to dobłodzieyftwo wye 
świadczył zagniewany, na zgubę ich. Ae 
bowiem iefzcze miejo. było w zębach Ich, á ota 
zapalczywość Porka wzrujzyw|zy fię na- lud, ue 
derzyła ie plagą ebytnie wielką. (y) Czemuż 
BOG: za pierwfze fzemranie żydow nie” 
fkarał? Ab6 zgrzefzyli żądaiąc mięfa? 
abo. nie zgrzefzyli? Jeżeli żądanie ich nie 
było złe? za coż drugą razą Marani? Je? 
MA żeli zaś .zgrzefzyli fzemraniem i tefknie 
| Hi il niem 
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Jubileuszu 455 
niem do garkow Epipkichs czemuż 2å 
pierwfzą razą uiebyli fkarani™ Izali po- 
wtorzone fzemranie niegodne było 4dpu+ 


fzczenia T Zdanięm- Świętego Cyryla: dla = 


go, że wzgardzili, Żydzi łatką Bófką 
fkarani få- (z) Gdy pierwfzy: raz lud ten 
fzemrał, i mięfa fię domagał, iefzcze nie - 
miał Cudowney: od BOGA manny, dru» 
gie fzemranie i pragnienie mięft, juž > 
było po fpufzczoney cudownie . Mannie: . 
Przeto przy pićrwfzym grzechu, miło 
fierdzia doznali, przy drugim, odebralł 
ukaranie. Coś podobnego działo fię pod 
czas tego Jubileufżu: Ou puścił BOG tym, 
ktorzy tego Odpuftu doftąpili, z wielkie» 
go miłofierdzia fwego, wfżyftkie - grze- 
chy; ktore odpufzczenie  więcey fZaco- 
„wać powinni, niżeli żydzi Mannę, Lecz 
jeżeli tym dobrodzieyftwem Bofiim- tate 

zgardżą, iak żydzi Manną,. nie czego 
itoego fpodziewać fig małą; tylko co po- 
tkało żydow. Ci iefżcze w zębacit mię- 
fo maiąc, zginęli: - Utracaiący łafkę Jubi» 
leufzu- doftąpionego+ ledwo co fię na 
grzech ciężki odważą „, zgubie, podpaść 
wieczney mogą. Może: oftatnia tą była 
łafka.od BOGA im dana; od ktorey, 1 po- 
fpolite, I ofobne, t wieczne, i doczefne, 
dobro ich zawifło; ktorą jeżeli wzgar- 
dzą, fkazić fię może wfzyftko« 

Wiedz: 


455 na Zakończenie, 

e. Wiedżcież i zrozumieycie o co to 
idzie, żeby doftąpioney łafki Jubileufzu ter 
go nieutracić, Idzie o to* Żeby przebła- 
e zanegó iakożkolwiek BOGA , Ztīowu do 
zapalczywości mie pobudzić. Ach o iak 
wielką rzecz idzie! idzie o to: żeby fię 
BOG tey wzgardy łafki (woiey nie mścił, 
nayokrutnieyfze na Kościoł fwoy dopu“ 
fzczaląc prześladowania, naywiękfze na 
Kro.eftwo nafze zfyłaiąc utrapienia, umy- 
kająć tym wfzyftkim łafki do zbawienia 
potrzebńey , ktorzy lą tą razą odrzucą, 
Patrzcież i zrozumieycie, o CO to idzie! 
A zrózumiawfzy chowavcie głęboko ten 
fkacb taki Bofkiey w fercach wafzych. 
Nie ubeśpieczaycie fię na uic , bo macie 
ten fkarb , w naczyniach glinianych. (a) Nie 
iefteścię mocnieyfi nad Piotra, á ten wkrot- 
ce. po oświadczeniu fwoim, że gotów był 
z Chryftufem umrzeć , po trzykroć fię 
Chryftufa zaparł, -Orn wprawdzie odpi- 
fzczenia doftąpił, wy adpufzczenia niepe- 
wni. A choćbyście fię też odpufzczenia 
fpodziewać mogli, nie pięknie iednak, 
żeby fię o was prawdziłą przypowieść iuć 
awa Salomona: Jako pies, ktory fe wraca 
do ziurocenia fwego. (b) Już ową Kfiążęcią 
A poftoław : Jaka. świnia umyta do kałuży 
i f blo- 
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ą) 2. Cor: + BYC 
b) Frou: 26. u. zi. 


‘Jubileufzu. -487 
błota. (©) A ieżeli ktorzy tak zapamiętali 
będą, że do dawnego błocka grzechowe. 
go pawrocą: iżali już cale Zwątpiońa bę: 
dzie fprawa nafza'pod czas tego Jubileu- 
fzu przed BOGA /ftawiona. Nie pytam 
fię o ofobne każdego dobro, bo każdy fam 
fobie winien będzie, że nie podbą o zba: 
wienie dufzy fwojey. Naywięcey: mi i- 
dzie o dobro pofpolite Kościoła i Qyczy: 
zny, To: że nie otrzyma iKościoł Swię: 
ty i Qyczyzna miła, czego fię po tym 
Jubileufzu fpodziewała ! Ey BOG do. 
bry! mowię iefzcze raž: Ey- BOG do. 
bry, tak dobry, iak był za czafu Abraha- 
ma  Zechce przepuścić złym wfzyftkim, 
dla famych tylko, ktorzy fą dobrzy, ze. 
chce przepuścić całemu Chrześciańftwu, 
caley Polfzcze, dla tych, ktorzy. Jubile- 
ufzu tego doftąpili, choćby ich było mą. 
ło, Ale ktoż Ga o to profić będzie ł 
Nemamy Abrahama żeby profił zá ną. 
mi, iako profił z4 Sodomezykami. Ja z 
was wfzyftkich nayniegodniey (zy iefiem. 
Wfżake iż mi do was mowić rozkazano, 
imieniem wafzym profić BOGĄ odwa: 
żam fię podobnąż Modlitwą, ktorą czynił 
Abra'am za Sodomą i Gamorą, 

BOZE! izali zatrdci(z /prawiedhiwego 2 
kczbożnym. (d) Jeźliż będzie pięćdziefiąt tą- 
kich, 


—— —— A 


(c) z. Petr: 2, v. 22. 


(d) Gen: 1g, 


U 

458 nå Zakończenie, 

kich, co Jubileufzu doftapili, zginąś [potem ť 
1 nie przepuścifzże dia pięćdziehąt forówiedli- 
wych? Niech to daleko będzie od Ciebie, abyś 
ię rzecz uczynić miał „, t- gabié fprowiedliwego 
z niezbożnym , dżeby był fprawiedliwy iako i 
niezbożny , miech to nie będzie u Ciebie; ktory 
fadzifz wlzyftkę ziemię, żadną miarą nie uczy- 
nife- fatu tego. A ieżli BOG pięćdziefiąt 
takich nie znaydzie, coż czynić będę? 
Rzekę co rzeki Abraham: Izem razpo- 
czat, będę mowił do Fand mego, dczem proch 
i popioł. Panie, á ieźliby mniey piącią było 
niż pięćdziefąt, czy zatracifz dla czt'rdziefu i 
piąciu wfzyftkich? Nie zatracay profzę do- 
bry BOŻE! á ieżli fię tylko znaydzie 
czterdzieftu? Co uczynifz ? obiecałeś A- 
brahamowi nie zatracić i dla czterdzieftu! 
Projzę nie gwieway fig Panie, iczli przemowię! 
A ieżli fię tylko naydą trzydzieści? co 
uczynifz? Obiecałeś Abrihawi nie zatra- 
cić i dla trzydzieftu! Ey gdyżum raz po- 
czat, będę mowił iefacze do Pana mego: A 
ieżli fię naydą tylko dwadzieścia? Co u- 
czynifz 1 Obiecałeś Abrahimowi nie za- 
tracić i dla dwudzietu! Profzę nie gnie- 
way fię moy Panie, iężli aby raz ielzcze 
ape? Jeżli fiż naydą tylko dzie- 
gé? co uczyn'fz ?  Obiecałes Abrahamo> 
winie zatracić Sódomy i Gomtorry, i 
dla dziefięciu! i na tym ftauęło.” Już wię- 
cey -BOG . Abrahamawi nie odpowiadał, 

ani 


Z bica A gc wiz dka iero ŁK: 
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Jubileuszu, 450. 
áni o więcev profił Abraham za Sodom- 


4 

j czykami. ^ Bimże i ia przeftać profić zá 

yć Chrześcian i, za Polakami. Pokużę fię< —>» 
A l iefzcze ra% profić BOGA moiego, choć» 

+ by ieden tylko był taki, ktory Jubileufzu 

f tego doftąpił. I tak BOGA mego profić 

y będę. BOZE, wfzakże lud Chrześciań. 

A fki, w fzakże narod Polfki, ieft to Lud Two 

T bardziey od Ciebie ukochany, niżeli lud 

4 lzraelfki. Gdy fię lud Jzraelfki potykał z | 
i Amelekiem , (e). ieden „fę tylko modlił | 
ło <. Moyżefz, á Jzrael zwyciężał. | toś BO- 

sA ZE uczynił na modlitwę Moyżefza! U- 

> czyń toż dla modlącego fię do Ciebie choć 

A iednego tylko. Chrześcianina , pokrzepiay 

wi Kościoł „Twoy Swięty przeciw wfzele 

a kiemu nieprzyiacielowi. Uczyń ta choć 

SĄ dla iednego modlącego fię do Ciebie Po- 

„A laka, odwroć od Oyczyzny Jego wfzye 

A: ftkie niefzczęścia. W nadzieię tey nje- 

mi fkśńczoney łafkawości Twoiey BOZE, 

A « profzę Cię ze wfzyftkiemi wiernemi Twe. 

a mi: Zmiłuy fię nad ludem Twoim, nad ktorym 

8 wzywane iet Imię Twoie, zmiłuy fię nid Miae 

jet fiem Świątobliwosci Twoiey Kościołem, nád 

ze Miafiem odpocznienia Twego. (f) Z miłuy fię 

E. nay miłofiernieyfzy BOZE nad OQyczyzną 

łoś . pafzą. Profiemy Cię za Naylaśniey fzego 

łu RE Krola JjmCi Nafzego STANISŁAWA Aue. | 
ię- Er TSN: STA, | 
É (e) Exod: 14. 


(£) Kid: 36, w. 14, 


k AU SK a | 
sfa. Profiemy e zd wjzyftkie korzy nó I 
wyżlzym mieyfcu. Profiemy Cię ża całą 

PER Rzecz-Pofpolitą Nafzę, O coż% o to'ie> 
dynie, o co narh Paweł Swięty profić 
każe: Abyśmy [pokoyny żywot wiedli w wjzte 

lakiey pobożności. (g) Awa. 


(g) r. Tim: ż. V. i 
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